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winienia! władzy rozumowazia. Po- 
dług nafzego planu nie mogliśmy 
prędzey zaczynać tych nauk ; nie- 
chay nam dofyć będzie na tem, 
żeśmy nie uronili ani iednego mo- 
mentu czafu tak drogiego; ześmy 
go użyli zupełnie na pożytek, 
ześmy a ćwiczenia władz pier» 
wfzych: odnieśli wfzyftkie korzy- 
ści, które z niego odnieść. można 
byłe, żeśmy uczniow nafzych do 
tak znakomitego ftopnia przypro- 
wadzili, nie narażaiąc ich ani na 
nudy, ani na niefmak i wftręt od 
nauki, Zoftawiwfzy władzę rozu- 
mowanis w zupełney wolności , 
fakiey wyciągało poźnieyfze rozwi- 
janie fię oney, zaftaniemy ią zdol- 
nieyfzą do podania nam pomocy , 
któreybyśmy otrzymać nie mogli 
od wcześniey używaney, i którey 
nie można fię od niey wprzod fpo- 
dziewać , niż doydzie tego ftopnia 
mocy i ezerftwości , iakiegośmy 


% 5 E 


iey nabydź dozwolili. Spofob 
którym władać będziemy iey fiłą i 
używać oney , powiękfzy iey fkue 
tki; iuź to z ftrony liczby, iuż z 
ftrony  gruhtowności inftrukcyy. 
Rodowita włafność tych inftrukcyy, 
porządek iakim powinny bydź ro- 
złozone, i kfztałc , którym: maią 
bydź udzielane; będą trzema eela- 
mi nafzego roftrząfania. 


Ćwiczenie tey czwartey wladzy roz- 
poczniemy od owey nauki,. która 
przyzwyczaiaiącczłowieka do porzą: 
danego a dokładnego rozumowania, 
udziela mu pewney liczby nauk 
potrzebnych ałbo pożytecznych, do 
nabycia innych wiadomości. : Taką 
umieiętnością ieft Geometrya. Po- 
dług rozkładu niektórych terazniey- 
fzych Autorow , którzy ią dzielą 
na Hlementarną czyli początkową, 
tranfcendentalną i myżfzą, dwie tylko 
pierwize podamy dla nafzych U. 
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czniow:, to ieft Elementarna, któ. 
rey: celem fą (zczegolaić linie pro- 
ite i koławe, figury temi, liniami 
żawartę, j ciała ukończone albo 
żey ograniczone temi figurami; 
tudzież iranfcendentalną,„ to ieft o- 
wą część Geometryi diniy krzy- 
wych ,, która nis używa kałkułu 
dijferencyonalnego ani integralnego , i 
która fię ogranicza fynthezą fta- 
rożytnych , czyli proftem przyfło- 
fow aniem rozbio'u (anałyfis) pofpo- 
litego. Geometrya wyżiza ( fubli- 
mis), czyli Geometrya nowych 
kałkuław , albo nowey rachuby, 
wyciągaiąc czafunierownie dłużfze- 
go nadten, ktory łożyć możemy 
na Mdukacyą umisiętnę nalzych 
wychowańcow , może bydź dawana 
tym , ktorzy w niey głębiey po- 
fąpić zechcą , przy koncu Eduka- 
cyi, w Aksdemiach , o 
rzecz w dallzey ofnowie dzieła. 
w których tych tylko. umieiętno: 
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ści uczyć będą, któreśmy mufieli 
opuścić w ninieyfzym planie. 


W pierwfzym roku z.dwoch prze» 
znaczonych do tey inftytucyi geo- 
metryczney , będzie razem dawana 
Arytmetyka z Geometryą ; dalfzy 
ciąg Algebry umiefzczony zoftanie 
w nauce Geometryj, a czas prze- 
znaczony na tę fzczegolną naukę 
w pierwfzym roku, w drugim ro- 
ku, będzie obrocony na Taktykę 


Nauka dalfza i praktyka tey o- 
fatniey umieiętności, w dalfzych 
latach, dawana będzie w dni świę- 
talne, aż do końca Edukacyi. Gdy 
uczniowie tego kollegium nauczą 
fię kunlztu Dallifiycznego, w: niektóe 
re z wymienionych dni, brać po. 
winni praktyczne w nim cwicze- 
nia; a pewna cząftka uczniow 
piecwfzey klaffy , biorąca wycho- 
wanie w miafteczkach należących 


do ftolicy , w tym famym czafie 
gdy fie będzie uczyć ćwiczeń 
woyfkowych , które powinny 
bydź dawane, iakom powiedział X 
wfzyfikin uczniom tey klaffy, 
będżie wprawowana do Mechani- 
zam artyleryi, 


Młodzi Woiownicy , którzy fię 
powinni uczyć kommenderowanią 
i ei którzy powinni przywykać dę 
stobrego wykonywania danych roz- 
kazow, będą połączeni tego dnią 
i na iednymże polu , ku braniu 
nauk praktycznych. Możnaby u- 
żyć tegt >ż famego fpolobu do pra- 
ktyki nych dwiczeń way fkos 
ZEK Y, ściągaiących fie "tak da 
kominenderowania, lak do wyko- 
nania. (z) 
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Początki umieiętności fizyczno-= 
matematycznych połączone z Fi- 
zyką doświadczalną, zabiorą rok 
trzeci i czwarty, lnftrukcye hifto- 
ryi naturalney , wiadomości ko- 
fmologiczne , którycheśmy uży- 
czyli nafzym wychkowańcom , w 
oftatnim roku pierwfzey Epoki, 
ża pofzrednictwem doświadczenia; 
tudzież operscye chimiczne , któ- 
reśmy kontynuowali przez cały ten 
przeciąg czafu , inż mocne przy- 
gotowały pofiłki, do nauk tych 
dwoch łat. 


Głownieyfze Teorye gofpodar- 
ftwa wieyfkiego , tudzież znaio- 
mość rozmaitych poftępkow praa 
ktycznych, które dotąd miano za 


dozorcami uymienionege kollegium , 
i ludzie woy/kowi, motno oliwiga 


seni w praktyce Auwfziu Jwoiego. 
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naylepfze fpofoby przyfpiefzenia 
krzewienia fię roślin, pomnożenia 
płodności ziemi ; iako to : poftępki 
praktyczne, w używaniu, podług 
matury gruntu rozmaitych gnoiow , 
których nam dofterczaią trzy kro- 
łeftwa natury , w leczeniu bydła , 
w zachowywaniu zboża i zapobie- 
ganiu zarazom, na które  bywaią 
wyftawione ; (zyftkie te nauki, 
mogłyby bydź iefzcze dzieciom da- 
wane w ninieyfzey EHpoce. Jeżeli 


fkład tych wiadomości zoftnie nie- 
pożytecznym: w- reku ubogiego 
rolnika, zapewne pożytkować nie 
omiefzka, w ręku owych bogatych 
właścicielow „ktorzyby po więkizeg 
części fkładali kollegium, © ktorem 
mowię. 


Maxymy prawa natury i przwa 
Narodow ,bedą dawane w roku pig- 
tym. Na ten rok , zachowamy 
iefzcze naukę owey piękney Meta- 
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fizyki ięzykow , którąśmy fpra- 
wiedliwie nazwali Grammatyką filo- 
zofczną, a o którey w krotce mo: 
wić mamy. 


Na koniec w Roku fzoftym , nau» 
ka praw Narodowych, ztowarzy: 
fzona z wykładem prawdziwych , 
maxym _ porządku publicznego 
towarzyfkiego ufzczęśliwienia, za- 
kończy kurs tey Edukacyi umieię- 
tney.-( a ) 


| 
Gdyby Prawodawctwo było takie 
iakie bydź powinno, i iakiem ie 


(a) Ta infłrukcya , powinnaby bydž 
zdana na Urzędnika Ædukacyi tego 
kóllegium ; ona powinna bydź te 
li zahi ; í ieufzych P $ ETIR 
4Ł4CZDiE nayg ownieyj ZYCH un cyi 4E 
go'poßugi Łatwo fobie czytelnik 

wyobrazi, co za przymioty powin 

naby mieć ofoba na to wybrana. 
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uczynić chcemy za.pomocą niniey- 
fzego dzieła; fłowem , gdyby było 
takiem, iakiem ie fobie wyftawia- 
my sa jakie ieft nie uchronnie po- 
trzebne do otrzymania niyle- 
pfzych fkutkow z ninieyfzego pla- 
nu Edukacyi; pod ów czas, ro- 
zmaite części tego Prawodawćtwa, 
iego rozporządzenia względem ro- 
Żnych objektaw zmierzaiących do 
porządku publicznego i towarzy- 
fkięgo ufzczęśliwienia, póddałyby 
mądremu Inftytutorowi nayliczniey- 
fze i naydzielnieyfze fpofoby, na- 
poienia dzieci nayświatleyizemi 
maxymami tey  umieiętności , 
które powadowały Prawodawcą i 
które ftanowią ducha praw iego. 
Wiadomość prawdziwego ftanu na- 
rodu ,-oraz wfzyftkiego, co zna- 
czenie tego wyrazu zamyka; wia. 
domość prawdziwych iego interef- 
fow i iego fłofunkew politycznych, 
byłyby wypadkiem wzmiankowa- 
*"ney iafirukcyi. 
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Ale gdyby Prawodawctwo byłą 
takie iakie ieft teraz w całay E 
ropie; gdyby ten plan Edukacyż 
poprzedził reformę praw p mądry 
Inftytutor , powinienby , przekła. 
daiąc w  wlzelkiey  niesforności 
wady i niedofkonałości Prawoda- 
wćtwa Narodowego , powinienby 
mowię, uftanow'ć maxymy mogące 
za czalem uczniow jego uczynić 
godnemi przykładania üe do wiel- 
kiego dzieła tey reformy. Pilato 
(de legib: Dialog: J. ) mocno wy» 
fławia owa prawo Minosa, które 
młodzieży zabraniało wfzelkiego 
powątpiewania o dobroci praw, 
których ią uczono, Gdyby pra» 
wadawctwo było dofkonałe, prawo 
to za ledwoby mogło bydź nżyte- 
czne; gdy pruwodawćtwo ieit złe, 
takowa uftawa na nic fie nie przy- 
da, chyba na uwiecznienie nie- 
rządow.. Takiciąg inftrukcyy, na- 
leżałoby w tey czwartey Fipoce , po- 
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dać uczniom zgromsedzenia, o któ- 
rem mowimy ; takim porządkiem 
należałoby ie rozłożyć. 


Nikt fię dziwić nie powinien, źe- 
śmy Logiki i Metafizyki nie nazna- 
czyli za nauki ofobne. Arcyprófta 
tego ieft przyczyna. Nie podaliśmy 
Metafizyki za ofobną naukę ; bo zwa- 
żaiąc ią w prawdziwym iey widoku, 
to jet iak naukę powfzechaą , która 
w fobie zamyka pierwiaftki wfzy- 
ftkich innych, iey umiejętność mię- 
fzać będziemy z nauką innych u- 
mieiętności. W famey rzeczy wkro- 
tce czytelnik zobaczy, Że nau- 
ka każdey umieiętności, powinna 
bydź połączona z fwoią włalną 
Metafizyką. 


I Logiki nie wyznaczyliśmy za 
naukę ofobną a oddzielną. Owa 
część tey umieiętności czyli tego 
kunfztu, która uczy aby układać 
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wyobrażenia fwoie w porządku nay: 
naturalnieyfzym, aby ie wiązać 
przyzwoicie; aby czynić dokładny 
rozbiór zbyt powiązanych; aby ie 
podftrzegać ze wfzyftkich ftron i 
pod wfzyftkiemi względami; nako- 
niec, aby ie wyftawiać pod innym 
kfztałtem nayłatwieyfzym do poię- 
cia; ta część Logiki będzie połą- 
czona z inftrukcyą geometryczną; 
a Inftytuter tey umieiętności, nie 
użyie Żsdney trudności w naucze- 
niu dzieci prawideł kunfztu tego ; 
bo w żadney klaffie wiadomości 
ludzkich, te prawidła nie bywaią 
ściśley zachowywane ; iak w Geo- 
metryj. teft iefzcze inna część 
Logiki, którą przyłączemy do o- 
wey Grammatyki  filozoficzney , 
którey początkaw , iak powiedzia- 
łem , należałoby uczyć w przedo- 
ftatnim roku tey Edukacyi umieię- 
tney. Ta część Logiki, za pomocą 
odiftoczemia czyli abftrakcyi , uwa- 
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żaiąc ofobno rozmaite wyobraże- 
nia będące objsktem myśli, tudzież 
fłofunki, iakie między niemi po- 
anaie nafzumyfł, wznofić, fig aż do 
niejakiego rozbioru famey myśli, 
która z natury fwojey ieft niepae 
dzielna ; a za pofzrednictwem tych 
rozbiorow , ściąga używanie flow 
czyli wyrazow , do niektórych 
przepifow ogołnych i niezmien* 
nych; w fkazuie naylżeyfze rożni- 
ce zachodzące między wyobraże- 
niami ; uczy iak chwytać , iak 
poymować i poznawać te rożnice 
po znakach nayłatwieyfzych ; od- 
krywa i naprawia złe używanie 
pewnych znakow ; znoń te biędy 
i zapobiega tym omyłkom , ktore 
wynikaią z ziego ich używania 3 
pokszuie w iakim przypadku i ia- 
kim fpofobem, fłowa rożne między 
fobą, mogą fłużyć do wyrażenia 
iedneyże rzeczy ; odkrywa częlto= 
kroć , przez głębokie roztrząfanie, 
przy” 


e 
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przyczynę wyboru na pozor dziwa» 
cznego, który nam każe znak iee 
den przekładać nad drugi, i owemu 
dziwaćtwu narodowemu , który nae 
zywamy zwyczaiem , to tylka 
zoftawia, czego mu odebrać nie 
może. 


Łatwo zgadnąć można dla czego 
połączamy tę część Logiki z Gram- 
matyką filozeficzną. Jakiżkolwiek 
będzie ięzyk narodu , iakimkolwiek 
bądź (pofobem przywykaie mody- 
fikować flowa tego ięzyka, zaw[ize 
pewna, że tych fow, tych wyra- 
zow, używać będzie do wyraża- 
nia wyobrażeń , zdań, rozumo= 
wań; zawfze będzie potrzebował 
flow do wyrażenia objektow myśli 
fwoich, ich modyfikacyi , ftofon- 
kow , tudzież rozmaitych wzglę= 
dow , w których ie rozwazał; bę- 
dzie miał fłowa oznaczaiące wyo- 
brażenia złożone, a tem famem mo» 


Nauka Praw:vfom VIIL. B 
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gące bydź opifanemi ; będzie miał 
mne zdatne do oznaczenia wyo- 
brażeń poiedynczych , nie podpa- 
daiących opifaniu czyli definicyi, a: 
które w iakimkolwiek bądź ięzyku, 
mogą bydź uważane, na wzoc 
pierwiaftkow filozoficznych tegoż 
iezyka ; będzie miał wyrazy flu- 
zące do oznaczenia ieftectw rze- 
telnych i odiftoczeń czyli abftra- 
kcyi; do oznaczenia affekcyy czyli 
porufzęń wewnętrznych, i odifto- 
czeń albo abftrakcyy tych poru. 
fzeń. Pierwfzemi będzie rozrożniał 
ieftećctwa -rzetelne od  fkutkow 
fwych uwag czynionych nad temi 
iefteltwami ; drugiemi będzie roz- 
rożniał affekcye czyli porufzenia 
wewnętrzne, od uwag fwoich nad 
żemi  porufzeniami czynionych. 
Nie mogąc mieć tyle wyrazow ile 
ieft fzczegołow , będzie obowiąza- 
ny używać częftokroć wyrazow 
determinuiących , aby ograniczył i 
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Ścieśnił znaczenie bardzo obfzerne 
fłtow nazwifkowych i ogolnych 3 
będzie miał wyraży do oznacze- 
nia klas, rodzaiow, gstunkow i. f. 
d. , wyrazy które za pomocą odifto- 
czeń czyli abftrakcyy oł włafności 
czyli przymiotow ieftećtw rzeczy- 
wiftych , wynalazł : końcem rozro- 
Źnienia iednych od drugich. Be- 
dzie miał wyrazy , których znacze- 
nie nie zupełne trzeba będzie do- 
pełniać ; używać będzie tych wy- 
razow w ich znaczeniu właściwem 
i pierwiaftkowem , tudzież w ich 
znaczeniu przenośnem. Jeżeli u- 
czyni znakomite poftępki w ćwi- 
czeniu rozumu , ięzyk iego będzie 
miał wiele ftow iednoznacznych, 
(Jynonima ) nie tych, które abfa- 
lutnie i ściśle maią toż famo zna- 
czenie , ale owych , które fą prze- 
znaczone do wfkazania naylżey- 
fzych cieniow rożnicy pomiędzy 
objektami, i których podług woli 
Bij 
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używać możemy , ilekroć potrzeba 
oznaczyć te rzeczone cienie rożni- 
cy. Jakiżkolwiek iezyk będzie 
miał ten narod, zawfze iego zało- 
Żenia bedą miały fwoy podmiot 
£ /ubjedum, ) fwoie przymioty , 
attributa , i ową część, która ieft 
przeznaczona do wfkazania exy- 
ftencyi lub nieexyftencyi przymio- 
tu w podmiocie. Te założenia bę- 
dą , albo profte , poiedyncze , 
albo złożone , głowne albo pobo: 
czne. ( 1 ) 


(1) Więkfza część czytelnikow 
może nie będzie mogła zrozu- 
mieć tego oftatniego peryodu. 
Niechayże ninieyfze obiaśnienie 
iego z uwagą przezyta. Cnota 
deft fzacowńna. Te trzy fłowa 
kfztałtuiją to, co nazywamy zało» 
Żeniem. . Logika nazywa pier- 
wizy wyraz Cnota podmiotem, 
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Słowem , iakikolwiek będzie ig- 
zyk narodu, zawfze będzie podpa- 
dai prawom logicznego rozbioru 
myśli; a prawa te zafadzone na 
naturze umyfłu ludzkiego i na fpo. 
fobie iego poftępowenia, fą tak 
niezmienne iak powfzechne. Lecz 
ta metafizyka iezyka, ta grammaa 
tyka: ogolna, którey maxymy 0 
golne i odwieczne. maią determino- 
wać inftrukcyą grammatyki fzczea 
golney każdego ięzyka, ieftże co 


fubjelium , bo podpada temu wyrae 
zowi /zacowna, który fię mowi 
o Cnocie : fzacowna zowie fię u 
Logikow attributum  przymiot , 
dla tego, że go przypifuie to 
założenie cnocie czyli podmioto- 
wi. Trzeci wyraz zefł, zwany u 
ILogikow Copula , związek , wfka- 
zuie, Że przymiot Jaucowności exy- 
ftuie w podmiocie cnota, 
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innego, rożniż fię czemkolwiek od 
Logiki od nss dopiero wyłożoney 2 
A za coż tedy odłączać dwie in- 
ftrukcye z natury fwoiey nieod- 
dzielnie połączone ? Dla czego 
przedłużać czas, nudy, i trudno- 
ści, aby oddzielać dwie nauki, 
które fobie na wzaiem dopomagać 
powinny? (1) 


Bez wątpienia mufiał fię iuż 
czytelnik przekonać, że Gramma- 


tyka filozoficzna , ułożona podług 
wyobrażenia nafzego , mufi konie- 
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(1) Nie mowiliśmy także o Æthyce, 
bo iakom pokazał , początki i 
wfzyftkie głowne maxymy tey 
umieiętności, będą dawane w czę- 
ści moralney Edukacyi , za po- 
mocą inftrukcyi i mow, dofta- 
tecznie, w fwem mieyfcu, opi- 
fanych. 
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cznie w fobie zawierać maxymy 
i początki arcyświatłe, arcyprofte 
o pochodzeniu i rozrodzeniu yoa 
brażeń nafzych , na których, po= 
dług żądania ninieyfzych zaenych 
Pifarzy , powinnaby , przeftawać 
nauka Metafizyki. Na filozofow 
znaiących ftofonki, któremi umie. 
iętności na pozor: moono od fiebie 
oddalone, zbliżaią fię i wiążą, ną 
tych mowię filozofow zdaię wyrok 
o korzyściach , któreby ziednały 
liczne ich kombinacye w niniey. 
fzym planie podane. Elementy/io- 
mie czyli pifarze początkowych 
Xiążek, zdolnieyfi fą do urągania 
fię z nich, niż do obięcia onych. 
fwym umyfłem fłużebniczym. 


Uprzedziwfzy zarzuty, któremie 
by przeciwnicy nacierać na mnie 
mogli ; wyłożywfzy naturę i po- 
rządek poftępowy inftrukcyy , któe 
reby należało dawać wtey czware 
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tey Epoce, zobaczmy, iakimby 
ich fpofobem użyczać należało. 
Podług założonego planu, to mi 
tylko: iefzcze , do roztrząśnienia 
pozoftaie. Kilka myśli , które w 
tey mierze mam przełożyć iak 
naykrocey , doftatecznie potrafią , 
iak fądzę, wikazać nowy fpofob 
uczenia dzieci. Profzę czytelnika, 
aby na moment, chciał fię zrzec 
wfzyftkich uprzedzeń wynikaiących 
ze zwyczaiu , i aby tylko famego 


rozumu fłuchał. 


ł We wfzyftkich umieiętno- 
ściach zaczynaią od definicyi to jeft 
od opifywania, a pierwfza defini. 
cya bywa definicyą uinieiętności. 
Rzadko kiedy ta definicya bywa 
dokładna ; a gdy ieft dokładna, 
nie wyftarcza na danie prawdzi- 
wego wyobrażenia o umieiętnościz 
dla tego tylko ieft dobra, kto u- 
mieigtność zna dolkonale. Coż 
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ztąd wynika ? Młodzieniec , któż 
rego nic nie przywięzuie do tey 
nauki, uczy fię na pamięć fłow 
tey umieiętności, a bardzo mało 
dba o to, aby znaczenie ich iaśnie 
poiął; a ten który ma chęć nau- 
czenia fię , lub który mniema, że 
fobie dobrze wyobraził umiejętność 
gdy arcy daleki ieft od tego; lub 
jeżeli ma tyle rozumu, że cznie , 
iż iey nie poiął, poruczy fię cał- 
kowicie nieufności ku włafnym ta- 
lentom , i ku fpofobności do nauki, 
którey nie mogł poiąć definicyi , 
w iego przekonaniu ftanowiącey 
nayłatwieyfzą część oney. Czło- 
wiek wchodzący tak niepomyślnie 
w zawody nauk, jakież może poe 
ftępki w nich uczynić ? Rozum 
przyzywa na pomoc pamięci, a 
operacye tey drugiey władzy , tak 
fzczęśliwe w owym czafie , w kto» 
rzym dochodzi naywyżfzego ftopnia 
mocy, za rowno zawodzą i naua 
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czyciela i ucznia, i mamią tylka 
względem utraty czafu drogiego 
cla obydwoch. Wiadomość iftnie 
mechaniczna i krotkotrwała ięzya 
ka, tudzież głownieyfzych części 
umieiętiości, bywa iedynym fku. 
tkiem tey inftrukcyi. Uczeń pokaże 
fię wielkim geometrą w fzkole lub 
na świecie , a nie będzie iefzcze 
wiedział, co to jeft Geometrya. 
W kilka Miefięcy po tem, gdy po- 
rzuci tę umieiętność , aby prze. 
fzedł do inney , pamięć iego za- 
trudniona nowym ięzykiem , utraci 
wfzyftkie wyobrażenia pierwfzey , 
a ten mrniemany. geometra, fta- 
wfzy fię publicyftą lub jurifkonful- 
tem, z dawney umiejętności to 
tylko-pamiętać będzie, że na niey 
nie pożytecznie wiele czafu ftrawił. 


Te nieprzyzwoitości, które ta- 
lenta pomierne zoftawuią w nay- 
fmutnieyfzym gatunku niewiadcę 
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mości, to ieft niewiademości po- 
krytey zafłoną nauki ; te nieprzy- 
zwoitości, które fpoźniaią poftępki 
wielkich talentow , : przymufzaiąc 
ie potem do łożenia na naprawę 
wad pierwiaftkowey edukacyi, cza- 
fu któryby mogły łożyc na roz- 
przeftrzenienie granic famey umie- 
jętności; te mowię nieprzyzwol= 
tości, mogłyby bydź znielione- u- 
ftanowieniem nowego fpofobu ucze: 
nia. 


Abym dokładnie wyłożył myśli mo- 
ie względem pierwfzych poftępkow 
nauki wfzelkiey umieiętności, bio- 
rę na przykład Geometryą, ile że 
do niey, podług mego planu, na- 
leży użyć tego fpofobu poftepo- 
wania. Zobaczmy , iakby mozna 
podać uczniom wyobrażenie tey 
umieiętności; po tem łatwo zro- 
zumiemy , iakby ten fam fpofob 
można rozciągnąć do innych wia- 
domiości ludzkich. 


Tak; daleki ieftem od mniema. 
nia, iżby można doyśdź celu tego 
za famem pofzrednićctwem defini- 
cyi umieiętności, że śmiem utrzy- 
mywać „iż ta definicya nie powin- 
ma bydź podawana tylko jako wy- 
padek działań poprzednio wyłożo- 
nych , i dobrze znanych. Niechay 
mi wolno będzie podać tutay lek- 
ką probkę tego fpofobu poftępowa» 
pia, a tem famem pokazać iego 

„maturę i ważność, 


Jabym zaczął od okazania u- 
czniom moim, jsk nanka prowa- 
dząca ich do naywyżfzych ftopni 
umieiętności , ieft tąż famą, która 
im po pierwfzy raz odkryie nik- 
czemność ich fił, i nieudolność po9- 
iętności ludzkiey. UGłowałbym im 
pokazać , że będąc otoczeni ciśła- 
mi, mufieliśmy rozkładać te obie- 
kta, aby mieć iakążkolwiek onych 
znaiomość; żeśmy mufieli , w ima. 
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ginacyi nafzey oddzielać włafno= 
ści widzialne tychciał, od ciał do 
których należą ;żeśmy mulfieli, nie 
tylko ofobno rozważać te włafno- 
ści rozmaite, aby ie poznać , ale 
nawet, też fame właśności iuż od- 
dzielone od innych, znowu niby na 
części rozkładać ; na koniec ze- 
śmy mufieli w tych włafnościach 
tak oderwanych , odiftoczonych, 
odłączanych i rozłożonych , do- 
myślać fię dokładności dorozumial. 
ney czyli hypotetyczney, którą 
tylko w nalzych definicyach ma 
exyftencyą,i która nam niedoazwa- 
la poznawać natury tylko przez 
zbliżenie ( per approximationem. ) 


W celu obiaśnienia i wyłu(fzcze- 
nia tey myśli, wziąłbym którekol. 
wiek ciałe i pokazałbym uczniom 
wfizyftkie iego włafności widzial. 
ne ; pokazałbym im, iak z wolna 
w umyśle nafzym czynimy oddział 
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i abftrakcyą tych rozmaitych wła- 
fności; iak fię przyzwyczaiamy do 
uwazania ich oddzielnie a nawet 
oddzielnie od ciał, do których na- 
leżą; po tem mowiąc do nich o 
rozciągłości czyli rozległości kfztalto. 
wney,de extenfione figurata,tey iedyney 
części właśności ciał, koło ktòrey 
zabawiafię Geometrya;pokazałbym 
im, iak ta umieiętność przeftaie 
na uważaniu ciał na wzor proftych 
czyli ifinych cząftek przeftworu 
C /patii, ) cząftek przenikliwych, 
podzielnych i kfztałtownych ; wcią- 
gnąłbym ie w poięcie wyobraże- 
nia o ciele geometrycznem , które 
nie co innego ieft, tylko część 
przeftworu „ukończona czyli opafa- 
ña granicami umyfiowemi; kazał- 
bym im nayprzod uważać, niby 
w punkcie widoku ogolnego, tę 
cząftkę okfztałtowaną przeftworu, 
czyli rozciągłość ciała we wfzy- 
fikich iego rozmiarach į dałbymi 
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im potem uczuć, że nie dofyć ieft u- 
wazać oddzielnie i ofobno tę roz- 
ciągłość okfztałtowaną , ale, że 
nadto, do udeterminowania iey 
właśności., trzeba tęż famą rozcią- 
głość niby na części rozłożyć ; że 
przez odiftoczenia iefzcze odle- 
gleyfze i dalfze od rzeczywiftości, 
nayprzod potrzeba ią uwazać , iak 
ograniczoną iednym z fwych roz- 
miarow, którym ieft długość ; pa 
tem dwoma , któremi fą długość i 
fzerokość ; na koniec trzema, któ- 
remi fą długość , fzerokość i głę- 
bokość albo wyfokość ; a tym fpo- 
fobem , pokazałbym im ,. iak wła- 
śności rozciągłości, uważane w 
liniach , powierzchniach i miąż(zo- 
ściach czyli bryłowatościach , ftae 
nowią objekt tey umieiętności. 


Nakoniec, pokazałbym im , iak 
po rezkładzie rozciągłości uczynio- 
nym w zamiarze rozpatrzenia (ię w 
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gey rozmiarach ;po kilkakrotnem od- 
ifioczenia od odiftoczeń ,;człowiek 
przymufzony był czynić rzecz pe- 
wną, która mocniey nad wfzyftkie 
inne zaświadcza fłabość fił ludzkich; 
to ieft , że fię mufiał dorozumiewać 
w tych liniach, w tych powierz- 
chniach,w tych bryłach, pewnych 
rzeczywiftych właśności ; że fię 
ich mufiał dorozumiewać iako bẹ- 
dących w faaie dofkenałości hy- 
potetyczney , którey nie ma w na- 
turze , która prawdy Geometryczne 
czyni itnemi prawdami definicyi, 
Naypierwfze obiekta , które po» 
winny bydź pokazywane w tey 
ezęści geometryi początkowey , po- 
fużyłyby mi do obisśnienia tey 
prawdy.  Pokazuiąc im figurę li- 
nii proftey , powierzchni złożo- 
ney z liniy proftych , tudzież ko- 
ła, pokazałbym im, że, w naturze 
nie ma ani linii dofkónale proftey , 
ani. powierzchni zupełnie profto= 
ścienney, 
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inńey , ani koła dofkonałego ; tak 
jako nie ma ani liniy krzywych doa 
fkonałych; ani powierzchni zupełe 
nie krzywościennych ,ańi brył doa 
fkonale ukończonych; ale dałbym 
im widzieć zarazem; Że na przya 
kład, figura kołowa; która w na- 
turze , zbliży fię do kóła dofkonaa 
łego tem bardżiey , im bardziey iey 
Nvłafności; będą przyftępować do 
włafności owych, któreby za po= 
imocą tey umieiętności odkryły w 
kole albo cyrkule dofkonałym ; i 
tak w innych rzeczah ; pokazała 
bym im > dak fię do nich mogą 
zbbżyć aż do ftopoia doftatecznie 
znakomitey dokładności , względem 
polpolitego rzeczy użycia; naka 
niec pokazałbym im , iakbyśmy 
byli nieudolni, iakby nam niepo- 
dobno było poznać i okazać fzczes 
golne właśności tego ogolnego 
przymiotu ciał, który nazywamiy 
łozciągłością , gdybyśmy byli nie 
Natka Praw: Tom VIL: © 
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przyzwali na pomoc tey dorozuz 
mialaey czyli hypotetyczney do. 
fkonałości. 


Już tedy ma czytelnik przykład 
fpofobu , którymby można w u. 
czniow wpsiać prawdziwe wyobra- 
żenie umieiętności; wyobrażenie , 
którego proftym tylko wypadkiem 
powinna bydź definicya. To com 
powiedział o Geometryi , doftate= 
cznie uwiadomi, iakim trybem na- 
leży pofiępować w nauczaniu wfzel- 
kiey , iakieykolwiek bądź imney 
umiejętności. Mądrzy inftytuto- 
rowie wybrani do nauczania tych, 
któreśmy w ninieyfzym planie po- 
dali , fami potrafią uczynić przy- 
śtofowanie, którehym fam uczynił, 
gdyby mi tego niezakazywał ro- 
dzay przyięcey pracy, Na nich 
ie przeto zdaię , i przechodzę do 
wyłożenia myśli, ściągaiących fię 
do tego arcyważnego objektu, 
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II, W każdey nauce, znaydwią 
fie maxymy , których wyłufzczyć 
nie można, ale które poymuiemy 
niby za pomocą iakiegoś inftynktu, 
któremu bez oporu poruczyć fię 
każdy powinien. Filozof nie wi- 
dzi ani powinien widzieć jaśniey niż 
gmin, tych pierwiaftkowych i zafa- 
dowych maxym, które fą niby pier- 
wfzemi okrefami wfzelkich umieię= 
tności ; ponieważ niemi bywaią dzis< 
fa profte i znane, nad które ani człae 
wiek nie wiadomy, ani oświecony 
filozof, daley poftąpić żadnym fpo- 
fobem nie może. Filozof, w ten 
czas tylko, miewa w tey mierze, 
cośkelwiek wyżfzości nad refztą 
ludzi , gdy rzeczone maxymy kom- 
binuie, gdy z nich fnuie wniofki, 
które znowu zamieniaią fię w maxy- 
my innych licznych wniofkowż 


przeciwnie zaś człowiek niewisdo- 


my, pofiadaiący: tak iak filozof 
te narzędzia wiadomości , nie wie 
Cij 
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Że w mocy ieft iego, wyrobić fae 
bie niemi, wyżfzy ftopień oświee 
cenia. 


Lecz filozof nie może mieć tey 
wyżfzości w poymowaniu , w ro- 
zumieniu maxym rzeczonych, któ. 
rą niewiadomego celuie w używa» 
niu onych ; powinien przeftać na 
tem, Że ie tak poymuie iak każdy 
inny człowiek, a na wfzyftkie ro- 
ftrząfania fubtelne i drobiazgowe 
ściągaiące fię do nich, powinien 
fię zapatrywać iako na niebezpie- 
czne ; bow famey rzeczy nic nie 
zwykły przynofić , procz przy- 
ćmienia pierwiaftkowey maxymy;, 
procz podania iey w wątpliwość , 
lubo w fobie ieft rzeczywifta ; a 
to przeto, iż kto fię zapufzcza w 
zbyt fubtelne roftrząfanie prawd 
pierwfzych , utraca ow punkt fta- 
ły, od którego zaczynać powinien, 
gdy chce bezpiecznie poftępować w 
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drodze- nauki-  Naprzykład w ua. 
m.eiętności Geometryi , rozlądny 
Inftytutor , powinien przeftać na 
wyftawianiu rozciągłości tak, iak ią 
poymuią wfzyfcy ludzie, nic nie 
dbaiąc na zarzuty i na prożne true, 
dności. 


Wf[zelkie- fzperznia względem: 
fpofobu, iakim człowiek przychoa 
dzi do nabycia. wyobrażenia cią- 
głego fpoienia cząftek. (contiguitas} 
na ktorem, iako. wiadomo, zawifła 
wyobrażenie rozciągłości s; wfzel- 
kie roztrząfanie bądź natury bądź 
ieftności rozciągłości podane od 
Inftytutora, gdyby, fię nawet nie 
zaciekał w głębfze oświecanie u- 
czniow w tey rzeczy , toby tylka 
iedynie fkutkowało , iżby fię 'w ich 
umyfłach. przyćmiło. wyobrażenie 
iaśne, które z: mocy przyrodzone= 
go niby inftynktu, maią o rozcią- 
głości. Nie trudno dać tego przy: 
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ezynę. Wyobrażenie ciągłego fpo- 
jenia cząftek rodzi fię z poięcia 
złożonego , a to poięcie bywa wy- 
padkiem poięciow proftych , które 
fą iego zawiązkami. Rozciągłość 
będąc zawifłą od fpoienia ciągłega 
cząftek , ieft ieftecdtwem złożcenem, 
którego zawiązki mufzą bydź ko- 
niecznie ieftećtwami poiedynczemi. 
Ale, że poięcie. pierwotne , iedy- 
ne i zawiązkowe , nie może mieć 
za cel co innego, procz ieftęćtwa 
poiedynczego , a ieftećtwo poie- 
dyncze nie może bydź doftrzeżo- 
me tylko poięciem poiedynczem ; 
pojęcia profte, poiedyncze , zawią» 
zki tego poięcia złożonego , powin 
nyby mieć za cel ieftećtwa poie- 
dyncze ; a ieftećctwa poiedyncze , 
zawiązki pierwotne rozciągłości, pa= 
winnyby bydź celami tych poię- 
ciow. A zatem chcąc- wiedzieć 
jakim fpofobem wzbiliśmy fię do 
wyobrażenia fobie rozciągłości , 
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tudzież do pojecia natury famey 
rozciągłości, potrzebaby nie tylko: 
abysmy mogli wznieść fię aż do 
poznania zawiązkow pierwotnych 
poięciow i rozciągłości; abyśmy 
mogli poiąć , iakim fpofobem ie- 
ftećctwo póiedyncze może działać 
na nafze zmyfły ; poeiąć iakim 
fpofobem liczba fkończona lub nie- 
określona póięciow poredynczych 
może wyprowadzić poięcie złożo= 
ne; ale nadto pótrzebaby, co nie» 
rownie  niedopodobnieyfza , po: 
trzebaby mowię , abyśmy mogł 
poiąć , iakim fpofobem ieftectwo 
złożone , może ukfztałtować iefte- 
śtwa poiedyncze. 


Czucie które nam daie poznać 
rozciągłość i ieftność tey rozcią- 
głości famey , ieft przeto i zawfze 
będzie tak niepoięte dla nas, iak 
fąi będą zawfze niepoięte, pier- 
wfze początki czyli zawiązki 


wfzyftkich rzeczy. Ale ta niepo: 
iętość , to niepodobienfiwo poięcią 
natury „, przyczyny i ieftności 
zeczy, nie odzierą nas z tey ia- 
sności, która we wfzyftkich lu- 
dziach towarzyfzy wyobrażeniu 
rozciągłości, wyiąwfzy ten przy- 
padek , gdy (ię :filą na. poięcie czu- 
cia,które w nas pomienione wyo- 
brażenie fkutkuie. Dofyć nam na 
pofpolitem wyobrażeniu rozciągła- 
ści, abyśmy ią mogli uważać: w 
ciałach iako fam tylko -przymiot 
okfztałtowania czyli figury maiącą, 
dofyć nam na tem wyobrażeniu da 
odkrycią iey trzech rozmiarow 5 
dofyć nam na niem da wyobraże= 
nia fobie iafnego liniy, powierzchni, 
i brył od tych rozmiarow zawi- 
fych, abyśmy ią uważać mogli 
ofobno w każdym z wymienionych 
objektow ; fłowem,, wyobrażenie 
rozciągłości takie iakie pofpolicie 
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włzyfcy ludzi maią,wyftarcza zupeł: 
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mie do. odkrycia włafności drugiego 
fzeregu, które należą do tey wła- 
fności pierwotney a niepciętey; a 
nawet to wyobrażenie famo powin= 
no, wyftarczaiącym bydź fzrodkieny 
dla laftytutora , do ułatwienia dzie- 
ciom  poięcia wfzyfikica rzeczo- 
nych włafności. 


To com powiedziało rozciągłości, 
powinno bydź fiofowane do piere 
wfzych początkow w fzyftkich umie- 
iętności. Takiem naprzykładieft wy- 
obrażenie owego zobopolnego dąże. 
mia cząftek materyi, to ieftattrakcyć 
czyli grawitacyi powfzechney alba 
powfzechnego ciążenia, Takiem ieft 
wyobrażenie nieprzenikliwości,któś, 
ra ieft zrzodłem wfzelkiego. działa- 
nia ciał ; Takiemi fą wyobrażenia» 
mi, wyobrażenia przeftworu, Ccza- 
fu , i ruchu; wyobrażenia ściąga= 
jące fię do nafzych uwag i poftrze- 
żeń nad działaniami umyfłu, oraz 
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ezuciami dufzy ; takiemi fą wyobra» 
żeniami w moralności i polityce , 
wyobrażenia affekcyy czyli fkłon- 
ności pierwotnych ' pofpolitych 
wfzyftkim ludziom, iow tłum po» 
dobnych wyobrażeń, które z fiebie 
famych fą iafne a rzeczywifte , ale 
których lnftytutor natychmiaft po- 
zbawi tey iafności, tudzież tey 
pewności nieuchronie potrzebney 
w użyciu codziennem , gdy, 
we wfzyftkich umieiętnościach , 
których zafadowe maxymy ftano- 
wią, nie chce ich tak wyftawiać 
uczniom , iak ie wfzyfcy ludzie 
poymuią ; ieżeli ie chce zawikłać 
prożnemi roztrząfaniami ; ieżeli 
miafto coby miał przeftać na pro- 
ftym rozbiorze władz umyfłowych; 
gubi fię wprożnych ufiłowaniach, aby 
doprowadził te wyobrażenia do 
wiadomości zawilfzych, i nie tak 
Pofpolitych. 
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A więc porzućmy prożne fzperas 
mia, i badania nie podobne do roz- 
wiązania: porzućmy ie nadewfzy: 
ftko w tey części inftrukcyi mło- 
dzieży , na którą nigdy zbyt wiel- 
kiego światła rozpoftrzeć nie po- 
trafimy. Uważaymy pierwfze po- 
czątki o których tu mowa, iako 
okres od którego zaczynać należy, 
a nie jako zawady , któreby poe 
trzeba było pokonywać i łamać, 
Przekonaymy fię, że poftępek u- 
miejętności nie na tem zależy , 
aby rTozprzeftrzenić iey granice, 
ale na tem żeby przeyśdź za kres, 
któregośmy dofzli, wychodząc z 
tych granic. Szukaymy pociechy 
w tey przyliemney myśli, Że coe 
kolwiek ieft,nie poiętego dla czło- 
"wieka, nie może mu bydź prawdzi- 
wie pożyteczne; a miafto zmniey» 
fzania fubtelnościami i fofizmatami 
liczby już aż nadto małey wiado- 
mości- pewnych i rzeczwiftych, 
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ufiłuymy przeciwnym  fpofobem. z 
ułatwić nabycie onych Młedzieży,. 
ufpofobmy ią do. rozmnożenia ov 
mych. 


Roztropny  Inftytutor doydzie 
tego celu, ieżeli nie będzie brał za, 
jedno dokładności ścifłey , z do- 
kłaednością imeginaryjną. Pierw (za 
tak ieft pożyteczna. do zrozumie- 
nia i odkrycia prawdy , iak wtora. 
fzkodliwa. 


III. Powiedziałem , że w każdey. 
umiejętności, podług teraznieyfżze- 
go toku,potrzeba zaczynać od de- 

'finicyi, i że pierwfza definicya 
bywa definicyą famey umieiętno- 
ści. Wyłożyłem myśli moie wzglea. 
dem tey pierwfzey di finicyi ; teraz 
przełożę myśli ściągaiące fię do 
definicyy innych. 


W każdey umieiętności defini- 
ią , to ieft dają rozmaite opifania, 
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ale częftokroć w ten czas, gdy 


definiować nie można, lub gdy nie 


trzeba zaczynać od definicyy; nie 


mowią tego, co w pierwfzym przy- 
padku mowićby należało miaftó 
definiowania, a w drugim tego, 
coby należało umieścić przed defi. 
nicyą. Pierwfza  nieprzyzwoitość. 


Częftokroć chcemy otrzymać 
definicyą , czego ziednać definicyż 
nie może; a tym [pofobem zanie 
dbuiemy te definicye, któreby nad 
inne przełożyć należało, a wybie» 
ramy te, któreby zaniedbać pos 
trzeba. Druga nieprzyżwoiłość. 


Częftokroć, we wfzyftkich umiez 
iętnościach to chcemy otrzymać 
przez definicye , co tylko przez 
nie w niektórych otrzymać można» 
Trzecia niefrzyzwotość. 
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Częftokroć daiemy błędliwe de: 
finicye, albo dla niedoftatku wfzy= 
ftkiego co do nich należy , albo 
przez umiefzczenie w nich niepo» 
trzebnych rzeczy, Czwarta nis- 
przyzwoitość. 


Coż rozfądny Inftytutor robić 
powinien? Oto ftrzedź fię i chroe 
nić zarowno wfzyfikich nieprzy- 
zwoitości. Kilka uwag położę , 
abym okazał ważność tey. prze- 
ftrógi. 


Powiedziałem, że częfto defi- 
niuią w ten czas, gdy nie można 
definiować , lub gdy nie trzeba zaś 
czynać od definicyi, Wyłufzczam 
iaśniey tę uwagę. 


W fkazałem granice , któremi 
fię należy opafywać w ftofowaniu 
pewnych początkow czyli maxym; 
pokażę teraz te, za które fię nie 


godzi 


definicyy. Chcąc rzecz opifywać 
czyli definiować, potrzeba rzecz 


niby na 


Jeżeli 


| poiedyncze nie mogą bydź definia» 


oddzielać wyobrażenia poiedyncze, 
z których fię fkłada wyobrażenie 
złożone. 


A więc wyobrażenia poiedyncze (ą 
oftatniemi granicami definicyy, ofta- 
tniemi pierwiaftkami, na które fię 
wyobrażenia złożone rezłożyć mo- 
gą. A więc wyobrażenia poiedyncze 
nie mogą bydź definiowane, Tego 
wniofku nie potrzeba iaśniey tłu- 
maczyć. 
terminować znaczenie fłow , które 
oznaczają te wyobrażenia? Jakiża 
by fpofob należało przybrać w tym 
zdarzeniu zamiaft definicyy. Mu. 
j $zę to koniecznie wyiaśnić, 
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przechodzić w używaniu 


części rozkładać ; potrzebą 


Ale iakże poznać .i ude- 


wfzyftkie wyobrażenia 
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wane ; ieżeli procz tegó wfzyftkie 
wyobrażenia poiedyncze fą odifłoczone; 
nie wfzyftkie wyobrażenia projtė 
a odifłoczone fą iednakowey natu- 
ry. Niektóre- nabywaią fię bez- 
fzrednie za pomocą zmyfłow. Ta- 
kiem na przykład wyobrażeniem, 
ieft wyobrażenie partykularnego 
iakiego koloru, wyobrażenie zimna, 
ciepła i. t. d.; takiemi fą wfzyftkie 
inne wyobrażenia tego gatunku; 
które nażywam odifłoczonemi i po- 
iedynczemi ale profłómi, bo ie prosto 
za pomocą zmyfłow nabywamy. 


Inne zaś oddalony tylko fwoy 
początek maiąc w zmysłach , na- 
bywzią fię , czyli taczey klztałtu» 
ją fię w n»s,przez naftępne fkombinos 
wane działania (per operdlione$ Jücceš- 
foas) władzy poymowania, Ta- 
kiem n. p. wyobrażeniem iest ó- 
wo, ktore wyrażamy ogolneńń 
fłowem czucie, fenfatio, takiem iesb 

wyo: 
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wyobrażenie exyfłencyi ,- wyobraża: 
nie iefłedłwa, które razem ieft nay- 
więkfzem ge wfzyftkich odifłoczeń 
czyli abftrakcyy , bo ieft nayogol- 
nieyfzem ze wfzyftkich wyobra. 
żeń. 'Takiemi fą wfzyftkie inne 
wyobrażenia tey co wymienione nae 
tury, które nazywam odźfłoczonemi 
i poiedynczemi ale ubocznemi , ideæ in- 
diredlie > bo nie profto od zmyfłow 
pochodzą. 


Znayduią fię i inne, które bęe 
dąc nabyte i ukfztałtowane tym 
fpofobem co te, ftaią fię nieiakim 
fpofobem widzialnemi , fenfibiles „ 
za pomocą fzrodkow wynalezio» 
nych od ludzi. Takiemi fą na przy- 
kład w Geometryi wyobrażenia 
linii proftey i powierzchni płafkiey, (1) 


(1) Abym uniknął w/zelkiey dwoy. 
znaczności czyli ekwiwokacyi wyra- 
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które z zmyfłow zabierają fwoy 
pierwfzy i odległy początek. Ta- 
kiem wyobrażeniem ieft poięcie 
objektow cieliftych., które fię w 
nas po tem kfztałtuie przez epeta- 
cye czyli działania naftępne i 
fkombinowane władzy poymowa- 
nia; takiemi fą odiftoczenia i hy- 
potezy geometryczne, o których 
mowiłem , i które fię ftaią nieiako 
widzialnemi za pomocą fzrodkow 
wymyślonych od ludzi, któremi fg 
figury. Aby rozroźnic ten trzeci 


„gatunek wyobrażeń poiedynczych , 


A AE SaN A 
zow, ojfłirzegam: że poiedynczość 
dwoch wyobrażeń o których mowię, 
sefł zawarta , nie w wyobrażeniu 
©znaczonem wyrazem linia, ale w 
wyobrażeniu oznaczonem przez wy- 
raz prosta; nie w wyobrażcniu o- 
znaczonem wyrazem powierzchnia, 
ale w wyobrażeniu oznaczońem wy- 
razem płafka 
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6d wyobrażeń poiedynczych pief= 
wfzego i drugiego gatunku , nazy- 
wam ie odiftoczonemi i poiedyn= 
czemi, ale ubocznemi i okfztałto= 
wanemi, abfrućias ©? fimplices [ed 
indirećlas ©? figuratas. 


Kto fię cożkolwiek zaftanowi 
had rożnicą tego troiftego gatunku 
wyobrażeń poiedynczych , poftrze- 
Że, iż lubo f4 rowno nie zdolne 
do przyięcia definicyi , bo fą ro- 
wno poiedyncze , ż tem wfzyftkiem, 
fpofob maiący zaftąpić mieyfce 
definicyi ; nie powinien bydź , 
względem wfzyftkich iednakowy ; 
fpofob , który ma dać poznać zna- 
czenie fłow użytych do wyrażenia 
tych wyobrażeń. Spofob fłużący 
pierwfzemu gatunkowi, nie ieft 
przyżwoity gatunkowi drugiemu į 
a [fpofob doftateczny wzgledem 
drugich, nie będzie doftateczny 
względem trzecich. A więc będzie: 
D ij 
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my potrzebować trzech rożnych 
między fobą fpofobow , zarawno 
przyftofowanych do rożnicy natu- 
ry trzech gatunkow wyobrażeń. 


W pierwfzym gatunku tych wy- 
obrażeń , to ieft wyobrażeń odi/lo- 
czonych i poiedynczych ale profłych , 
mie trzeba używać innego fpofobu, 
procz tego, który podał Locke. 
Wymowić wyraz oznaczający wy- 
obrażenie i wzbudzić czucie temu 
wyobrażeniu właściwe, ieft to dać 
wyobrażenie, którego fię nazwifka 
już nauczyło, 


Na przykład, aby dać wyobra- 
Żenie, które wyrażamy fłowem 
czerwony , nie ma innego fpofobu, 
śylko podfunąć pod oczy ten ko- 
lor, wymowiwfzy wprzód iego 
nazwiiko.- Ten fpofob: do tego 
ftopnia ieft iedynym na, ninieyfzy 
przypadek, iż człowiek ogołocony 
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z zmyfłu widzenia , nigdy do tego 
flowa czerwony , nie zdoła przywiąa 
zać wyobrażenia iasnego. Wiadoma 
ieft hiforya ślepego, o którym 
pifze Locke ; ten ślepy namyślae 
wfzy fię długo i nafiuchaiwfzy mø- 
wiących o objektach widzialnych , 
rozumiał , że kolor fzkarłatowy 
nie czem inneni ieft, tylko dzwię> 
kiem trąby. ` 


Lecz każdy ezuie, że ten fpo* 
fob tak fkuteczny., gdy idzie 6 
wyobrażenia odiftoczone i poie- 
dyncze ale pro/łs, nie mogłby bydź 
użyty. w przypadku wyobrażeń 
poiedyńczych odiftoczonych , ala 
ubocznych. Każdy czuie że pod ow 
czas, chcąc doyśdź tegoż famego 
celu, należałoby innego użyć fpo- 
fobu. Ale iskiż to ieft ten fpofob ? 
Nie mafz ich więcey iak ieden ; 
to ieft rozbior rozrodzenia tega 
gatunku wyobrażem czyli nafig- 
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pnych działań poiętności , któremi= 
śmy dofzli do ukfztałtowania fobie 
onych. 


Gdyby ten fpofob lepiey był 
znany i porządniey używany, fi- 
łozofia nie byłaby fię błąkała przez 
tyle wiekow, po prożnych marach 
i czczych chimerach , aniby była 
wzięła nauki flow , za iedno z 
nau'ą dzieiow i rzeczy. Tę pra- 
wdę dałeko iaśniey poymie czytel- 
nik wsprzytoczonym przykładzie 
tego rozbioru. 


Jakiegoż w refzcie fpofobu uży- 
iemy na trzeci gatunek wyobrażeń 
odifłoczonych i proftych, ale ubocznych 
z okfztaltowanych 2 Nie ma Zadaey 
trudności w ANFO Zeni tego fpo- 
fobuv. W tym przypadku iedynym 
właściwym fpalobem , będzie fpa- 
fob pierwfzy (kombinowany z fpo- 
fobem drugim „ te ieft, potrzebą 
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uczynić rozbior rozrodzenia wya- 
brażeń czyli naftępftwa poftępowe- 
go ( fuccefjlo progreffiva ) działań 
umyfłu, za pomocą którego ta 
wyobrażenie zoftało ukfztałtowa= 
ne, i podfunąć pod zmyfły figurę, 
którą ludzie wynaleźli, aby to 
wyobrażenie uczynili nieiako wi- 
dzialnem. Na przykład chcąc dać 
poznanie wyobrażenia, które w 
Geometryi wyrażamy wyrazem 
profła, nayprzod uczynifz rozbior 
działań umyfłowych, za pomocą 
których wypracowałeś fobie wyo- 
brażenie trzech rozmiarow rozle- 
głości geometrycziey, Tym fpo- 
fobem rozrożniwfzy « wyobrażenie 
długości ,/ ed wyobrażenia /żerokae 
ści igłębokośct, pokażefz wykfztałte- 
wanie wyobrażenia linii, które mo- 
że bydź tłumaczone definicyą, bo 
ieft złożone z dwoch poiedynczych 
wyobrażeń rozciągłości i rozmiaru ; 
bo długość ieft rozmiarem rozcią= 
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glości. Uftanowiwfzy tym fpofo+ 
bem rozrodzenie wyobrażenia linii 
i iey definicyą, aby przeyśdź do 
wyobrażenia linii profłey, podfu- 
niefz pod zmyfły figurę , która ią 
wyraża, a tem famem podafz u- 
czniowi wyobrażenie , iakie wznie- 
cać powinien ten wyraz profta. (1) 


Może kto rzecze ; a więc rugo- 
wai należyz początkow Geometryi 
definicyą w nich dawaną linii 8] 
ftey ? Nie, bez wątpienia , odpo- 
wiem , ta definicya, iake wfzelką 
inna którąby ludzie wynaleźli, ni- 
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(4) Przepr NATE „gmć P P. Gieome. 
trow że mowiąc o lini. UŻYWAM 
wyrazu figura.  IVowość mysli za- 
wjze upoważnia i ufprawiedlwia 
nowość wyrazow ; a ogofność za- 
miarow moich, przymu[za mię konig- 
ganie do wżycia tego prawa. 
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gdy nie zdoła podać właściwego 
wyobrszenia, które wzniecać po- 
winno fłowko grofła, bo to wyo- 
brażenie ieft arcypoiedyncze , a tem 
famem nie podpadaiące definicyi. 
Definicya dawana pofpolicie tego 
wyobrażenia, miafto coby ie miała 
wzniecać , każe fię dorozumiewać 
poprzedniczey i pierwotney znaio- 
mości iego w umyśle. (2) Aby 


(2) Roztrząśniymy tylko , dla 
czego natychmiaft poymuiemy 
definicyą linii proftey, gdy nam 
powiadają, że to ieft linia nay- 
krot(za ze w[zyftkich, które można 
poprowadzić z iednego punktu do 
drugiego , a zobaczemy , że to 
nie może pochodzić zkąd inąd, 
tylko z znaiomości pierwotney i 
niby wrodzeney linii proftey. W 
famey rzeczy, , daymy iż mie 

mamy tey pierwotney znoiomo- 
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"dać poznać wyobrażenie odi/oczoe 
ne i poiedyncze, ale uboczne i okfztał» 
towane, które wyrażamy ffowkiem 
profla „ mie ma innego fpofobu, 
tylko ten krórym podał na ten ga= 
tunek wyobrażeń. Nakoniec , nie 


ści ; iakże fieę dowiemy, że z 
iednego punktu do drugiego , jie- 
dna tylko może bydź droga nay- 
krotfza.$ Nie mogliżebyśmy 
mniemać , iż ich ieft więcey ro» 
wnych i krotfzych ? Jeżeli iefte- 
śmy przekonani, że jedna tylko 
ieft; ieżeli fię dorozumiewamy 
tey prawdy „, iako implicite. za- 
wartey w definicyi, fkądże to 
może pochodzić, ieżeli nie z pier- 
wotney i niby wrodzoney znaio- 
mośc: linii proftey , którą mamy 
w fobie , znaiomości, którey 
fzczerym wypadkiem ieft namie» 
niona definicya, 
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potrzeba z początow Geometryi 
rugować definicyi pofpolicie w nich 
dawanych ; a to dla ofobliwfzey 
przyczyny , ktorą. wkrotce wyłu: 
fzczę. 


Powiedziałem , że żadne wyQ- 
brażenie poiedy jncze n ie podpada de- 
finicyi , że każde „wyobrażenie 
poiedyncze ieft A PEE ale że 
niekażde wyobrażenie odiftoczone 
ieft poiedyncze. Na przykład wy- 
obrażenie ciała, ieft wyobrażeniem 
odifłoczonem, a iednak ieft złożo- 
nem z trzech WYGDTAŻBY poiedyne 
czych, z wyobrażenia nieprzeni- 
„, i granić 


kliwości , - rózciągłoś 
pod każdym widokiem czyli kfztał- 
tem, Wyobrażenie ła geome- 
trycznegoa ieft iefzcze bazdziey odie 
fioczone „ale i 

k ośmy widzieli, z dwocł 


a 


c 
granie pod każ 
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kfztałtem. Jeżeli roztrząśniemy 
rozmaite wyobrażenia odi/łoczone 
któreśmy fobie wyrabili , poftrze- 
żemy , że te po naywiękfzey czę. 
ści fa złożone. A więc więkfza 
część wyobrażeń odifłoczonych , mo- 
że Podpadać definicyi. Ale pomię- 
dzy temi wyobrażenismi odiftocza- 
nemi zlożońemi a tem famem pod- 
Padaiącenii definicyi, znayduie fię 
wiele takich, które, że iuż popa- 
dły progreffyi znakomitey działań 
umyfłówych, nie mogłyby bydź 
Jaśnie poięte, przez naydokładniey. 
fzą nawet definicyą , gdyby tey 
definicyi nie poprzedził wzmianko- 
wany  razbior ich rozrodzenia 


LĄ 
którego, w wyobrażeniech odifło- 
czorych ale poiedynczych i ubocznych , 
naieży używać miafto defiaicyi , 'i 
który w wyobrażeniach odifłoczo - 
mych gle zlożonych,a podpadłych pro- 
greliyi znakomitey działań umyfo- 


wych , powinien bydź położeny 
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przed definicyą , iako wraz zoba- 
czemy. 1 ten to drugi przypadek 
zawiera fię w podaney. odemnie u- 
wadze. 


W przykładzie, który dałem na 
pokazanie fpofobu, iakiniby nale- | 
żało udzielać uczniom wyobrażenia 
Geometryi , fzedłem tym trybem 
naturalnym , z którego niby z ie- 
dynego zrzodła, może wyniknąć 
iafność - podobaych wyobrażeń ; 
ale niefzczęściem ten tryb bywa 
albo nieznanym , albo zaniedbywa- 
nym w fzkołach publicznych. I w 
tym to fzukać należy głowney 
przyczyny ciemności i błędow pa- 
nuiących w umieiętnościach, tue 
dzież niewiadomości, w którey 
prawie każdy z nas zoftawał w 
czafie zakończenia kurfu Inftrukcyy 
albo nauk fwoich. 
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Abym mocniey dał uczuć tę 
prawdę, ueiekam fię do przykładu. 
Roztrząfniymy definicyą /ub/łancys 
czyli z/łoty., pofpolicie dawaną w 
fzkołach ; zobaczmy. co w czło- 
wieku powinna fkutkować ta defi- 
ñicya , gdy ią nie poprzedza tozbiot 
© którym mowię, zobaczmy , co- 
by fkutkował tryb odemnie po- 
dany. 


1 ftotą (fubfłantia), mowią iedni, 
ieft to w/zyfłko co w fobie Jamem 
exyfłuie ; |ifłotą, mowią drudzy, 
żefł to wfzyfiko co exyfłwie przez fiebie, 
Druga definicya wciąga w mniema- 
nie, że mowa ieft o Boftwie, lub 
że żłota i Bofiwo , fa iednąż a tąż 
famą rzeczą; ponieważ fam tylka 
Bog może exyftować przez fiebie 
famego. Pierwfza definicya ieżeli 
nie wciąga w tęż famę dwoyzna- 
czność, to pewnie nie daie żadne- 
g0 dokładnego ani rozeżnanega 


ZANE. WEZ ZOWRZE 


wyobrażenia; bo coż może znaczyć 
ten wyraz exyffować w fobie famem? 
Nie możnaby żadną miarą zga- 
dnąc , gdybyśmy nie wiedzieli, że 
ci, co używaią drugiey definicyt, 
chcą nią wyrazić rożnicę', iaka 
zachodzi pomiędzy iftotą exyftuią- 
cą niezawiśle od modyfikócyi, a 
modyfikacyą , która nie może exy, 
ftować bez ifłoty. Ale przypuśćmy 
to, czego w rzeczy famey niema. 
Dorozumiewaymy fie, że tę rożnice, 
oczewiście tłumaczą dwie dane de- 
finicye , i zobaczmy , iakie wyo- 
brażenie iffoty, w tem założeniu 4 
możnaby dadź młodzieńcowi, któ- 
ręgobyśmy nie chcieli wfkazać na 
fimą naukę uczenia fię i pamięta- 
nia flow, bez poznania znaczenia 
onych, Dorozumiewaymy fię, iż- 
by ie.chciał fłofować do definicyi, 
od tychże famych filozofow daney. 
Materya „ mowią oni, żejt iffota raz- 
tiągla i nieprzenikliwa, Młodzieniec 
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ftyfząc wyraz Zfota, rzecze: Jeżeli 
ifteca ieft to, co może exyftować 
przez fiebie famo, lub w fobie fa- 
mem, to ief niezawiśle od mody- 
fikacyi, więc będę mogł czynić 
abftrakcyą od wfzyftkich naftępnie 
modyfikacyy. Będę mogł wyfta- 
wić fobie, że wfzyfkko co nazy- 
waią ifotą czyli podmiotem ( fubje- 
tłum) tych modyfikacyy , odarte z 
nich zoftało naftępnie. A więc 
nayprzod uczyni abftrakcyą od nie- 
przenikliwości , po tem od rozciąe 
głości, a pod ow czas zechce wie- 
dzieć co ieft z/łotą matery:: Rozło- 
ży Xięgi, ale w nich nic nie znay- 
dzie procz definicyi fubftancyi i 
materyi. Będzie fię radził nauczy- 
ciela,a ieżeli ten tym famym fpo- 
fobem był uczony, i ieżeli będzie 
fzczerym, muli przyznać , że pa 
tak ścifłem roztrząśnieniu, nic nie 
znayduie w tfłocie, procz wyrazu 
obiąkanego i pozbawionego wfzełl- 
kiegę znaczenia. Ale 
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Ale prawdaż ta, Że to, łówko 
şora , ieft fzczerym wyrazem po: 
zbawionym wlfzelkiego znaczenia ,ę 
któreby należało wyrzucić nie tyl- 
ko z ięzyka umieiętności, ale nad 
to z ięzyka ludzkiego pożycia? 
Jakżeby: można utworzyć fowo 
bez przyftofowania, któreby nie 
wyrażało żadnego wyobrażenia, 
czyli właściwiey mowiąc , którega: 
by nie uprzedziło żadne wyobrżeaa 
nie? Dlaczego, miafto uczynie» 
nia wniofku , że fłowko z/oła, nie 
zawiera Żadnego znaczenia 3 nie 
możnaby wnieść raczey , Że -deę 
finicya ćmi i mięfza wyobrażenie 
tego wyrazu; i że wf[zelka inną 
definicya , ten fam ([prawiłaby fkun 
tek, gdyby ią nieuprzedził rozbioc 
rozrodzenia tego wyobrażenia „albo 
fpofobu, którym człowiek przy- 
fzedł do wyrobienia go w fwym 
umyśle. Poydźmy tą drogą; day 
my rozbior miafto definicyi, a zę: 
Nauka Praw:iTom Vili. E 
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baczym, iak odmienny ftąd wyplye 
'mie fkutek. 


Widzę na przykłd Dab; po tem 
widzę kilka Dębow: Uważam co 
zachodzi wfpolnego między temi 
wfzyftkiemi objektami; to ieft' lie 
ścia, owoce iednego kfztałtu i ie- 
dnego koloru. Ta uwaga prowadzi 
mię nayprzod do poięcia ogolnego 
wyobrażenia dębu , do wyobraże- 
mia, w którem-fię iuż zaczyna 
znaydewać mała abftrakcya 3 bo 
myślą odrywam wfzyftko , co było 
fzeczegolnego w każdym z tych 
Dębow , i ponieważ tem fię tylko 
matrudniam , co,maią między fobą 
wipolnego ; abym fobie wyrobił 
ieftectwo rumyfłowe, które nie 
może mieć mieyfca zewnątrz mnie 
czyli za mną; bow naturze nigdzie 
mie ma Dębu wziętego w ogoloo- 
ści; bow niey ten tylko a ten dąb 
anayduie fię exyfiencyą fzczegołe” 


= 67 Æ 


wą. Jakaż tedy przyczyna wypros 
wadziła to ogolne wyobrażenie 
Dębu ? Oto uwaga, którą uczy» 
niłem nåd wfzyfikiem, co tylko 
znaydowało fię wipolnego w ofo- 
boych dębach odemnie widzianych. 
Coż ogołacsiącego ? (quid privativi? ) 
zawiera w fobie to wyobrażenie ? 
Oto odiftoczenie;, czyli oderwanie, 
odciągnienie wizyftkiego, co kae 
Żdy dąb widziany miał fzczegol- 
nego w.fobie. Coż w fobie zawie- 
ra rzetelnego ? (guid pofiiui ?) Oto 
ich podobieńftwa lub  włafności 
wipolne. Jakież za tem wyobra- 
ženie oznaczamy fłowkiem Dąb ? 
Oto poznanie tego podobieńftwa 
czyli tych włzfności wfpolnych. 


Daley poftępuiąc, porownywam 
dąb z drzewem Oliwnem lub To- 
polą Śzc.; a podług podobieńftwa 
czyli włafności wfpólnych , które 
między porownanemi ieftećtwy po» 
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fMrzegam, włafności zawifie m 
«em , że wfzyfikie maią korzenia , 
pnie, gałęzie, i liscia Gzc., wyra- 
biam fobie ogolnieyfze wyobrażenie 
drzewa. To wyobrażenie ieft bar- 
dziey odiftoczone niż pierwfże g 
bo odiftoczenie czyli oderwanie 
swfzyftkiego co fzczegolnieyfzego 
widzimy w dębie, Topoli, drze= 
wie oliwnem ,  ieft nierownie 
więkfze niż odiftoczenie wfzyftkie- 
go, co fzczegolnieyfzego może 
mieć dąb kazdy z ofobna. A więc 
wyobrażenie drzewa zawiera w fo- 
bie to wfzyftko ogołacaiącego (pri- 
watiuum) co rozmaite gatunki drzew 
maig fobie wfpólnego, a to tylka 
rzetelnego co należy do ich między 
fobą podobieńftwa lub przymiotow 
albo włafności wfpolnych: A więc 
fowko Drzewo wyraża poznanie 
tego drugiego i lżeyfzego pode- 
bieńftwa. 
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Za pomocą tego famego działa» 
nia umyfłu, wyrobię fobie obraz 
czyli wyobrażenie f/zczepu, krzewi- 
ny, bardziey odiftoczone , bardziey - 
oderwane „niż wyobrażenie drzewa 
i wyobrażenie rośliny iefzcze ge 
derwańfze, że tak rzekę, niż wy- 
obrażenie fzczepu Kajże z tych 
wyobrażeń będzie zawfze zawiera» 
ło porobieńftwo czyli zbieg właa 
fności wfpolnych  poftczeżonych 

niędzy. dębem i objektami, z któ» 
remi porawnywałem, dąb, ale to 
podobieaftwo będzie zawize Iżey:. 
fze, i liczba włafności w(polnych 
drobnieć będzie w miarę więkfzego 
odrywania czyli abftrakcyi, to ieft 
w tym fłofunku, w którym wy- 
obrażenie będzie nabierać więkfzey 
oegolności,a ffowka: /zczep, roślina, 
wyrażać będą poznanie tych podo- 
bieńftw coraz. mnieyfzych, czyli 
tych włafneści wfpolnych coraz w 
mnieyfzey liczbie znaydujących 
fię. 
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Daley poftępuię w moim Tozwaza- 
hiui porownywam Dąb zKamieniem, 
z zwierzęciem, ffowem,z iakiemkol- 
wiek cislem. Roztrząfam, co zachoe- 
dzi wfpolnego między temi objekta- 
mi, i poftrzegam, że iakieżkol- 
wiek będzie ciała z którem poro- 
wnam dąb, lubo nayznakomitfza 
będzie rożnica pomiędzy niemi za- 
chodząca, zawfze do fiebie będą po- 
dobne trzema włafnościami wipol- 
nemi wfzyftkim ciałom : nieprze- 
nikliwością , rozciągłością , i gra- 
nicami, Które ie otaczaią, pod 
wfzelkim widokiem czyli kfztał- 
tem. 


Za pomocą tey 'reflexyi kfztał. 
tuie fobie ogolne wyobrażenie cia- 
ła, daleko bardziey odiftoczone 
nad wfzyftkie owe, którem fobie 
wprzod wyrobił ;. bo oderwanie 
wfzyftkiego co ieft fzczegolnem w 
każdem ciele , ieft nie rawnie zna- 
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komitfze, a podobieńftwo , ściągu 
fię tylko do trzech wfikazanych 
wfpolnych włafności. "A za tem 
wyobrażenie ciała będżie w fobie 
zawierało z włalności ogałacaiących 
to wfzyŃko, czem fię iedno ciała 
rożni ód drugiego; a to w fobie 
bedzie zawierało. rzetelnego, ( pos 
flivt,) co należy do ich ogolnego 
podobieńftwa czyli do trzech włae 
fności wfpolnych wyżey wfkazae 
nych; a wyraz ciało nic wyrażać 
mie będzie , procz poznania tega 
małego ale ogolnego podobieńftwa, 
ezyli tycch trzeb wfpolnych wła» 
fności ! 


Nie mogąc iuż porownywać dęs 
bu zinnem ciałem żadnem, z któ- 
xemby mogł mieć mnieyfze podas 
bieńftwo, ftawam na tem odifto> 
czeniu, oderwaniu, A powracafg 
do celu (zczegołowego, od któree 
gom rozważanie moie zaczął. Bies 
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fe fiekierę, śŚcinam dąb; poddsię 
go wfzelkim odmianom, iakie prze- 
myg może zdziałać w tem ciele; i 
widzę, że nikną rozmaite włafno- 
sci, które mu nadawały więkfzy 
lub mnieyfzy ftopień fzczegołowego 
podobieńftwa z rozmaitemi obje- 
ktami, z któremi go porownywa- 
łem ; ale widzę, że te zawfze 
trwaią, które go fale utrzymy- 
wały w egolnem podobieńftwie ze 
wfzyftkiemi ciałami. Przypatruię 
mu fię gdy ieft obrocony w wągie!, 
i widzę, że ieft nieprzenikliwy , 
rozciągły, okfztałtowany. Przy- 
patruię mu fię gdy ieft obrocony w 
popioł , i iefzcze go widzę takim, 
Przypatruię mu fię gdy fię obroci 
w wapory; a za pomocą kuofztu, 
iefzcze w nim dofirzegam tych 
trzech wfpołnych włalności. 


Toż famo działanie wywieram 
ma wfzelkie inne cialo,- a fkutek 
gawize iednakawy otrzymuię. 


a a 
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Zaftanawiam fie nad tym niez 
zmiennym wypadkiem, a w fkutkue 
tego zaftanowienia otrzymuię wy- 
obrażenie, które fobie czynię a 
związku pewnych włafności, bez 
którego nie mogę poiąć aby ceż- 
kolwiek mogło mieć exyftencyą 
cieliftą ; związku, którego exyften- 
cyą poymuię natychmiaft gdy iakie 
ciało exyftuie , a który w moim 
umyśle, nie może bydź oddzielony 
ani zepfuty, gdyby nawet naywię- 
kfze zmiany i przeiftoczenia nada- 
rzały fię w tym ftanie. Szukam 
fitowa, któreby mogło wyrazić wys 
obrażenie tego związku, a z po 
między wfzyftkich , które mi na 
myśl przychodzą wybieram to fto- 
wo iftoiæt, iako nayftofownieyfze 
do wyobrażenia, którem fobie u- 
kfztałtował ; bo widzę, że ten zwią- 
zek ieft, fubfyftuie , pomimo wfzel- 
kich odmian i przeiftoczeń , które 
fie mogą ciału nadarzyć „a dla tey 
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famey przyczyny nazywam u/po- 
„fobieniami., ( modos 3 wfzyftkie ine 
ne włafności , iako te, które poy* 
muię niby należące do fpefobu a- 
ktualnego exyftowania ciała; bo wi- 
dzę , że fe oddzielaią, rozpierzcha= 
ją, zmieniaią, lub zobopolnie na 
fwoie mieyfca naftępuą, pódług: 
tego, iak ciało odbiera rozmaite 
fpofoby exyftowania,.czyli rozmai- 
te mody fikacye. 


Wykfztałtowawfzy fobie to wys 
obrażenie | i nadawfzy mu rzeczo- 
ne nazwifko, rozciągam go do wiz ya 
ftkich ieftećtw , w których znaydu- 
ię , albo mniemam znaydować po- 
dobny t wła/ności, które poy- 
muię iako zarowno wfpoł exyftu- 
iące z ieftećtwem, a którychby nie 
można rozłączać ani nifzczyć , bez 
zupełnego znifzczenia famegoż ie- 
ftećctwa ; i opifnię czyli definiuię 
fubliancyą, albo yłotę ; w znacze 
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niu nayogolnieyfzem flowa :' jeft 
to ZWIĄZEK, owo połączenie wła- 
fności , które poymuię będące w iefte= 
pie , miezawiśle od w/zelkich modyfie 
kacyy iego. 


Nie chcę ia tutay ftawać pople- 
cznikien( i obrońcą tey definicyi 
nie chcę roztrząfać czyli determia 
nuie z naywię yą i dos 
kładnością wyobrażenie, któreśmy 
przywięzywać powinni -do -tega 
wyrazu złota. Twierdzę tylko, że 
za pomocą tey definicyi uprzedzo= 
ney rozbiorem iakiśmy uczynili s 
młodzieniec byłby uwolniony ed 
niebezpieczeńftwa błędow , w któ- 
reby go wprowadziła ta definicya 
fama przez fię położona. A nawet 
dwie owe definicye , o których mo= 
wiłem, mimo ciemności i niedo* 
kładności fwoiey , nie mogłyby, 
za pofzrednićtwem poprzedzaiące< 
go rozbioru, pie mogłby młodzie» 


kfsą 'precy: 
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ży wprowadzać w błędy. Po tych 
nawet famych definicyach, umie- 
fzczonych przy końcu. rozbioru „ 
młody uczeń ftofóiąc wyobrażenie 
ś/łoty , da wyobrażenia materyi.i za- 
ftanawiaiąc fie, że msterya ieft i/łotą, 
rozciągłą oraz. nieprzenikliwą, nie u- 
waążałby rozciągłości i nieprzeni- 
kliwości na wzor dwoch. modyfixa- 
cyy tey iftoty ; miafło ode'ągania 
myślą iedney: i drugiey ;zważiłby 
związek rozciągłości i niepr zenikliwo» 
ści, iak to, co. ftanow: podłag. na- 
fzego fpofobu myślenia, fote mates 
Tyi, a wniofby ftąd:, że matesya, 
iakożkołwiek zmieniona, zawfżeby 
miała: w fobie ten: związek czyli tę 
ż/łotę; to ieft , podług nafzego {pos 
{obu myślenia, dopekąd znifzczoną 
nie zoftanie. Wniofłby ftad, że pa- 
nieważ ifota ciała, czyli związek 
trzech włalności o którychmy mo_ 
wili, to ieft: nieprzenikliwości , 
zozcjągłości i okfztałtowania czyli 
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figury, nie mioże bydź poięty , ani 
znizczany, ani oddzieleny przeż 
Żadną modyfikacyą lub odmianę; t 
śffota materyi , czyli związek tych 
dwoch -włafności (rozciągłości i 
nieprzenikliwości ,y nie móże bydź 
ani peięty., ani zepfuty, an: oda 
dzielony, przez żadią mody fika- 
cyą lub odmianę, któreyby zdola- 
ła popaśdź matwrya; i w famey 
rzeczy nie widzimy , aby był zni- 
fzczony lub oddzielony , gdy uwa» 
żamy materyą obroconą w ciało. 


Nakoniec bądź za pofzrednictwem 
dawnych definicyy , bądź za pofzre- 
dnićtwem aowych, aleuprzedzonych 
rozbiorem, młody uczeń uchroni fie 
błędow , których arcy oświeceni lu- 
dzie nie uniknęli , to ieft, że u- Ji 
rzeczywifzczali tę abftrakcyą i bra- R 
li sjłotę za włafność ukrytą iefte- Ni 
ćtwa ; zobaczy, . że iftota nie co pii 
innego ieft, tylko poięcie iftnie 


» 
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faetafizyczne , żawifłe od nafzegó 
fpefobu uważania, tudzież od uwag, 
któreśmy poczynili nad zefłedjiwami 
vzetelnemi wzbudzaiącemi te uwagi. 


< fTakieby fkutki fprawił ten świa- 
tły rozbior, któryby, w  tłumae 
(czeniu wyobrażeń odiftoczonych a 
złożonych, tem zaś famem podpa- 
daiących definicyi, należało czę- 
ftokroć , kłasdź na czele definicyi, 


Powtorzmy wfzyftko co fię po- 
wiedziało o tey pierwfzey reflexyi, 
a wypadek nafzego tłumaczenia u- 
ftanowmy w krotkich ftowach. 


We wf[zyftkich wyobrażeniach 
odiftotzonych a poiedyńczysh , ani moe 
Zna, ani potrzeba definiować. 


We wfzyftkich wyobrażeniach 
odifoczonych i poiedynczych ale pro- 
łych, chwycić fię należy [pofobu 
podanego od Locke; wyniowić na: 


zwifko oznaczaiące wyobrażenie , 
i wzbudzić uczucie iakie mu ieft 
właściwe, 


We wfzyftkich wyobrażeniach od-* 
ifoczonych i poiedynczych, ale ubo- 
cznych , zamiaft defiaicyi, trzeba 
uczynić rozbior ich rozrodzenia. 


We- wfzyftkich wyobrażeniach 
pdifłoczonych i poiedy ncznych, ale z- 
bocznych i okfztałtowanych,oprocz rege 
czonega rozbioru, potrzebą iefzcze 
poddawać zmyfłom figury wynale- 
zione od 'ludzi, które czynią te 
wyobrażenia nieiako  widzialnemi. 


We wfzyftkich wyobrażeniach od- 
dstoczonyc A ale złożonych , tem zaś 
famem , popan iących definicyt, 
trzeba używać trybu definiowania; 
ale gdy kosi 2 popadło pro- 
greflyi rake »mitey działań umy- 
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cyą, rozbiorem rozrodzenia tego 
wyobrażenia, czyli rozbiorem dzia- 
łań poftępowych ( progre(fivus J po- 
iętności, ża pomocą których ü= 
kfzeałtowane zoftało. 


" Przeydźmy do drugiey uwagi, 
czyli reflexyi. Powiedziałem, że 
częftokroć to chcemy otrzymać za 
pomocą definicyi , czego definicya 
dać nam! nie może. Wyrzucaią de- 
finicye , któreby nad inne przeło- 
Żyć należało w wyborze , a wy- 
bieraią te, któreby wyrzucić na- 
leżało. Mufimy iaśniey wyłufzczyć 
tę reflexyą. 


Każde prawidło ma fwoie wyią- 
tki ; fą takie przypadki, w któ- 
rych w ten czas nawet definiować 
potrzeba , gdy tega podług pozo- 
row , czynić nie można 3 ale w 
tych przypadkach , nie potrzeba 
fobie zamierzać otrzymania tego z 
definie 
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definicyi , czegoby po niey móżna 
fprawiedliwie domagać fie w wfzel- 
kiem inanem zdarzeniu, 


Na przykład wyobrażenie linii 
profłey , ieft, iak fię powiedziało , 
wyobrażeniem arcypotedynczem , a 
tem famem niepodpadaiącem defie 
Bicyi; ale mimo tego, w Geome- 
tryi daig definicyą linii proftey , i 
dawać rą powinni : iefł to, linia nay- 
krotfza z wfzyftkich, które mozna pa» 
prowadzić'z ieduego punktu da dru- 
gigo; ponieważ do tego, aby pom 
znać włalność tey linii, potrzeba 
zacząć od pewney ftałey msxymy, 
a tą maxymą, tym początkiem, 
ieft poznanie dane w definicyi iey 
poiedyńczey naybardzieęy wiafna- 
ści, którą umyfł za pierwfzem u- 
filowaniem, doftatecznie obiąc pos 
trafi, 
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Ta definicya ieft niedofkonała , 
iezeli ią będziemy uważać ftoso- 
wnie do wyobrażenia. W famey 
rzeczy nie zawiera w fobie iego 
pierwiaftkowego poznania ; każe go 
fię dorożumiewać , ale go niefku. 
tkuie, iakośmy widzieli. Raczey 
włafność niż poznanie prawdziwe 
tey linii wyraża ; a tego prawdzi- 
wega poznania, nie możemy udzie= 
lić nie maiącym onego , tylka 
wzwyż podanym fpofobem. Ale taż 
fama definicya ieft arcydofkonała , 
ieżeli ią zważać będziemy przez 
wzgląd na użycie do którego ieft 
przeznaczona. W famey rzeczy y 
wiadomo powfzechnie, w iakie nie- 
Erzyzwoitości wpadli ci Geome» 
trzy, którzy ią chcieli odmienić. 


We wfzyftkich przypadkach , w 
których maxyma zafadowa ieft tak 
bezfzrednie i tak oczewiśćie po- 
wiążana z wyobrażeniem niepod: 


= gz i 


padaiącem defiaicyi, že ie rozim 
za pierwizem ufiłowaniem poiąd 
może, byle ie tyłko wyrażono; i 
gdy ie koniecznie wyrazić poftrzes 
ba, aby fig wznieść ¿do poiecia ine 
hych maxym, ktore'nie fą' teyże 
Tamey natury; dobroć definicyi 
wyrażaiącey tę maxymę, wynika 
nie z ftoflunku, który ma ż wyce 
brażeniem, względem, którego mu- 
fi bydź koniecznie niedofkonałą 3 
ale z ftofunku, który ma z maxy- 
mą przez nia wyrażoną ; tak dale: 
ce, że w ten czas ią tylko Odrzue 
cać należy, gdy nie dofyć świa 
tle, nie dość iaśnie wyraża maxy- 
mę, o którey mowa. Jeżełi ią dos 
brze wyraża, Inftytutor filozof nię 
powinien odrzucać definicyi iak6 
niedofkonałey ; powinien użnać 
i znofić konieczność tey niedofkoe 
nałości ; nie powinen na iey miey- 
fce fzukać inney, któraby będąe 
determinowaną zdaniem o niepodo: 
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bney dofkonałości, nie adołała wys 
prowadzić oczekiwanego fkutku ; 
fkutku, dla którego otrzymania, 
mimo nie moc dokładnego definio- 
wania. mufiano fię koniecznie us 
dać do ułożenia takowey definicyi, 


, 
Przeydźmy do trzeciey reflea 
xyi. 


Powiedziałem , Że częftokroć 
chcemy wyciągać z definicyy te 
korzyści we wfzyftkich umieiętno- 
ściach, które tylko w pewnych 
maukach otrzymać z nich można. 
Ten błąd, który tyle innych na- 
mnożył , będzię ofnową niniey- 
fzego roztrząfania. _ 


Wiadoma ieft każdemu rożnica; 
którą fzkoła uftanowiła między de- 
finieyamy imion i definicyami rze- 
czy. Wiadomo, że gdy idzie ó 
definicyą rzeczy, definicya powin: 
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na wyrażać naturę rzeczy opifaż 
ney. W iakimże przypadku ten 
warunek może bydź rozfądny ? 
w iakim przypadku fłaie fię źrzo- 
dłem błędow ? 


Gdy: Geometra. mowi: Koło al. 
bo cyrkuł, ieft figura, którey wfzy» 
ftkie punkta okręgu fą rowno ods 
ległe od pofzrodka czyli centrum; 
kwadrat ieft figura czterościanna , 
którey boki i kąty fą rowne &c. 
nie tyko determinuie wyobrażenie, 
powzięte o cyrkule i. kwadracie, 
3 które rozumie bydź wyrażonemi 
przez każde fowo definicyi ; 
ale nad to w tym famym czafie 
tłomaczy naturę i ifotę tych fi. 
gur, Czemuż ? bo cykuł i kwadrat, 
uważane iako figury, fą ieftectwa- 
mi zupełnie hypotetycznemi, któ» 
re fobie człowiek utworzył, albo 
raczey , które podług upodobania 
wymyślił, a których ieftność za» 
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wiers fie tem famem, w wyobrażeż 
fiu , iakię © nich powziął. 


Powiedżiałem : uiważane iako. ff- 
gury, bo ieżeli będziemy uwóżać 
iako cząftki przeftworu ukofczo= 
hego temi figurami , ieftność tego 
przeftworu Czyli tey rozciągłości » 
zapewne hię będzie mogła bydź 
wyłóżoną pomienioną de finicyą ; 
bo ta ieftność , iakam iuż dawiodł, 
rowńhie od człowieka ńiewiadome- 
go „iak od biegłego Gecmet'y, po- 
iętą bydź nie może. Figura którą 
fobie wymyślił i którą definiuie , 
iet ieffeliwem hypotetycznem , ale 
rozciągłość nie ieft takowem  iefte= 
Gtwem. Tłumaczy ieftność pier- 
wfzey definicyą ; bo opifuiąc cyre 
kul i kwadrat, determinuie wfzy- 
Qko ca ftanowi figurę cyrkułu af- 
bo kwadratu. lecz ieżeli powroci 
do ieftećtwa , które ieft odi/łoczone 
ale nie bypotetyczne, chcę mowić 
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do rozciągłości ukończoney temi 
figurami, poczuie, że wcale nie 
podobna ieft poiąć,a za tem i 
wytłomaczyć definicyą iey ieftnau 


s 


ści. 


Skoro tylko wychylemy fię ża 
granice okolic ieftećtw zupełnie 
hypotetycznych ,iuż definicya, nie 
może tłumaczyć natury rzeczy 02 
pifaney. Krotkie roztrząsnienie de- 
finicyi ciała, doftatecznie nas o 
tem przekona; Gdy filozof mowi: 
ciało ieft iefteliwo vozciągłe, nieprze= 
nikliwe, i okfztaltowane , wfzak nie 
co innego robi, tylko wylicza 
fenfacye nayogolnieyfze,i nayftal- 
fze, które w nim wfzyftkie zewnę- 
trzne ciała wzbudziły ? Jeżeli tą 
definicyą determinuie wyobrażenie 
powzięte o ciele; ieżeli nią deter- 
minuie co ftanowi ciało względem 
nas ; czyliż determinuie co rze- 
telnie ftanowi ciało względem niee 
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go famego ? -albo co na jedno Wya 
pada: czyliż ta definicya tłumas 
czy ,'co ieft iefinvść ciała 2 

Alboż nieprzenikliwość rozcią- 
głość i figura fą rzetelnie czem 
więcęy nad ftofonki poftrzeżone po- 
między ciałami a nami? Gdybyśmy 
iednym więcey lub mniey zmyfłow 
mieli, wyobrażenie ciała ftałoby 
fié mocniey lub mniey: złożenem, 
im by -więcey lub mniey zoaydo- 
wało fię ftofońkow od nas poftrze- 
onych. Ale czyliżby przeto zmie- 
nila fię ieftność ciała ? 


Gdy mowimy : ciało ieft. iefte= 
dtwa rozciągłe, nieprzenikliwe, i 
okfztałtowane, wiec mowimy nie 
to czem ciało ieft w fobie famem, 
ale to czem jeft względem „nas. 
Ale ktożby mogł zapewniać, że 
poznawać . ftofonek  zachodzący 
między iedną a drugą rzeczą, ieft 
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toz famo , £0 poznawać naturę lub 
ietność teyże rzeczy ?, A więc 
we wfzyftkich umiejętnościach, w 
których nie ma mowy o wyobra= 
Żeniach ściągsiących fię do iefte= 
ćtw zupełnie hypotetycznych. des 
finicye nie mogą obiaśniać natury: 
czyli ieftności rzeczy. op finey s 
ale fzczegolnie mogą udetermino- 
wać ftofonki iftotne , iakie zacho» 
dzą między rzeczą opifaną a na: 
mi, 


O ileż to błędow i chimer fkut- 
kowała niewiadomość tey maxy- 
my ! i przeciwnie! o ileżby $wia= 
tła nie rozpoftarł na nauki Infty= 
tutor , gdyby fe powodował tę 
maxymą, w tłumaczeniu takowych 
definicyy ! -O iak- wielką precy- 
zyą nadałby wyobrażeniom! o iak- 
by wielu błędom zapobiegł! ileby 
czafu ofzczędz:ł fwym uczniom , 
ucząc jich na pierwfzym wftępie do 
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náuk tey prawdy, którąśmy opłaa 
cili tylu rozważaniami i mozołami, 
to ieft ucząc ich egromney rożni- 
cy, która zachodzi pomiędzy tem 
60 człowiek umnie, á tem co mnie. 
ma umieć ! 


Przeydźmy do czwattey refle- 
Xxyi. Powiedziałem, że częftokroć 
przybieramy definicyą błędliwą , 
albo dła niedoftatku, albo dla zby- 
tku. Wyiaśniymy tę myśl. 


Powiedziałem, że chcąc definio. 
wać, rależy rozkładać wyebraże- 
nia poiedyncze, z których powftaie 
wyobrażenie złożone. Niechay to 
czytelnik fkombintie z maxymą d- 
golną dokładności czyli precyzyi 
odrzucaiącey wlzyftko co jeft zby. 
tecznego; maxymą , która ieżeli 
we wfzyftkich rzeczach przekłada. 
na bydź powinna, to Dadewfzyftka 
Ww definicyach ; a zobaczy, że wy- 
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obrażenia poiedyncze wchodzące © 
definicyą , powinny bydź tak ie- 
dne od drugich rożrożnione , aby 
nie można było ftłumić żadnego, 
bez ufzkodzęnia zupełności defini- 
cyi; albo co na iedno wypada , 
bez narażenia fię na tak ciemne 
wyjożenie opifaney rzeczy, iżby 
łatwo za inną wzięta bydź mogła. 
A za tem definicya może bydź błę- 
dliwa dla niedoftatku , albo dla 
zbytku; dla zbytku, gdybyśmy w 
nią kładli wyobrażenie poiedyncze, 
które iuż wfkszuie inne w niey u- 
miefzczone ; lub gdybyśmy w nią 
kładli wyobrażenie, którego defi- 
nicya nie powinna zawierać, ale 
które z niey w wniofku wypływać 
powinno ; dla niedoftatku, gdyby= 
śmy zaniedbzli wyobrażenia póiGa 
dynczego wchodzącega w fkład , 
którego nie wfkazuie żadne umie- 
fzczone w definicyi, i które nie 


może z niey w wniofku wypiywaćz 
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lab gdy| w definicyi kładziemy wy- 


obrażenie złożone iefzcze nie a- 
kreślone ,,a które tem famem, na- 
leżałoby wprzod rozłożyć.: (1) A 
więc mądry Inftytutor ftale trzy- 
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(1) Podług tych maxyma, zdaniem 
moiem niezaprłecznych, defini- 
cya ciała w tych ffowach ułożońa 

„ aeft to ieftellwio rotciągłe, nie prze 

sikliwe, okfztałtowane, złożone z cza» 
fick , obdarzone fita bez władnośći , 
zdolne dorutchu ; Jpoczynku, byłaby 
błędliwa dla zbytku wyrazow; a 
ułożona w tych wyrszach : iejt 
to ieftefiwo sozciągłe i nieprzenikli> 
we, byłoby błędliwe dla niedo- 
fitatku wyrazow. Dałby prawdzi- 
wą definicyą , ktoby powiedział: 
ieft to  iefżećfyo rozciągie , nis- 
przenikliwe i okfztaltowane. Nie- 

chay fię czytelnik mocno zafta- 
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mać fię powinien między temi 
dwoma oftatecznościami. 


Powiedziałem , że częftokroć 
zbyt definiuiemy , a inną razą nie 


dofyć definiuiemy. Ta oftatnia re- 


flexya zarowno ieft prawdziwa s 
za rowno ogolna, isk poprzedza-. 
iące. Pierwfza z tych wad iuż by- 
ła wyłożona w pierwfzey reflexyiz 
tam my pokazali, że wyobrążem 
poiedynczych nie można definiować, 
Tutay proftą tylko przydamy u- 
wagę , że pomimo tę oczewiftą nie- 
możność , nie ma podobno ani ie- 
dney fzkoły , ani iednega Inftytu- 
tora, któryby fie zupełnie w tey. 
mierze wybił z pod. powagi fzko- 
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nowi nad tym przykładem, a 
iaśnie zrozumi, czego fię chro= 
nić należy w definicyach. 
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fackiėj ; powagi, która mimo zñ 
cznego upadku fwego, iefzcze dòs 
tąd, znakomiciey niżbyśmy mnie= 
wać mogli, wpływa, i długo wpłys 
mać nie przeftanie na prźeznacze- 
nie rozumu ludzkiego. Nigdy nie 
przeftano definiować, w ten czas 
nawet gdy nie można i nie potrze- 
ba było dawać definicyi. ( 1 ) Ale 
coż to ieft, nie dofyć definiować ? 


We wfzyftkich umiejętnościach , 
w tych nawet gdzie aaymniey ar- 
bitralnóści zńayduiemy względem 
wyrażania i oznaczania wyobrażeń, 


(1) Powiedziałem gdy nie można 
i nie potrzeba było dawać defi- 
nicyi; abym w tym wyrazie nie 
zawarł przypadkow wfkazanych 
w drugiey reflexyi, w których 
trzeba dawać definicye mimo poe 

zornego niepodobieńftwa. 
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powynaydywano i częfto przybie: 
raią wyrazy , ktore w rozumieniu 
metafizycznem do nich przywiąza- 
fiem, Z razu zdaią fię mniey do- 
kładne , i takiemi fą w famey rze» 
czy; ale na które fie zapatrywać 
należy, iako na fpofoby fkrocone 
wyrażenia myśli, i które maią tę 
znakomitą korzyść , że w kilku 
fowach wyftawuią wyobrażenie , 
lubo iego wyłufzczenie i wyftawie= 
nie dokładne, wieleby potrzebowae 
ło wyrazow. W famey rzeczy, ta- 
kowych wyrazow nie trzeba rugo« 
wać z umieięthości, ta furowość 
metafizyczna licznychby  napło- 
dziła nieprzyzwoiteości, pomiędzy 
innemi fkutkowałaby i tę, iżby 
fię młodzież nie przyzwyczaiała da 
wyrazow przyiętych od wfzyftkich 
Autorow , ktorych za czafem mą 
czytać. Ale jeżeli takowych wy- 
razow rugować nie należy , potrze- 
baby , Ç czego nie robią, lub co 
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arcyrzadko robią: ) potrzebaby w 
nauce każdey umieiętności, przed 
użyciem wzmiankowanych wyra- 
zow, kłaśdź ich definicye, albo 
raczey , ob:aśniać ich, to jeft ia- 
śnie i dokładnie udeterminować, ia- 
kie wyobrażenia w fobie:zawieraią. 
Na przykład w -Mechanice, gdy 
rzecz jet o ruchu rownym czyli ie= 
dnokfztałtnym., mowi nauczyciel: 
prędkość ieft rowna przefiworowi o= 
dzieionemu przez czas Ten fpofob 
wyrażania myśli fwoliey, ` wzięty 
ściśle, żadnego czyftego wyobra- 
żenia nie podsia. Ilość nie może 
bydź podzielona tylko ilością tey- 
famey natury. A gdzież mamy tę 
rowność natury w przelitwarze i w 
czafie 2  Przeftwor wyobrażamy 
fobie iako całkowitość niezmierną, 
niezmienną , niączynną , którey 
wfzyftkie części , podług nafzega 
domyfłu wfpołexyftuią razem, w 
wieczyltey nieruchliwości. Prze- 
ciwnie 
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ciwnie wfzyftkie części czafu zda» 
ią fię niknąć i odpładzać fię bez 
przefianku. W yebrażamy go fobie 
niby łańcuch niefkończony , któ- 
rego tylko iedna ogniwo ód razu 
exystować może; ogniwo,ziedney 
strony połączone z tem czego iuż 
nie ma, a z drugiey strony z tem, 
czego iefzcze nić ma: Jakże tedy 
dzielić przestwór przez czas? Ro- 
stropny nauczycieł chcąc uprzes 
dzić  wfzelsą dwoeyznatzność i 
wfzełką ciemność. nim przybierze 
ten wyraz, wudetermikuia iaśnie i 
dokładnie , iakie znaczenie do niee 
go przywięzywać należy. Okaże , 
że lubo części odifioczoney rozległo. 
sci czyli przefłworu, podług domy- 
fiu nafzego, fą ftałe, misamienue 
C permanentes , ) można isdnak w 
nich wyobrażać fobie naftępftwo, 
gdy ie przebiega ciała w ruchu bę- 
dące ; a lubo części czafu, zdaią 
lie bez przeftannie uciekać i upły- 
Nauka Praw; Tom FIL G 


% 98 3 


wać bez przerwy, z tem wfzyfikiem 
przeftwor ubieżony ciała będącego 
w ruchu, xatrzymuie że tak rze- 
kę ślady czafu, i nadaie pewny 
gatunek ftałości temu ulotnemu 
odiftoczeniu, Tym fpofobem po- 
każe uczniowi, iak ilości ściąga- 
iące fie do przeftworu i czafu , za 
pomocą ruchu ,nabywaią tey jedno- 
rodności (homogeneitas) która do- 
zwala, aby iedne przez drugie 
dzielone były ; tak dalece, że gdy 
mowi, że prędkość ciała rufzaią- 
cego fig ruchem iednokfztałtnym ; 
iefł rowna przefiworowi podzielonemu 
przez czas, iedno chce wyrazić , 
iak gdyby mowił, że ta prędkość 
ieft rowna ilorazowi (quotiens ) li- 
czby, części linii proftey wyraża- 
iącey części przeftworu naftępnie 
przebieżone od ciała , podzielone 
przez liczbę części naftępnych cza- 
fu , które łożyło toż ciało, na 
przebieżenie części przeftworu ; 


n 


ponieważ za pomocą ruchu, wyQe 
brażeńie linii rownie fię ftofuie da 
wyobrażenia ftworu , iak i de 
wyobrażenia czafu. 
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Otoż 'ma czytelnik obiaśnienie i 
wyłufzczenie ,. ktòreby powinna 
poprzedzać użycie owych wyra- 
zow , które mimo 'ich rodowitą 
niedokładność 'fzanować i zachas 
wywać należę w umieiętnościach., 
z przyczyny znakom tych a nieade 
dzielnych od nich korzyści, dla 
których ie wynaleziono. Lecz.tę 
wyrazy.mogą fkutkować dwoyzna. 
czność lub [zkodliwą ciemność , 
gdy w nauce rozmaitych um eię- 
tności do których należą, nie fta- 
ra fię nauczyciel uftanowić i wyłu: 
fzczyć: dokładnie, co właściwie 
maią znaczyć. Ta zaś przezorność 
zaniedbana nie mal we wfzyftkich 
fzkołach , wfkazana odemnie zofta- 
ła, kiedym powiedział, iż ci na» 
G ij 
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wet, którzy wykraczaią zbytecznem 
definiowaniem, w tym fsmym czalie, 
i tem iefzcze wykraczaią, że nie 
dofyć definiuią. 


Te to fą rozliczne nie przyzwoi- 
tości , których fię rozfądny infty- 
tutor z rowng trofkliwością chro» 
aió powinien. Niezliczone mnos 
fiwo korzyści wynikłoby z nowe. 
go fpofobu definicyy , który radzie 
žem wziąść na mieyfce trybu das 
wnego, 


Spofob podług którego, w nie 
nieyfzym układzie moim, nauka 
każdey umieiętności , powinnaby 
bydź dawana i kończona, niemaniey= 
by ziednał pożytku. 


IV. Wfzyftkie prawdy fą na 
wzaiem między fobą powiązane; a 
ten łańcuch, w oczach ludzkich » 
uitawiczney podpadaiący przerwie, 
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zawfze ieft ciągły względem nay- 
wyżfzey poiętności Boftwa, w któ. 
rem fię wfzyftko ściąga do iedyney 
a niepodzielney maxymy; maxy- 
my , którey wniofkami czyli wy- 
pływsmi, bliżfzemi lub odlegleya 
fzemi, fą wfzyftkie prawdy. 


Gdybyśmy mogli poznać wfzye 
ftkie prawdy , moglibyśmy do- 
ftrzedz tego łeńcucha ; moglibyśmy 
fię wznieść do tey pierwotney mir- 
xymy. Ia ow ezas każda umie 
iętność zawifłaby od iedney maxy- 
my, a te maxymy rozmaitych i 
roźnych między fobą umieiętności, 
nie byłyby czem innem , tylko 
bezfzredniemi wniofkami czyli wye 
padkami owey maxymy iedyney i 
niepodziełney, w któreyby fię 
wfzyftkie zawierały. Na ow czas 
poiętność ludzka byłaby tak rozlea 
gła iak poiętność Bofka; na ow 
ezas, taby tylko chyba rożnica 
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zachodziła pomiędzy rozumem 
Stworcy , a rozumem ftworzenia; 
że pierwfzy „ widziałby w iednem 
poięciu wfzyfikie: wniofki . owey 
pierwotney maxymy ; przeciwnie 
człowiek, mufiałby przechodzić z 
jedney do drugiey , aby miał de fta- 
teczną wisdomość , każdey w fzcze- 
golności. 


Ale rownie nie d 
czowiekowi poznać wizyńik 
wdy ; isk wzbić fig aż do poiętno+ 
ści. Betwa. Ale ićżeli nie może 
poznać prawd wfzyftkich , nie tyl- 


ko nie potrafi doftrzedz łańcucha 


iednoczącego wfzyftkie , leez nad 
to czaftka prawd a ewiadomych., 
miedczwala mu widzieć związku 
czyli łańcucha tych , które pozna» 
że; bo ten łańcuch bezprzeftannie 
bywa przecinany przez te prawdy 
pofzrednie, ktoreby powinny ftaa 
dowić rzeczony związek „a które 
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fa w liczbie niewiadomych iemu; 
Skutkiem tey famey miewiademo- 
ści dzieie fię , że nie tylka nia 
możś widzieć łańcucha wfzyftkich 
prawd ściągaiących fię do rozmai- 
tych umieiętności, sle nawet ani 
łańcucha wfzyftkich prawd należą- 
cych fzczegolnie do każdey umieię- 
tności. I dła tego to, dotąd nie 
mamy żadney umiejętności, która- 
by wfzyftkie fwe zafadowe maxy. 
my, do iedney głowney i pier- 
wiaftkowey ściągnęła. I dła tego 
to, umiejętności, które dofzły 
maywyżfzego dofkonałości Mopnia, 
maymniey maią tych zafadowych 
maxym, 


A więccała poiętność człowieka 
ściąga fię, ieżeli wolno użyć te- 
go porownania, do kilku drobnych 
ułomkow oderwanych od rozmai- 
tych ogniw tego niezmiernego łanu 
cucha , który wynika z maxymy 
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albo początku iedynego i nieroza 
dzielnego, nibyz pierwfz2go ognir 
wą. Rozmaite umięiętności fano- 
wią rozmaitę ogniwa łańcucha te- 
go. Ta mała liczba prewd, które 
mam każda nauka wyftawią , i w 
których , nie mogąc-odkryć zwią- 
zku łączącego iedno pasmo z dru- 
giem, możemy dofirzegać związku 
iednoczącego prawdy zawarte w. 
każdem z ofobna pasmie, ta mọ- 
wię małą liczba prawd, powftaie z 
ułomkow każdego z tych ogniw. 
PoznaBie maxym,z których w ka- 
Zdey umieiętności powftzie pasmo 
prawd, ftanowi poznanię metafi- 
myki tey umieiętności. 


Lecz ta Metafizyka ,która prze- 
wodniczyła, albo pawinna była 
przewodniczyć wynalazcom; ta me- 
taizyka, bez którey umieiętność 
ieft fzczerym zbiorem płonnych 
dzitiow , powinna bydź głownym 
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zamisrem każdey Inftytucyi. Sztue 
ka Inftytutora na” tem zawiśnie s 
aby w miarę poftępkow fwych ue 
czniow, pokazywał im te rozmai- 
te pasma prawd znayduiących fię 
w umieiętności; aby im wfkazy= 
wat gwigzek ziednoczenia wfpol- 
nego , tudzież pierwotną maxymę 
od którey wfzyftkie zawifły ; aby 
im pokazywał, iak każde z tych 
założeń ogłafzaiących iaką pras 
wde z wymienionych, nie czem 
innem ieft, że tak powiem , tylko 
powtorzenim założenia pierwizego, 
ułożonego w odmiennych wyrazach, 
i wyftawionego pod innym kfztał- 
tem, przeto: że do innego użycia 
ma bydź ftofowane. 


Jeżeli w umieiętności znayduie 
fie iake prawda oddzielna , piena- 
leżąca do innych ani w charakte- 
sze maxymy pierwotney a zafado- 
wey, ani w charakterze wniofku , 
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nie zaniedba wfkazać ią uczniem 
w prawdziwym iay względzie: 


Na koniec prawdy zawifłe nie od 
iedney prawdy: zafadowey , ale od 
fkombinowania dwoch iub kilku 
prawd zafadowych , alboliteż ed 
kombinacyi dwoch lub kilku prawd 
drugiego fzeregu, należących do 
ofobnych pasm; będą także od 
niego okazane w prawdziw ey fwey 
zawiłości od wymienionego fkom- 
binowania ; a jeżeli te prawdy, 
fame ftłanowią rzetelne ogniwo in- 
nych pafm prawd, ofobne iefzcze 
mieyfce mieć będą w tey inftru. 
cyi metafizyczney , i procz tego 
uwsżane będą, iako prawdy zafa- 
dowe, ale- niżfzego fzeregu czyli 
porządku,-isk pierwfze, 


Aby tę ważną inftrukcya tem 
fkuteczniefzą uczynić , nauczyciel 
nowy włoży obowiązek na uczniow; 
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| bedzie fię od nich domagał kro: 
tkich dyfiertacyy , ale dobrze ro- 
zumowanych ; dyflertacyy, w któ: 
rych okażą: że poięli zupełnie 
maxymę zafadową tudzież związek 
pafma tych prawd, a okażą to, 
uwagami na pifmie podanemi z 
przez co nie tylko fię włożą w 
przyzwoita azttencyą, ale nad to 
ćwiczyć fię będą w kunfzcie fzyko- 
| wania wyobrażeń i pifania iaśnie , 
zrozumiale , dokładnie. Nakoniec 
ta Inftrukcya metafizyczna, która 
zawize będzie towzrzyfzyć nauce 
umieiętności , zoftanie powtorzona 
ku końcu Inftrukcyi w poftaci u- 
kończenia nauki. 


Łatwo widzieć można, iak wie- 
| leby korzyści wypłynęło z tego 
| trybu Inftrukcyi, nie tyłko wzglę- 
dem poftępku uczniow , ale nawet 
względem poftępkaw famych umie- 
iętnaści, 
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Po pierwfzey lekcyi wyobraże- 
nie wmiescinośCi , wyobrażenie iey 
celu czyli objektu, i wyobrażenie 
iey użycia, byłyby tak iafne dla 
uczniow , iak ciemne były dotąd 
dla. wielu ludzi, po fkończonym 
całkowiecie kurfie umiejętności. 


Pisrwfze początki czyli maxymy 
umieiętności, nie byłyby dla nich 
przyćmione prożnemi fzperaniami 
ani badaniami niepodobnemi do ro- 
związania; nie karmiłyby fie mło- 
de umyfły tylu chimerami , które 
fą dziełem prożności ludzi i ich 
nierozfądney ciekawości. Te dzieie 
profte i pewne, które obferwacya 
odkrywa wfzyftkim ludziom, któ- 
re wfzyfcy ludzie poymuią pewnym 
gatunkiem inftynktu , ale których 
Żaden człowiek nie może poymo- 
wać fpofobem odmiennym od innych; 
bo żaden nie może daley za nie 
poftąpić ; a które dla tey famey 
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przyczyny, nie mogą bydź wyłu- 
fzczane ani obiaśniane; te dzieię , 
byłyby im wyftawione w Inftru- 
kcyi na wzor krefow , od których 
fię powinny umieiętności poczynać, 
a nie na wzor taiemnie, któryshby 
dociekać należało. 


Ciemność , przefądy, i błędy » 
które wynikaią z trybu definiowa- 
nia roztrząśnionego ed nas, Znie 
knęłyby pierzchaiąc przed nowem 
światłęm y któreby nowy tryb roza 
postarł na umieiętności. Słowa, 
wyrazy, fłużyłyby do oznaczania 
wyobrażeń, aleby ich mieyfca nie- 
zaftępowały. Dzieie, a nie ffowa, 
prawdy,a nie chimery , ftanowiły= 
by umiejętność nalzych uczniow. 
W tey trudney drodze, prawda 
towatzyfzyłaby wfzyftkim ich kra- 
kom, na wftępie, wfzrodku pracy 
uczoney , i przy iey końcu, 
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Nakoniec wiadomość prawd zafa: 
dowych każdey umieiętności ; ta 
prawdziwa i wyloka metafizyka, 
która więkfzey cześci ludzi ieft 
niewiadoma , a którąby każdy z 
nafzych uczniow umiał ; ftałaby fię 
dla nich fpofobem naydzielniey. 
fzym udofkonalenia, i przyfpie- 
fzyłaby poftępki umiejętności. Z na- 
iąc dobrze przerwy oddzielaiące 
rozmaite pafma prawd zawartych 
w tey umieiętności , tudzież -pra- 
wdy zajadawe, z których wynikaią; 
wyćwiczeni w tych pierwotnych ma- 
xymach, nad które wyżey pod- 
nieść fię nie można; a nafiępnie 
rozrożńiając to czego człowiek nie 
umie ani umieć nie może , od te- 
go czego nie umie , eleby mogł u- 
mieć; uczuliby niedofkonałość tey 
umiejętności ; wiedzieliby w iakim 
p zaradzić iey można, i 

poftrzegaliby iaśnie ow kres, od 
kt órego zaczynać należy , chcąc 
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iey nadać przyźwoitą rozciągłość 
i dolkonałość. 


Statecznia powodowani od ta- 
kowego przewodnika , nie daliby 
fię wciąg w obłąkanie owym 
niezmiernym Tomom, które w ka- 
żdey utmieiętności popifano ; nie o- 
padliby na fiłach z zwątlenia wfzrod 
tey pozorney obfitości. Źnaliby fię 
na prawdziwym ftanie poftępkow 
umieiętności ; nie zaczynaliby ad 
tego, ad czego zaczynali ich po- 
przednicy , ale od t , na czem 
tamci (kończyli, Łożyłiby na foz- 
przeftrzenienie granic każdey u- 
mieiętności ow czas, który, zą 
fprawą odmiennego trybu inftru- 
kcyi, łożony bywa na czcze mie- 
rzenie onych; a ieżeli przez pe- 
Wien przeciąg czafu, ten tryb tak 
przyiaźny wynalszkam, był przy- 
ftofowany do wfzyftkich umieiętno- 
ścią iużywany ©d wielu narodow, 


IO 
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może ludzie , zaeczynuiąc od ie- 
duychże krefow ,i dążgc do iedne- 
goż celu w podobnym kierunku, 
dofzliby w refzcie tych wfzyftkich 
prawd, które nie przechodzą fiły 
rozumu ludzkiego. 


Niechay czas i potomność ofą- 
dzi, ieżeli ta nadzieia.meia wfpie- 
ra fię na pewnych zafadach. Ja 
mam dofyć na tem, żem w po- 
rządku poftępnym inftrukcyy, trzy- 
mał fię porządku wfkazanego od 
natury , w poftępnem rozwiianiuefię 
władz umyfiowych człowieka ; żem 
plan tey Edukacyi umisiętney przy- 
ftofował do dwoiakiego przezna- 
ezenia wychowańcow kollegium, o 
którem mowię ; żem pokazał, iakim 
fpolobem kombianiąc Kdukacyą u 
rzędniks z Edukacyą woiaka , moglie 
byśmy powziąć nadzieię'wikrze- 
fzenia owych czafow fzczęśliwych, 
w których oboz, Senat , Ratufz, i 
rynek, 
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rynek, widywały w iedney ofobie 
połączone wfzyftkie cnoty i talen= 
ta, których fię domagaią rozmaite 
funkcye towarzy (kie. 


Zdaie 'mi fię, żem zachował 
krotkość w tem wfzyftkiem, com 
w ninieyfzym rozdziale powiedział, 
ale czytelnicy, może mię oebwinią 
© rozwlekłość, 'Naftępuiące roz- 
działy, nie narażą mię na tę przy- 
ganę. Przeftanę na odfełaniu czy- 
telnika do tego, co fię wyżey po: 
wiedziało. Sam tylko rozdział o 
naukach wyzwolonych , zamknie w fo. 
bie nie które fzczegołowe rożtrząc” 
śnienia, 


ROZDZIAŁ XXVI. 
O Kollegium Marynarzow. 


Gdy położenie kraiu i intereffa 
Narodu domagaią fię marynarftwa 
Nauka Praw: Tom VIIL H 
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wóyfkowego, Ofoby przeznicza: 
iące fie do władania i kierowania 
niem, nie powinny bydź opiifzcao- 
ne w planie Ediikacyi publiczney, 
Ponieważ natura ich przeznacze- 
nia niedozwala połączenia fuńkcyy 
politycznych i woyfkowych , nje- 
pożyteczną czyni znakomitą część 
nauk podanych w rozdziałe po» 
przedzaiącym dla Kollegium Urzę- 
dnikow i Woiownikow 3 wymaga 
innych nauk, które rzeczoney klaf- 
fie nie przyftały, aw niektórych 
żąda pewnych odmian i mody fika= 
cyy. 


Nie rozumiem „aby w pierwfzych 
„trzech epokach edukacyi, potrze= 
ba było wprówadzać iską inną 
rożnicę; procz zamiany ćwiczeń 
woyfkowych lądowych , na ćwi- 
czenia woyfkowe morfkie, tudzież 
przydania wiadomości praktyczney 
obrotow morfkiey woyny, którey- 
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by nabywali uczniowie żegłuiąc co 
rok, po upłynieniu pierwfzey epo- 
ki. W tych żeglugach , możnaby, 
zgromadzaiąę na ieden okręt wizy - 
ftkich uczniow teyże [amey epoki, 
zapobieżeć przerwie innych initrue 
kcyy; boby. Iaftytntorowie , po- 
dług tegoż famego porządku rozło- 
żeni byli na każdym okręcie. 


W czwartey Epoce, wiadomości 
geometryczne i fizyczne wyżey 
podane, teyby tylko odmianie po- 
paść powinny, któraby wypadała 
z ich przyftofowania do Teoryi 
kunfztu żeglarfkiego.  Iuftrukcya 
taktyki Żżeglar(kiey czyli morikiey, 
powinnaby zaftąpić mieyfce takty- 
ki lądowey:; a naukę materyy cy= 
wilnych i politycznych projekto- 
wanych w poprzedzaiącym rozdzia. 
le, zamienionoby. na naukę począ- 
tkow zawiłych budo wnićtwa okrę- 
towego. 

H ij 
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Jeżeli któraztych przełożonych 
dopiero nauk , nie zdaie fię mieć 
bezfzredniego ftofunku z przezna» 
czeniem uczniow tego Kollegium , 
zaprzeczyć iednak nie można , że 
każda w fzczegolności, ma z niem 
związek, choć uboczny , ale arcy- 
ważny. 


Cwiczyliby pożytecznie władze 
poiętności fwoiey ; a za pofzredni- 
ćtwem tego ćwiczenia, ufpofabialiby 
fię do oddawania głownych przy» 
flug QOyczyznie, w rozmaitych 
zdarzeniach. Te nauki opatrzyły- 
by uczniow w światła podaiące im 
fzrodki do rozfzerzenia poftępkow 
umieiętności żeglarfkiey. Podda- 
wałyby ich umyfłowi cel zatrudnie- 
nia, a tym fpofobem , zachowy*- 
wałyby ich od prożniaćtwa, nu- 
dow, zgoła od wfzyftkich klęfk 
ftąd wynikaiących , ofobliwie dla 
marynarza, 
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ROZDZIAŁ XXVII. 
O Kollegium Kupców. 


pc 


Ktokolwiek wie eo ieft, albo ra 
Czey czem powinień bydź. Kupiec , 
nie będzie fie zdumiewał, że nie- 
| które lekkie odmiany uczyniemy w 

Edukacyi tey klafiy tak drogiey 

każdemu rządnemu Pańftwu; od- 

miany, któremi fię rożnić będzie od 

Hdukacyi klaffy. o iakiey mowili 

śmy w Rozdziale 15 ; fpoftrzeże, że 

w naukach pierwfzey Epoki, nie po- 
trzeba czynić żadney odmiany; że: 

| w naukach Epoki drugiey; ściśley | | 

tylko należy przyftofować inftru= Hi 

kcyą Geografii i Hiftoryi do prakty- 

| ki handlowey ; że w naukach Epo. Ha 

| ki trzeciey, nie powinno bydź Ża« Ig 

| dney rożnicy ; tudzież, że w nau- | 

kach Epoki czwartey,. dofyć by k 

było na mieyfce inftsukcyy milia 
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tarnych , wprowadzić rozmaite 
teorye haadlu, oraz mechanikę tey 
umieiętności, czyli część prakty- 
czną; aby mieć plan nayzupeł- 
ńieyfzy Edukscyi umieiętney, zgo- 
dney z potrzebami Kotlegium, o` 
którem mowimy. Łatwo fóbie wy- 
obrażić można, isk wiele korzy- 
ści mogłby wyciągnąć dla  fiebie 
Kupiec z rezmaitych nauk zawar- 
tych wtym planie ; do iakiego Ño: 
pnia dofkonałości mogłyby przyyść, 
i kunfzta mechaniczne połączone 
z potrzebami handlu, i rolnictwo 
które ieft iego zrzodłem , a którego 
prawdziwe początki zamyksią fie 
w Fizyce ; łatwo fię przekonać 
można, że tym fpofobem, wfzy- 
ftkie układy i fpekufacye Kupca, 
ftałyby fię płodnieyfze , rozlegley- 
fze, pewnieyfze i mnieyfzym nie- 
bezpeczeńftwom podległe ; iżby 
nie tak częfto podlegał owym kle- 
fkom, które zwyczay przypifuie 
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fofowi, ale które nie mal zawfzė 
bywaią fkutkiem niewiadomości ; 
na koniec iż życie iego byłoby przy» 
iemnieyfze i łagodnieyfze, gdyby 
fię dzieliło pomiędzy czynne zaba 
wy handlu, i fpokoyne rozrywki 
umieiętności. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
O Kollegium Lekarzy. 


nz, 


Skoro tylko raz prawda odkryta 
zoftanie , natychmiaft iey użycie 
ftaie fię łatwieyfzem i powfzecniey- 
fzem: Plan podług ktorego umy- 
śliliśmy ułożyć fyftema Edukacyi 
umieiętney dla rozmaitych klas 
drugiego  fzeregu , fkładaiących 
dwie klaffy głowne na któreśmy 
podzielili całą mafię narodu ; ten 
plan ieft planem nacury , i Za ro- 
wno iel przyzwoity lnftrukcyi U: 


= 
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rzędnika i Wojaka , iak inftrukcyf 
Kupca i Lekarza. 


Rożniee, odmiany, których wy- 
ciąga rozmaitość ich przeznacze- 
nia,/nie mogą zmienić ani porzą- 
dku budowli, ani zaryfu , podług 
ktorego ma bydź dzwigniona, ani 
fpofobu iakim wykonżć to dzieło 
przyftoi.  Trzymsiąc fię wiernie 
maxym wfkazanych w Rezdziale 
25, daleko łatwiey i krocey będaie= 
my tutay mogli wyłożyć odmiany, 
których wyciąga rożnóść przezna- 
czenia ninieyfzey klafly nafzey. 


Inftrukcye podane od nas w 
pierwfzey , drugiey,i trzeciey Epo- 
ce dla Kollegium  Urzędnikow i 
Wojownikow , które raczey zawi- 
fy od dobrego użycia trzech 
pierwfzych władz dufzy , i daleko 
bardziey należą do partykularney 
znftytucyi człowieka niż do iega 
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umieiętności w ogole ; te inftru- 
kcye powinnyby bydź zarowno 
uftaaowione tak w iednem y iak w 
drugiem Kollegium. W Kollegium 
Lekarzy nicby do nich przydać 
nie potrzeba, procz nauki anato- 
miczney , którs, że wchodzi iako 
arcyważny objekt w Edukacyą le- 
karfką , zaczynsłaby fię czwartego 
roku Epoki pierwfzey, i ciągłaby 
fię aż do czwartego roku czwartey 


„Epoki, w którymby można na iey 


mieyfce wprowadzić dobrą Phyfio- 
logią. 


Inftytutor nie będzie fię ograni- 
czał Anatomią ciał ludzkich; w 
ciałach wfzyftkich innych zwierząt 
fzukać będzie wiadomości, które 
albo potrzebne, albo pozyteczne 
bydź mogą, do nabycia dokła- 
dney i iafney wiadomości cisła 
ladzkiego. s 


ki anatomiczney należałby, iakou 
śmy widzieli, do pierwfzey Epoki, 
w. którey tylko famey władzy poy- 
mowania używać wypada; uczeń 
„nie powinienby bydź do niczego 
6bowiązany, procz przytomności 
na feffyach anstomicznych. W na- 
fępuiących latach, w których poe 
dług nafzego planu, trzeba ćwiczyć 
drugą władzę to ieft pamięć ; byłby 
obowiązany , podług wol: Iaftytu- 
tora, dawać fprawę, z nauki roze 
maitych nazwifk części ciała lu- 
dzkiego, icpifywać ie z pamięci, 
W trzeciey Epoce, potrzebaby coś 
więcey wyciągać. Ponieważ wia- 
dza umagiracyi przeznaczona ieft do 
kombinowania i fkładania wyobra« 
żeń czyli cbrazkow ieftectw rze 
telnych, za pomocą poięciow za- 
chowanych w pamięci; w tey Epo- 
ce, zamiafł opifywania fzczegoło. 
Wego rozmaitych części ludzkiego 


Ponieważ pierwfzy rok tey now 
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ciała , należałoby fię domagać pe 
uczniu opifywania całkowitości o= 
golney tych części, któreby go 
poprowadziło do oftatniego krefu 
umieiętności anatomiczney „i przy- 
gotowałoby go do naydofkonalfae- 
go zrozumienia Phyfiologii, którey 
zawfze Anatomia towarzyfzyć po- 
winna, a która że wyciąga wiada= 
mości Fizyki, powinna bydź konie- 
cznie zachowana na czwartą fupo* 
kę, to ieft na Epokę ćwiczenia 
wladzy rozumowania. 


Pod ow czas wfzyftkie przepifa- 
ne nauki, które nie maią żadnego 
związku, ani z kanfztem woio- 
wania, ani z ekonomią publiczną, 
ani z polityką, ani z Prawoda- 
wćtwem , ( 1 ) będą wfpoine i ie- 


(1) Uczniom tę tylko część praw 
narodowych dawaćby należało , 
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nemu i drugiemu Kollegium, wfzy. 
ftkie zaś inne ściągalące fię do wy» 
mienionych materyy uftąpią miey- 
fca naukom właściwie lekarfkim. 


Phyfiologia powinnaby fię liczyć 
pomiędzy naygłownieyfzemi obje- 
ktami |Inftytucyi lekarfkiey. Ta 
umieiętność , która ma: związek z 
Ekonomią zwierzęcą, i z użyciem 
rozmaitych części ciała wyiaśnio- 
mych nauką Anatomii ; która zslee 
ży na podftrzeganiu wfzyftkich 
fkutkow Życia i zdrowia; która 
uprzedzona bydź powinna nauką 


która ma kierować poftępkami 
każdego obywatela i tycze fię 
iakożkolwiek iego przeznaczenia. 
W tem zas wfzyftkiem , tak iak 
w infzych Kollegiach , powinni 
bydź oświecani od urzędnika 
Edukacyi. 
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praw mechaniki i nauką iefzcza 
ważnieyfzą fenomenow organizacyi 
albo uczłonkowania; ta mowię nau- 
ka rzeczywiście nam odkrywa fprę- 
Żyny, które natura nadaremnie 
ufiłowała zataić przed nafzym 
wzrokiem; fłowem, ta część was 
żna Fizyki, powinnaby bydź, że 
tak rzekę, celem i końcem wizy- 


ftkich innych. 


Pifma światłe Pana de Buffon o» 
kazały nam,że pomiędzy prawami, 
którym poddane fą mogiłki organi- 
czne i ciała uorganizowane, znay- 
duią fię pewne iftotnie rożne od 
praw kieruiących materyą w ftanie 
ruchu , fpoczynku lub bezwładno- 
ści. Chcieć wykładać ekonomią 
zwierzęcą [amemi prawami Mecha- 
nisi, ieft iedno, co narażać fię na 
ogromne błędy; i wielu Lekarzy 
dało przykład tych fałfzywych 
wykładow. > 
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Z tem wfzyftkiem złego użycia 
mechaniki w Fizyologii , nie po 
trzeba miefzać, z prawdziwem o2 
ney przyftofowaniem, które zna- 
leśdź może dla fiebie mieyfce w tey 
umieiętności. Jeżeli pierwfze na- 
płodziło tyle fałfzywych fyftema- 
tow i tyle błędow , o iak do wielu 
prawd światłych i ważnych dopro* 
wadziło wtore ! O gaite, było- 
by pomogło do odkrycia niezmier- 
ney. liczby prawd weale-dotąd nie- 
znanych, gdyby fię trzymano śla- 
dow owego mędrca włofkiego , 0» 
wego wylskiego geniufza,, owego 
Obferwtaora Geometry ktory nay- 
przod przyftofował mechanikę do 
Fizyologii, który nayprzod poka- 
zał, iaki wczem, iedna drugiey 4 
ufużyć może. Uczony, niezmor- 
dowany w pracy Borelli, nauczył 
nas, że Fizyologia powinna uży- 
wać Mechaniki do ocenienia i u- 
determinowania działań, a pie do 


c 
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„zgady wania onych ; do zapewnienia 
fię , ile możności, o rzetelnych 
działaniach ciał zwierzęcych , a 
nie do fzperania , nie do wybady- 
wania fię, iak w nich te działa- 
nia nadrazyć fię mogą. 


Fizyologia która rożważa ciało 
ludzkie w ftanie zdrowia , powiena 
tuż po fobie mieć, iakoż i w famey 
rzeczy miewa Pathologią , która 
rozważa ciało ludzkie w` ftanie 
choroby i nieładu. 


Podług maxymy ,' tak ezęfto os 
demnie w ciągu ninieyfzego dzieła 
powtarzaney, maxymy która nie 
każe rozłączać nauk naturalny z 
fobą związek maiących, lubo zue 
pełoie obcych względem fztuki le- 
karfkiey , śmiem naganiać zwyczay 
tych, którzy ofobno nauczaią $e- 
miottyki. 
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Jeżeli ta część medycyny theo- 
retyczney. ma za cel znaki ogolne 
zdrowia i choroby ; z iakieyż pobu- 
dki można ie oddzielać od dwoch 
powyżey wymienionych ? Czemuż 
nie łączyć /femioltyki zdrowia, z 
Fizyologią, a femiottyki choroby z 
Pathologią 2 Na co fię przyda raz- 
łączać nauki, które i nie tyleby 
czafu zabierały, i iaśnieyby wy- 
kładane bydź mogły, gdyby ie ra- 
zem z dwoma wymienionemi łą- 
czono ? 


W te nauki należałoby mięfzać 
inną iefzcze inftrukcyą arcyważną, 
względem  fprawowania  kunfztu 
Iekarfkiego,ale aż nadto zaniedba- 
ną w fpofobie zwykłey Inftytucyi, a 
któraby arcypomyślnie mogła bydź 
połączoną , z nauką /emiottyki, Chcę 
tutay mowić. o kunfzcie wniofko- 
wania czyli konjekturowania , który 
z przyczyny niedofkonałości fwoiey, 

potrze» 
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potrzebuie koniseznie wyznżcze* 
nia pewaych dla fiebie prawideł, 
a ktorego uftawiczne używanie, 
ieft tak potrzebne w leczeniu. Ze 
zas ten kunfzt łatwo może bydź 
ściągniony do małey liczby prawie 
det; że iatwo ieft przyitofować 
te prawidła do dzieiow czyli znae 
kow ktore fą csiem albo obiektem 
Szmtottyki, mogłby fię Rać dla 
Uczniow wielkim fzrodkiem oświe- 
cenia. Te prawidłą mogłyby za» 
pobieżeć bezprawiam, iakie fięzwy- 
kły popełniać w praktyce kunfztu 
koaiekturowania; mogłyby go opa- 
fać rodowitemi iego granicami; 
fłużyłyby do zabefpieczenia od na. 
głych wyrokow, do zmnieyfzenia 
mafly błędow, tudzież ich okro- 
pnych fkutkow; zachowałyby Le- 
karza od niefzczęśliwey łatwości 
prognoftykow; tudzież zabezpie- 
czyłyby profeflyą i fprawuiących 
Nauka Praw: Tom VIII, I 
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onę od nienawiści i pogardy, ktore 
częftokroć wznieca ten nałog pros 
gnoftykow fałfzywych ; nakoniec, 
rownie wyrokem Lekarzy, iako ich 
ięzykowi, nadałyby ową mądrość, 
ową dokładność, owe umiarkowanie, 
tak potrzebne a tak rzadkie, kto- 
re w prawdzie nie oblekaią czło- 
wieka w poftewę fzanowną woczsch 
gminu, ktore nawet, w oczach giu- 
pich i płochych, mogą gó wyfta- 
wieć niewiadomym ; sle ktera, mie 
mo to wfzyftko, rzetelnie Rano. 


wią prawdziwy charskter, po kto- 
rym człowiek mądry i oświecony 
poznaie rownego, i ktorym umie 
zdzierać larwę z ofzczerftwa niee 
wiadomości, i głupftwa- 


Jako Fizyologia ktorey obiektem 
ieft Konftytucya ciała ludzkiego w 
ftanie zdrowia, powinna poprze- 
dzać Paikalogią, ktora uważa teź 
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famą konftytucyą w fiania choroby; 
Hygiensa, Ktora zawiera w fobie fpo- 
ioby zachowania zdrowia, powina 
na poprzedzać iherapsutyke, ktora 
íe ściąza do fpofobow naprawienia 
go w przypsdku zepfacia. 
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- Hygienna accypomyślnie wzraftała 
u Rarożytnych, ponieważ wiedzieli, 
że fztuka Lekarfka daleko więcey 
ma dzielności w zachowywaniu zdro- 
wia, niż w przywracaniu nadwe- 
rężonego. T'eraźnieyf nafi Inftytu- 
torowie zaniedbaliią, bo widzą, -że 
gmin daleko więkfzy ma fzscunek 
ku Lekarzewi, ktory wmawia: if 
przywrocił zdrowie choremu; niź 
ku temu, ktory przy nim rzeczywi- 
ście utrymnie człowieka zdrowego. 
Ta część laftytucyi Lekarikisy, e 
kterey Hippokrates, Galenus i Cel- 
fus zoftawili nam tyle wybornycłh 
myśli, powinna bydź policzona mię: 


1 ij 
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dzy głownemi celami Edukacyi umie- 
iętney kollegium Lekarfkiego (1). 


(1) Głeboki Traktat Hypokratefa 
de atre, aguis, ©? locis, traktat 
de dieta falubri, traktat de liquż- 
dorum uju, Xiążka iego de Ali- 
mento, i inne nauki ściągaiące fię 
dotego obiektu, rozfiane po ofno- 
wie dzieł iego, pokazvią nam, 
iak dalece ten Oyciec fztuki le- 
karfkiey , zatrudniał fie naywa:* 
ŹŻnieyfzą częścią Medycyny. 


Cztery Xięgi Galena de /anitate 
curanda; trzy Xiążki de alimentis ; 
Xięga I. de aitenuanie viu; Xię- 
ga de exercitatione, tudzież Xiążki 
de confustudine, de falubri dieta, 
oprocz kommentarzow iego nad 
Aforyzmami Hipokratefa. ścią” 
gaiącemi fię do cego obiektu; na- 
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Nakoniec Therapeutyka zakończy, 
iakośwy powiedz'eli, cały kurs tey 
Inftrukcyi Learfkiey, Nauki Hi- 
ftoryi Naturalsey i doświadczenia 
chimiczne wprowadzone w niniey- 
fzy plan Fdu«acy! umieiętney , da- 
dzą nayfilnieyfzą pomoc tey części 
therapeutyki; ktora fię bawi pharma- 
cyą czyli aptekarftwem ; toż famo 
mowić należy o Inftrukcysch ana- 
tomicznych, względem owey części 


koniec cała pierwfza Xiążka de 
re medica Celfa, okszuią nam do. 
ftatecznie, iak Hygienna zaftana= 
wiała uwagę ftsrożytnych Leka- 
karzy, daleko mocniey zatrudnio- 
nych niż dzifieyfi, dobrem lu- 
dzkości, i ogolniey wyiętych od 
tego ducha zyfkowności i ciarla- 
tańftwa, ktorew wielu kraiach, 
zniżyło powagę tey czci godney 
profeffyi. 
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Chirurgii, ktorą Lekarz żnać pos 
winien, lubo fprawowsnie kunfztu 
rzeczonego, czafow nafzych, nale» 
ży do ofob oddzielosy klaffy. 


Nie mowię nic o owsy prnkty- 
czney Inftrukcyi kunfztu Lekar= 
fkiego, ktora wynika. z bacznego 
a codziennego przypatrywania fię 
chorobom it leczeniam, w budo- 
wiach publieznych na to przezna- 
czonych i zdanych dozorowi bie- 
głych lekarzy; ta inftrukcys zaraz- 
by fię zaczynać powiuns, fkoro 
tylko uczeń wychodzi z Edukacyi 
publiczney. Co do tego punktu, 
Prawodawca powinienby przeftać 
na naznaczeniu, za radg nayoświe- 
ceńfzych Lekarzy, przeciągu tey 
nauki praktyczney, tudzież na wy- 
anaczeniu fzpitala, w ktorymby 
ią naypożyteczniey brać "można 3 
zakazuiąc pod furowemi karami fpra- 
wow anie kunfztu lekarfkiego każde- 
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mu, ktoryby nie dopełnił czafu 
przepifanego prawem. 


TROSZE e O a a 


ROZDZIAŁ XXIX. 


O Kollegium Chirurgów. 


Teorya umieiętności Chirurgia 
czney dzieli fie na ogolnąi fzczegolną. 
Pierwfza nie ce innego ief tylko 
Teorya Lekarfke ściągaiąca fię do 
chorob zewnętrznych. Tak Chi- 
rug jak i Lekarz czyli Medyk, pa. 
winien ią znać w zupełneyrozciągła- 
ści; iakoż wfzyftkie inftrukcye me- 
dyczne podane w rozdziale poprze- 
dzaiącym , pewinnyby zaaleśdź dla 
fiebie mieyfce tak w- Kollegium 
Lekarfkiem, iak w Kollegium Chi- 
rurgicznem, 
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Teorya fzczegołna tey umieiętna- 
ści ściąga fię do operacyi czyli dzyr_ 
łań ręcznych; zawiera w fobie dłu- 
gie psfmo maxym i prawideł umie- 
iętnych, względem fpofobu i po- 
trzeby eperowania; względem cha- 
rakteru i włe:fn=ści chorob wyma- 
gsiących tych operacyy; wzgledem 
trudności wynikających z ukfztałto- 
wania części ciała i działania onych; 
wzgledem prawideł ktore podaią 
przyczyna i fkatki bolu; względem 
lekow iakich ten ból wyciąga; wzgię- 
dem czafu uftanowionego od okolis 
czności, Praw Ekonomii zwierzę 
cey, i doświadczenia; względem 
przypsdkow mogących pomięfzać 
operacyą, lob wfkazać inną; wzglę- 
dem porufzeń natury i iey pomocy 
w leczeniu; względem ułatwienia lub 
zniefienia zawad naktore napaśdź 
możemy z ftrony czafu, mieyfca; lub 
pory roku; Rowem względem wfzy« 
ftkich podobnych wiadomości, kto- 
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re powinny Ranowié iftotną część 
Ivftrukcyi chirurgiczney. 


Gdyby ta parłykularna Teorya 
miała bydź ebiektem nauki ofobney 
i oddzielney od teoryi ogolney, lafty- 
tucya chirurgiczna wymagałaby nie 
rownie więcey ezafu iak inftytu- 
cya medyczna; a podobno nie mo- 
Żnaby iey ukończyć w czafie na- 
znaczonym od nas na wykonsnie 
tego planu powizechnego Eduka- 
cyi publiczney. Lecz mądry ln- 
ftytucor, kombiniiąe teoryą ogolną 
z teoryą faczegolną, i każąc iedney 
iśdź obok z drugą, bżywaiąc ma- 
xym iedney də obisśnienia i wyłu- 
fzczenia maxym drugiey, zapobie- 
ży tey nieprzyzwoitości, a w tym 
famym czafie, naukom fwoim, na- 
da wyżfzy ftopień światła i grun- 
towności. 


W tem to zachodzić powiAnź ro- 
Żnica Iaftytucyi Lekarfkiey czyli 
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medyczney, od Infirukcyi Chirur- 
giczney. W wfzyftkich innych oko- 
licznościach, Hdukacya umieiętna 
obydwoch klas wzmiankowanych , 
iednakowa będzie. Z drugiey ftrony 
w naukach anatomicznych, należsło. 
by zacząć uczniow ćwiczyć w odrzy- 
naniu członkow czyli amputacyi; 
ta iednak operucya nie byłaby po- 
trzebna dla kollegium Lekarfkiego, 


-_ Długie obferwacye i przebywa- 


nie kilkuletne w fzpitalach publi. 
cznych, w ktorych fię nayczęściey 
trafisią operzcye chirurgiczne ; na- 
log przykładanis fię do operscyy i 
eczeń działanych od nryfławniey- 
fzych Nauczycieli ; i wykonywanie 
tego oboyga pod bezfzrednim ich 
dozórem; tainftytucym praktyczna, 
zarewno ważna iak pierwfza, kto» 
raby fię zaczęłą przy końcu Edw- 
kacyi publiczney, i ktorey prze- 
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ciąg byłby opifany prawem; ieft ie: 
dynym fpefobem udzielenia uczniom 
ćwiczenia , doświadczenia i kunfztu 
przyftofowania umieiętności , kto 
rey famych tylko teoryy, uczyli 
fię do ninieyfzey Epoki. 


Ozon peamees TZ 
ROZDZIAŁ: XXX. 
© Kollegium Aptskarzy. 


Skwapliwie przebiegam te wfzy- 
ftkie obiekta, ktorychbym z chęcią 
zaniedbał, gdyby fię temu apu- 
fzczeniu, porządek ninieyfzego pla- 
nu nie przeciwił; i o ktorych iak 
ńaykrocey rozprawiać ufiłuię; iuż 
ftad; že mi tego dozwslaią poóprze- 
dnie wyłufzczene myśli, iuż ftad, 
Że nie śmiem bez wielkiego wBrę- 
tu mowić o rzeczach względem 
mnie obcych, 
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Uczniowie Kollegium czyli Zgro: 
madzenia Aptekarzy, powinniby 
odbierać Inftrukcyą bardzo rożną 
od owey, ktorą pofpolicie odbiera- 
ią poświeęcaiący fię na fprawowanie 
kunfztu Pharmacyi.Po więk(zey cze 
ści zanurzeni w arcywielkiey nie- 
wiadomości, pozbawieni wfzelkiey 
Teoryi, zaledwo umieiący począ. 
tki ięzykas, zaledwo pofiadaiący 
naymnieyfzą cząftke nayproftfzego 
mechanizmu kunfztu, nie tylko nie- 
zdolni fą do wzniefienia go, ku nay- 
mnieyfzemu nawet ftopniowi do. 
fkonałości; ale nadto fzkodzą iego 
wziętości zaboyczemi błędami, kto- 
re popełniaią; a poniżenie farma- 
eyi seiągaią na famą umieiętność 
Medyki, ktora używaiąc ich pomo- 
cy, mufi uczuwać fkutki ich nie- 
wiadomości. 


Jeżeli trzy Kroleftwa Natury, 
tudzież nieprzeliczona liczba pło, 
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dow chimicznych fą selem i obie. 
ktem kunfztu pharmaceutyki, ine: 
firukcye Hiftoryi naturalney; tudzież 
doświadczenia chimiczne , wyzna- 
czone od nasna pierwfze trzy Epo- 
ki Edukacyi umiciętney uczniow 
Kollegium pierwfzega , będą dla 
uczniew Kollegium Aptekarzy ce- 
lem naygłownieyfzym ich inftru- 
kcyi. A więc za pomocą rozfą- 
dney ofzczędności, potrzaba będzie 
ochronić pewną część czalu prze- 
znaczonego na inne nauki, aby 
teraz wfkazane rozciągley dawane 
bydź mogły. Aby te wiadomości 
uczynić dzieciom łatwe i pofpolite, 
ile możności; aby ich przygotować 
operzcyami chimicznemi do prakty- 
ki tego kunfztu, każe im fię czynić 
doświadczenia ftofowne do tey fztu- 
ki, a nauczyciel mowiąc do ich 
umyfła, będzie wprawiał ich ręce 
w nałog działań i operacyy, a ich 


Ex 
zimyfły przyzwyczaiać będzie do 
doświadczenia. 


W czwsrtey Hpoce, nauki geo- 
metryczne i fizyczne, ktoreśmy 
podali dla pierwfzego Kollegium, 
nie będą zaniedbane w Zgromadze: 
niu Aptekarzy; lecz inne nzuki 
maiące na celu fzczegolne przezna- 
czenie tych uczniow, uftąpią miey- 
fca owym, które ściśleyfzy maig 
związek z bezfzredniem przezna- 
czeniem Aptekarzy. Filozofia Chi- 
mii i Pharmacyj, ćwiczyć będzie, 
przez ten czas, rozum uczniow na- 
fzych, gdy laboratorium pharmaceu- 
tyczne, ktoremu uftąpi /aborato- 
rium chimiczoe, będzie ich nauczać 
mechanizmu kunfztu. 


Aptekarz tym fpofobem fztuki (wey 
nauczony, będzie człowiekiem oświe- 
cofym , całą ufilnością poświęczią- 
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cym fig rzemiofłowi Pharmacyj; rzu- 
gi na kunfzt (woy światło Filozofa; 
a paflya ktorą wzniecaią prace chi. 
miczne fkombinewane z wiadomo. 
ściami nabytemi w tey umieiętności, 
zdoła go uczynić arcypożytecznym 
nie tylko kunfztowi, ktory iprawu- 
ie, ale aadto wfzyftkim ianym kuni 
fztem, na ktore Chimia wpływa 
tak dzielnie (1). 


(1) Nie nie mowiłem o Infrukcyi 
maiącey za cel zrozumienie ię- 
zyka ktorego Lekarze używaią 
w przepifywaniu lekartw, Ten 
ięzyk fymboliczny, tak trudny 
dla f,ekarzew do nauczania fie, 
a dla Aptekarzy do rozpoznania, 
a podlegiy tak fatalney dwoyzna- 
czności, powinienby bydź znie- 
fiony. Recepty powinny bydź 
pifanę iak nayjaśniey, ä bardzoby 
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ROZDZIAŁ XXXI, 


O Kollegium Kunfztow wyzwolonych. 


Wielka liczba związkow bezfzre- 
daich, ktore wiążą zobopolnie 
wfzyftkie wyzwolone kunizta; roz. 
maite cele, ktore należą do każde- 
go zx nich, w fzczegolności; ścifle 
granice, w ktorych myśli moie zam- 
knąć mufzę, abym nie przefzedł 
okrefu wfkazanego famą naturą 
ninieyfzego dzieła; te wfzyftkie 
uwagi zniewoliły mnie do wyboru 
planu ogolńego Iuftytucyi, maiące- 
go fużyć na wlzyftkie kunfzta wy- 
zwolane, i do wftrzymania fię od 
roztrząśnienia oddzielnego inftytu- 


było pożyteczno, gdyby ie pi- 
fano ięzykiem pofpolit ym. 
cyi 
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cyi fzezegolney czyli partykułat- 
ney, iakąby należało przepifać na 
każdy kunfzt wyzwolony w fzcze- 
golności. A przeto na innych zda- 
ię prace przyftofowania tych ogol» 
nych wyobiażeń; zechce ie tylka 
tak kombinować, aby ludzia obda? 
rzeni prawdziwemi talentami w roz 
maitych kunfztack, zdołali ie bez 
trudnośei przyjtofować do tegoy 
ktory fobie za cel wydofkonalenia 
przedfięwzięli. 


Jeżeli do naśladowania i upiękrze- 
nia natury, ktora ieft celem wfpol- 
nym wfzyftkich kunfztow wyzwo. 
lonych , dofyć ieft ebferwować ią 
przyzwoitym fpofobem; wyftawiać 
ią prawdziwie a dokładaie, popra- 
wiać iey wady, przywary, albo 
co na iedne wypada, abliżyć do 
fiębie piękności rozpierzchnione, 
aby a nich iednę eatkawitość ukfztał: 

Nauka Praw: Tom VIK K 
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tować ; ieżeli piękność umyfłowa (1) 
nie może bydź czem innem tylko 
fkładem , złożeniem , zbiorem pig- 
knośći rzetelnych , rzeczywiście exyfl- 
iących w naturze, ale odłączonych 
1 oddzielonych; ieżeli wyobrażenia 
tych piękności nie mogą bydź ina- 
'czey nabyte tylkó władzą poięcia, 
zachowane tylko władzą pamieci; 
złożone czyli fkombinowane tylko 
władzą żmaginacyś ; ieżeli na koniec 
rozum powinien przybywać na po- 
moc tym trzem władzom, aby kie- 


(3) Oftrzegam czytelnika dla uni- 
knienia dwoyżnńczności, Że te 
wyrazy 'imoie prekność umyjfłowa, 
odpowiadaią owym łacińfkim pul- 
shrum ideale 1 znaczą piękność 
Storg fobie wyftawin imaginacya, 
fkładaięc na iedno kilka piekno- 
ści fzczegołowych doftrzeżomych 
w maturze. 


* ny 3% 


rował ich działaniami ; łatwo prze: 
konać fię można ,, że iak wielę za” 
leży na nabyciu owey łatwości w 
wfzelkich porufzeniach ręki, ktora 
ma czynić pofługę poiętności; tak 
ćwiczenie należycie urządonę władz 
umyfłowych  ieft nieuchronnie zpos 
trzebne do Inftrukcyi nie tylko Ar. 
tyfty, ale nadto człowieka uczone- 
go i filozofa. 


A zatem nie oddalaymy fie od 


planu, ktory nam natura 'wfkazuie, 
i ktoregośmy fię wiernie trzymali 
we wlzyftkich innych częściach 
tego powfzechnego fyftematu Edu- 
kacyi umieietney.  Przyftofuymy 
maxymy iego do inftrukcyi uczniów 
wyzwolonych- kunfztow. 


Nie będziemy mowić o owych 
inftrukcyach pierwiafikowych i niby 
wftępowych, ktore wfpolnie brać 
powinni wfzyfcy uczniowie tey drue 

K ij 
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giey klaffy , i ktoreśmy wyznaczyli 
na rok pierwfzy i na początek drua 
giegotey pierwfzey Epoki + Zos 
bacz Rozd: 25. ) Nie wfpomniemy 
bynaymxiey o owych ćwiczeniach, 
ktere: fię ściągzią do proftega me- 
chanizmu każdego Kunfztu, a kto» 
reby fię zaezynać powinny wraz z 
famą Pdukacyą; zatrudniemy fig 
iedynie wynalazkeim ma yleplżugo 
fpofobu użycia wladz umyfłowych, 

dofkensaleniu Artyfty. labne nnas 


isk władza poymowania, ktorey ngy+ 
pierwey zażywać potrzeba, może 
4 powióna bydź: fkierowana ku te- 
mu celowi. 


Człowiek ma wewnętrzne uczu. 
cie piękności. Moglibyśmy tę pras 
wdę poprzeć licznemi przyczyna- 
mi, ale ich tutay mie można przy- 
taczać (1) 1) Defyć „będziemy mieli 


(1) Zobaczi ffawny traksk o kun(ztóch 
wyzwolonych pifany od Francifzka 
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przekonania, gdy fię zaftanowiemy 
nad tem, co fię w mas dzieje, w 
obecności obiektow zewnętrznych. 
Ten zmyfł wewnętrzny, to wewnę- 
trzne uczucie, iako i wfzyftkie in- 
ne, może bydź fkażone albo przy- 
tiumione, poparte lub wydofkona- 
lone; może bydź, ieżeli nie wy- 
krocze użyciem tego wyrazu, moe 
że bydź przyprawione o*całkowita 
zstrętwienie , brakiem używania i 
ćwiczenia; moźe bydź fkażone lub 
zgnębioue i przytiumicae złem uży- 
waniem; może bydź wzmocnione 
ćwiczeniem porządnem i roztro- 
pnem. Może bydź zatrętwione w 
dufzy człowieka dzikiego, fkażene 
lub zgnębione w Artyście źle uczo. 


Pagano , ktory bronił mysli Pia. 
tona o piękności, przeciwko kry- 
tykom niektorych fiawnych dzi- 
' fieyfzych Pifarzy. 
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mym .-wzmocnione i wydofkońalo- 
ńe w tym, ktory wziął dobrą infty- 
tucyą. Złainftytucya, w tey mie- 
rze, więcey potrzebuje czńfu do 
wydania złego fkutku, niż dobra' 
ku wydaniu dobrego owocu; bo 
trudniey ieft fprzeciwiać fię natu- 
rze, niż pemagać oney. 


Korzyftaymy z tey prawdy; po- 
dług tey maxymy faraymy fię po- 
wodować używanie pierw/zcy władzy. 
Niechay zaraz a początku Eduka- 
cyi, oko fnycerza, Rzeźbiśrza, Ar- 
chitekta i Malarza ćwiczy fię w 
dobrem widzeniu rzeczy, w trofkli. 
wem przypatrywaniu fię naypię- 
knieyfzym płodom natury i kunfztu; 
niechay przed mauką prawideł fto- 
funkow, fymetryi porządku, fore- 
«anoóści, iedności, fkomb'nowanyci 
z rozmaitościąprzeciwieńitw r zwią- 
zkow Sc, niechaymowię widzi, po 
kilkakrotnie ogląda i czuie nale- 
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życie ich fkutki. Niechay poświę: 
caiący fię Muzyce, wprzod nim 
zacznie poznawać zmyfłem fuchw 
ow niezmierny zbior prawideł, kte- 
re ttanowią, że tak rzekę, grame 
matykę kunfztu iego, a ktore wzo. 
rem prawideł grammatyki pofpo- 
litey, fą trudne, nudne i niebeza 
p'eczne w tey Hpoce; niechay mo* 
wię, wprzod używa tego zmyfłu , 
do poznawania i czucia ptzyzwoi. 
tego owych proftych a wyfokish. 
tanow, ktorych piękności ezerpa” 
ne w naturze, nie potrzebuią uczt- 
cia ćwiczońego Artyfty, ale fą fto- 
fewne do poiętności wlzyftkich lu» 
dzi. Niechay młodociane ' orga- 
na tych uczniow, wprzod ćwiczą 
fię długo w proftych modulacyach 
melopei ftarożytnych, nim zaczną 
nawykać do dzwiękow złożonych 
harmonii terażnieyfzych.  Nako- 
miec tak wfzyftko urządźmy, aby 
wewsBętrzne uczucie piękności; ce 
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raz więkfzey nabywało dzielności 
i pomocy. 


Druga Epoka nie mniey pożyte- 
cznie użyta będzie, gdy nie zanied- 
buiąc ćwiczeń wfkazanych, a na- 
wet ftofuiąc ie do więkfzego roz- 
winienia fie poiętności, ktore temu 
wiekowi tewarzyfzyć powinno; tak 
dobrze użyjemy drugiey władzy, 
tò ieft pamięc, iak my pierwlzey 
użyli. 


Nauka dzieiow tak ieft potrze- 
bna Artyście, iak Filozofowii Poe- 
cie. Niewiademość tey części wia- 
domości ludzkich, niektore dzieła 
nayfławnieyfzych Autorow, fpią- 
tnowała niedofkonałeścią i wprowa- 
dziła ich w bardzo grube błędy. 
Aby mieć prawo dobiiania fig o do- 
fkonałość i należycie zachowsć to, 
co nazywamy śroiżm (cofłume), a 
co ftanowi naywiękfzą zaletę, wizy- 


= 


fkich płodow kuniztu, nie tylko 
potrzeba zuźć dobrze wfzyftkie dzie= 
je w fzczegolności, ktore Artyfta 
wyftawiać zamyśla, ale nadto oko» 
liczności ktore im towarzyfzyły ; 
jako teź i zwyczaie, nałogi, oby- 
czaię, charakter Narodow, i czas 
ktorego fię nadsrzyły; Itan fizyczny 
i polityczny okolic; naturę rządu, 
religii i czci ; ubior, broń i fpofob 
woiowania. Saycerz, Rzeźbiarz, 
i Melarz powinni fię opatrzyć w 
wizyftkię wymienione wiadomości, 
nie tylko przeto, aby fię uchronili 
licznych błędow , nie tylko, aby 
ich mogli użyć w czafie potrzeby, 
ale nadto, aby ich imaginscya by: 
ża zamożnieyfza w zapaly i mate» 
ryały. Architekt powinien pofiz- 
dać te światła, aby znał do iakiea 
go użycia przeznaczene były fta- 
rożytne zsbytki dotąd iefzcze trwa. 
iące ; po inaczey nie potrafi dobrze 
korzyftać z tych wzorow. nie po- 
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trafi poznać ich przywar, ani w 
przedfięwziętem naśladowanin onych 
nie potmfi dodać tych piękności, 
ktore powinien zafiągać z innych 
kunfztow , i od innych rzemieślni 
kow., ale ktore powinien umieć 
wynaydywać i urządzać podług wiel- 
kiego prawa icdności i przyzwoitości, 
Te wiadomości, mogą bydź iefzcze 
wielką pomocą i owema, ktory po. 
święcaiąc fię muzyce powinien po; 
fiadać fztukę przeymowania fię du- 
chem,Poematu, a zatem znać do- 
brze materyały, ktore fużyły za 
o!lnowę imaginacyi Poety, A na- 
wet. i w muzyce inftrumentalnzy, 
podług wielkiego nauczyciela Tar. 
tini, nic nie można utworzyć pię: 
knego, gdy fobie Artyfta nie zakła- 
da malować iakiego przypadku, ia- 
kiegeę uczynku; tento ieft iedyny 
fpofob zachowania Muzyki od fym- 
fanii, od tey nudney iednokfztałtno» 


Eo 


ści, ktora w niey aż nadto częfto 
panuie. ` Nakoniec chociażby na- 
wet ta inftrukcya nie miała profte- 
go i oczewiftego wpływu do udo- 
fkonalenia kunfztow wyzwolonych, 
miałaby do niego zawfze wpływ, 
ktorym i w tym przypadku, pogar- 
dzaćby nie należało, ponieważ ima- 
ginacya y, ta władza tak droga dla 
każdego Artyfty, nie fkąd innąd 
nabiera żywiołu (wego, tylko z pa- 
mięci należycie ćwiczoney. Czyliż 
przeto można lepiey używać właszy 
pamięci w inftrukcyi uczniow po- 
święcaiących fię wyzwolonym kun- 
fztom , iak używaiąc iey do naby- 
cia tak ważnych wiadomości? 


Iaftrukcya kóftoryi kierowana po+ 
dług planu wfkazanego w Rozdzia- 
le dwudzieftym piątym tey:części, 
i zbogacona wiadomościami fzcze- 
golnemi, ktore naybardziey interef. 
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fuig kunfzt i Artyftę (1) będzie 
zatem, głownym obiektem używa- 
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(1) Aby ułatwić f(pofob nabycia tych . 
wiądemości, późyteczną zdało- 
by mi fiẹ rzeczą, mieć rozmaite 
koperfztychy wyftawviące zna- 
komitfze zdarzenia, Ten fpofob 
ofzczędziłby wiele czafu nanczy- 
cielowi, echroniłby uczniow od 
niefmaku długich a nudnych opi- 
fow , zaoftrzyłby ich ciekawość, 
podchiebiałby upodoban'u pow fze- 
ehnemu młodzieży w obrazach 
i niefkończenie ułatwiłby poięcie 
dzieiow. Naprzykład koperfzrych 
wyftawnuiący dokładnie ubior Spara 
tańczyka , iego broń , narzędzia 
&c. daleko dokładnieyfze , dale- 
ko iaśnieyfze dałby młodemu 
wyobrsżenie tego wfzyftkiego, 
niź opis z wytknięcia naydro* 
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nia władzy pamięci w tey. drugiey 
Hpoce. Tafirukcya albo nauka pier- 
wfizych prawideł; bez  ktoreyby 
nia meżna zacząć w Epoce naftę« 
puigcey , wprawiania imeginacyi 
uczniow w działanie przyzwoite ka- 
żdemu kunfztowi, będzie ftanowić 
powtorny iego cel i obiekt. 


Przygotowawfzy. tym fpofebem 
wfzyftkie materyały imaginacyi, 
za pofarednićtwem dobrego użycia 
pierwizey i drugiey władzy; dofzedł- 
fzy iuż tey fopoki , w ktorey zda- 
niem nafzem można bezpiecznie 
używać trzeciey władzy umyfłu; 
zobaczmy iakby nią póawodowaś 
przykało w ucznisch kollegium 
kunfztow wyzwolonych, iakimby 
ią fpofobem przyftało porufzyć do 


bnieyfzych fzczegoław  powfte- 
iący. 


> w: Z 


działania, lub też w niem wfłrzy= 
mać ; iak w tey trzeciey Fpoce; 
moglibyśmy odkrywać w płodach 
ieh imaginacyi, fzczęśliwe fkutki 
tey inftytucyi rozfądney. 


Chciałbym nayprzod, abyim wy- 
znaczono czytanie naylepizych Po- 
etow, ten bowism fzrodek mamza 
nayfkutecznieyfzy ze wfzyftkich do 
wzrufzenia imaginacyi młodych Ar- 
tyKRow,i pokazania im, iakim oby- 


czaiem używać. maią rozmaitych 
materyałow nabytych w dwoch pier- 
wfzych Epokach ioftytucyi, i iak 
ich liczbę bezprzeftanku pomnazać 
mogą. W tey mierze naleźałoby 
nad wfzyftkie innne przełożyć Po- 
emata Hpiczne. Nayprzod wielkie 
ówe a dzielne namiętności ktore 
ftanowią ofnowę Poematow tego 
gatunku, daleko łacwiey mogą bydź 
wyrażone od artyfty, niż skliwe 


a delikatne potufzenia dufży, Po. 
wctore, ponieważ te Poemata mogą 
przyiąć obrazy okazalfze i wfpa- 
nialfze, zdolnieyfze.lą niż ktorekal- 
wiek inne, do udzielenia płodom 
kunfztu charakteru wielkości, Na- 
kobiec, ponieważ Poemata Epiczne 
zazwyczay maią za cel przypadki 
czafow heroicznych, to ieR przy- 
padki owych Epok barbarzyńftwa, 
w ktorych ludzie zaledwo wyfzii 
byli z Manu niepodległości neturał« 
ney, i nie wzięli iefzcze byli na 
fiebie poftaci wolności ani poddań- 
ftwa cywilnego; wyftawuią podzi- 
wienia godną i niezmierną rozmai- 
tość oraz przeciwność charakterow; 
te poemata mogłyby podać imagi- 
macyi młodych uczniow wielką li- 
czbę ofnow, do naśladewania ktore 
zawize ieft łatwieyfze, gdy pracy. 
ie około charakterów dokładnie ozna- 
czonych, a przeciwnych, 
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Z tego famego powodu, a dla 
dzielnieyfzey iefzcze przyczyny, 
chciałbym, aby do czytania Poema- 
tow ściągaiących fie do -czafow bar- 
bsrzyńftwa, przydano czytanie Poe- 
tow barbarzyń(kich. Jeżeli w tym 
ftanie (połeezności, wielkie rożnice 
obiektow Fizycznych i moralnych, 
ktore zacierają małe rożnice i ozy- 
nią ie mniey interefluiącemi; niefta- 
teczność obferwacyi, ktora do obię- 
cia tych cieniow potrzebuie czafu, 
prożnoewania i (wobody życia eye 
wilaego ; uboftwo ięzyka, ktory ie 
ma ffowami wyrażać, tudzież tłum 
innych przyczyn fizycznych, mo. 
ralnych ipolitycznych, nie dozwa- 
laią ludziom czuć, dociekać i wye 
rażaćtych modyfikacyy potrzebnych 
do udefkonalenia piękności, a na 
ktorych, konieczne naftępftwem, 
mufi fchodźić płodom ich imagina- 
cyi; wielkie i okazałe obrazy na; 

tury 
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miry, śywiey nie rownie uczute 
bywaią, a tem [amem dzielniey i 
dokładniey wyrażane w ich poe* 
zyach, w ktorych cuda kunfztu i 
wfzelka iego wyfokość, daie fię 
wfzędzie widzieć. Przeciwnie w 
gowarzyftwach uobyczaionych, tłum 
przyczyn fizycznych , moralnych i 
politycznych, zachowuie artyftę od 
błędow wylczonych; ale wielka 
liczba przyczyn teyże famey natu- 
ry, oddala go od owęy wyfokości, 
od owey wielkości, Ktora ożywia 
poezye czalow barbarzyńlkich, i 
ktorych przeniefienie do nafżych 
teraźnieyfzych poamatow , byłoby 
arcypożyteczne, Lecz ieżeli ifto- 
tny przymiet dobrey inftytucyi za» 
wifłna tem, aby rownie korzyfta- 
ła z okoliczności: przyiaznych, Í 
nifzczyłalub przynaymniey łagodzie 
ła działanie okoliczności przecie 
wnych, a nadftawiała niedoftatek 
tych na ktorych zbywa; czytanie 
Nauka Praw: Tom FIU, łe 


Roematow barbarzyńfkich zalecone: 
odemnie dofkonale, iak; mniemam, 
odpowiada. celowi ścjąn. Wptzod 
należy. ftarać ię, ao zbągacenie i 
padwyżfzenie imaginacyi miedych 
artyftow, nim ich zaczniemy: ćwi- 
czyć w wyborze wykwintności ch 
delikatności , Okoliczności prowa 
dzące de tego wyboru,. do tey de. 
likatney wykwintności, nawiiaią 
fie: z fiebie famych, . Ale okoliczno: 
ści prowadzące do wielkości i: wys 
fokości kunfztu , nie tak fię łatwa 
nadarzaią, 4 

„Skoro tylko imaginacya młedzak 
Artyftow odbierze tę wfzyftkie:po> 
fikis wielki kunfzt nauczyciela na 
tem cały zawiśnie, - aby nią. umiał 
kierować. w « ich; pierwiaftkowych 
płodach „, aby: umiał poprawiać jey 
błędy i nierządy.,/ Wybor ofnowy 
zoftawi im do woli, nigdy wie bęe 
dzie, ubiegał ich: imsginacyi « wikae 
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zywaniem planu: exekucyi.;.pomas 
gać.isy tylko będzie, gdy-fobie ułae. 
żą plan, dokładny ; jeżeli (iw ulos 
Geniu „iego. pobiądzą , iproftuię ią 
tylko, baczny na to, iż cały. £:ifz, 
planu polega na kombinowamu i 
łączeniu obiektow. z. natury; [woa 
iey nie. przypufzczających „żadney: 
kombinacyi, żadnego: połąozeni4, 
Ta nieprzyzwojtość ktora ĵe rodzi 
z zepiucia guftu., z niedoftatku lub 
niepłodności wyobrażeń, iyźż pa 
więkfzey części uprzedzona od. nas 
zoftała fpofobem użytym do wzmo- 
cnienia wewnętrznego uczucia pię- 
Knaości, tudzież ; znakomitą. liczbą 
materyałow, kioreśmy poddali1ma. 
ginacyi uczniow nafzych, ; Ich płae 
dy nie będą. miały tey przywary; 
ale częfto popadną i innym, na kto: 
rych wcześnem. poprawianiu arcy- 
wiele.zależy, aby lę fnadź nałoga> 
mi nie ftały. Uwaga nauczyciela 
nigdy bezpożyteczną nie będzie w 
L jj 
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tey mierze; ba piękność , bo przy» 
wara wyftawione dokładnie, dale= 
ko dzielniey guft formuią, niż tłumt 
inftrukcyy (kombinowanych podług 
prawideł i maxym, 


Ponieważ używanie imaginacył 
iet głownym celem Inftrukcyi w 
tey Epęce Fdukacyi umieiętney $ 
Nauczyciel pokazawfzy uczniowi 
przywary i błędy iego tworu, nie 
powinien mu pozwalać przerabiać 
więcey nad raz ieden; aby ima- 
ginacya iego, zbyt długo zabawna 
iedną ofnową nie utraciła w tey 
iednakowości ezyli monotonii ob- 
iektow, korzyści energii, ktoreyby 
mogła nabrać odmieniaiąc cele prac 
Śwoich. Nie należy zaraz żądać 
dofkonałeści; dofyć iet wfkazać 
mieyfca, ktorym na niey zbywa, 
i dać uczuć na czem powinna za» 
teżeń. 
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To pobłażanie potrzebne w nis 
mieyfzey F,poce , nie będzie miało: 
mieyfca w ofłatnich latach Inftra- 
kcyi. Pod ow czas będziemy wy- 
magać od uczniow tey dofkonało- 
ści, na ktorey protem. wfkazaniu 
przeftaiemy teraz. Będziemy ich 
obowięzywać do poprawienia kilka- 
krotnego tey famey roboty; a te 
operacye , ktoreby mogły fzkodzić 
poftępkom imaginacyi iefzcze dofta- 
tecznie nie wyćwiczoney, pod ow 
czas, więkfzą iey dokładność i wię- 
kfzą doikonałość przyniolą w 
fkutku. 


W czwartey Kpece używanię 
Władzy czwartey nie  przefzkodzi 
używaniu władzy trzecieg.  Używae 
iąc władzy rozumowania, nie do- 
zwolemy, aby władza imaginacyi le- 
żała odłogiem i w bezczynności. 


Cwiezenia wfkazane połąszemy 
z, infirukcyami wymagaiącemi uży- 
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anis władzy czwartey, a*te famem 
właściwemi tey czwartey Kpoce 
Edukącyi umieiętney, w ktorey 
podług nafzego ułożenia władza 
rozumowania iuż dochodzi owego 
ftopnia rozwinienia, ktory nam 
pozwala używać oney bez niebez- 
pieczeńftwa. 
fot iae: 

Te inftrukcye mistyby za cel 
prawa theotetyczne kóńfztu, kto- 
rych nie można było wptzod użyć, 
dla tego, iż wprzod nie należało 
używać władzy rożumowania (1) 


M M ee a 
"1 1 


(1) W. przeciągustey  inftrukcyiii 
w latach: naftępuiących powniey, 
uczaiowiesZgromadzenia Archi- 

_ tektowy: eodzięnnie :prawądzeni 
będą:na: mieyfea, w. ktorych: fta- 
wiaią jakie bniowle. Ten fam 
Nauczyeie!, ktory ich będzie uczył 
teoryr, poprowadzi ich na rze. 
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> "Pe inftrukcye; będą iefzcze mia» 
ły zacel, w pewńnych'wyzwolonych 
kunfztach, owe umieiętności, bez 
ktorych rzeczone kunfzta nie mo: 
ga bydź: dofkonale fprawowane, 
Ta'a ta umieiętność może mieć 
ścifły związek i ftofonek z tym lub 
owym wyzwolonym kunfztem; procz 
tego nioże bydź zafadą iego grun- 
townych maxym i przepifow, lu- 
boiey wiadomość nie będzie potrze» 
bna do fprawowania onego. Na- 
przykład teorye matematyczne, ma- 
ia ftofonek tak ścifły i profty: z te- 
oryą Muzyki, iż ie można uważać 
iako- zafady rzeczonego kunfztu; 
przecięż można bydź wybornym 
Mifirzem Muzyki, nie wiedząc na- 
wet definicyi punktu ani linii. Nie 
moglibyśmy iednak tak rozumować 


czene mieyfca, gdzie im poka- 


sywać będzie praktyke. 
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e Architekcie. Znakomita eręść tę: 
oryi matematycznych, tak ieft pa- 
trzebna do fprawowania tego kun. 
fztu, iż bez ich pomocy Architekt, 
nie maiąc pewnego wodza działań 
twoich, mufiałby za każdym kró. 
kiem wftrzymywać fię lub błądzić. 


Malarz nie pofiadaiący Teoryi 
Optyki częftoby fię widział narażo- 
nym na też fame niebezpieczeńftwa; 
Snycerz, nie maiący wiadomośgeń 
anatamii zewnętrzney ciała ludzkie« 
go, nie mogłby (wym tworom nae 
dać tak potrzebnego wyrażu prąa- 
wdy i rzeczywifłości, i wpadłby w bar- 
dzo wielkie omyłki. Lubo tey ofta- 
tniey umieiętności, ktora fię jedy- 
nie na obferwacyi zafadza, można 
uczyć w Epokach poprżedzaiących, 
iakośmy powiedzieli w pierwfzey 
części Inftytucyi Medykow i Chirur- 
gów , przecież umiefzczemy ią, dla 
uczniow przeznaczonych da tych 
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dwoch kunfztow, w Fpoce czwasm 
tey, ho długa nauka ryfunkow, 
może jey wiadomość uczynić pae 
żytecznieyfzą. 


A wiee nie wchodząc w inne fzcze» 
goły , tych tylko umiejętności rá- 
dziemy tutay inftrukcyą, ktorych 
wiadomość ieft potrzebna do dobre- 
go fprawowania kunfztu, iaki fobie 
obrał uczeń. Rozciągleyfza nie co 
Inftytucya, mogłaby fkutkować 
wielką nieprzyzwoitość ; narażali- 
byśmy fię na niebezpieezeńitwo ćwi- 
czenia razumu z pokrzywdzeniem 
imaginacyi, ktora z pomiędzy wfzy= 
ftkich władz umyfłowych powinas 
bydź naymilfza Artyście, i ktorą 
z naywiękfzą ufilnością w czafie fwey 
Edukacyi dofkonalić powinien. 


Drugi gatunek inftrukcyi, ktosy'e 
śmy zachowali na tę czwartą Epo- 


kę, a ktory powinien nsfspić po 
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poprzedzających, miałby zs cel ogół- 
me-początki guftu, ktorytak liczne- 
mi (pofobatni, ftaraliśmy fig wznie, 
cić w uczniach, a ktory namienio- 
nym gatunkiem inftrukcyi zoftałby 
oftstecznieudofkonalonym, 


Rozum, którego głownym celem 
iet powodowanie i urządzenie in. 
nych . władz umyfłowych;" powinien 
zawfze przewodniczyć imaginacyi 
artyfty; powinien iey błędom za. 
pobiegać albo 'ene poprawiać, po- 
winien mu poddać fpofoby bezftron. 
nego roztrząfania włafnych płodow, 
4 zapewnić , zabezpieczyć go prze- 
ciwko owey rozmaitości wyrQ- 
kow, ktorey nieuchronnie podpadać 
mufzą. 


Guf wcale nie ieft rzeczą atbi- 
tralog : nie iwidzę żadney potrzeby 
dowodzenia, tey: prawdy„« bo iey 
mikt nieszaprzecza: za rowno tę 


Z mę” mał pa em mąć r. 


"ak jy Ż 


prawdę przypufzczaią, i ei którzy 
mowią: że guft ieft proftem uczu- 
cień, i ci ktorzy- go zafadzsią na 
wyroku rozumu. A 

Z tem wfzyftkiem, lubo guft nie 
ieft rzeczą arbitralną, ieft, iednak 
rzeczą arcyfZadką. Interes, ma- 


"miętności, przefądy, zwyczalę, oby- 
'ezsie, klimata, rządy, Gześć, nie- 


wiadomość, światła, zła lub dobra 
Edukacya, przy.padki nadzwyczay- 
be, i tyfiączie inne okoliczności, 


"mogą. fkazić, zepiować lub udo- 


fkonalić guft w Człowieku albo 
Narodzie, tskiak też fame przy- 
czyny, w człowieku i Narodzie, 
mogś fkazić lub udofkonalić 'we- 
wnętrzne uczucie piękności. "Fe od- 
miany, ktorym guft podpadać ma- 
że, lubo fię przeto nie faie arbi- 
tralnym, pówinny nas koniecznie 
zobowiązać, do natchnienia uczniow 
nafzych owemi maxymami, ktore 
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fa prawdziwą zafadą guftu, a kto- 
rych przyftofowanie,w każdey aka- 
liczności, może fłużyć za przewo- 
dnika nie mylnego w wykonaniu 
iakiegokolwiek bądź dzieła, i w fą- 
dzeniu o niem. 


Jeżeli przyczyna razkofzy i nye 


dow, iedynie i zupełnie w nas fię 
znayduie, dofyć nam będzie roztrzą. 
fnąć należycie fiebie famych, rzu- 
cić wizrod nas bacznem okiem, « 
nstychmiaft odkryiemy i udetermi- 
nuiemy powfzechne a niezmienne 
prawidła guftu. Tym fpofobem, 
podamy młodemu Artyście pewne 
i nie mylne prawidło, podług kto- 
rego bedzie mogł zabezpieczyć (wą 
imaginacyą , błędy iey poprawić, 
fądzić dobrze o iey płodach i o pło- 
dach innych w[poł-artyfkoaw, a po- 
gardzać niefprawiedliwemi wyroka- 
mi iutereflu, zawiści lub f(każenia 
guftu. 


me m rę 
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W zamiarze dopełnienia tego ce- 
ju, wziąłem fobie sa powinność wy- 
łufzczyć naftępuiące myśli, 


Autór natury obdarzsiąc ludzi ` 
ńieofaacówaną fpofobnością do ns- 
bywania eorsz- więkfzey doikona- 
łości, w tym famym czafie zapeł- 
nit ich dufze fkionnościami póbudzae 
iącemi ich do używania tego dro- 
giego daru, i odpowiadania szyli 
raczey ftofawania fię do tego wiel- 
kiego zamyfłu, dla ktorego nim za- 
fzczyceni zofłali. Ciekawość iefę 
jedną z tych fkłonności; należy ona 
do liczby owych pierworodnych fpręs 
Żyń umyfu ludzkiego, ktore prze- 
żnaczone fs do udofkanalenia ones 
go: iet wfpolna i pofpolita wizy» 
ftkim ludziom; działa we wfzyfikich: 
moc i powfzechność iey działania, 
uftawicznie fię w nas okaznią przeć 
zozkofze z nisy wynikaiące. Takę 
ien rożkofzę ewa , ktorą czujemy » 
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gdy poftrzegamy, wiele Ranea i 

Poymhiemy iełatwie,.a_żę tak rz 

kę, za jednym rzutem oka; taka 
iet: rozkofż ktorą znsyduiemy w 
rozmaitości przeciwney, nudom ipo- 
notonii czyli . iednakowości; taka 
iet, tozkolz s. ktorey. nas, nabawja; 
podziwienie lub niefpo dzie wane pa- 
znanie, iakow ey Xzeczy. . Te. roze 
kofzy fa rozko(zami wizy ftkich cza. 
fow, fa właściwe wfzyftkim ludziom, 
bowe wizyftkich czafach. ludziach, 
ciekawość „left, „Przymiotem wrodzos; 
nym: sumyftu człowieka. i Te foze 
kofze nie podpadsią, nieftałości „ani; 
dziwadiwu, | iak rozko(zę żwyczają 
i.mody, bo fkłonnóść płodząca one. 
iet w. człowieku, nie zas w okoli 
cznościach modyfikuiących „czło: 
viskan. „Te rozkofze fa powize- 
chne, bo Tkłonność z.ktarey płyną 
3iby a zrzodła fwego ief pofpolita 
wfzyftkim ludziom. 


LĄ 
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Ale ieżeliprzeznaczęniembeż(zre- 
dniem kunfztow «.wyzwolonych-ieft. 
rozkofz, iak.o tem nikt nie wątpi, 
pewna ieft „iż, aby ich płody miae 
iy- dofkonałość fiałą „i. pofpolitą, 
ogolną i wieczyftą,.potrzęba , aby 
rozkofze ktore fkutkuią były ftałę 
i pofpólite, ogolne i wieczyfte; a 
ieżeli.prawidła guftu,na.to.fą prze- 
znączone,.aby nam.dały: poznać.có 
w tych płodach wznawia „lub ufzkaż 
dza dofkonałość , zarow.no i topes 
| wna, iż te. prawidła nie,mogą bydź 
powfzechne- ani więczydte, ieżeli 
nie będą wyciągnionę..z. poznania 
przyczyn, ktore w rzeczonych pło» 
| dach kunfztow wyzwolonych fpra- 
wuią nadmienione rozkofze powfze: 
chne , lub. fkutkowaniu onych, kłaę 
| dą zawady. © Teraz pytam. fig, iae 
| | kieź rozkofze powfzechne i wieczy+ 
Em fte mogą wyniknąć z płodow kun- 
ws fztow wyzwolonych, isżali nie bes 
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dą miały za fwoy początek ciska: 
wości? Niechay fię ozytelnik zafta- 
nowi nad tem badaniem ; Ja prze» 
ftanę na wyłożeniu prawideł guftu; 
ktore fa pow(zechne i wieczyfte, 
gdy ie wyciągamy z wWfkazanego 
dopiero początku. 


Człowiek, powiedziałem, lubi po- 
ftrzegać wielerzeczy ipoymować ie 
łatwie,a że tak rzekę, iedaym rżutem 
oka. Pierwize prawidło guftu, ściąga- 
iące fię do kunfztow wyzwolonych, 
powinno zatem bydź wywiedzione 
z wiadomości przyczyn, ktore w 
płodach Kunfztow wyzwolonych, 
mogą fprawiać tę rozkofz albo prze- 
fzkadzać w fkutkowaniu oney, Przy- 
ezyny fprawuiące tę rozkofz by- 
waią naprzykład naftępuiące : ta- 
jność , profłość ; porządek , ymetrya, 
śednosć, iawencya czyli wynalazek p 
wyraz. 

Gdzie 
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Gdzie nie ma ia/ności, tam cieka» 
wożść zafpokoiona bydź nie może; 
alboliteż potrzebuie do zafpokoie- 
nia (wego długiey uwagi i dłu. 
giego rozrrząśnienia. W pierwfzym 
przypadku uczucię, rozkofzy nie 
wznieca fię w dulfzy; w drugim 
przypadku, bywa ofłabionem i za. 
wielźonam. 


Gdzie nie me proftości czyli pro- 
ftoty wyrazow, gdzie wfzyftko ieft 


wykwintne, ciekawość bywa zawie 
dzióna na fwoiem oczekiwaniu, bo 
to eo dufza pofirzega, bywa w tym 
przypadku nie rownie niżfze od te- 
go, czego fię fpodziewała. 


Gdzie nie ma porządku, tam nie 
może bydź iafuosef, tam nie może 
bydź łatwego poymowania. Pafmo 
poftępne myśli Autora nie kombi» 

Nauka Praw; Tom VIH. M 
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nuie fẹ z pafmem wyobrażeń czy: 
telniks rozważaiącego dzieło. Du- 
fza nie dochodzi niczego, nic wy- 
wrożyć nie może ,inie zatrzymuie 
w fobie żadnego wyobrażenia; zamię- 
fzanie wyobrażeń włafnyek ftąd wy- 
mikaiące upokarza ią zarowno iak 
niewiadomość, w ktorey fię widzi. 
Miafto uczueia rozkofzy, doświad- 
cza uczuciadolegliwości, zmartwie- 
nia i nadow; a zatem ciekawość 
zupełnie chybia celu fwoiego. 


Prawidła ściągaiące fię do Syme- 
łryi od tey famey maxymy, od te- 
go famego początku zawifły, i do 
tegoź famego końca dążą. W dzie- 
le złożonem z wielu części, ktora 
fię powinsy razem  ftawić oku 
człowieka, Symetrya podoba fię ob- 
ferwatorowi, ponieważ mu ułatwia 
poieęcie wfzyftkiego. .Symetrya dzie- 
li, że tak rzekę, dzieło na dwie czę: 
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ści, i pozwala mu obydwie od ra: 
zu poymować, widzieć. Przecie 
wnie w dziele, ktorego części pa 
winny bydź ftawione oku człowise 
ka, nie razem, sle naftępnie, Syme- 
trya,ieft wadą, przywśrą; nie po. 
doba fẹ obferwatorówi, bo miafta 
ułatwiania działań umyfłu, fpeźnia 
ie monotonią czyli iednskowością, 
tudzież brakiem, niedoftatkiem tey 
rozmaitości, ktora mu ieft przyie»= 
rana. I to ieft prawidło powlze- 
chne, prawidło ogolne fymetrył. 
Stofonek i związek dokładny ro- 
wności Ç paritatis ) pomiędzy czę- 
ściami dzieła, zawfze bedzie przy» 
zwoity, gdy będzie Rużył do ułatwie- 
nia poięcia iego; a będzie nagaany, 
błędliwy, gdy przeciwny wyprowa- 
dzać będzie kutek. Będzie włafno 
ścią przyzwoitą w dzisie architektu- 
ry, aleiftną przywarą w dziele malar= 
&wa lub (nycerftwa, w ulomšu 


M 
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muzyki, i wielu innych płodach 
kunfztow wyzwolonych. 


Nie można tak mowić-o iednośsci; 
ta nie ma za cel ftofonkew rowno- 
ści, ale ftofonki wfpołdążenia do 
diedynego końca; nie wyłącza ona 
rozmaitości, ale nią kieruie, ale 

ią determinuie ; nie pozbawia umy- 
| fiu rozmaitych rozkofz, ktorych go 
nabawiać może odmienność części 
z iakich powftaie dzieło; tego ie- 
dynie wyciąga, aby te części dą% 
żyły wfzyftkie do wzmocnienia dziel: 
ności uczucia, ktore całkowitość 
wzbudzać powinna. W każdem a 
każdem dziele, tiedność ieft potrze= 
bna; bo gdzie nie ma iedności, 
tam i całkowitości nie znaydziefz , 
fame tylko będą cząftki; a 'dufza 
roztargniona tem mnoftwem wra- 
żeń , ktore fię nawzaiem fobie prze- 
siwią, i ktore fię na wzsiem zno- 
fzą, zoftaje w owey ozczości, z 


8% 1gr X 
ktorey my ią prożno ufiłowali wys 
ciągnąć. 


Denique fit quod vis, fimplex dune 
iaxat ©” unum, 


Horat. de Art. Poet. 


Druga maxyma ogolna guftu te- 
muż famemu zamiarowi odpowiae 
dać będzie, Aby umyfł poftrzegł: 
wielką łiczbę wyobrażeń, aby ie 
poiął łatwie, i że tak rzekę, iednynt 


rzutem wzroku, nie potrzeba Ar- 
tyście wyrzżać w. dziele fwoiem 
wfzyftkiego, co powinno wzniecić 
tę rozkofz w dufzy : obferwatora, 
Wielka liczba tych rzeczy powin- 
na bydź tylko ivfkazana , a że do- 
kładniey powiem, więkfzą liczbą 
tych* rzeczy, natchnąć tylko pos 
winien fwe dzieło. jeżeli wyraż 
iedney rzeczy, poddaie umyfłowi 
moiemu wyobrażenia rózmaitych 
innych- rzeczy, ciekawość moia 
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zoftanie vafyceną wyobreżeniem 
rzeczy pierwfzey, tak dokładnie, 
iak gdyby poftczegła ofobne wyra- 
żenia wfzyftkich innych rzeczy; ale 
rozkofz nie będzie rowna w eby- 
dwoch przypadkach. Umyfł będąc 
obowiązzny zaftanawiać fie nad ka- 
żdą z rzeczy wyrażonych , będzie 
miał oddzielne uczucie tych rozkofz, 
Kktoreby, w pierwfzem zdarzeniu w 
iednym, że tsk rzekę,zbiorze, uczuł; 
a tem famem, te rozkofze ftaną 
fię daleko żywfzemi. 


Gdyby Artyfta nie tylko nie pre- 
ferował wyrazu iednego nad wyra- 
żenia ofobne a kilkorakie, ale w 
iednym czafie użył i pierwfzego i 
drugich; to ieft gdyby do wyraże- 
nia rzeczy wfkazuiącey inne, przy* 
dał ofobne wyrażeniarzeczy wfka- 
zanych ; w tym: przypadku , nie 
tylko by fẹ zmnieyfzyła rozkofz, 
ale nadto przymięfzałaby fię do niey 
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dolegliwość, boby wyrażenia rze- 
czy iuż wfkazanych, fkutkowały 
nudność , znużenie, miaftó cieka- 
wości; i wprawadziłyby zamięfza= 
nie na mieyfce obfitego wyrazu. A 
więc wielki Artyfta, będzie wyra- 
Żał iak naydzielniey , i ile możnge 
ści, owe rzeczy, ktore wzbudzają 
wiele wyobrażeń innych rzeczy $ 
ale nigdy nie będzie wyrażał ofoe 
bno tych, ktorych wyobrażenia na- 
turalnie wzbudza wyrażenie piers 
wiżych, Powiedziałem iak nay- 
dzielniey i ile możności; bo uży- 
wanie tey maxymy, tego przepifu, 
powinien zawfze godzić z prawi- 
dłami iafności, przyzwoitości, ie- 
dności. 


Drugą rozkofzą, ktorą w nas 
wzbudza działanie ciekawości, ieft 
iakom powiedział, rozkofz wyni- 
kaiąca z rozmaitości przeciwncy niu. 
` dom mónotonii czyli iednakowości. 


Z 
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A więc drugie prawidło ogolne 
goftu, wyniknie z wiadomości, z 
poznania tego wfzyftkiego, co fpra- 
wuie tę rozkofz w płodach kunfztow 
wyzwolonych, lub co iey fkutko- 
wać niedozwala, Takiemi (ą owe, 
ktore dokładnie oznaczają granicę 
rozmaitości iniezgedności czyli prze- 
ciwieńftw. Jeżeli nes ciągła iedno= 
ftayńość nudzi, zbytnia rozmaitość 
brzydnie mam i fmak nafz ucifka. 
Obydwa fkutki iednę maig przya 
czynę, a ta przyczyna ieft arcy- 
profta. Rozkofz wynikająca z roze 
maitości, jeft iakom powiedział, 
fkutkiem ciekawości. Jednakowość 
czyli iednoftayność nudzi nas, ba 
nie tuczy tey fkłonności dufzy ; a 
zbytnia rozmaitość mierźnie nam; 
ale nam mierżnie w tenczas, gdy 
ieit tak zbyteczna , że umyfł nie 
może mieć iey poięcia; bo podow 
ezes nie dopełnia (woiego celu, te 
jeft nie zafpokaija ciekawości. 
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Naprzykład Architektura: goty« 

cka wznieca w nas niefmak, „bo 

małość i drobność iey ozdob rozma- A 
itych, nie dozwalą oku poznawać ah 
ich wyrażenia, a mnoftwo onych, 
nie dozwala wzrokowi zaftanowić 
fię nad żadną. Rozkofz rozmaito- 
ści nie bywa w nas wzbudzana , 
bo rozmaitość ktorey umyfł do» 
firzedz.nie może, zmienia fię na 
iednoftayność iefzcze obmierziey> 
fzą nad owę, ktora wynika z błędu 
przeciwnego; bo tamta przynay- 
| mniey iakieżkolwiek wyobrażenie 
rozeznane wzbudza w umyśle, 8 
ta famo tylko zamięfzanie i [amą 
niepewność w nim fkutkuie, 


Toż famo prawie można powie: 
dzieć oniezgodności i i przęciwieńa 
ftwie (contrafło). Aby tozkofz toz- 
| maitości miała mieyfce , dofyć iet, 
aby zachodziła rozmaitość w uło. 
żeniu czyli fytuacyi części fkła- 
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daiących całkowitość. To eo w 
wyzwolenych kuniztach nazywa- 
my naiezgodnością czyli przeciwień- 
ftwem, po frańcuzku contrafłe, prze- 
znaczone ieft do dopełnienia tego cee 
lu; gdy tey niezgodności nie ma, 
płody kunfztow wyzwolonych by- 
waią ogołocone z nnygłownicy* 
fzychosdeb guftu; nigdy w nich nie 
nie znayduiemy procz iednoftayno- 
ści, ani widziemy w nich dobrego 
naśladowania ńatury. Bez tey niee 
zgodności, gdyby dzieło nayza« 
eniey wypracowane było, zawfze 
$abe uczucie rozkofzy. ,wzniecać 
będzie, zawfze iey będzie towarzy« 
fzyć nudność, znużenie ; bo ciekń: 
wość nie czerpa ze wizyftkich czę- 
ści dzieła więkfzego zrzodła ucie- 
chy nadto, ktore dlą niey wypły- 
wa z iedney iego części. Ale że 
zbytek, w rezmaitości części ro. 
dzi iednoftayność , tak też zby- 
*ek w rezmaitośei położeń albo fy- 
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tuseyy, czyli zbytek niezgodności, 
przeciwieńftw , płodzi monotonią i 
iednokfztałtność. 


Znaydziemy tego iawne dowody, 
nie tylko w dziełach wielu Arty- 
ftów, ale nadto w dziełach wielu 
Autorow niżfzey łaciny, zapcha- 
nych antytezami czyli przeciwne: 
miwyrazy. Umyĝ tak mało w nich 
znayduje rozmaitości, iż gdy w 
jednych raz zobaczy położenie czy- 
li fytuacyą figury, natyehmiaft mo- 
Że zgadnąć iakie ieft położenie figu- 
rypoboczney;a gdy w drugich prze- 
czyta iednę część iakiego toku mo: 
wy, natychmiaft wywroży i dra- 
gą. Ta uftawiczaa niezgodność , 
to wieczyfte a ciągłe wyrazow prze* 
ciwieńftwo, zmienia fie na iedno= 
kfztałeność , na monotonią mieznos 
śną, daleka przeciwnieyfzą natu. 
tze i guftewi niż owa ktora Wyki: 
ka z przeciwnego błędu. 


ake 


S 2:88 % 


A więc prawidła ogolne, powfzee 
chne guftu, względem odmiany 
czyli rozmaitości i niezgodności 
czyli przeciwieńftwa, będą nafię- 
pPuiące, 


imo. Rozmaitość , odmiana, podo- 
ba fie w ten czas, gdy może bydź 
poftrzeżona.Potrzeba aby dufza czu» 
ła rożnice, aby ie łatwie iedne od 
drugich rozpoznawała , aby na ka- 
żdey (począć mogła uw aga; fławem 
potrzeba, aby rzecz była tak poie- 
dyneza, iżby iey doftrzedz można, 
atak zamożna w odmiany, iżby 
ią poficzedz.można z rozkofzą. 


ado. Małe cząftki, famym tyl- 
ko małym.. całkowitościom przya 
ftoią. Wielkie całkowitości, nie 
powinny mieć żadnych małych cząe 
Rek, Architektura grecka, ktora 
ma mało podziałow ,* ale ktorey. 
podziały fq wielkie, na tey fie grune 
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tuie maxy mie wypływaiącey z mae 
xymy powyżlzey, 


3tio. Przeciwieńftwo , niezgb- 
dnóść, wtenczas fię podoba, gdy 
iey nie możemy przewidzieć ; ieft 
piękna, gdy fie- zdaie potrzebną; 
ieftprzyzwoitą, gdy czytelnik czue 
ie, dla czego umiefzczona w dzie: * 
le, a nie dla czego Autor chciał 
fię z nią popifać. (1) 


Rozkofz pochodząca z podziwie- 
nia i nie/podzieteansgo poznania rzeczy, 
która iak i dwie *pierwfze, obwie- 
fzcza w nas działanie ciekawości, 
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(a) Ten wierfz Lukana. 


Fifirix diis placuit, fed vifa Catoni 
ieft wzorem niezgodności, prze- 
ciwieńftwa, ktore w Literaturze 
nazywamy Antytezą. 
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będzie celem i obiektem dwóch nai 
ftępuiących ogoinych prawideł gu, 
ftu,.o ktorych ielzcze pozofinie 
mi mowić. 


Nazywam rozkofzą podsiwienia 
owa uczucie, ktore wznieca w du- 
fzy nafzey poięcie rzeczy nie- 
fpodziewaney, a przynaymniey, 
ktorey my fę nie fpodziewali po- 
iąć tak, iakią poysiuiemy. ynion 
fłość i gormość myśli, iey cudownosć 


nowość, nadzwyczaykość, bywaią ce- 
łanńi tego podziwienia i zrzodłami 
teyrozkofzy, „Kunfzta wyzwolone 
mogą używać wymienionych przy- 
miotów, końcem wzniecenia roz- 
kofzy oiakiey mowa. Żaden płod, 
nie zyfzeze nazwilka płodu dobre- 
go guftu, ieżeli nie udziała tego 
fkutku. Wielki Artyfta nie prze- 
ftanie na wznieceniu uczucia; bę- 
dzie fię ftarał przedłużać ie wizel- 
kiemi fpofoby.  Wytwor kuńfztu 
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zależy ną tem, aby podziwienie, 
ktote w początku (waim ieft miera 
ne, utrzymywało fię, wzraftało, 
i ftopniami wzniofło fie nakoniec aż 
do zdumiałości. Taki działaią fku- 
tek, i ow naypięknieyfzy kościoł 
w Europie, i ow ftarożytny Pan- 
theon wzniefiony wfzrod powietrza 
mocą geniufzu Michała Anioła, w 
kopule tegą kościoła, gdzia taogro- 
mna maffa adaie fię tak lekka, z 
przyczyny ftofonku i proparcyi, 
ktorą zachowano w budowaniu iey 
mafady, Taki f(kutek działają, nie- 
mal wfzyftkie dzieła Rafaela; a 
egolnie w kunlztach wyzwolonych, 
rownie w Poczyi iak wymowie, 
wizyftkie rzeczy, ktore prawdzi- 
wie maig ow charakter gorności ( fua- 
blimis) ktory zależy na proftem 
wyrażeniu wyfokiege wyobrażenia. 


Te to fą prawiała ogolne i poe 
wizechne guftu, ktorych, podług 
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mego zdania, potrzebaby uczyć 
wychowańcow kollegiam kunfztow 
wyzwolonych, w oftatnim okrefie 
Inftrukcyi. Te prawidła fa ogolne 
a tem famem, mogą mieć liczne 
przyftofowania, można znich wycią- 
gnąć arcy wiele uwag i wniofkow. 
Jam ie tylko przytoczył , i wycią- 
gnąłem ie z głownego początku cie- 
kawożci; aby pokazać że fą ogolne, 
powfzechne i wieczyfte; to ieft, że 
fą iedne dla wfzyftkich - narodow ; 
że fłażą na wfzyftkie czafy. Par- 
tykułarny nauczyciel każdego z ofo- 
bna kunfztu wyzwolonego powinien 
to wykonać, co ia tylko wfkazu- 
ię. Uflność iego nie powinna fię 
ograniczać famem Wyłufzczeniem 
onych; nadto powinna ie ftofować 
do tego wyzwolonego kunfztu, kto. 
rego nauczanie iemu zlecone. Po- 
winien ich zachowanie wfkazywać 
w._naypięknieyfzych (wego kualztu 
zabytkach; powinien- pokazywać 
uczniom 
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uczniom, wfzyftkie wady popełnio- 
ne w ich robotach, wymieniaiąc w 
czem przeltąpili prawidła; nakonigo 
powinien im podać fpefob, iak ma- 
ią naprawić te błędy, te omyłki ; 
na nową rozpoczynając dzieła. 


Ta inftrukcya, miafto coby mia- 
ła mięfzać imaginacyą uczniow 
nafzych , byłaby arcy pożyteczną 
iey rozwinieniu fię. W chwile kom- 
pozycyi, w tę chwilę w ktorey ka- 
żde wędzidło ieft tak uprzykrzone, 
pulzczaliby fię nayśmieley za wizy- 
ftkiemi popędami imagiuacyi fwo- 
iey. Jey poftępki nie byłyby nie- 
pewne, a przynaymniey nie wftrzy- 
mywałaby ich uftawiczna boiażn. 
Pewni i przekonani o nieomylności 
prawidła , ktoreby determińowało 
dalfze ich zdanie; dozwoliliby ima. 
oginacyi fwoiey ćwiczyć fie z nay- 
więkfzą wolnością;a z przywołaniem 
rozumu ktory powinien poprawiać 
Nauka Praw: Tom VII. N 
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i deikonalig, czekaliby o wieg0 mMo- 
mentu, w ktorym na fiłach upaca 
Z pracy i zwątlenia. Podeow czas 
roztrząfaiąe pierwfze zaryfy (wych 
płódow , na mięyfce nie zawifege 
i wartkiego lotu imaginacyi, wprar 
wadzaiąc wolne połtępowanie re- 
ilexyi; we wfzyftkiem zafudzaiąe 
fę na prawidłach od niey podanych; 
zachawaliby i dofkenalili wfzyftko, 
co ieft f(kutkiem prawdziwego en- 
tuzyazmu; a odrzuciliby wfzyftko, 
co bgło płodem: wielkiego zapału, 
ezyli raczey epoienia imaginacyj, 


Tym to fpafobem tworzone by- 
walą nąydeflkenalfze dzieła kun- 
iztowi wyzwolonych; ten ta iet 
zamiar loftrukcyi,sktorą wfkazuię. 
Jey maxymy, początki, prawidła, 
flużyłyby do uchronienia fie błędow, 
a nie do ftwarzania, piękności; do 
uięcia w kluby ima aginacyi obłąka- 
ney, a nie do powoedowania t4, 
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ktora idzie za przywidzianem .unie- 
fieniem ; do wipomożenia Artyfty 
po uUtworzemiu dzieła, a mie do po- 
wodowania nim w fama chwilę two- 
rzenia; fłowem do ukfztałtowania 
fędziego, ałelmie tworcę, nie Au- 
tora. 


Niechay Artyfa Filożof róz. 
trząśnie “te wyobrażenia; 'miechay 
rozważy beż uprzedzeniai bez troa- 
nosci, niechay czyftym i fpokoya 
nym duchem rożtrząśnie, całkowi- 
ty plan Inftytucyi odemnie poda- 
ney; i wten czas niechay 6 nim 
da wyrok. Zdaię fię zupełnie Ra 
iego fad i doświadczenie, 


TO. 
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ROZDZIAŁ XXXI 


“O Kollegium Kaplanow czyli Xięży. 


Ýi 

Kapłan okadzaiący Boftwo, ktore 
czci obywatel; Kapłan opowiadaią- 
cy.,Dogmata, ktore ftanowią wiarę 
narodu; Kapłan, ktory w Kraiach 
więkfzem udarowanych fzczęściem, 
nauczą i rozlzerza tey moralności, 
ktorey naygłębfza Filozofia dofko- 
nale wypaleśdź ani dociec nie mogła, 
bo ią pokrywała nie przebita opo- 
na namiętności; a ktora gdyby nam 
nie było przyfzło na pomoce obia- 
wienie Bofkie, zawfze ciemna i 
nie pewna, zaw[ze wyftawiona na 
naymocniey(ze pocifki niezgodnych 
mędrcow, byłaby dziedzictwem 
ofobiftym kilku Filozofow, pra- 
wdziwie godnych tego nazwifka: 
Kapłan .mowię, w mieyfcach, w kto- 
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rych fprawuie. bądź wfzyftkie fwo- 
ié funkcye ; bądź ktorąkolwiek ich 
cząftke, powinien bydź wychowa- 
nym, powinien brać nauki, pod 
opieką i ftrażą Rządu oraz : praw. 
Będąc obywatelem tzk iak i inni, 
ponieważ” uczęftnikuie * tych la. 
anych prawach i powinności; będąc" 
pablicznym 'Urżędnikiem itak“ |iak 
iinni, boieft, odziany charakterem 
publicznym i fprawuie funkcye pu- 
bliczne; megge bydź pożyteczńym 
lub fzkodliwym Kraiowi, tak iak 
wfzyfcy ktorzy mu fłużą;spożyte- 
cznym przez dopełnienie, fzkodli- 
wym przez zaniedbanie lub zgwał-' 
cenie powinności pofłagi fwoiey i 
obowiązkow pierwiaftkowego fwe- 
go ftsnu cywilnego ; powinien, iak? 
wfzyfcy inni, zaraz od dziecień: 
ftwa gotować fie, za pomocą Infty- 
tucyi przepifaney prawem, do wfpoł- 
pracowdnia na dopełnienie głowne- 
go tegoż prawa zamiaru. 
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Afè siiskiż. powinień bydź plan 

Tay dle-Kollegium Kapłanow? 
Eheim go,wyłoźżył; wika- 

zełbym, w. czemby powinien hydź 
zgadny z planem psdanym na inne 
Klaffy drugiego fzeregu, na: ktore 
fię taddruga klaffa pryneypalna pe 
dziela'„ł w czem fie powinien ro- 
znić, od rzeczonego planu; poka- 
załbymo iakim nieprzyzwostościóm 
możnaby: tym fpofebem:zapobieżeć, 
iakieby przyniofi korzyści; gdybym 
był wprzod wyłufzczył ową część 
mega fyfiematu prawodawczego, 
ktora.ma za: eel, prawa ściągaiące 
fię do. Religii. Abym myśli moich 
nie, narazi na potwarze dJudz: nie 
znaiących maxym , ktorychw. tem 
mieyfcu nie mogę tłumaczyć, | bez 
ufzkedzenia,porządku pracy moiey; 
odfełam: czytelnikow de piątey czę- 
ści «tego dzieła. Dafyć mam na 
tem, żem.eftrzegł s já ta Klaąfia to- 
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warzyftwa, nie powinne bydżiwyż 
łączona z plana Hdukacyi pabli- 
czney., , 


FATER e ANTE moere 
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ROZDZIAŁ XXXIH. 


O publiczney Emaneypacyi. uczaiow. 
tey Klajjy. 


Obrządki wyzwoleniapublicznego 
tey drugiey:Kiafly,powinnyBy bydź 
te fame, ,ktoreśwy przepifali ma 
Emaucypacyą uczńiow klafly pier- 
wfzóy. « Zadnaby; jnna nie macho. 
dziła rożąica procz owey,/wtora 
powinnas wynikać z: rożnicy ich 
przeznaczenia; Ta rożnica tak fa- 
twa ieft do' poięcia, iż wfkazanie 
oey: tutay, zdałoby nam fię rzeczą 
niepożyteczną,  Niechąy tylko czy- 
telnik powtornie przeczyta Rozdział 
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powyżfzy o wyzwoleniu czyli Eman“ . 
cypacy!. 


Zakończemy ten plan Hdukacyi 
publiczney roztrząśnieniem bardzo 
ważnego obiektu, ktorega oddzia- 
lać nie można od rozprawy o Edu- 
kacyi publiczney. 
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ROZDZIAŁ XXXIV. 
«O Edukacyt Kobin. 


Kobiety zarządzsią idukacyą na- 
rodu ludzkiego w pierwfzyck latach 
życiłe One- to, w dofzec naize 
młodociane rzucaią nafona swyftę- 
pków lub cnoty;: one nan) udzie- 
lag sperwfzyche prawd lub: błę: 
dow ; one ofłabiaig<lab wzmacniają 
nafze trofki, boiaźni; nadzieje; 
one razlewaią kubek dolegliwości 
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lub rozkofzy na łono małychczy* 
li drobnych fpołeczeńftw, z kto- 
rych fie fkłada wielka fpołeczność 
kraju, Nie maiąc uczęftnićtwa w 
rządzie, częftokroć kieruią iego 
władztwem ; lubo nie mogą .zgru= 
chotaż fwych kaydan, cżęfto ie- 
dnak panuią nad fwemi tyranami; 
nie walcaąć z niemi o pozory po- 
wagi i władzy , biorą w podział a 
nawet przywłalzczaią fobie ięy rze- 
czywiftość. 


Czyliż ta znakomita i intere fu 
igca część towarzyftwa powinna 
uczeftnikować w Egukacyýi kiero- 
waney od Urzędnika ioprawa ? 


Plato w fwey Rzeczypofpolitey 
chce, aby te fame ćwiczenia dawa- 
no dziewczętom co i chłopcom. 
( De Rep, Dialog. 3. & >.) Rożni- 
ca płci i (kutki wyniksiące z tey 
rożnicy, nie powinny, według my- 
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sli tego Filęzofa, ' żadney: wprowśw 
dzać rożnicy w Edukacyą, o Ta 
myśl Platona cie dziwi mię bynżya 
mniey; bo ieft koniecznym wypas 
dkiem iege.płeńu, Ten wyfaki ge- 
niufz widzial wizylitko, przewidy= 
wal wlzyftko, :Chciał zajobiezeć 
zarzutowi, ktory arcymało ludzi 
moegłeby mu czynić € Emile lib 4. ). 
Wyłączywizy z fwey Rzeczypo- 
fpolitey ,. żaiofilzy w niey -wlzy- 
ftkie familie partykularne, (i nie 
wiedząc coby miał robić z kobieta. 
mi, był przymulzony kfztaltować 
ie na męfzczyzny. 


le ta. jedność Familii, to-po- 
mięfzanie cywilne dwoch płci wy- 
nikaiące z.niey, pomnięfzanie wca- 
le rożne od owey pofpolitości czy- 
li wipolności ŻON, ktorą fallzywie 
przypifywano Platonawi, nie mo- 
gło mieć gdzieindziey miey [ca procz 


Rzeczy pofpolitey wypbrsżoney od. 
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tego wielkiego człowieka; nie koñ- 
càm uftanowienia narodu, ale ken- 
cent dokładaego wyobrażenia fpra* 
wiedłiwości;* Ze mafz cel wcale 
jeft odmienny,» wiele rożny od ie= 
go zamiaru, nie możemy używać 
tych famychzrodkew. 
Społeczność, o ktorey rzecz mas 
my, powinna bydź złożona z Fa- 
miliy, a wewnętrzne fprawowanie 
Familiy wymaga s“ aby ieden iey: 
członek miał'zwierzchnie nadonią 
baczeńie , trofkliwość 1Liopiekę, 
Kobieta będąć zmmocy przyrodzo- 
ney” konftytycyi fizyczney fkłon + 
nieyfzą do fedestąryi, fabfzą ale 
czuynieyfząniż” człowiek; wyłą- 
czona płcią fwoią od więkfzey *ezę- 
ści: funkcyy cywilnych; odda” 
łona od ignycho fpraw zwycza:i 
iem, opinią i prawami ; kobieta 
mowie, zdaje fię bydź przeznaczo- 
ną i wezwaną de tego wewnętrzne: 
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gófprawowania Familii; tak od fa. 
mey natury iako od ducha infty- 
tucyi towarzyfkich ©; Jakoż widzi. 
śmy, że Kobiety były poświęcone 
tym zstrudnieniom domowym We 
 wdzyftkich czafachoij Kraiach, -w 
ktorych nie żyły ani w. zbyteczney: 
niewoli, ami w zupełney nieza. 
wifiości, 


To wewiętrzne fprawowanie Fa. 
milii czyni Kdukacyę domową niee 


uchronnie potrzebną dla Kobiet. Edu- 
kacya publiczna, nie dozwalaiąc 
im nabywać nałogow i gatunku in- 
ftrukcyi fzczegolnie tey płci potrze» 
bney , oddaliłaby, ie od przyrodzo:. 
nego przeznaczenia, nczyniłaby ie 
mniey zdatne do ponofzenia przy- 
wiązanych do viege- niefmakow, ani 
by im dozwoliła czoć proftych 8o- 
dyczy , ktore iednaią iego zabawy: 
gdybyśmy im dawali Edukacyą 
bardziay tawarzyfką, jeżeli tak mo- 
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a 
wić moge, czynhilibyśmy: ie! mniey 
fpofobnemi do życia domowego. 


Doświadczeaie ufprawiedliwia to 
zdanie. , Młode dziewice wychowa» 
ne w Klafztorze ftaią fię zazwy- 
czny  złemi: gofpodyniami; a w 
Kraiach, gdzie nie: ma: tego naro- 
wu Edukacyi, znayduięmy w Ko- 
bietach więcey enot domowych, 
więcey porządku w Hamiliach,. wię- 
cey ufżczęśliwienia w skoda oai 


Jeżeli fama tylko docoza Edu. 
| kacya przyftoi płci zeńikiey, =więc 

nie powinnyj aczęftnikówać w sFEdu- 

kacyi powodów aney od urzędnika 
| i prawa; bo Urzędnik nie powinien ä 
wchodzić w ościenia domowe, a 
prawos to tylkó powiano przepi- 
j fywać, co Urzędnik wykonać „zdoła, 


I dla tey przyczyny Fzdukacya 
płci źeńfkiey nie będzię miała miep- 
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fca w tym planie Kdukacyi publi 
czney;. ale mimo tegó, mogłaby z 
ńiey zebrać pierwfze fzczęśliwe 
fkutki. Kobiety wyłączone od beg- 
fzredniey Edukacyi prawa, nia by- 
łybycpozbawione Hdukacyi prawa 
pofrzedniey i uboczney , ktorzby 
wynikała z famey "mądrości iego 
ufiaw. 


Prawe kfztałtuiąc płeć mefką, 
.kfztałtowałoby zarazem 'ubocznie 
i płeć żeńfką! Błądzi kto mniems, 
że męfzczyzna modyfikuie lje i ufpo- 
fabia biorąc wzorz Kobiety; była- 
być to fprzecznemawnością, nie 
zgodziłoby fie to z OWem prawem 
'©dwiecznem i niezmiennem natury, 
ktore chce, aby mocnieyfzy był 
.pierwfzym w nadawaniu prawa fa- 
berma, ò: Prawda ieft; że płeć iedna, 
ftara fie zawfze przypodobać dru- 
giey ; ale tay ambicya iedyna w 
Niewieście, w męfzczyźnie isĝ po- 


dyon z mnoftwem innych ambi- 
Ná ktorąż z dwoyga płci, ta 
żądza: działać będzie Boe asie i 
rozlegley ? 


í 
Gdy wady: Rząda i błędy Prawo- 
dawctwa zepluią obyczaie Narodu, 
ktoraż płeć ftanowi prawa, ktora 
rządzi Pańftwem ? ktara2 płeć ma 
naydzielnieyf „e wędzidłe/prz zęciwka 
fkażeniu i naymniey mocy do rog- 
fzerzenia onego 2 Wftyd ktory na- 
daia tak wielką mociwdziękom Koa. 
biety, wityd, ktorejto obraz pro- 
źność ufiłuie zachować w ten czas 
i nawet, gdy go iużfercebynaymniey 
nie czuie; wftyd, nie ieftże ocze- 

i wiftym dowodem, że fkażeaie du- 
| fzy bierze fwoy początek od mẹ- 
| faczyzn, i że to fkażenie przecho- 
i dząc potem do Kebiety ftsie fie do- 
| piero pod ow czas wieczyftym ży- 
| wiołem ` złego >. ktorego" wprzed 
| tylko fkutkiem było? Jeżeli w wie- 
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kach bohatyrfkich, fzacunek Damy 
pociągał kochanka do bitew, gonitw, 
turniesiow i wypraw woiennych ; ie- 
żeli fzyfzak, pałafz ozdobione wftę- 
gą zawiązaną ręką piekności , były 
zabytkami odwagi, zręczmości i mę- 
ftwa. woyfkowego; ieżeli w fzczę- 
śliwych czafaeh wolności i cnoty 
Greckiey oraz Rzymfki'ey, Nie- 
wiafty prowadziły obywatela do 
zwycięftwa, odganiały zbiegow do 
obozu, wylewały łzy radości nad 
ciałami małżonkowi dzieci zabitych 
za Qyczyznę; wieńczyły obron. 
cow wolności i zaboycow tyranow; 
fzły gdy tego potrzeba wyciągała, 
przeciwko zagranicznemu nieprzy- 
iacielowi„ uzbraiały fię żelazem i 
trucizną przeciwko wewnętrznemu 
użurpatorowi, a dobrowolną śmier- 
eią opłacaty žice t'wolność Qy- 
czyzny; ieżeli w Sparcie nie raz 
widziane, że matki zabiiały wła- 
ne dzieci zbiegłe lub lękliwe, że 
€ZĘ- 
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częfto okrywały ie hańbą i fzyder= 
ftwy, a płakały nad temi, ktore 
nie ftawizy fie winnemi żadnego 
błędu, żadney lękl'wości, Żwycię- 
żone powracały do domu (1); ieże- < 
li w Rzymie te fame prawa, ktore 
dawały tak wielką wiadzę mężom 
nad żonami, ktore użyczały pier= 
wfzym prawarozwodu, a odmawia- 
ły go drugim; ktore w pofzrod Faa 
mili ftanowiły fąd ftralzliwy , ląd 
w ktorym żona fądzona była, ala 
w obliczu ktorego ufiąśdź nie mogła; 
w ktorym bywała (kazywana na 
śmierć, ale w ktorym nie mogła 
ściągnąć zemfty lub kary za obel. 
gi uczynione Oycu lub małżonko- 
wi fwemu ; ieżęli w Rzymie też fa- 


rg ——— 


(1) Zobacz Nicolas Crapins, De 
Rep. Laced. lib g. tab. 12. $. 
a. & 15, apud Gronow, Thefaur. 
Tom 5. 

Nauka Praw: Tom YII. Q 
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me prawa, były tylakrotnie mes 
Żnie bronioneod Niewiaft; ieżeli te 
Niewiafty, potrzykroć zbawiły Qy- 
czyznę i zachowały ią od zermafty 
Koryolana, od chciwości Brennus 
fa, i od broni zwycięfkiey Anni. 
bala; ieżeli potrzykroć załużyły fa- 
Bie u Senatu na publiczny wyrok 
wdzięczności: czyliż w tem wf[zy: 
ftkiera, nie mamy licznych a pote» 
Znych dowodow , że płeć mocniey. 
fza, wpływa dzielnie na charakter, 
obyczaie, i opinie płci fiabfzey ? 


A wiec. ftaraymy fię przyzwoicie 
kiztałtować Męfzczyzny , a tem fa- 
mem ukfztałtuiemy należycie i Niee 
wiaty; a że a mocy nieuchronne- 
go naftępftwa kombinacyy towarzy: 
fkich, to co z razu bylo tylko fku- 
tkiem, ftaie fię za czafem podpo- 
rg fameyże przyczyny; pedobnież 
udofkonalenie obyczaiow i opinii 
pici żeńfkiey, uprzedzone i zdzia- 
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łane udofkonsleniem obyczaiow i 
opiniy płci męfkiey, fłanie fię famo 
przyczyną dobrychobyczaiow icnot 
publieznych. 


Prawa o ktorych mowiłem przes 
znaczone fą do przygotowania tey 
zbawienney odmiany, Fe a ktorych 
miiefzeze mowić,pozoftaie, przezna- 
czone fą do wzmocnienia, da udo- 
fkonalenia oney. tamte miałyza cél 
młodzieńca będącego poź Eduka. 
cyą Urzędnika i prawa; te będą 
miały za cel, człowieka iuż wy- 
fzłego z Edukacyi i poruczónega 
władaniu włafney woli; tamte ścią- 
gaią fię do pierwizey Hdukacyi oby- 
watela, te należą de drugiey. 


PRZEDZIAŁ II 


„O Prawach ściągaiących fie do oby- 
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ROZDZIAŁ XXXV. 


Zamiar tey części umieietności Prawo: 
dawćłwa. 


Człowiek nie może bydź fzczę- 
sliwym bez wolności, nie może 
bydź fzczęśliwym, nie żyiąc z po- 
dobnemi fobie. Ale żyć z podo- 
bnemi fobie nie może, bez rządu i 


bez praw. A więc Żeby jakie 
był fzczęśliwym , powinien bydź 

wolnym izawifłym; aleczyliż wole 
ność umieścić fię może obok z za- 
wifłóścią:? Jeżeli wolność ieft mo. 
cą czynienia wfzyftkiego co fię po- 
doba, iakże ią będziemy mogli po- 
godzić z zawifłością, ktora fię ka- 
że dorozumiewać obowiązku czy- 
nienia tego, cośmy czynić powin- 
ni; możemyż iakim fpofobem zbli- 
Żyć do fiebie te dwa oftateczne kre- 
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_ rufzeniem włafney woli, boby czy- 
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fy; możemyż iakim fpofobem po 
godzić dwie rzeczy, na pozor, tak 
fobie przeciwne ? 


Szczęściem dla ludzi, nie fchodzi 
nam na dobrych do tego fpofobach; 
ale iakież fą te fpofoby , gdzież 
ich fzukać mamy ? 

Jeżeli powinność bez woli znofi 
wolność; ieżeli wola bez powinności 
znofi zawi/łość; więc cheąc tego co- 
śmy gowinnt zachowuiemy wolność, 
w niczem nie nadwerężając zawie 
fłości. A więc wola czynienia tegon 
cośmy czynić powinni, ieft owym zwią- 
zkiem, ktory łączy wolność z za- 
wifłością. Gdy obywateł pragnie 
tego, co pławo przepifuie; gdy 
idąc tam gdzie go włafnz wola unofi, 
tam dąży dokąd go prawa wzywa: 
ią; iet zawiły, bo żyie pod pra- 
wami; jeft wolny bo idzie za po- 


u. sry 28 


nił wfzyftko co one przepifuią, cho- 
ciażby mu nawet nic nie nakazy- 
wały. 


Takiego fpofobu fznkamy, ale 
gdsie go znsydziemy? To pytanie 
łątwieyfze ieft do rozwiązania niż 
drugie. Wyfaw (obie w myśli fpo- 
łecznośś , w ktorey interes i na- 
miętności fzczegolney ofoby lą tak 
dobrze powiązane z imtereflem fa- 
mego towarzyftwa, że każdy może 
fzukać ofobiftego ufzczęśliwienia, 

rzykładaiąc fię do ufzczęśli- 
wienia cudzego, znaydziefz w niey 
fpofob wfkazany, znaydziefz w niey 
naywiękfzą cześć partykularnych 
obywateli chcących tego co działać 
powinni; nie będziefz mogł z tey li- 
czby wyłączyć, tylko niedołęgow, 
łudzi fkażonego rozumu, łub tych, 
ktorych nadzwyczayne przypadki 
przywiodły do fkażeniai zbrodni. 
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| Ale na coż fię przyda tá wyfa« 
j ka kombivacya? czyliż podobna jeft 
do wykonania? gdzież znaleśdź mo= 
Żna ten fpofob pogodzenia wolności 
ż zawifłościę,fpofob ktery tylko fam 
ieden możs uftańowić fzczęśliwość 
|| ludzką na niewzrufzenych zafadach? 
To jeft trzecie i nayważnieyfze z 
| zadanych badań ; ono ftanowi za- 
| miar czyli obiekt ninieyfzey części 
| mieiętnaści prawodawczey. Roz- 
| dział naftępuiący, poda pierwfze w 
W tey mierze myśli. 
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ROZDZIAŁ XXXVI. 


Zamiar wjkazany podobny ieft do dø- 


peinienia 


y Natura ukfztaltowała człowieka 
| i ufpofobiła go do fpołeczności, a 
| tchnęła w niego miłość fiebie fame- 
ge. Mądrość zamiarow natury, 
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ktora fię nadewfzyfiko wydaie w 
ftofunku i związku fzrodków, fiłi 
celow, przynagla nas do domyśla- 
nia fię ftofonkow pomiedzy wła. 
fnościami ieftećtwa a iego przezna- 
czeniem; pomiędzy miłością fiebie 
famego a fkłonnością do towarzy- 
fkiego pożycia. Dla czegoż więc 
za przewodnićtwem doświadczenia, 
pomiedzy temi dwoma obiektami 
moralnemi, odkrywamy raczey fto- 
fonek zaprzeczny niż rzetelny? Dla 
czego w miłości fiebie famego, czę- 
ściey widziemy przyczyny zepfu. 
cia i ufzkodzenia towarzyftwa, niż 
przyczyny iego zachowania i mocy? 
Tożby natura tak przedziwna we 
wfzyftkich płodach fwoich, prze- 
ftała bydź porządną w naypiękniey- 
fzesa i naywfpaniallzem ze wfzy- 
ftkich (wych tworow? tożby w 
człowieka tchneła moc unofzącą go 
ku towarzyfkiemu pożyciu, o bok 
drugiey mocy, ktora go pobudza 
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do nifzczenia fpoleczności? Gdy- 
by ta kontradykcya mogła mieć 
mieyfce, widzielibyśmy iey fkutki 
we wf[zyftkich Narodach i we wfzy- 
ftkich czafach. Alboż natura nie 
jeft iednakowa we wfzyftkich miey- 
feach, i we wfzyftkich wiekach? 
alboż fkutki pochodzące z natury 
rzeczy, uie miały iednakowego pig- 
tna powfaechności, ftałaści, iak i 
przyczyny ktore ie wyprowadziły? 
Lecz czyliż nam doświadczenie nie 
pokazuie, że u wizyftkich Naro- 
dow i we wfzyftkich czafuch, fpo- 
łeczność w, naygornieyfzey miło- 
ści fiebie famego, ale powodowa< 
ney porządnie, zuaydowała tak mo- 
ceną fiłę i podporę, jatieyby nie mo: 
gla znaleśdź w żadnym innym po+ 
czatku uczynkow człowieka? Je* 
żeli miłość fiebie famego, 0 czem 
nikt mie wątpi, iet iedynem zrzo- 
dłem wfzyftkich namiętności; iie: 
żeli zarowno naywiękfae cnoty iak 
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naywiękiże zbrodnie , każą fie do. 
sozumiewać naywiękfsych namię_ 
tności; ktoż niemi bardziey był 
miotany iak Scewola, Attilius, Cur- 
tius, Decius? kto był w wyżfzym 
ftopniu ożywiony miłością fiebie 
fumego'? kto nad nich lepiey ufa- 
Żył towarzyftwui Oyczyźnie? 


W chwili połączenia fię ludzi w 
towarzyftwo, natura tego połącze» 
mia bywa taka; ig każdy pracuiąe 
dla. fiebie, kieruie ku poźytkowi 
innych wypsdek {wych partykulare 
nych czynności. Jeżeli fię zafta- 
nowimy nad tą prawdą, zobaczemy 
że uczynki nawet nayoboiętnieyfze 
na pozor , nie fa wyłączone od te- 
go prawa. Taprawda więkfzey ie- 
fzcze nabiera rzezzywiftości, gdy 
fie zaftanawismy nsd związkiem 
koniecznym, ktory każdą część ią- 
czy z innemi częściami i człkowi- 
tością. A więc nayeudeownieyfzy, 
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a razem naymnieyfzemu zaprzecze- 
niu nie podległy fKutek ztowarzy- 
fzenia w tem zschodzi „ że (połe- 
czność nie przefzkadzaiąc w nie 
czem pracy okolo nafzego dobra, 
zswfze nas unefi za okrely ofobi: 
ftości; że nie nsdwereżaiąc w ni- 
6zem tego początku działanie, kto. 
ry nam ieft wrodzony , i ktory dą- 
ży do zatrudnienia nas iedynie fos 
bg famemi ; a nawet nadaiąc temu 
początkowi, tey fprężynie, więkizey 
dziełnośći i mocy , za pi fzreędni- 
ćtwam potrzeb iakie w dufzy na- 
fzey wznieeś, i Za pofzrednit wem 
pobudek de dzisłsnia ktere rozmna- 
ża; przymulza nas w tym famym 
czafie, do działania za okrelami 
włafney nafzey ofoby ; tak dalece: 
że nalz ofubifty interes niknie w mia- 
ra ufilności, ktorą łożemy fa ufpo: 
koienie iego. Muciufz nie lękli- 
wie pali (wą rękę; Attiliufz rzuca 
Qyczyznę, ktorą czci, aby wziął 


nazad więzy nieprzyiaciela goa 
tuiącego mu śmierć; Kurcyulz rzu- 
ca fię w przepaść; trzey Decyu- 
fzowie poświęcaig fię Oyczyźnie i 
okupuiąiey życie włafną [woią śmier. 
cią. ' Jakich'potrzeb. iakich namię- 
tności mufiał doświadczać każdy z 
tych Bohatyrow , nim fig determi- 
nowali do tak wielkich uczynkow! 
Te potrzeby, te namiętności miały 
bsz wątpienia ten fam początek, 
ktory uniofł Syllę do tylu profkry- 
pcyy, ktory poradził Katylinie ty- 
le zbrodni, ktory dufzę Cezara 
fpodlił aż do zdrady; ale fkutki, 
w pierwfzych, były tak dalekie 
od przyczyn, ktore ie f(kutkowały, 
iż im ufunęły z widoku interes ofo- 
bifty, dla ktorego działali. I dla 
tego ten ieft charakter naypofpoli- 
tfzy wielkich namiętności, że ukry- 
waią ftofowność fwego celu z gło- 
wna przyczyną, ktora ie fkutko» 
wała; i dla tegoto w oczach mniey 
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bacznego obferwatora, zdaią fię bydź 
zupełnie oderwane od tey miłości 
fiebie famego, ktora bywa iedy- 
nym, prawdziwym i powfzechnym 
ich początkiem, niezawiśle od roz- 
maitych -ftofonkow  fpołeczności, 
ktora iey nadaie, dobre lub złe 
oney kierowanie. 


Jeżeli więc miłość fiebie famego, 
może ścieśnić i wzmocnić, razwoł- 
nić lub ofłabić związki towarzy (kie, 
cel ktory tutay zakładam, nie ieft 
chimerą. Ponieważ za tem zawa- 
da ktorą łamać potrzeba, nie ma 
fiedlifka (wego ani w naturze czło- 
wieka, ani w naturze towarzyftwa, 
nie ma żadnego niepodobieńftwa w 
uprzątnieniu i pokonywaniu oney. 


A przeto dozwolmy gminnym mo- 
raliftom , niechay targaią fwe fiły, 
fadząc fię na prożne deklamacye 
przeciwko temu pofpolitemu począ- 
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tkowi uczynkow ; zaftawmy im 
preżną i dziecinvą żądzę ofłabienia 
lab znifzczenia tey mocy, ktora 
może człowieka unieść do nayeka- 
zalfzych enot, iak niefzczęściem 
unofi ga do naywięklzych wyftę- 
pxow. Mieymy więcey względu i 
ufzsnowsnia ku naturze, na te tyl- 
ko biymy przyczyny, ktore iey moc 
czynią fzkodliwą; na fam tylko rząd, 
`na fame prawa powftaymy , ktore 
nią kierować nie umieią (1) 


(1) Tutay Filangiery znowu fie 
czepi zdania Helwecyufza wzgle- 
dem początku czyli (fprężyny 
czynności człowieka. „Niechay 
Czytelnik przypomni fobie œo- 
śmy o tem w Necie Tomu Í. ua 
karcie 249. i gdzieindziey powie: 
dzieli 
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O iedyney namiętności. pierworodney w 
cziowieku, tudzież o fkutkach . iey 
modyfikacyy w rozmaitych “ namie- 
tnościach panaiących u rozmaitych 
Narodow. 


Miłość fieeie famego, ieft iedyną 
pierworodną namiętnością w czło- 
wieku; wfzyftkie inna fą przyfpo= 
fobione ; wfzyfikie inne fą modyfi- 
kacysmi tey miłości, fkutkowanemi 
od przyczyn obcych. Ta namię- 
tność ożywia ferce człowieka w fta- 
nie niezawilłości przyrodzoney i w 
ftanie niewoli czyli podległości cy- 
wilney; w Rzeczypofpolitey i w Mo- 
narchii, w Anarchii i Defpotyemie. 
ftowem czławiek ma miłość fiebie 
famego we wfzyftkich czafach, we 
wfzyfkkich mieylesek, we wizy- 
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fkich klimatach; ale nie zawfze 
miewa miłość chwały, nie zawfze 
miewa miłość bogąćtw. 


W ftanie dziezy nie kochał mo- 
ey, władzy , ktora fię każe doro- 
zumiewać utraty nmiezawifłości, i 
żądzy odzyfkania oney; nieznał 
miłości Oyczyzny, ktora fię każe 
dorozumiewsć exyftencyi iey; nie 
znał cheiwości ktora fię każe doro- 
zumiewać uftanowienia wła/ności i 
ducha przewidywania. Kochał mo- 
cniey niż ezłowiek uobyczaiony 
fpoczynek i proźnowanie, bo mniey 
miał potrzeb niż on, i więkfzą ła- 
twość w zafpokoieniu onych. Wię- 
cey nad niego miał fkłonności dą 
zemfty, bo mniey miał wędzideł ku 
pofkromieniu tey namiętności, a 
więcey pobudek do pufzczenia fię 
za iey popędami; bo nie znał fiły 
publiczney, ktoraby go krępowała, 

zabez- 
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zabezpieczała, ktoraby fię mśeiła 
za niego. E 


W. ftanie barbarzyńftwa zaczął 
Kochać moc, władzę, bo zaczął tra- 
cić niepodległość, Poznał pierwfze 
wrażenia chciwości, bo fię ftał wła- 
ścicielem; poznał miłóść Oyczyzny, 
bo zaczął mieć Oyczyznę. Uczuł 
pierwfzy bodziec chwały, bo do- 
świadczył pragnienia dyftyngwowa- 
nia fię, i potrzeby przychylnega 
zdania o fobie innych. Te wamięe 
tności ftawały fie mocnieyfzemi, a 
te ktore z nich wypływsią, roza 
mnażały fię w tym ftofóuku, w 
ktorym fig przyciągsły i'zacieśnię- 
ły związki towarzyfkie, iw kto- 
rym (kutkuiące ie yczyny , wię- 
kfzey nabywały mocy. 


Nakoniec, w ftanie cywilnym, 
przyczyny namiętności wzrofły pra- 
wie w nieprzeliczoną liczbę; ale 
Nauka Praw; Tom VIII R 
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okoliczności. fizyczne, moralne i 
polityczne każdego Narodu, ofła- 
biły a nawet znifzczyły z nich nie- 
ktore, aw tym famym czafie, wię- 
kfzey innym nadały mocy. Tym 
fpofobem niektors namiętności zo- 
ftały wytępione, drugie urodziły 
fię i wzmocniły; i do tey okoli- 
czności fzczegolniey przywiązane 
były zawfze los narodew i ftan ich 
obyczaiow. Społeczność wzrafta- 
ła w powodzenie, obyczaie były 
dobre, gdy nami 


wcifkają w La 


fofónek z z 

śmy fobie wz y 

ści Prawodawćtwa; to ieft gdy ich 
moc dążyła do pogodzenia welt z 
powinnością. Stan polityczny na. 
rodu zgi ć 
ły, gdy ten ftolónek zniknął; gdy 
namiętności miafto ikutkowania tey 
zbawienney kombinacyi, uniefy 


isal, obyczaje fię zepfową. 
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wolę do owego punktu, Od kto- 
rego ią powinność oddalić ufito- 
wała; 


Lecz prawdaż te, że ten fkutek 
wynika z okoliczności fizycznych, 
moralnych i politycznych Narodu? 
A ieżeli w fsmey rzeczy zawifł od 
powiążenia wymienionych okolicznos 
Ści, iakimże fpofóbem mogą pra- 
wą wchodzić w te powiązanie ? 
oprocz pofzredniego i ubocznego 
wpływu, iaśże iefzcze mogą wpły- 
wać profto i bezfzrednie?  iakim 
kfztałtem mogą wpływać na inne 
okoliczności, aby iedne ufpofbbiły 
do wydania tego (kutku, a drugim 
nie- dozwoliły przefzkadząć udzia- 
łaniu iego? 


3 2:8 M 


NoE aj m re 


` 


ROZDZIAŁ XXXVII. 


O Okolscznosciach fizycznych , moral. 
nych i politycznych, ktore se/polnie 
działają na utworzenie namiętności 
panuiących w Narodach, tudzież o 
dwoifiem a _ głownóm wplywaniu 
Prawodawttwa, 


Gdybyśmy fobie zamierzali do- 
chedzić, w iakim ftopniu, każda 
okaliczność fizyczna, moralna i po- 
lityczna narodu wpływa do obycza- 
jów, wpadlibyśsmy w nieprzyzwoi- 
tość, ktorsy uniknienie ief gło- 
wnym nafzym zamiarem.  Ronili- 
byśmy czas na prożno, a naywię- 
kfze ufilności. nicby nam nie przy- 
niofły w zylku , procz grubych 
omyłek. , 
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Aby zmierzyć i udeterminować 
wartość iakiey rzeczy, potrzeba 
aby ta rzecz była profta, poiedyne 
cza; aby była zaw(ze tąż famą i 
iednakową; aby iey działanie była 
iednoftayne, lub żeby iey zmien- 
ność była poddana prawidłu zupeł- 
nie namznanemu. Gdy wfzyftkich 
tych waruskow niedoftaie, przery- 
wa fię pafme rozumowania, a Zu- 
pełna niepewność bywa wypadkiem 
proźnych nafzych wywiadow ifzpe. 
ren. Chimik żna moc i fiłę cisła 
złożonego; rozkłsdaiąc ie; doy- 
dzie iefzcze: do/poznania fiły fzcze- 
golney każdey cząftki fkładaiącey 
to ciało ; ale- mimo tego, nie bę- 
dzie megł ocenić ftopnia fkute- 
tzności kążdey fiły determinowaney 
w zbiegu działania innych fł fkła- 
dhiących całkowiteść działania, Toż. 
famo przytrafia ffę w obiekcie te- 
raz nas zatrudnisiącym. Widzimy 
niektore narzędzia namiętności ofa- 
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bione w Narodzie lub rugowane z 
niego; widzimy inne rozmnożone 
albo wzmocnione; w'dzimy że pe 
wne namiętności odarte fa ze wfzel. 
kiey mocy w tym? Narodzie, wi- 
dzimy że drugie pełne lą dzielno- 
sci i fuateczności, Póznsiemy że 
ten fkutek nie może fkądingd po. 
chodzić tylko z.fzczegolnych oke- 
liczności tego" Narodu, bo gdyby 
jnaczey było, ten fam fkutek po- 
wińnibyśmy paftrzegać u wfzyftkich 
innych Narodow: Zaczynamy roz: , 
trząl.ć,; iakie okolicżnóści mogły 
w fpołdziałać na wyprowadzenie tego 
fkutku; ódkrywamy ie ze- pomocą 
baczney „obferwacyi; znayduiemy 
ie w okolicznościach fiżycznych, 
moralnych i politycznych tego 
Narodu; widzimy iakim fpofobem 
m ich ff fkombinowanych 'wypa- 
da wfkazany fkutek;s: ale nigdy 
nie zdołamy doyść do wymierzenia, 
do udeterminowania fkuteczności 


każdey z ofobna fiły. wfpołczynią- 
cey w działaniu GŁ innych, To. 
byśmy tylko "mogli znobić, żeby 
poznać, dociec, czylipomiędzy te- 
mi przyczynami, nie mafz iedney 
takowey', ktoraby oprocz fwoiego 
uczęftnictwa w działaniu, mogła 
iefzcze iednoczyć i kombinować 
inne przyczyny, aby ie pociągnęła 
do wfpołdziałania; a w tym przy- 
padku nazwalibyśmy ią przyczyną 
głowną. Jeden przykład doftatecznie 
obiaśni myśl moią. 


W Sparcie widzę ofłabione albo 
wytępione wfzyftkie fprężyny chci- 
wości, prożności, boiaźni ; wfzy- 
ftkie fprężyny- miłości chwały i 
miłości wolności widzę w niey toz- 
mnożone. Przez kilka wisków, 
Żadno uczucie chciwości, prożno- 
ści, baiaźni, nie okazuie fię w du- 
fzach; namiętność chwały, Qyczy* 
zny, wolności, fama tylko działz; 


a działa mocą nie przyzwyciężoną. 
Skutek jeft jiednoftayny; fzukåm ie» 
go przyczyn, i znayduię 
odmienney, natury. Widz 

dność gruntow tego Kraiu, po: 

la rządowi zókazać handlu zewnę- 
trznego, a tém famećm rugować Z 
Rzeczypolpo!i itey używanie złota 
i frebra. Widzę w pierwotaym 
charakterze tego Narodu pewien ga- 
tunek wyriofłości, Ktora „otwiera 
wftęp do dufzy wfzyfikim namiętno- 
ściom mecnhym i wielkim, a ktorą 
od niey oddala wfzyftkie namię- 
tności podłej faba, Położenie Spar- 
ty w pofzrod narodow wojowniczych 
blifko firafzliwey potegi wielkiego 
Krola, Monarchy Perfkiego, w kaa 
zuie mi okoliczność, ktora przy- 
mufza Prawodawcę do uczynienia 
z obywatelow narodu wojownicze- 
go; do przeięcia ich namiętnością 
chwały woyfkowey, i walności; da 
uczynienia ich nieprzyftępaemi na 
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wfzelkie boiaźni fzturmy; do przy> 
zwyczaienia ich do trudow „ nie- 
wygod.„ niedoftątku i niebezpie: 
czenftw ftaau woyny.. W Ilotach 
widze narzędzia przygotowane ku 
dopełnienu zamiaru. Prawodawcy, 
widzę tam utworzosą klafię niewol- 
ników; aby od prac roli i warfzta- 
tu uwolaić obywatelow. maig: 
cych woiować ; aby zachować 
dufzę ich od m tości zyfku, ktorą 
fprawowanie kunfzeu  kaniecznie 
natchnąć mufi; aby ułatwić założe- 
nie owych fal publicznych, ktore 
maig bydź fekołą Patryetyzmu i 
trzezwości oraz fkromnego życia; 
nakoniec, aby bezprzeftanku fta- 
wiać przedich oczy obraz nieweli, 
a widokiem klęfk ktore fkutkuie , 
uftawicznie w ich umyfłach wznie- 
cać wyobrażenie nieofzacowanych 
dobr, ktore wypływaią z wolności. 
W kfztałcie rządu Spartańfkiego 
widzę okoliczność nsyzdolnieyfzą 


R szą X 
do wzmocnienia. fprężyn miłości 
Qyczyzny, i do uczynienia tey na- 
miętności, namiętnością pofpolitą 
wfzyftkim obywatelom. Każdy z 
nich ieft członkiem władzy nay- 
wyżflzey na zgromadzeniach; ka: 
żdy z nich fpodziewa fię, że za 
czafem wniydzie do Senatu; żaden 
urząd, żadna doftoyność, nie .ieft 
mu zabroniona. Ktorsż na świecie 
konftytucya mogła kiedy bydź mil. 


fzym celem“ ferc obywatelfkich. 


( Zobacz Xenophonta de Rep. Lasad.) 


Uważam nakoniec prawa tego Na- 
rodu‘, a nie tylko poftrzegam uczę- 
ftnićctwo bezfzrednie i profte Pra. 
wodawćtwa; nie tylko rozpoznaię 
iego działanie w "zbiegu innych fif 
działających; ale nadto adkry_ 
want przyczynę., ktora iednoczy 
I kombinuie wfzyftkie okoliczności 
przylazne , zapobiega okoliczno- 
ściom nieprzyjaznym, i wfzyftkie 
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Kieruie ku zamiarowi, taki fobie 
Prawodawca założył. 


Prawa swiete ktore uftsnawiały 
cześć Bogow uzbroiońych €1) a 


(1) W Sparcie wfzyftkie pofągi 
Bożkow i Bogin. powinny były 
bydź uzbroione ( Platar: Tnftit; 
lacon.) Prawodawca chciał w Nie- 
bie umieścić cnstę woyfkowości, 
aby ią łatwiey mogł zwałać na 
ziemię. U tego Narodu i Wene- 
ra nawet była uzbroiona.* Mimo 
świadectwo poważne Pauzanisfza, 
Clib; 3.) Laktancyufza, C Divin: 
Jlnftit: cap. 20. ) Kwintyliana 
Ciib. 2. cap. 4.) znayduiemy Q 
tey uftawie kilka Epigrammatow 
Greckich; wypifze tutay łaciń- 
fkie tlumaczenie iednego. 


Et Venus Sparta non urbibus ut in alsis, 


Pofita eft, molles induta ftolas: 
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naywiękfzą ofzczędność w ofiarach 
(2); Prawa pogrzebowe, ktore za- 
kazywały okazałości, przepychu i 
ięków pogrzebowych (3) a ogo- 
łacały z honoru napifu nadgróbo- 
wege obywatela, ktory nie umarł 
za Oyczyznę (4); prawa gruntowe, 
ktore urządzały podziały gruntow 


Sed in capite quidem habet galeam pro 
mńitra , 

Pro aureis aytem acubus haftam , 

„Non enim oportet fine armis: elle con: 
a p 2 
Jugem. 

Thracii Martis, © Lacedemoniam. 

( Anthalogi lib. 4. C. 1a. 


Epigr a3.) 


(a) Plutarchus in uita Lycurgi, Idem 
in Apophtegmatis. 


Cz) Idem Inftit: Laconic: 


(4) Idem ibid. ©” vita Lycurgi: 
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(5); i uftanawiały rowność wła- 
fności (6) prawa czynfz0we (7); 
prawa dziedżiczne (8) i pofagowe 


(5) Heraclid, de Politiis © Plutarch. 
in dgyde. 


(6) Polib. lib. 6. ©* „fuftin. lib. '3. 


(p) Plutarch. Inftit.. Laconic: Były 
to prawa ` ftofuiące liczbę lofow 
ezyli dziedzittw do liczby oby- 
watelow. Gdy pierwfza byłą 
mnieyfza od drugiey, udawano 
fig do przenofzenia na afady. O 
długiem trwaniu tegouftanowie- 
nia, świadczą rozmaite ofoby Spar- 
tańfkie, o ktorych mowią: Pła- 
to, Aryftoteles, Herodot, Thim 
cydydes,. Paufanias, Izokrates, 


(8) Dobra Qyca (zły na rowny dział 
między dzieci; a dobra obywate- 


se ezg 2 


(9) które go utrzymywały; prawa 
mennicznse czyli monetowe, “ktore ru- 
gowały z Sparty złoto i fħebro i 
karały Śmiercią obywatela, u kto. 
rego wymienione krufzcze znaydo- 
wano (10); prawa, ktorecbywate; . 
lowi zabraniały, fprawowania wlzel. 


la umierającego bezdzietnie, prze- 
chodziły do tegos ktory miał 
naywięcey potomftwa 4 Zn/łit:La- 
conic: 6. in usta Lycurgi,) 


(9) Pofagi zakazane były. ( Tuftin. 
lib;:5. i; Plutarch. in Apophteg. 
Ælian: lib. 6. ) 


(16) Plutarch: Inftit: Laconic: Ni- 
colaus ds moribus gentium apud 
Sirobaum. Xenophon de Republi- 

, ca Lacedamoniorum;  & Athenh < 
lib, 6. 
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kiego .kunfztu mechanicznego (11) 
wfzelkiego handłu, wfzelkiey ufłu- 
prawa Żo/złowe, 
ktore nakazywały rowność i fkro- 
mną proftotę w fzatach (15); kto- 


gi płatney (:2) 


Cir). Plutarch: 


ibid, Alian: 


Var. 


Hy: | 6. cap 6. © lib. 15. Cg. 
& Ifocrates Panathenqic: Tam czy- 
tamy że Rolnictwo było w liczbie 


kunfztow zakazanych 


(12) Xenophon de 


& Nicolaus de moribus gentium. 


(15) Arift: 


Rep. < Laced. 


Poz: lb 


Juftin: lib. 5 


ep. Lsced: 


4 


cap, Q. 


59? Xenophon de 


Pokaz 


ując z iaką 


uwagą Prawodawcaniizczył wlzy- 
ftkie pobudki chciwości, mowi 


© proftocie fzat: 
Ja pecuniam guæri nec 
tlk non pretiofja wefie, Jed corpo- 


Wee veflitus cat - 
(fe eft 


Nam 
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re chciały aby famych prolłych fprzę< 
tow używano (14) prawa fyfizya- 
tyczne , ktore nakazywały ftoły pu- 
bliczne i wyznaczały ilość potraw, 
iakiemi nałeżało te ftoły zaftawiać 
(15); ktore otyłość umiefzczały 


w fze- 


ris egregia conflitutione/ ornantur, 
Thucydides ' lib. r. także o tem 
mowi. 


(14) Każdemu wiadomo, że fię 
robić nie godziło innemi marzę- 
dziami procz fiekiery i piły. Plu- 
tarch: in Lycurg. 


(15) Ut luxum inhiberet © divitia- 
rum ftudium tolleret fyfitia inftituit 
ç Plut.) Xenophon .zapatruie fię 
na te ftoły publiczne, isko na_ 
fzkołę wftrzemieżliwości, jako 
na związek przyiaźni, idko na 
naydzielnieyfze narzędzie Patry: 
oty= 


w [zeregu wyftępkow podpadaiących 
nieuchrosney karze (16); prawa 
przykazuiące aby dzieci wychowa: 
na nakładem publicznym (17; Xto- 
re w chwile famą urodzenia unofi+ 
ły ie z progow rodzicielfkich; kto- 
re zaraz w pierwfzych latach ży- 
cia przyzwyczaiały ie do bolu, gło- 


otyzmu. ;Co fie tycze. gatunku 
pokarmu, zobacz Plutsrcha In/lit 
Laconi: lian Var: Hift: lib: 3, 
cab 54 Cicerona fufcul, lib. z, 
Nro 54. w- mieyfcu gdzie mowi 
o fofie czarnym, ktoren miano 
za naywybornieyfżą potrawę na 


tych ftołach. 


‘(16y Ætlan: Far: Hif: Lib. 14. 


cap. 7. 


(17) Plutarch: fn/ffit: Laconic: © 


in víta Zycurgi. 


Nauka Praw: Tom V1IL. 
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du, ciemności (18) ktore nakazy- 
wały bitwy i zapafy młodzieży 
(19); ktore ogołacały z prawa oby: 
watelftwa tego, ktoryby nie mogł 
korzyftać z Edukacyi : pobliczney 


(18) Zobacz Plutarcha w tem miey- 
fcu gdzie mowi o powinnnościach 
mamek! o chłoftach, ktore dzie- 
ci powinny były znofić na ołta- 


rzu Dianny , aby fię przyzwye 
czaiły do znofzenia bolu ftałym 
umyfłam. ' Zobacz procz tego 
Atliana lib, 3. i Cicerons Tufe: 
lb. 2. Nro 14. 


(19) Zobacz opis tych utarczek i 
zapafow młodzieży w Pauzania- 
fzu in Laconicis Nie można 
czytać. tych fzczegolności bez 
wielkiego zadziwienia. 
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(30) przwa ktora uftanawiaiąc za 

wifłość młodzieży od ftarcow, uczy» 
ły każdego Spartańczyka, że Fa- 
milią fwoię widzieć powinien w 
Oyczyźnie, a Oyca, Syna, lub brata 
w (wym wfpołobywatelu (21); na- 
koniec prawa,ktore właśnie w chwi- 
le urodzenia, zarzucały w ferce 
obywatela zawiązki tych namiętno- 
ści, ktore nim za czalem rządzić 


Cao) Pluterch: lnfdit: Laconic: ©? 
in vita Lycurgi, 


(a1) Plurarch: Zn/żiż; Łaconic: 67 
in vita Lycurgi. Xenophon de Rep. 
Laced: przytaczaiąc rozmaite pra- 
wa ściąguiące fię do tego obie- 
ktu, pokazuie tak takowe uftano- 
wienie przyłożyło fię nie tylko do 
utrzymania dobrego porządkk, 
ale nad to do wzmocnienia patry- 
otyzmu w Spartańczykach. 


Q ij 
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miały; prawa woyfkawe, ktore za= 
braniały  ftawiać murow około mia- 
fta (:2), ktore ńaznaczaąły każde= 
mu żołnierzowi wieniec przed wyy: 
ściem na woynę. (25). ktore ludzi 
podłych, tłęxliwych, lub raz z pla- 
cu zbiegłych , ogołacały zę wizye 


(sa) Plutarch in Apophtegm. & vi- 
ta Lycutgi. Zobacz także Owi- 
dyufza Metamorph.  Wiadoma ieft 
powięść pewnych Spartańczy- 
kow, ktorzy idąc pọ pod mury 
Koryntu pytalifię, iakieby tam mic- 
Jakały niewiafły? gdy im edpo- 
wiedzisno że Koryntczykowie: 
O podli i lekliwi ludzie! zawołeli, 
nie więdzą że iedynemi niedobyte- 
mi murami Miafta, [q obywatele go- 
towi umierać za Qyczyznę. 


(23) Xenophon de Rep, Laced, © 
Plat. in Lycurg. 
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ftkich zwiążkow z obywatelami; 
( 24) ktore zabezpieczały wielkieza- 
fźczyty say leae T 
nielękliwfzemu ( 25) ;  ktote 
ftan wojownika, czyniły slżeżęśli: 
wfzym w obozżić niż w rnieście 
(+26); nakoniec prawa, ktore chcąc 


(24) Xenophon ibid, & "Nicolaus 
de moribus gentium apud Stobéum, 


(25) Zobacz traktat Mikołaia Cra- 
Ea de Rep. Laced. lib, 4. cap. 9. 
vol, p. Thefauvi Grecii © Gyonovit. 


(26) Ułomek Plutarcha w tey ma- 
teryi napifany godzien ieft czy- 
tania 


Pxsrcitattonibus' utebańtur per 
bella mollioribus, ©” religuam quo- 
que vitam minus adfiriftam ©* ob- 


soxiam dabant juveniuti, Iia folis 
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naprawić fkutki klimatu nadto za- 
chęcały do miłości i iey zbytkow, 
zabraniały mężowi miefzkać z żo- 
ną; ktore mu iey nie pozwalały 
wprowadzać do domu fwego tylka 
usradkiem ivna krotki czas (27); 
ktore: dziewczoem nagłm, z nagie- 
mi chłopcy walczyć kazały (28) 
ktore ie odzierały z wftydu, aby 
ie odarły z ich wdziękow ; wfzy- 
ftkie te prawa i mnoftwo innych 


inter mortales refpiratio exercitati- 
onis bellica erat ipfum bellum. ( Plu- 
tarch ia Lycurg.) 


Car) Infit. Laconic: ©” in vita Ly- 


surgi, 


(28) Plutarch. in vita. Lycurgi. 
Xenophon de Republ. Lacedem: 
& Propertius Lib. z. Eleg. arcy 
gładkim fpofobem opifuiete walki. 
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czyliż nie dążyły do znifzczenia 
lub ofłabienia fprężyn namiętności 
podłych , ktore chciano rugowzć 
z Rzeczypofpolitey? czyliź nie dą: 
żyły. do fkombinowania i kierowa- 
nia innych przyiaznych okoliczno- 
ści, ktore fię mogły przyczynić 
do wykonania tey operacyi; czy 
liż nie dążyły do zapobieżenia lub 
zmujeyfzenia zawad, ktore z inńych 
okoliezności wynikać mogły. 


Tym to fpofobem „okoliczności 
fizyczne, moralne i polityczne mo- 
gą ofłabiać lub wytępiać niektore 
namiętności, a inne na ich mieyfce 
wprówadzać i wzmacniać; tym to 
fpofobem, nieprzedfiębiorąc rozmia- 
ru fiły iaką każda z tych okoliczno- 
ści działa w zbiegu innych, može- 
my pierwfze mieyfce naznaczyć 
Prawodawćtwu: bo po mimo pro- 
ftego uczęfinictwa, ktore ma w 
zbiegu działania, ma iefzcze i to 
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uczęfnictwo w dziele, ktore wy- 
nika z tego wpływania na inne oko- 
ficzności, aby iedne ufpofobiłó do 
* wyprowadzenia pożądanego fkutku, 
a drugim nie dozwalało przefzka: 
dzać temu wyprowadzeniu. 


w a AG PAC AA dzi 


ROZDZIAŁ XXXIX. 


Q związku wyobrażeń poprzedzających 
i or roztrzásī ientu' do iakiego ścielą 
drogę. 


Wróćmy fię da poprzedzającey 
ofnowy, przypomiiymy czytelni- 
kowi związek wyobrażeń nafzychi 
porządek nafzego rozumowania. 


Widzielismy , że człowiek nie 
może bydź [zczęśliwym bez wolno- 
ności izawifłości. Widzieliśmy że 
chcąc pogodzić wolność z zawifo» 
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ścią, należy pogodzić wolńość ź 
powipnością; Ze ta kombinacya nie 
rid w fobie nic niepodobnego; Bo 
fie nie przeciwi an! hatorze czło* 
wieka, ani naturze fpołeczności ; 
widzieliśmy, że może bydź ufku: 
tkowana, bo nam doświadczenie 
pokazało, iż ią pokilkakrótnie otrzy- 
mano, Widzieliśmy nadto, że ta- 
ko prawe determinulą pówinność , 
tak miłość febie jamego determińaie 
że ta miłość ieft iedyną pier- 
jętnością/w ezłówisku, 
od iego natury, 2 tem 
i iednoftayną. 


bo ieżeli ich człowiek doświddcza 
w iednym ftanie rzeczy, nie zna 
ich w drugim; ieżeli władają nie- 
ktoremi ludźmi, niektoremi Nare- 
dami, wniektorych okolicznościach; 


u innych ludzi, u inńych Narodow» 


z 
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w innych okolicznościach fą zupeł. 
nie bezfilne. Widzieliśmy: że inne 
namiętności, w ten czas tylko mo- 
gą bydź nazwane przyrodzonemi, 
gdy ie uwsżamy iako ufpofobienia 
ałbo modyfikscye tey nainiętności 
pierworodnćy; że wfzyfłkie fą przy- 
byfzowe, przybrene, bote mody fika- 
cye bywaią fkutkowane od przyczyn 
zewnętrznych. Widzieliśmy nako- 
niec, że te przyczyny zewnętrzne, 
ktoreśmy nazwali narzędziami na. 
miętności przyby fzowych, tem bar- 
dziey fię mnożą, im bardziey fię 
oddalają od ftanu dziczy a przybli- 
zaią do ftanu cywilnego. 


Dodaliśmy ,że rozmaite okoliczno» 
ści fizyczńe, moralne i polityczne 
Narodow , afłsbiaiąc lub nifzcząc 
narzędzia: pewnych namiętności, 
vw zmacniaiąc lub rozmnsżaiąc fprę. 
Żyny innych; nilzczą lub ofłabiaią 
tym fpofobem jedne namiętności, 
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ftwarzaiją i wzmacniaią inne, iże 
ta operacya, dzielniey nad wizy» 
ftkie inne decyduie v lofie narodow 
i o ftanie obyczaiow. Powiedzie- 
liśmy że Narod ieft fzczęśliwy, że 
obyczaie fą dobre, gdy namiętnc= 
ści fą ufpofobione do fkutkowania 
kombinacyi woli z powinnością, 
że Narod ieft niefzczęśliwy , oby- 
czaie fkażone, gdy namiętności 
utrzymuią wolę w iednoftaynym gd- 
dziale od powinności. 


Roztrząfnęliśmy pierwfze z tych 
założeń, i widzieliśmy, iak z.zbie» 
gu okoliczności fizyeznych p moral- 
nych i politycznych Narodu, wy- 
nikaią prawdziwie iego namiętno- 
ści panujące ; widzieliśmy że Pra- 
wodawćtwo zafługuie na pierwfze 
mieyfce między temi okolicznościa- 
mi: bo mimo proftego uczęfinićtwa 
ktore ma w zbiegu działania, ma 
jefzeze i owo, ktore wynika z ie- 


gi 
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gowpływania na inne okoliczności, 
ku  kombinowaniu, powodowaniu 
i modyfikowaniu obych. Widzieli- 
śmy iak Prawodawctwo może poi 
wieklzyć fiły okoliczności przyia: 
znych, ofłabić działanie okoliczno- 
ści przeciwnych; pierwfza ufpofo- 
bić do' działania, drugim zagro- 
dzić, aby nie przefzkadzały wypro- 
wadzeniu pożądanego fkutku. 


Kiedyśmy iuż fzczęśliwie wyłu: 
fzczyli te pierwfze założenie, roz- 
trząśniymy drugie; zobaczmy, iak 
ćel <wtory fobie zakładamy , pra: 
wdziwie zawifł od ukfztsłtowania 
namiętności panuiących Narodu; 
jak te namiętności iednoczą lub roż- 
łączaią nawzaiem wolę i powinność; 
rak nakoniec z tego cziednoczenia 
lub rozłączenia wynika los Naro- 
dów + ftan ich obyczaiow. 


O wyływaniu - namiętności panuiących 
w Narodach na cel wlkazany. 


Strzeżmy fię źle używać wyrazu 
namiętności; nie dawaymy go owym 
Żżądzom przemiiającym, ktore wzbu* 
rzaią dufzę nafzę, nie czyniąc w 
niey głębokiey impreflyi,  Cwuło- 
wiek przyzwyczaiony fame lekkie 
uczucia odbierać od abiektow -ze- 
wnętrznych, we wfzyfikich uczyn- 
kach (woich zoftawi piątno fłabo- 
ści i uieftałości przyczyn fkutku- 
jących one , nigdy nie doświadczy 
energii namiętności; a uczucie m$- 
łości fiebie [amego, podzielone na 
mnoftwo rożnych dyrękcyi, utra- 
çi tẹ energią ktora zaw [ze tem zna: 
czniey fłabieie y im znaczniey odda- 
ia fię od iedności uczynku czyli 
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działania, Sama tylko tedność al- 
bo przynaymniey wyż/zość żądzy 
nad wfizyftkie inne może ftanewić 
namiętność, “ Ktożkolwiek iefteś 
mawiał Osmar, ktory kochaiąc wol- 
ność chcefz bydź bogatym bez 
dobr, potężnym bez poddanych, 
poddanym bez Pana; naucz (ię po 
gardzać Śmiercią, Krolowie drzeć 
będą przed tobą; ty tylko fam z 
Krolow, nikogo fię obawiać nie 
będziefz, 


W tych fłowach widzę naturę, 
widzę charakter namiętności; zbiia 
ona miłość fiebie famego w iey 
cel iedyny; wyłącza rozmaitość 
ządz, a przynaymniey ich rowność; 
ruguie wfzyftkie lub nad wfzyftkie- 
mi panuia ; każe fię dorozumiewać 
iedności a przynsymniey wyżfzo- 
ści iedney żądzy nad. wfzyftkie ; 
tak dalece,że gdybyjwfzyftkie w(pol- 
nie walczyły przeciwko niey, wizy” 
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ftkieby padły pod iky fiłą ńieprze- 
łamaną. 


W cym rzeczy widoku , lubo 
wfzyfcy ludzie fpofóbni fą do na? 
miętności, nie wfzyfcy ludzie do: 
świadczać ich zwykli. Wielka li- 
czba ludzi pofpolitych, wakaiąc fie 
pomiędzy rozmaitością żądz fwo:ch, 
fami rożpozaać nie mogą, iaka żą: 
dza niemi włada; lub ieżeli ktora 
częściey niemi miota, nie ieft-prze- 
cię tak mocna aby pokonała apor 
wizyftkich innych- Ze ich wola 
ma też [amę fłabość , tęż famę nie- 
ftałość co ich żądze, uftawicznie 
zmienia (woy kierunek z odmianą 
przyczyn determinuijących onę. 


Wcale inaczey dzieie fię z czło- 
wiekiem, ktorym miota mocna , 
prawdziwa namiętność. Wolaiego, 
pod psnowaniem namiętności, bę- 
dzie tak iak ona, mocna, dzielna, 
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ftateczna ; iednodć lub wyzżfzość 
Żądzy uczyni ią tak czynną i ie, 
dnokfztałtną, iak czynna i iedno- 
kfztałtna ieft moc, ktorą ią deter- 
minuie; a ieżeli ta namiętność (kom. 
binuie fię z powinnością; ieżeli tą 
namiętność uniefie fię do wielkiega 
iakiego celu, wten czas będzie 
chciał dzielnie, będzie chciał ftate= 
eznie, czego chcieć powinien. 


Bez innych żądz, albo przy in- 
nych żądzach, ale, niżfzych od 
owey, ktora ftanowi panuiącą iega 
namiętność i ktora godzi jego, wo- 
lę z powinnością, nie bedzie miał 
żadney przefzkody do pokonania ; 
albo ieżeli napadnie na iakięe zawa» 
dy, te zawady tak fłabe będą, iż 
woli. iego nie, zdołają oddalić od 
dyrekcyi, do ktorey ią namiętność 
panuiąca zdetergiinow uła, 


A więc 


| 
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© apy RE 


A więc namiętności fą potrze« 
bne dò uftanowienia tego przymie= 
rza woli z powinnością. Aby ie 
otrzymać, trzeba zatem mamiginó* 
sci determinuiących. Zobaczmy na 
czem zawifły te namiętności. 


A SEERAD RIPER NAZZA ADC 


ROŻDZIAŁ XLI. 


Dalfzy ciąg tey famey'ofnowy. O nae 


mig stnościach deter rminuiących, 


Jeżeli chciwość, Ktora towarzy» 
fzow Korteza poprowadziła w oko- 
lice nowego świata, fprawiła iż Z 
odwagą rownie popędliwą, idk fta- 
teczną , pokonali zawady Klimatu, 
potrzeby mnoftwa ludziiich wale- 
czności; ieżeli taż fama namiętność 
z Ameryk kańfkich rozboynikow u- 
kfztałrowała Narod woienny,„ tak 
nadzwyczayny, iak nadzwyczay* 
Nauka Praw: Tom FIIL R 


a 


nego nie mamy żadney pamiątki w 
Hiftoryi; ieżeli nadzieia chimery- 
czna uciech fizycznych w życiu | 
przyfzłenm, zbiegłego iednego Scy- | 
tę'(1) uczyniła zaborcą pałnocy 
a iego uczniow przerobiła na wg- 
iownikow zagorzałych, ktorzy, że. 
użyię wyrązow pewnego poety, 
chciwi  śmierci,, zaciekle iey [zukali w | 
potyczkach, 1 odbierali ią z rąk nice 


SASZ, E ALENEN | 


Q) Siges Syn Trydulfa Kiążęcia 


Scythyi, uciekłz Oyczyzńy, gdy | 
Pompeiufz zwyciężywizy Mithry. | 
data rzucił ftrach na wfzyftkich | 
fprzymierzeńcow Krogla Pontu. | 


Udał fe ku połnący Europy a | 
zawoijowawizy niektore Narody ji 
_Celtow , wziął imię Odyna, 'mo- 
że przeto, że tak nazywały te 
narody naywyęfzego Boga, kto- 
rego fię Kapłanem i Ofiarnikiem 
Zaborca uczynił, 


ok 259 3% 


przyiacielfkich z uśmiechem: ieżali też 
fame namiętności, ieżeli taż fama 
nadzieia utworzyły też fame cuda 
na Południu; ieżeli Arabowie, pod 
chorągwiami Mahometa więcey Na. 
rodow podbili w isednym wieku, 
niż Rzymianie w przeciągu fześciu 
fet; lat woyny i tryumfow; ieżeli 
punkt Religii, ktory obiecy wał, wol- 
ne przeyście-do nieba człowiekowi 
'gmialemu i r ałesz dona a człowie- 
ka lękliwego i podłego PRO wtrą= 
cał w» frafz luwą pafz Cz eke 1e za Nige 
Jzkaiącego w. iafkini ciemney domu. 


liwego dymu. (2) Jeżeli! piękne 


(2)-Odwieczny , mowił Prorok; 
rzucił moft na przepaść pie 
Ten moft ieft wężfzy iak ofirze 
pałafza. Po zm: EwyCWRA, 
człowiek "odważny - przeydzie 
przez ten moft fwabodnie, aby 
fig wzniefł aż doNieba; cztowiek 


R ij 
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Houris, ktore oczekiwały nielękli= 
wego woiownika, po iego śmierci, 
w Pałacu rozkofzy; ieżeli ten tłum 
piefzezot przylzłego życia, odma- 
łowany pędzlem płodney i goreią- 
eey imaginacyi Proroka, więkfzem 
meftwem natchnął Saracenow , niż 
fkombinowana miłość chwały, Oy- 
czyzny, wolności, mogły wmowić 
waleczności w Grekow i Rzymian: 
Hifzpan, Rozboynik Amerykanki, 
Celt i Saracen, nie znaydówali w 
namiętności ktora ich czyniła tak 
ftrafzliwemi w boiu, nie znaydowa- 
li mowię owego uczucia, ktoreby 
ich w pofzrod obywateiftwa, cno- 
tliwemi czyniło. Za obozem ni- 
knął Bohatyr, a ościenia domowe 
nic nie wyftawiały, procz fmutnych 


280 % 


lękliwy, ftrącony zoftanie z? tee 
gó moftu do pafzczy ftrafzliwe- 
go węża miefzkaiącego w iamie. 


„fkutkow chciwości, rozkofzy fwa- 
wolney, i nierozfądnego zabobonu. 
Hiftorya tych Narodow, ich los, 
ftan ich obyczaiow , fą niezaprze» 
cznemi dowodami tey prawdy. 


Nie możemy tak mowić o Gre- 
kach i Rzymianach ; namiętność, 
ktora ich czyniła Bohatyrami w 
obozie, czyniła ich cnotliwemi w 
obywatelftwie ; iednakowemi byli 
tak w obecności nieprzyiaciela ze- 
wnętrznego, iak w obecności we- 
wnętrznego Uzurpatora. Takie mie- 
li ufpofobienie umyfy, gdy potrze- 
ba było podczas woyny pełnić roz- 
kazy Konfula, iakie mieli, gdy pod- 
czas pokoiu, należało bydź pofłu- 
fznym wyrokom urzędnika. Ta fa- 
ma ręka, ktora nąpadała na nie- 
przyisciela, wybawiała od śmierci 
wfpołobywatela. -W Senacie, na 
rynku, w obozie, taż fama moc, 
nadawała tęż famę dyrekcyą po- 


ftępkom, a ta fama przyczyna, 
ktora Kamilla uczyniła pogtomem 
Ernikow, Falifkow, Wejen fow, Wo- 
fkow, Tofksnaow, zrobiła go 'za- 
enym Cenzorem, wyfłużyła mu w 
Senacie in 


cielą Rzymu, fkłoniła go podczas | 


oblężenia do powrocenia zaftawow 
Wraz z zdrayzą, ktory mu ie był 
wydał; uniofła go do dobrawolnego 
Wygrania z Oyczyzny, kazała mu 
wracać do kraju, końcem dwokro: 
tnego obrenienia gó od naiazdow 
Gaulow. 


Lubo wfzyftkie dzielne, wfzy- 
ftkie prawdziwe namiętności pro» 
wadzą do działania wielkich fku- 
tkow , nie wfzyftkieiednak prowa- 
dzą do udziałania od nas zamierzo- 
nego. a ktory fobie, za pierwfzy 
celi, wziąść powinien mądry Pra- 
wodawca. Niektore uezynig. Na- 
rod ftralzliwym na woynie, ale 


ię pawtornego załeży-— 
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go nieuczynią cnotliwym W oby- 
watelftwie; przychylą mu pomyśl- 
nośći pozorney i przemiiaiącey, A 
po kilku chwilach opoićnia wtrącą 
go w wieczny letarg, w wieczne 
ufpienie; takiemi fą wfzyftkie na- 
miętności ugruntowane na .obłudzie 
i błędzie, takiemi lą w fzy tie na- 
miętności powiązane z zasłepieniem 
umyfłu, a nie z podwy żfzeniem du- 
fzy, takiemi fą te, ktore ożywia 
ią naśladowców Odyna i Mahome- 
ta.  Ińae namiętności. prowadzić 
będą do bogactw , do zaborow, da 
nayodważnisylzych zamyfłów , ale 
nie do tey cnoty cywilney ; ktora 


kombinnie wele z powinnością ikto- 
ra tylko (ama może ftanowić ufzczę- 


śliwienie ludzkie. Takanamiętność 


ożywiała Zaborcow nowego świa- 


ta, teka rozboynikow Ameryka 
fkicbiczyniła niepokonanemi „to iet 
namiętność chciwości, Inne znown 
namiętności, uzbraisć będą Nsrod 
przeciwko narodowi, fkutkować będą 
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cuda waleczności i nieuftrafzonego 
męftwa; potworzą woiownikow i mę: 
czenikow miłości kraiu, ale nie 
ukfztałtuią ani iednego obywatela, 
taką namiętnością ieft duch rywal. 
ftwa między Narodami. Inne dzia- 
łać będą w iednym Rządzie, ale 
nie nie potrafią fkutkowzć w dru- 
gim; taką iefh naniętnością mi- 
łość wolności w Rzeczachpiofpoli. 
tych. Inne w pewnych tylko cza- 
fach okazywać Gę będą, w pe- 
wnych tylko okolicznościach ; ta: 
ką namietnością ieft uczucie zemfty 
jednego Narodu przeciwko drugie- 
mu, za (zczegolną wyrządzoną znie- 
wagę; taką ieft nadzieja bronienia 
fię w walce z nieprzyiacielem ftra. 
fzliwym, nadzieis zfadzenia z Tro- 
nu Tyrana, Uaurpatora. Tedne bę: 
dą wydawać nayokazalfze fkutki w 
ofabie partykularney, a będą w 
nieczynności względem całego Na* 
rodu; takiemi fą przyiaźn i miłość. 
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Drugie raczey ku zbrodni niż ku 
cnocie unofić będą, takiemi fą 
zazdrość, nienawiść i próżność. In- 
ne pobudzą. obywatela do czynie- 
nia tego co powinien, ale nie do 
chcenia tego; będą go oddalać od 
zbrodni nie prowadząc go do cnoty; 
taką namiętnością ieft boiaźń, Sło- 
wem ieżeli fię trofkliwie zaftanowie= 
my nad wfzyfńkiemi namiętnościa- 
mi. ktore panować mogą. w fercu 
ludzkim, dwie tylko znaydziemy 
ftałe i niezmienne , we wfzyftkich 
czafach i we wfzyftkich okoliczno- 
ściach, pod czas woyny i podczas 
pokoiu,. w Rzeczypofpolitey i w 
Monarchii, zarowno w ofobach par= 
tykułarnych iaki w Narodach. Te- 
mi namiętnościami fą miłość Qy- 
czyzny imiłość chwały , ale potrze- 
buią, aby ie Prawodawca kombie 
nował, popierał, i aby niemi kie- 
rówał. Pierwfza, ktora ieft zrzo= 
dłem wfzyftkich cnot towarzyfkich, 


ufpofabia drugą do wyprowadze- 
nia tego famego fkutku, obydw je 
wfpomagaig fie i wzmacniaią zobo- 
polnie. Gdy miłość Oyczyzny oży» 
wia więkfzą część obywatelow , ia: 
kimże. fentymentem może bydź 
zaprzątniońy ten, nad ktorym pa- 
nuie miłość chwały? Dobro powfze- 
schne, ktore ieft iedynym wyma» 
rem fzncuaku powfzechnega , ftaie 
fię celem wizyfikich iege myśli i 
wize kiey iego ufilności. Dufza 
przeięta tą wyfoką namiętnością, 
przekonana że iey nie może ina- 
czey zafpokoić tylko pracą około 
dobra QOyczyzny, nie gdeigindziey 
bedzie fzukała chwały tylko w ucz 
kach , tylko w mowsch, dążąc; 
do tego cela. Wzorem ow ych SARI 
dobre czynsych , ktore roztaczsią 
światło i życie po całey sferze dzia- 
łania fwoiego, z ktorey nawzaiem 
bierą aieczyfiy fwoy żywioł; iey 


przykład , ofiary tryumfy, uczynię 


= 67. sę 


w nich miłość Oyczyzny czynniey- 
fzą i dzielnieyfzą za pofzrednićtwem. 
okazałego widoku iey cnot, kto: 
remi iaśnienie w oczach wfzyftkich 
i za pofzrednictwem cząfiki fwey 
chwały, ktorey innym wipołoby. 
wstelom udziela. 


Hiftorya fugipfka, Perfka, Gre- 
cka, Rzymika; roczne dzieie wfzy- 
fikich Narodaw fławnych enotami 
i fzczęściem, ktorego pierwfze by- 
ły zrzodiem , fa miezaprzecznytm ` 
dowoadam tey prawdy. - Roztrzą- 
śniymy, iakim fpofobem Prawoda- 
wca może wikrzefić, rozciągnąć i 
wzmocnić te namiętności w Naro- 
dzie, ktory fobie zamyśla od- 


nowić. 
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ROZDZIAŁ XLI. 


O Milosci Qyczyzsy i o wpływaniu na 
tę namiętność mądrości praw i Rządu. 


Nie daymy nazwifka miłości Oy- 
czyzny, owemu przywiązaniu do 
ziemiurodzenia, ktore jeft fkutkiem 
przyzwoitości ' wynikających z 
związkow cywilnych, i ktore mo- 
Zna znaleśdź rowno w towarzyftwie 
nayzepfowańfzem iak w naydofko- 
nalfzey [połeczności. I w pierwfzem 
i w drugiey, człowiek nie używa, 
że tak rzekę, dobrodzieyftw natu- 
ry, tylko w pierwfzych latach ży- 
cia fwoiego. Im mocniey fię iego 
liiy i rozum rozwiiaią, tem bar- 
dziey traci z oczu teraźnieyfzość aby 
fię zatrudniał przyfzłością.Wiek roz- 


kofzy, ten czas drogi ktory natura 
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przeznaczyła na uciechy niewinne , 
upływa wfzrod płonnych fpekula- 
cyy umyfłu, lub w fzrod śmiertel- 
nych nudow duizy. Serce miota- 
ne boiaźnią albo nadzieią, pod wła- 
dztwem groźnem namiętności fzla- 
chetnych lub podłych, nie dozwala 
fobie niczego czego żąda, wyrzu- 
ca. fobie niby wyftępki wfzyftkie 
rzeczy pozwolone, i zarowno by- 
wa dręczone używaniem iak miedo- 
ftatkiem rzeczy, ktore fą celem 
Żądziego. Socigaiąc bez przeftanku 
fzczęście uroione, ktore mu fię za- 
wfze wymyka, człowiek z żało- 
fnem wzdychaniem rzuca wzrok 
pełen Żalu na pierwfze lata fwoie, 
na'owe lata, w ktorych mnoftwo 
nowych obiektow, dufzę iegotrzy- 
mało w uftawicznem uczuciu cie- 
kawości ifzczęścia. Pamiątkatych 
fodkich uciech mięfza fię z uczu- 
ciem ninieyfzych dolegliwości, a 
upiękrzaiące obraz kolebki iego, al- 


bo go przytrzymuje w Oyczyźnie, 
albo ge do niey fprowadza, 


Fa ieft przyczyna: powfzechne- 
go owego przywięzania do ziemi 
urodzenia, które znayduiemy w 
wfzyftkich gatudkach (połeczności 
cywilney; ale to przywiązanie bar+ 
dzo ieft rożne od miłości OQyczy- 
„zny, o ktorey mowić mamy. 


Ta namiętność, iak wfzyftkieio* 


ne ieft ufpofobieniem miłości fiebie 
famego, może bydź panuiącą i nie- 
znaiomą ; może bydź u iednego Na- 
rodu bez mocy, u drugiego pełną 
dzielnościi energii. Roxtropność, 
mądrość praw i Rządu, wfkrze- 
fzaią, rozkrzewisią i wzmacniają 
ią, ich niedofkonałość albo ią ofla- 
bia, albo nifzczy. 


Abyśmy fię przekonali a tey pra- 
wdzie, wyftawmy [obie Narodiurzą- 


dzony podług (yftersatu Prawóda= 
; ftanowiącego zamiar niniey- 
iela. "Część polityczna i 
konomiczna praw, przyczyniła 
do podziału włafności, /'do'roz- 
mnożenia.liczby właścicielow ; zni- 
fzczyła 'lub uprzedziła działanie 
przyczya, ktore fkutkuią z iedney 
ftrony zbyteczną obfitość, a z,dru. 
giey zbyteezną nędzę; ułatwiła ślu. 
by małżeń(kie, ułatwiaiąc (pofoby 
wyżywienia; zmnicyfzała znakomie 
cie liczbe ludzi,ktorzy nie maią miło- 
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ściOQyczyzny,bo nie maią ani Oyczy- 
zny, ani familii; zniofłaowe woy- 
fka naiemnicze i jurgieltowe , kto- 
re nifzczą Narody i upodlaią ie rzu- 
caniem paftrachu; pa ich mieyfce 
uftanowiła owe woyfka cywilne, 
ktore ij zewnątrzi wewnątrz utrzy- 
muią bezpieszeń(tyo publiczne, kto- 
te zafłanialą fprawswanie a niebez- 
prawia władzy naywyżlzey, akto- 
re razem i kray mocnieyfzym, i 
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rząd mniey arbitralnym, i prawa 
dzielnieyfzemi, i Narod mniey go- 
deyrzliwym, i obywatela wolnisy- 
fzym, i zawifłość czyli pądległość 
towarzyfką mniey nie nawiitną czy. 
nią. Taczęść Prawodawctwa, zwa- 
laige. zawady przefzkadzaiące po- 
ftępkom rolnictwa, kunfztow i han 
diu, powiękfzyła fzczęście ludu i 
pomyślność kraiu. Proftuiąc i po 
prawisiąc fyftema podatkow, wy- 
pleniła zdzierftwa , niefprawiedli- 
wości, gwałty , nienawiści poniie- 
dzy temico rządzą, 3 teńi co pod. 
legaią: znifzczyła wfzyftkie ini 
klęfki, ktore nas dręczą w niniey. 
fzym ftanie rzeczy. Po tey czę- 
ści fyftematu praw, ściągaiscych fię 
do zachowania Narodu, aaftąpiła own 
ktora fię ściąga do iege /pokoy 
Dobre prawodawćtwo kryminalne 
ugruntowało wolność cywilną Na- 
rodu na zabezpieczeńiu niewiano- 
ści, i na zaftrafzeniu winoway« 
€ów. 
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eow.“ Plan inftygucyi publiczney 
fiofoway do- ;maxym, zatogonyeh, 
wfzy ftkichobywatelow uczynił dzie: 
ćmi Oyczyzny.;, dał im Edukacyą 
urzędnika i prawa. znifzczył lub 
uprzedził: ich! błędy; zmnieyfzył 
niewiądomość.; przygotował [pofo- 
by, fproftowanie apinii publiczney; 
rozmnożył i ścięśnił związki zie- 
dnoczenią cywilnego, zbliżył do 
fiebie rozmaite kandycye.i zapo: 
biegł wielkiey części (mutnych fku+ 
tkow..nierowności. obywatelfkiey, 
Podwyżfzaiąc dufzę klas oftatnich 
a zapoDiegaiąc prożneści oraz py- 
fze,klas wyżfzych, obydwie. u[po-. 
fobił do. doświadczania dwoch. na. 
maiętności ktoremi obywatela na: 
tchuąć, ufiłuiemy; | przykład, inftru. 
keye, mowy urzędniknw , tudzieź 
inne Ipofoby tak profte igk uboczne 
przyłożyły fię, do wyprowadzenia 
tego fkutku, „Druga część prawo. 
Nauka Praw: Tom FIIĘ. S 
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dawĝwa, ktora ma za cel uftanoa 
wienie wiadomości i inltrukcyi pu- 
bliczney, dokenywaiąc tego, co 
l Edukacya przygotowała ,. nadała 
narodowi tyle świateł, ile potrze- 
ba, aby uczuł nieofzacowaną ko- 
rzyść fwoią w tem, że ma Qyczy- 
znę, i że podlega prawom , ktore 
go czynią fzczęśliwym. Część fy- 
ftematu Prawodawczego ściągaiąca 
fię do Religii, œ tym famym cza- 
fie, gdy utrzymiie tę fiłę moralną 
pod wielu względami arcypożyte- 
©zną towarzyftwu, znifzczyła bez- 
prawia w niey- zachodzące, fkie- 
rowała do iednego celu nauki Ka- 
plana i wyroki Prawodawey , przy- 
kazania prawowiernego i powinno- 
ści obywatela Inna część Prawo» 
dawćtwa ściągaląca fię do włalna- 
ści, wprowadzając iafność, iedno* 
ftayność, dokładność i precyzyą» 
na mieyfce diepewneści, zamięfza: 
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mia, kontradykcyy praw, ktore te- 
raz fanowią tę część prawodawctwa, 
wprowadziła fentymenta bezpie. 
czeńftwa, zgody, pokoju, na miey- 
fce ducha nienawiścii niezgody, kto- 
ry teraz dręczy i rozdziela obywa- 
telow. Prawa Ściągaiące fię da 
władzy Rodzicielfkiey, i dobrego 
porządku Familiy wprowadziły w 
ościenia domowe owe fuatymanta 
uprzeymości i przywiązania, ktore 
tak fą potrzebne do. fzczęścia ka- 
źdego dnis i kaźdey chwili. Mądrość 
praw kombinowana z kfztałtem Rzą- 
du, tak dofksnałe udeterminowała 
podział władz i wykonanie władzy 
naywyżlzey, iż naturą fwey kon- 
dycyi, żądna ofoba nie poftrada pra- 
wauczęfinikowania w niey. Miłość 
wladzy i powagi będzie iednoftzynie 
połączona z miłością Oyczyżny, a pier- 
wfze uczucie, będzie zawfze fużyle 
do wzmacniania i utrzymywania 
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£ 
drugiego. (1) Nakoniec mądość i 
roztrepność Rządu, dodaiąc nowego 
ftopnia mocy fiłom praw, utrzymy- 


(2) Gdyby mię fię któ zapytał: 
czemuź raczey z miłości (Dyczy* 
zny nie zaś z miłości. władzy, 
nie uczynił początku czynności 
obywatejlkich w każdym Rządzie, 
odpowiedziałbym, to, com wy- 
żey przełożył, że miłość władzy 


exyftuie w fpołeczności, a miłość 
Gyczyzny powinna bydź w. nią 
wprowadzona ; że prawodawca 
nie eo innego.czynić powinien, 
tylko używać miłości władzy, 
ale że miłość oyczyzny nayprzod 
ma wf(krzefzać; potem nią powo- 
dowaąć; że miłość władzy znaye 
duie fig w fpołeczności fxażoney, 
a 6 milości QOyczyzny nie może- 
my tak mowić; że Prawoddwca 


wać będzie ich ducha, i zapobieży 
owemu okropnemu przeciwieńftwu, 
ktore u tylu Narodow widziemy , 
pomiędzy Prawodawćtwem a admi- 
niftracyą. 
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powinien użyć tego początku 
ktory ief pewfzechny, na wpro- 
wadzenie fiy, ktora nie ief po” 
wiaechną. Jako w fizyce, fiła 
wynkaiąca z ziednoczenia kilku 
fit wfpołdziałaiących , ieft wyż: 
fza od fiiy kążdey przyczyny ofo- 
bno wziętey , takteż miłość Oy. 
czyzny wymikaiąca z ziednocze- 
nia tylu Gł, byłaby wyżiza nad 
miłość władzy , ktora fię przy. 
czynia do ukfztałcewania oney; 
pierwfza miałaby wfzyftkie wła- 
fneści namiętności; druga była- 
by tylko żądzą niezdolną do opar- 
cia fẹ naymnieyfaemu oporowi 
pierwizey. 
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W tem założeniu, ktore przy: 
pufzezać mamy prawo, bo nie czem 
innem jeft tylko wykonaniem $y fte- 
matu Prawodawczego podanego 
od nas, każdy łatwo fpoftrzedz 
może, iżby miłość Oyczyzny wzma- 
gals fię za wfzyftkich ftrońń w ta- 
kowym Narodzie, i nabyłaby w 
nim wyfokiego ftopnia energii, Wi» 
dzimy iżby wfzelkie pragnienia, in- 
tereffa, żądze i nadzieie abywate: 
la, kombinowały fię z tą namię= 
tnością; wola byłaby nierozerwanie 
połączona z powinnoścą; a chcąc 
unieść miłośc OQyczyzny aż do tego 
Kotuzyazmu, ktory bywa oftatnim 
ftopniem namiętności, dofyćby by- 
ło ftawiać ludowi częfte przykła- 
dy owych cnot nadzwyczaynych, 
ktorych Prawodawca fzuksć powi- 
nien w drugiey namiętności poli- 
czoney od nas między namiętno- 
ściami determinuiqcemi. « Ta namig- 
tność, jakośmy powiedzieli, gdy 
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ożywia iedną część ezłonkow fpo; 
łeczności, gdzie pannie miłość Oy- 
czyzny, bierze od niey pożyteczną 
dyrekcyg, fłuży iey za wędzidło, 
prowadzi do iednegoć celu wfzy* 
fkich nad Ktoremi pannie; za po- 
fzrednićtwem fwych fkutkow udzie- 
la innym całey fwey energii, aw 
całey maffe Narodu, fkutkuie owe 
cuda, o ktorych z podziwieniem 
czytamy w Hiftoryi niektorych kra- 
iow; cuda, ktore zawfze będą mia- 
ne za baieczne i za niepodobne, 
ale od tych tylko ladzi: ktorzy 
rozważaią fkutki, nie roztrząfaiąc 
przyczyn, i ktorzy nie znaiąc wiel- 
kieh namiętności, nie wiedzą iak 
daleko w ludziach może poftąpić 
fanatyzm enoty, Naftępuiący Raze 
dział wyiaśni tę prawdę. 
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ROZDZIA Ł:XLIII. 


Dalfza ofnowa poprzedzaiacego Roza 
pop « o 
działu. 


Q fkutkąch miłości chwały , w Naro- 


dzie, w kiorym panuie mslość Oya 
czyzny. 


, Gdy Rzymiania*wfzrod ftrafzli- 


wego i okazałego widoku pośwież 
cał fię na ratunek i wybawienie Oy- 
czyżny; gdy'pod.czas publicznych 
lub okropnych zdarzeń .krwawcy 
porażki, łarwówierne dzieci Kwiry, 
na, przeftrafzone znakami zemfty 
Bogow, lub fprzyfiężeniem Boftw 
piekielnych, fzukały ratunku" po: 
wfzechnego w poświęceniu iednego 
obywatela na ofiarę; gdy zacny oby- 
watel, woiownik iub Kohful , ma- 


işe przy fobie Nwywyżfzego Ka. 
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płańa. wywoływał na ofobę (woią 
wfzyftek gniew Bógow, a poobrzą- 
dkóń wykonywał frefzliwa obietni- 
cę fwoią (1); gdy Gę Kurcyufz rzu- 


(r) Tir: Łiv; lib: $. esp, 9. opi- 
| fuie Hiftóryą poświęcenia fig De- 
cyufza.na woynie przeciwko La. 
tynom,, fkutki ktore wyprowa- 

| dziłe i uroczyftości , ktore towa- 
| rzyfzyły temu obrządkowi. Przy- 
| toczę tu formułę mowy, ktorą 
| miał poświęcziący fię na wyba- 
| wienie Oyczyzny, bo w -niey 
doftrzegam prawdziwego chara- 

kteru wielkości i cnoty Rzym- 

fkiey. „dane, Jupiter, Mars, Pater 
Quirine, Bellona, Lares, Divi No- 

venfiles, Dii indigetes, Dii quorum 

, eft poteftas noftrórum koftiumque, Di. 
gue manes, vos precor, veneror, veniam 

peto. feroque, uti Populo Romano 
Quiritium vim vifioriamgie projpe. 
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cał w przepaść bezdenną, (2) a 
trzey [ecyufzowie wpadsli wfzrod 
woyfk nieprzyiacielfkich (s) podo- 
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retis, hofiesque Populi Romani Qui- 
ritium, terrore. Jornidine. morte- 
que afficiatis.  Sisut verbis nuncu- 
poavt. sta pro Republica, Quiritium, 
exercitu, legionibus, auxiliis populi 
Romani Quiritium, legiones auxilia- 
gue hoftium, mecum Diis. Manibus, 
Tellurigue devoveo. 


(2) Tit: Lw: Kb: q. cap. 6. 


(5) Tit: Liu: I, 9. eag. © lib. 4o, 
tap. Q. Cicero tę fame chwałę 
przyznaie Konfulowi Decyufzo- 
wi, Synowi drugiego Decyufza 
ktory władśł woyfkiem Rzymfkira 
na wyprawie przeciwko Pyrrhu. 
fowi w potrzebie aafzłey pod 
Afcoli. 
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bno w tem raczey miłość chwały niż 
miłość Oyczyzny była przyczyną bez- 
fzrednią tych cudow obywatelfkiey 
cnoty Lesz ta miłość emoty, te 
tylko w Rzymie fkutkowała uczyne 
ki. ktore były potrzebne albo po- 
%yteczne Rzeczypofpolitey i iey 
zbawieniu; bo u ludu, U ktorego 
panowała miłość Oyszyzny» te tylko 
uczynki były godne fzacunku pu- 
blicznego i powfzechnych oklafkow, 


Ten ieft pierwfzy fkutek miłości 
chwały wfzrod Narodu, nad ktorym 
panuie miłość Dyczyznyz a ż tego 
fkvtku inny wynika. 


U takowego Narodu, gmiń lubo 
ożywiony dzielną namiętnością mi- 
łości Oyczyzny , przecięż potrze- 
buie nmieiskiego bodźca, nieiąkich 

rzykładow » ktoreby mu mogły 
udziełić tey nadzwyczayney mocy, 
ktora w pewnych przypadkach ief 
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koniecznie potrzebna “do wybawie- 
nia Rzeczypofpolitey, i ktora tyl- 
ko fama może ią zafłonić od wiel 
kich siebezpieczenńftw, lub ufunąć ią 
od natarczywego działania przy: 
padkow nieprzewidziauych. 


Gdy przez fkutek panuigcey mi- 
łości OQyczyzny, miłość chwały 
nie nioże działać innych cudow, 
prócz cudow, cnoty pztryotyczney, 
te przykłady zwykli dawać po'po- 


licie wi, ktoreini miota i ktorych 
dręczy naydzielnieyfza zewlzy- 
fikich namiętńość to ief. miłość 
chwały, Scewala, Kurcyufz, At. 
tiliufz, trzey Decyufzowie, chciwi 
chwały, fzukaią iey w mękach i 
śmierci za człość pofpolitą. Lud 
nie uwaza przyczyn, alè widzi f(ku- 
tki, Entuzyazm iedney ofoby udzie- 
la ię gminowi. ` Jedna namiętność 
wzmacnia fię energig drugiey, Łud 
bieży dokąd go wzywa Bohityr; 
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a co miłość: chwały (kutkowała w po» 
iedynczey ofobig, to potem miłość 
Qyczyzny fkutkuie w całym Naro- 
dzie; bo Narod przykładu tylka 
potrzebował, aby czuł do iakiego 
ftopnia mocy wznieść fię może ie- 
go cnota. Hiftorya doftarcza nam 
nieprzeliczonych dowodow, tey pra- 
wdy. Iegi 


Każda nie mał Karta Tytufą Li- 
wiufza, Plutarcha i innych, napet- 
niona ieft podobnemi dziejami. Roz- 
ważsymyż nad niemi, abyśmy uczue 
li fzczęśliwe fkutki miłości chwały 
u Narodu, w ktorym panuje miłość 
Qyczyzny; abyśmy pokazali. Bra- 
wodawey,iak wiele zależy naw fkrze« 
fzeniu, rozfzerzeniu i wzmęcnieniu 
tey namiętności miłości chwsły. 
namiętności naywyżlzay, ze wizy- 
ftkich a naymniey znaney od ludzi. 
Spofoby ktorych dotego użyć, po- 


wiano Prawodawóćtwo, będą ofno- 
wą naftępuiącego Rozdziału. 


merama szara, 


ROZDZIAŁ XLIV. 


O [pofobach ktorych Prawodawówo 
użyć powinno do «jkrzejzenia, roz= 
fZerzenia į wzmocnienia miłosci czy- 
li namiętności chwały. 


Ze wfzyftkie części dobrego Pra- 
godawctwa zobopolną podaią fobie 
pomoc; ponieważ każdy iego fku- 
tek ieft wypadkiem przyczyn, z 
ktorych naybezfzrednieyfza famey 
tylko impreflyi użycza przyczynie 
oftatniey ; ci ktorzy nie wiedzą o 
tey zawifłości, © tey czyoności , 
o tem działaniu taiemnem , lub kto. 
rzy go nie poymuią ograniczaiąc 
śwoią cbferwacyą rozważaniem przy. 
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czyny oftatniey, naybezfzredńiey- 
fzey, naypozernieyfzey, dziwią 
fię źe tak mały fzrodek mogł do- 
prowadzić do tak wielkiego fkutku, 
i bez przefłanku maią to za cudo- 
wne i niepodobne, co tylko ieft po/pe- 
litem lub koniecznem.  Przywięzuią 
wyobrażenie cudu do uczynku arcy 
proftego, a wyobrażenie niepodo- 
bisńfiwa do myśli, ktore nazywają 
matami, fnami platonicznemi, płon- 
nemi i ciemnemi fpekułami nieroz- 
fądney Filozofii. Ten ięzyk, był 
niegdyś igzykiem niewiadomych ia- 
kie fą fiły natury, i iak fię w dzia- 
aniu kombinować mogą. Nafi 
Przodkowie wfządzie widzieli cuda 
i czary; a rowno zaślepieni nielpra- 
wiedliwością, w tym famym cza- 
fie iednych wyfiswiali, gdy drugich 
piatnowali hańbą. 


Bez wątpienia nie byliby wpa- 
dli w tak frafzliwe błędy , gdyby 
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iet"był kto oświecił, jak dalece 

może działać natura. Natura 2y- 

prowadza. wielkie fkutki malemi 
przyczynami, ale, iakimże [pafom 
bem? Oto nilzczącrownowagę. Pal- 
grana może przeciągnąć z fpoczyn=" 
ku da ruchu dwie maffy ogromne, 

gdy ten fpoçczynek zawifł był od 

rownowagł, a gdy ią połgrana ze- 
pluło, „Alę czyliżby, działanie poł: 
grana, dało było takowy fkutek, 
bez działania całkowitey malysz 
ktorą połączone aoftało 2 Samo 
działanie połgrana uderzą $min w 
oczy; działanie ciężkości cąłkowi: 
tey mafiy, iet mu nieznane. I to 
to ieft zrzędło dziwow,. niepodo* 
bienftwa., tych wyrokow tak pa- 
fpolitych w uftach człowieka niewia- 
domego i lekkiego, -a tak, rzadkich 

w uftach człowieka aświeconego, 
mądrego i ftatecznego. - 


Spafo- 
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Spofabami, ktore tutay podam. 
de wfkrzefzenia, rozizerzemia «i 
wzmocnienia miłości chwały , nie 
co innego będą tylko przyczyny 
naybezfzrednisyfze,nayoczewiftize, 
tego. ikutku; te iednak. przyczymy 
każą fię dorozumiewać zbiegu 'wie- 
lu innnych przyezyn. fił i (pofobow, 
wynikasiących z'ceałkowitości, Sge- 
matu  Prawodawctwa „ ktore ieft 

lem nitiryfzega dzieła. Każą fię 

umieważ wyniizczenia. wfzy- 

ich kiem zd naprawienia albo re- 
wfzyfkiek bezprawiew, kto- 

digis- mpodlaią i uciikaią 

ęś dae tudu, a drugą czynią 
ichwałą h dumna; ktora 'iwznieca- 
iq 1 uwieczaiaią z iedney. ftrony 


zbyteczną. obfitość, a z drugiey 
ftrony zbyteezną nędzę; ktore cał- 
kowitą mafię (połeczności .poddaią 
wizelkimo fzałeńftwom. tyranii; a 
partykulasae ofoby ośmielsią do 
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ticzynkow gwałtu i naywiękfzey 
zbrodni.- Każą fię dorazumiewać 
exyftencyi dzielney i trwałey tych 
praw, ktore rozmńaążaiąc i ułatwia» 
iĝe fpofeby fubfyftencyi, otwiaraią 
wftęp do ferca każdego obywatela 
wfizyftkim fentymentoam oddałaiąe 
cym nędzei ucifk, tych praw, Kto- 
re poddsigc fiły ofobifte wfzyftkich 
członków fpołeczności: pod pofpoli- 
tą zawifość fiły pubłiczney , ufa- 
nawiaią równość wolności cywilney; 
nie 'znofząc nierowności ftanow. 
Każą fię nakoniec dorozumiewać 
urządzeń wikażanych od nas w 
tym planie Edukacyi pobliczney , 
ku przełamaniu zawad i ułatwieniu 
uftanowieńia namiętności determi- 
nuiących, o ktorych my mowili. 
Wfzyftkie te przyczyny, i inne z 
niemipowiązane, powinny przykła, 
dać fię wraz z temi, ktore przeło» 
żę, do otrzymania, dò wyprowadzeę 
nia pożądanego fkutku; 
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Teraz zobaczmy owe'fpofaby , 
ktofe nie inaczey uważać należy, 
tyłko iako przyczyny oftatnie, bez- 
fzrednie, i wproft działające, wtym 
tłumie przyczyn potrzebnych da 
wfkrzefzenia, rozfzerzenia i wzmā- 
cnieńia msłości chwały. Nie zadumi 
fig  Czytalnik, gdy mię ufyfzy 
asyprzod mowiącego o iedney rze- 
Cczy-,.0 ktorey prawa nafze_nie mo- 
wia ;* ofpafobie, ktorego teraźniey- 
fze Rządy'nie używaią, 'łub kto. 


regosźie używaiąt to ief 0 zafzczy. 
5 ) aż Jei 
zach czyli honorach i nadgrodach. 


Rządy nafze nie doftrzegły fto- 
finkow zachodzących pomiędzy 
tym fpofobem a końcem inki fobie 
zamierzamy, zaniedbały go, i mu- 
dały tak uczysić. W niedofiatku 
wizyftkich przyczyn, o ktorych 
mowitem , iakiżby fkutek mogły 
były otrzymać z działania tey po- 
iedynczey przyczyny? A więc pos 
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winny były porzucić.ten fzrgdek , 
lub go użyć na co innego. «ł.tak 
też pofiąpiły. ayUżyczaią zalzczy- 
tow, konorow ,brózdsią vadgrody, 
ale dani zalzczyty, ani nadgrady 
nie maig fofunkucnaymnieyfzego z 
namiętnością, doktorey ufkutkowa- 
„nia;chcemy' ich użyć. Używaią pie. 
niędzy.do nadgrodzenia zafłagi, a 
zafzczytaw do ezdobienią urodze- 
nia, fanuurzędow; tuczą chsiwość 
i preżność , te tylko dwie namię- 


tneści , ktore nięfzezęściem panuią 
pomiędzy nami, i ktore iedynie pe- 
nować mogą W pofzrad wad praw 
pafzych, „w: pofzrod: błędow: tera- 
źnieyfzay polityki. Ale iakże wzbii- 
dzają namiętność chwały? 


A zatem udać fię mufiniy:do fta- 
rażytaych wiekow , ieżeli chcemy 
poznać, iaki zachodzi ftofuńek po- 
między tym fpolfobem a: końcem, 
do ktorego otrzymania pamedz nam 
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powinien. Potfzeba fię radzić /Hi. 
foryi owych narodow, u ktorych 
namiętność "chwały niiała i naywię- 
cey mecy:i' rmzciągłości, abyśmy 
poznali ieyużycie, nczyłi jey dziel- 
ność i pewne laftanewili prawidła. 
W: Oyczyźnie: Mideysdefow:i Ary- 
ftydefoew „w Qsczyźnie: Kamillow 
i Fabiufzow, na tymotceatrze chwa- 
ły i caot nisśniiestbinych, powinni- 
| śmy; fżaksć: |zdroweyo!wstcysniierze 
| qadki» - Podabaoby "nam, ftaroży- 
taość mogła-wfkazać iinne narody, 
| u ktorychbyśiny” też fame |światła 

znaleźli ; zle. kiedy obyczaię'i pra: 
| wa dopiero” wymienionych ' lepiey 
| znamy, ¿nad niemi raczey. zaftaz 
nownty. fie; 


Mimo wfzyftkie przyczyny kto: 
re: w Atenach i Rzymie wfpolnie 
działały ku podwyźfzeniu dulz i 
kw natchnieniu ich miłośeiąeh wały, 
Prawodawcy dwoch wzmiankowa- 


aych Rzeczpofpolitych znali do” 
kładnie, iak wielkąrmoc maig vza“: 
fzczyty i'ńsdgrody:;,. w utrzymy* 
waniu gow .zmacnianiu i'rozizerza. 
niu tey wyfokiey, i: fzłachetney na: 
miętności, | "Wiedzieli dobrze, žo” 
chcąc miłość chwał$ uczynić dziel- 
nieyfzą i pofpolitfzą, należało ią 
nieiako suofobić , należało+te iefte- 
bwo. moralne oódziać: pofiacią ms- 
teryalną i widomą,  tależało „opinii 
publiczney obmyślió pewne znaki, 
ktoreby wyrażałyicy-zdąnia, kto: 
zeby wikazywały rozmaite ftopnie 
fzacunku i oklafkowi; +ktoreby mos 
gly zapobieżeć: wizęlkiemu uczuciu 
niepewności i powątpiewania, iuż 
wzgledem tego, ktory zafłużył'na 
nadgrodę. opinii publiczney, iuż 
wzgledem owych, ktorym zdany 
był ieyfzafunek (1). Ten ieft pier: 
(1) Pewne ftarcżytne prawe Ateń: 

Wie mowiąc o wisiicach i pobtla 
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wiaftek, to ieft prawe i ftarożytne- 
używanie honorow i nadgradz. By- 
ły one znakami podziwienia publi» 
cznego; były nieiako znakami zwy” 
cięzkiemi fzacunku -publicznego » 
ktore fobie. znakomite cnoty: -pod-| 
biły; były one widokiem poddanym 
od rozumu -zmyfłom , iku: porufze- 
niu ferc. -Pod:tym to: widokiem. 
uważali ie Preawodawcy wymienio- 
nych Narodow; pod ow czas fto- 
fonek fzrodkow: z końcem był dokła- 


dny , a fpofob; ktorym ich używa»! 
no, był arcyrozfądny. i 


Skwapliwy rzut oka na tę część 
ich praw, pokaże nam maxytmy, kto- 


dikach zdobienia niemi, wfkazuia 
tę myśl arcywyraźnie; tym Koń- 
cem, mowi ono , aby ośrzymuiący 
zafaczć wieńcow, byli ucie/zeni Opi- 
sią Dyczyzny: /fwoiey. . Potter. 
Archeol. Greg. l. 1, C; 2a. 
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remiyfię powodowali, i tem famem, 
da nani poznać prawidła, ktoteby 
powinny powodować Prawodawca- 
mię scheącenii "dayść 'tych famych 
zanjarów| za użyciem tych famych 
fziodków. 


«mo: Riehiądze 'higdy ` nie: były 
obiektem nedśrody ani w Atenach, 
ani w Rzymie. "Stoły nie mo- 
giy” bydź uważane wiąkoky wyż! 
E E E E t i : o 
łączenie (68 rego sprawidła Cr) 
byy óne żslzczytem chiubnym, 
ele nie były madgrodą zyfkowną. 
Pomierność i wfirzei 
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1) -Rzeczpofpolita dobrze zafłu- 
SOZPOE 2 


onym dawała prawo zafiadania 
do ftałow fwymwsdatkiem przy- 
gotowanych w Pytańzum Lu. 
(dzie z więkfzżym zatzczytem 6d- 
siący. pofelftwa, "mieli cfo- 
(ze prawe dotego zafzcz) tu. 


ea przy nichof 2 x; wielkie po- 
waywainjiedwy ktoresm ten zefżczyt 
bet u: naybogźtfzych = obywatelow: 
Rżeczypefpalitey (3) nie dozwala- 


ia pówącpiewać o'tem. 


(w) Sołón'Guft „ iis<qui' in Pryłanio 
alsbantiy, głaćeńtam prlóbere. jubet, 
panem vero diebńs feflis upponere Sc. 
(Athżwż Detpnofopk. "lib." 4.) 

(5) Potemtkowie Hipokratefa, Ar- 
modinlze 17 Ariftogitońa pofiada- 
li ten %wafzczyt. > Demoftenes a 
dla niego iriego krewni , chlubi-* 
fi Gę z niego: ( Zobzcz: Plutarcha 
w Zycie Detmoftherefay, Wiadomo 
jak bogaty był Demoftenes; fa- 
maa iego fkładka na podźwignienie 
murow Ateńfkieh,ktora była przy- 
czyną iego mowy pro Corona; 
każe nam ge liczyć pomiędzy 

ray bogatfzami obywatelami Aten. 
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Prawadawcy tych Narodow czu 

li nałłżycie; że ienGty «kupować 
nie można; nale że fię «ada niąć Za. 
fzczyteny i honorami; że nadgroda 
iłużącego i niewolnika, nie powin- 
na bydź ta fama, co i nadgroda 
obywatela i bohatyra; że człowiek 
kochaiący chwałe, nie pragnie ba- 
gadtw „ ale łaknie zafzczytów, i 
oklafkow; że to wfzyftko co po- 
więkfza maiątek rowvs go tylko z 
ludżmi bogatfzemi, nie czyniąc ža- 
dney między nim a niemi rożnicy; 
że chcac natchnąć miłością chwały, 
chcąc ją sozfzerzyć i wzmocnić , 
tę namiętność a nie nayprzeciwnięy- 
fzą cney tuczyć potrzebą; te nad- 
grody pieniężne ftsią fię publicznym 
ciężarem; że powinny uftać, gdy 
ich ciężar przewyżlza fiły tych, ca 
go znolić powinny; że przefzkadza- 
ią w dopięciu zamierzonego celu; 
że zle używając fzrodku przyzwoite- 
bez naymnieyfzey 
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korzyści; Že nákoniec, gdy: te nie 
ikutkuig nie procz wyftępku i nies 
wdzięczności; zaizczyty , honory, 
dwoiftą przynofzą kerzyść, pod- 
wyżlzaiąe dufzę ;'i wzrufzaiąc fer- 
ea; bo gdy dobrodzieyftwo: prey- 
nofi chwałą ; ten-ktory go odbiera 
ftara go fię_wyftawić iefzcze owie- 
kfzym, pises famą wielkość wdzię. 
czności. 


sdo. Prawo przepifywało nadgro- 
dę; ludziesią tylko przyfądzali po- 
dług iega wyrokow (4). 


= 


(4) Zóbacz fawną- mowę Bfchy- 
nefa przeciwko wyrokowi przy- 
znaiącemu koronę czyłi wieniec 
Demoftkenefowi. W Rzymie pra- 
wo, a nie urojenie ludzkie, de- 
+erminowało , iaki wieniec miał 
nadgradzać taki a taki uczynek. 
Ten ktory zwycięzył pieprzyla- 
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"A przeto prawodawcy znali.do; 
brze j że;ntleżało wy zdacpyć cel 


"ciohmniey:' zołygsh ETIE POR 
Kzymfkiey:, mogłopożądać hono: 
iru przyklafkaw.»: ousizanis, zle 
mie iranorow tryumfu» te ielkięgó> 
tówieft URO poźądać qCorandni 
evalem ale ñon Coronam triumfalam 
Ten ktory mogł otrzymać Co- 
ronam rofirólem; mie mógł tym 
fsmym gatunkiem fprawy š} otrzyć 

mać Corariash 0a zfirenfem, wibo mui 
szalem; aten ktory otrzymał pier- 
wiza lub drugą, nie mogł wieć za- 
miaf wyfłużoney Coronamiczuicani, 
albo Coronam obfdionalem, Chcąc 
pofiąśdz onoi wielkiego try- 
umfu;: potrzeba było rozfzerzyé 
granice Rzeezypofpolitey, albo 
przynaymniey zoftawić: trupem 
pięć tyfięcy nieprzyiaciela 0a 
poboiowifku. = Słowem, każdy 
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ftały wudeterminowany.tey namig- 
tnościę: Ktorą wzniecić cheieli;* zna. 
li dobzzejs że! rozdawanie zalzczy- 
tew, i madgrod, nieynaleśałoa po- 
ruczać niepewności i dziwactwu; 
że odgłosiuszynku «więcey świetno- 
ści niż pożytka maiącego; bez wda- 
nia fię w to prawa, w ehwile śle- 
pego zdumienia, mogłby arcywiel- 
kie. złe fkuckować;- co ieft,i mogłby 
anifzczyć tea. ftofenek, tak potrze- 
bay pomiędzy,cnotami „i nadgreda- 
mi, iak „pomiedzy wyfłępkami a 
Karą; be naywiękfza, niefprawie- 
dliwość popełniona przeciwko cnó- 
cie; nie tak fię przeciwi celowi do 
ktorego,powinny 'zmierżać. nadgro- 
dy , iak  ftronność pokazana wzglę- 


fzezegoł był przepifany prawem, 
woylka, Konful, Senat, niezem 
fię mie trudnili procz wykonania 
iego rozporządzeń. 
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dem pomierności. Trucizna ktorą 
zabity poległ Sokrates; nie miała 
tak niefzczęśliwych fkutkow, iak 
pofąg wyftawiony Phrynei (5) 


gtio. Było wiele gatunkow hono. 
row i nadgrotł (6) Nayprzod wiel- 
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'(5) Wiadomo że tę ffawną nierzą. 
dnicę *zafzczyconó po” śmierci, 
pofągiem wyrobiońym 'z złota, 
ktory” uimiefzezono 'w Kościele 
Delfow, pomiedzy polągami Kra- 
low. 


(6) Starożytni Pifarze gschowali 
nam fzczegoły tych-nadgrod i 
zafzczytow , lubo ich znakomitą 
łiczbę, czas wynifzczył zewfzy- 
ftkiem. © Wiadomy ieft ow gatue 
nek nadgrody ; ktory. w Atenach 
zależałnadziedziczeniu pierwfze- 
go mieyfca. na widokach “publia 
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kość zafługi determinowała ważność 
nadgrody, a potem okazałość naq- 


cznych, na ucztach ;* na zśta- 
madzeniach, a na ofóby- iay- 
dutące fie. w tych fmiieyfcach, 
wkładał obowiązek powitania i 
uftąpienia fiedlifka ( Zobącz Ari- 
ftoph. im Fquilib. i iego Scholiafte.) 
W iadomy ieft ow gatunek hono- 
ru, ktory dawano obywatelowi 
wyftawwuiąc mu poląg , lub por- 
tret jego umiefzczaiąc w 'miey- 
fcach publicznych ftarożytności. 
C Demofth. de fals: legat. ). Wia- 
dome iak ceniono wieniec w Ate- 
nach, a dwa naypięknieyfze ka- 
wałki wymowy Greckiey, dofta- 
tecznie nas o tem uczą. ( E/ch. 
in-Ctefiphont. ©G* Demofthenes pro 
corona ). Mowiliśmy.o ftołach pu- 
blicznych Prytanei. Procz tego 
było wiele innych gstunkow nad- 
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grody wfkazywała wielkość /zafłu” 
„gi. Tym fpolobemuftanowiony do: 
kładny ftofonek pomiędzy cenotami 
inadgrodami, anie ścieśniając uży- 
cia tey„drogiey monety. zapobie=. 
żone „aby fię nie upodliła. Jeżeli 
było: wiele ludzi zafzczyconych i 


s 


grod woyfkowych:; jako to wie- 
niec z aapifem imion 1 czynow 
chwalebnych tych, ktorzy nanie 
zafłużyli; kolumny i polągi, na 
ktorych opilywano zwyecięftwa 
"odniefone od wodza, ktoręmu 
przyfądzano tak raadki honor; 
tudzież nieprzeliczona liczbs,in- 
nych, ktore ciekawy czytelnik 
może widzieć w Petter: Arghso- 
log, Gra, lib. 3106443. Nie wfpo- 
minam ta nic.o rozmaitych. za- 
fzczytach i uadgradach uftanowio- 
nych w Rzymie, bo aż nadto 
powfżechnie fą znane. 
nad- 
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nadgrodaonych , mało było takich, 
ktorzyby byli uczęftnikani iedne- 
gożź zafzczytu, iedneyże nadgrody. 
Naraiętaość chwały zawfze wzbu- 
dzana była, a wzbudzana [pręży- 
nami nigdy niefłabnącemi. 


4to. Wielka uroczyftość zawfze 
towarzyfzyła zalzczytowi inadgroa 
dzie; to było arcymądrem rozporzą- 
dzeniem, rozporządzeniem maiącem 
naybezfzrednieyfzy i naywyrażaiey. 
fzy związek z zamiarem, do kto- 
rego dopełnienia używano tego fzro- 
dka, W tym gatunku rzeczy, wi- 
dok zarowno. ieft pożyteczny i tg- 
mu kto ieft iego obiektem, i te- 
mu kto nań patrzy. Miłość chwa- 
ły wzmacnia fię w fercu pierwfzes 
go, a ocuca fięi wfkrzefza w fercu 
drugiego. 


gto. U abydwoch tych Narodow 
były nadgrody i zafzczyty pośmier- 
Nauka Praw: Tom FIIL U 
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«©; Prawadawcy. ich znali dóbrze, 
żerśmiece „ ktoras oddziela cziewie 
ka od; wfzyftkich iefećtw.,. ktore 
blifco niego exyftowały; može bydź 
uważana. pod idnym widokiem. gd 
człowieka „. ktorego. ta namiętność 
powoduiei ktorym włada. W fa- 
nieysrzeczy, fkracaćpafme dni (wo- 
ich dla Rzeczypofpolitey, było ier 
dog i taż famą „rzeczą; dla Atteń- 
czykai Rzymianina, co przedłużać 
trwałość włalney.fwey chwały. Pra- 
wo Solona, zabraniające wypily- 
wania imion zmarłych ga grobowcu, 
i-z pod tego: ząkazu wyymuiące 
czlowieka, ktory zginął broniąc 
Qyczyzny (7); inne prawa, ktore 


Faha ieie seak aje 2s 


(1) Wyimowało: to iefzcze prawo 
z pod tego zakazu imiona niewiaft 
umierających w połogu. ( Zobacz 
Plutarcha e: życiu Solona ) Zdawaę 
ło fie; iż ten Prawodawca, Nie- 
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przepifywały okazałości pogrzebo: 
bowe ściągające fię do tey okoli- 
ęzności (8); dwa prawadwuna- 
Ru. Tablic zmierzające do tego eb- 


wiafty umieraiące przy porodze» 
miu, uważał iak umarłe dia do- 
bra i zachowania Qyczyzny. 


(8). Zobacz Potter. śrchaolog. Grat. 


lib. 4. cap. $.w mieyfcu w kto» 
rem mowi o zafzczytach pogrze- 
bowych, iakia wyrządzanoawym 
co. pomarli broniąc Oyczyzny. 
Trzy mowy pogrzebowe, iedua 
Peryklefa „o ktorey mowi Thu- 
cydydes; druga Demofthenefs , 
na pamiątkę owych, ktorzy pæ- 
ginęli pod Cheroną; a trzecią, 
ktorą Plate kładzie w ufa Alpa. 
zyi, w fwym Menexeuefie, arcy 
wyfokie daią nam wyobrażenie 
tego gatunku honoru, uoe © 

U jij z 
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iekta (9) wfzyfikie te urządzenia 
były wznowione i przeznaczone 


(9) Te dwa prawa przytacza Ci- 
cer0.; pierwfze w drugiey, dru- 
gie w trzeciey Xiędze praw, de 
legibus. -Pierwize prawo przyka- 
zywało, aby zmarli w obronie 
Qyczyzny, byli wyięci od pra- 
wa ogolnego, ktore zabraniało 
odeymować członka iakiegożkol- 
wiel od ciała zmarłego , dla czy- 
nienia mu nowego pogrzebu. Dru- 
gie prawo uftanawiało, aby fpie- 
wano publicznie na pogrzebach, 
pochwały tych wfzyftkich , kto» 
rzy fię wfławili gorliwością o- do- 
bro Qyczyzny , lub ktorzy bro- 

* niąc iey polegli. ` Do tego przy- 
dawało zafzezyt owych Pieśni 
żałobnych, nazwanych Naniz, kto- 
rym przygrywano na flecie. Cie 
cero w [wym traktacie de claris 
Oratoribus przytacza ułomek z 
Katona, ktory w (wych pierwia* 
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dó wzniecenia w obywatelu nadziei 
chwały trwaiącey po. śmierci, 


——— 


z 


ftkach, mowił o pewnych kawał- 
kach, ktore zwykli byli fpiewać 
w początkach Rzeczypofpolitey , 
na uwielbienie znakomitych cno- 
tą i męftwem obywateli. Utinam 
exfłarent , mowi, iHa carmina que 
multis fæculis ante juam ctatem in 
epulis efje cantitata d fingulis con- 
vivis, de clarorum virorum laudibus, 
ta originibus (triptunz religust €ato. 
Mamy wielkie powody do mnie- 
mania, żeiten zafzczyt był prze- 
pifany i urządzony prawem. Ani 
można powątpiewać o tem, co 
fię tycze pochwał pogrzebowych. 
Czytamy w Dionizyufzu z Ha. 
likarnafflu, że Syn Appiufza mu. 
fiat wyrabiać rozkaz Konfula i 
Trybunow, aby mogł w obecno. 
ści ludu, mowić na pochwałę 
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_66e. Nie wfzyftkie gatunki zafłu-, 
gi i cnoty przysoGły pełniącemu 
ie nadgrodę W Athenach urzę- 
dnis ktory fie wRawił iakim freze- 
śkwym przedfię: wzięciem, zdawfzy 


forawę z urzędowania, bywał za- 


łyca fwoiegós a Dion Kafiufz a 
mowiąc © pewaym znakomitym 
mianinie , mowi, ze Senat, 
0 śmierci, wytokówał dla . 
zafzczyt publiczney 
Ww pięknych czafach 
zeczypofpolitey, było: to nad- 
grodą , ktorey „prawo pozwalało 
a Urząd przylądzał ią, dobrze 
zafiużonereu Qyczyźnie. Wna- 
ftępnych czafach był to hołd 
prożności , ktory podchiebftwa 
oddawało mocy i bogactwu, i 
ktory ,i podług wyrazu Cicerona, 
do tego' tylko-fiużył, aby za- 
trudnił i zaśmił Hiftoryą. 


fżeżycony wieńcem (/Efehin: tn Cree 
Jpkóńtj, Ale w Rzymie 'nie była 
tego prawa; a pewne załugi nad. 
gradzańe' w. Rzymie, nic nie zyfki- 
wały w Atenach. “Mimo to, cnge 
ty utore nadgradzano w Rzymie, 
bytyśtak pe (polite w Atenach, iak' 
onoi de w Rzymie. pake? 
że fię mibr ymy Każe dorozumiewać 


Obferwacya dopiero od nas Betzy- 
nióna, dowodzi niszawodańie, że 
Prawodawcy tych narodow , zna» 
łiztcyważną prawdę powyżey ufta- 
nówioną; to ieff, że w kraiu, w 
Ktorym panuie namiętność miłości 
Oyczyzůy dofyć ieft natchnąćna- 
miętnaścią ekwały, aby ta od pier- 
wlzey wzięła zupełną dyrekcyą; i 
że'prawdztwym obiektem nadgrad 
nie 'co' innego ief, tylko ułatwie- 
hie rozwinienia tey namiętności, 
€zuli ci Prawodawcy, Że: w nad- 


grodach nie należy fzukać opłaty 
dla tnoty , ale żywiołu dla chwały. 
Skoro ftanęli przy tym krefie, wfzy- 
ftkiego dotrzymali przez fzrodek , 
ktorego użyli. Cnoty ktorych pra- 
wo nie nadgradzało, nadgradzane 
były opinią. Gdy ie paffya chwały 
wzniecała, chwała ktorą iednały,, 
ftawała fie ich opłatą. A więc do. 
fyć było iednę część cnot nadgrą- 
dzać , aby fię przyłożyć do Exy- 
ftencyi drugiey ich części; bo do- 
fyć byłozażywiać, wzmocnić i roz» 
fzerzyć namiętność chwały, aby 
w fkutku otrzymać wfzyftkie cno- 
ty, ktore rodzi ta namiętność. Po. 
dobno ftatua Milcyadefa tyle. fię 
przyczyniła do cnot Sokratefa, ile 
do cnat. Themiftoklefa. 


Niechay za tem Prawodawca nie 
myśli, iakoby obowiązkiem iego 
było nadgradzać ,wfzyftkie cnoty ; 
niechay przykład Narodow, ktore 
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tak mądrze itak pomyślnie używa- 
ły tego fzrodka, zachęci ge i nim 
poweduie; niechay fe trzyma ma- 
xym ed-nas odkrytych wfzrod mo- 
cney uwagi nad, prawami wymie” 
nionych Narodow, i niechay nie 
powącpiewa oo ich fkutećzności. 
Tym fpofobem, namiętności chwa- 
ły nada tę energią , tę dzielność, 
ktorą mieć .pówinna. 


e 


ROZDZIAŁ XLV. 
Dalfza ofnowa tsy Jamey rzeczy. 


Rozłożmy iefzcze raz dzieje chwa- 
ły; powroćmy do Hiftoryi i praw 
tych Narodow, u ktorych ta namię* 
tność nabyła naywięcey fiły i roz= 
ciągłości, i nie odrzucaymiy tych 
drogich ftarożytności zabytkow, 
poki z nich nie zbierzemy wizelkich 


* z Ć 
fpofokhow:. prowadzących r do.rcela* 
odmas zamierzonego ikdttórychza 
pomocą pewnych modyfikacyy, be- 
dzie można używać: we.wfzyftkich 
czalach, u wfzyftkich Narodowi 
pod wfzelkim kfztałeem Rządu. Sys 
ftema ftarożytnych widowifk.da nam; 
w tey mierze wielkie<światła. 


Widowifka, fpektakle,, nie: były: 
tem u fiarożytnych, czem fą u nas, 
to jeft , niesbyły fłabemi narzędzia 
mi rozkofzy, lekarftwami przeci» 
wko nudóiń, pokatmamiizywiołem 
wyftępku oraz miękkości, Siła cia- 
ła, ktora tak mocnosaypływa ina 
file umyfłu, zręczność , zwinność , 
dzielność ,„ męftwa. odwaga; nie 
były famemi a jedyriemi kórzyścia:! 
mi, ktore-fkombinowano z rozko- 
dzą, w ,ćwaczeniach  Greckichoi 
Rzymikich, tudzież w widowifkach 
do ktorych ich używano, Nansię- 
*ność chwały ,-znaydawała karmią; 
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i wzmocnienie fwoić w owych wi 
dowifkach, Y na których Sokrates, 
miał fobie za powioność. znaydo- 
wać fię; w ktorych Plato widział 
tak wielki pożytek ( Dialog. 8. de 
Legibus) a Tygran takmorng przy- 
czyny , qbawiąnia. fię . nieprzyła- 
ciela, z ktarym miał S ean (1): 
na ktorych. Alcybiades potreyipt 
otrzymał nadgrodę (2,; gdzie Kato 


(r) Ten Wodz Woyfk Xerxefa 
widzącna: czem zawifła nadgro-) 

. dazwycięzcy na tych igrzylkach, 
obrocił fię-do Mardoniufza zśrzą- 
dzaiącego Wo»: „,Porzekł: 
O Nieba! ziakiomiz to ludźmi wal- 
czyć mamy! Nieczułt na zyfk £ tn 
teres; biią figę dla famey iedynie chwa- 
ipad ic adnej inney: ńemgitności hie 


znaią V( Herodot lib. 8. Nro. 26). 


(2) QOdniof pierwfzą,drugą iczwar- 
tą nadgrodę wyścignieniańaigrzy- 
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gotawał fię do tego w. młodości, 
èzem gó widziano w, wieku podet 
fzłym (5): 


fkach Olimpiackich. Zobacz 
Atheneufza w mieyfcu owem , 
gdzie mowi e wfpaniałości Athle- 

~- ty czyli Szermierza albo zapaśni. 
ka Leofronta. 


(5) Gdy Sylla ńakazał święte tur- 
nieię młodzieży , mianował Se- 
fiufa , Synowca wielkiego Pom- 
peufza, Kapitanem iednego Hu- 
fca. W zy ftka młodzież oznaymi- 
łó, Że vie poydzie `na igrzyfka. 
Sylla zdał na nich wybor Do- 
wodżźcy, i mianowali Katona, 
Seftus fam uftąpił mu tego za. 
fzczytu, iako człowiekowi go“ 
dnieyfzemu tego honoru, -Coza 
tłum uwag wznieca ta anekdotka! 
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Wieniec oliwny, bobkowy czyli 
wawrzynowy, wieniec z*zioł fi- 
chych lub zielonych, ktore rozdawa- 
no zwyciężcom rozmaitych igrzyfk 
w Grecyi; nadgrody niemal podo- 
bne, ktore przyfądzano w Rzymie 
ku temu celowi; przygotowywały 
do tych, ktore zwykli byti otrzy- 
mywać za cnotę i talenta.“ Ta fa. 
ma namiętność która zniewalała do 
wyfługiwania iedńnych, czyniła go- 
dnemi drugich. W Cyrkuiw obo- 
zie, w fzkole rycerfkiey i na ryn- 
ku, ofiary były rożne, ale fię ścią- 
gały do tegoż famego boftwa. 


Pobudki , ktore były powodem 
do uftanowienia rozmaitych wido- 
wilk, i ktoreurządzały ich powrot 
peryodyczny , nie inne częftokroć 
były, tyiko przypomnienie i uwies 
cznienie chwałyobywatelow , kto- 
rzy oddali iaką wielką przyflugę 
Qyczyźnie , bądź pómnażając isy 
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pomyślność, bądź;zapobiegaiąc iey 
upadkowi, i 


Spektątorowie widząc zapaśnikow 
na igrzyfkach B/evterycznych, czyli 
na igrzyfkach wolności. ( Pau/anias 
in Boeticisy w tym, famym czafie 
wpatrywali fię w chwałę Bohaty. 
row ktorzy. odnieśli zwycięftwo pod 
Plateą; w. tym famym czafis widzieli 
talenta, cnety, waleczność Faufa- 
niafza i Aryftydefa, widzieli krew 
obywatelfką wylaną na poboiowiiku 
za całość Oyczyzny.. Pochwały 
Armodyufza i Aviftogitóna bsły 
olnową nadgtody w walkach muzy- 
cznych i poetycznych , uftanowio- 
nych od Peryklefa w Panateneach 
Atęńfkich ( Meurfius Gracia fariata ) 
Dodano potem pochwałę Trazybu: 
la ku nadgrodzeniu-tey famey cno- 
ty tymże tamym zafzczytem. (Idem 
ibidem.) Igrzytką zaftczytowe czyń 
honorowa] zwyczayne u „Rzymian, 
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tak były nazwane zprzyczynyfwo- 
iego zamiaru  Służyły ane do za- 
fzczycenia tych, ktorzysiaką ważną 
przyfługę oddali Oyczyźńie. 


Igrzyjka' gminne miały za cel przy- 
pr ominanie: ludowi wygnania Ńrolow 
i cnoty Brutufa Ç Rofin: Antiquit: 
Rom: lib. 5: cap: 20. Putisc. i Lexy- 


con «:Ahtiguit ; Roman: Jo "Czwarty 


dzień wielkich igray/k uwieczniał 
chwałę Kamilla, ktory pogodził 
Senat z łudem (1) fgrzyfka Kapito- 


diń/kie, iefzcze lepiey odnawiały iey 


pamiątke tej: igrzyfka Hafłora i 


(1) W tey acid Ldka igrzyfka 
nazwane 2 1 trwaiące dni 
crzy,odmieninne bywały naigęrzy- 
fka JMaximi, ktore trwały dni 
cztery Tis: Liv: 15 ) 


(a) Przypominały oge wtargnienie 
Gavlęw tudzież oblężenie Kapitos 
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Polluxa przy pomniały niebezpieczeń- 
fitwo, na ktore Rzym był narażony, 
gdy w celu wybawienia miafta, Po- 
fthumiufz zoftał przyodziany po- 
wagą Dyktatora. ( Ho/pin: do orig: 
feft: ©? Pitefc: Lexicon Antipuit: Ro- 
man. } Nakoniec nikomu nie tayno, 
iak mocno igrzyfka tryumfalne przy- 
czyniały fię do otrzymania celu, 
zamierzonego od fwych uftanowi- 
cielow. 


Tym to fpofobem . mądrość Pra» 
wodawctwa, fprzęgaia w iedno u 
tych Narodow, tłum rozmaitych wy- 
obrażeń, aby uftawicznie ponawiać 


lium ofwobodzonego walecznym 
przemyfłem Kamilla, ktory , iak 
powfzechnie wiadomo, zafłużył 
fobie na nazwifko wtorego Zało- 
życiela Rzymu. ( Tit; Liv: lib: 
god ) 

w ieh 
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w ich pamięzi wfzyftko, co, miało 
za cel namiętność , ktorą wzniecić 
pragniano; tym fpofobem mądrzy 
Prawodawcy, w famych uciechach 
i zabawach znaydowali  fpofob 
wfkrzefzenia, rozfzerzenia i wzmo- 
cnienia namiętności, ktorą w fwe 
fpołeczności wprowadzić chcieli; 
tym fpofobem , nadaiąc widowifka 
charakterem egolney użyteczności, 
zamienili ie dia ludzi, w zrzodła 
fkłonności fzlachetnych a dzielnych, 
iszapobiegli, aby fię nie ftały na. 
rzędziami rozkofz fzkodliwych; na- 
koniec, tym. fpofobem umieli użyć 
inftynktu unofząęcego młodzież do 
czynności i rozkolzy, na wprawie» 
mie iey w małog porządku, utru- 
dzenia, mocy ciała, energii i dziel- 
mości dufzy, entuzyazmu chwały 5 
umieli młodżież zachować od pro- 
Żniaćtwa, nudow płochości, zgoła 
od wfzyftkich wyftępkow i przywary 
Mauka Praw: Tom FILI, W 
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ktore nifzczą wielkie a pożyteczne 
namiętności. ; 


Coż możemy porownać z temi 
gatunkami rozrywek i uciech ? 
jakże prawa nalze używają tego 
fpofobu? iakaż jeft iego natura? ia- 
kie bywżią iego fkutki udzifieylzych 
Narodow furopeyfkich? 


Ach to roztrząśnienie wieleby 
nam przyniofło dolegliwości, to po- 
rownanie nie wieleby nam ziedna- 
*ło zafzczytu, okryłoby hańbą Pra- 
wodawcow teraźnieyfzych, ale nię 
Narody, Ktore bywaią ich ofiarami. 
W famey rzeczy, czemże bydź mo- 
żemy, kiedy nam prawa nie dozwa» 
łaią bydź czem inńiem tylko tem, 
czem iefteśmy 2 Albażeśmy nię 
uczynili wfzyftkiego, cośmy uczy: 
nić mogli bez ich pomocy ? ktoż 
zreformował nafze theatra? Kto 
nas nauczył walczyć z ftaroż 


mi w Tragedyi, przewyżfzać ich w 
komedyi? Ktore prawo podyktowa- 
ło wytwory łtafyna, Kornela, Maf- 
fei, Woltera ?. ktors nas prawo za- 
ehęciło do wprowadzenia cnoty ne 
teatr, do uczynienia z -niey celu 
chwały lub miłości, do pokazywania 
iey zawfze wielką,dzielną i dalaką od 
poniżenia? Ktoreż prawo natchnęło 
nas wftrętćm'1 pogardą ku grze, 
rozwiozłości, piiańftwu, intrydze, 
galanteryi ;jzłsy wierze, hipekry- 
zyi, fałfzywey przyiaźni, wiaro- 
łómftwu ? Ktoreźż.prawo kazało nam 
używać tak pomyśluie broni fzy- 
derftwa przeciwko przefądom, nie- 
wiadomości , płochości, prożności? 
Nakoniec ktoreż prawo przywiodła 
nasdoużywanialragedyy w celu po- 
kazania Krolom i ich poradny m okro- 
pnych fkuckow ambicyii fanatyzmu, 
fsbości i dzikości, arbitralzey powa- 
gi Monarchy i niewoli luda, w 
fzaleńttwach pierwfaego, a w ktwae 
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wey zemście drugiego? Zawady 
ktore; prawą fiawiaią ufiłosyaniom 
nalżym, dowodzą; ;że wfzelkie w 
tey mierze nagany, na nie, a nie 
na nas padać powiany. W tym 
famym czafie, w ktorym Teatr nafz 
mogiby ftale wyfławiać przykłady 
cnoty i wzory dobrego g zuftu, dopu- 
fzczaią prawa, aby ga częfto nie- 
wiadomość i wyftępek kalały. W 
tym famym czafie , gdy ludzie peł: 
nı geniufzu filą fię, łącząc talent 
Poety z. talentem Muzyka, ña ocus 
cenię tem fkombinowaniem wiel. 
kich i fzlachetnych fkłonności,pta» 
wa nafze upoważniaią: na teatrach 
pewien gatunek drammy, i muzy 
ki, ktorych iedynym celem ieft 
wzbudzenie śaiechu, za pamocą 
c en zapchanych podłością i nieprzy+ 
ftoynością , ktore odebrawizy na 
tezrze oklafki, w krotce ftaią fię 
nałogami gminu? W tym faimym 
czafie, gdy geniwia wyfeki nié- 
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ktorych Poetow wyftawia na wi- 
dek publiczny Cnoty Scipiona, At 
tillufza, Katona, Brutufa, prawa, 
ludzi graiących role tych wielkich 
Mężow, maią za motłoch infamilow. 
Czyliż to nie prawa, wikazuiąc ich 
na śmiefzną i dziką hańbę, tem fa- 
mem przymufzaią ich do zafłuże- 
nia na nią? Wfzakże fałfzywe ob- 
winienie nie raz | fkutkowało «pras 
wdziwe zbrodnie. 3 

Jakiż fkutek uczynić mogą'cno, 
tliwe wyrzękania Każgona i-dziel- 
nę mowy” Brutufa, gdy'wychodzą 
z ulft człowieka,” ktoremu prawo: 
zabramia świadczyć, lub ktorego 
głos zmieniony wftydnemobcięciem, 
wprowadza nas w powątpiewanie, 
czyli oczy, czyli raczey ufzy inas: 
zawodzą? iaki fkutek mogą nczym:ć 
msxymy Lukrecyi, ktora z mieyfca 
rozpufty: przęfzią na'fcenę, i iuż 
pozoftałe godziny nocy: podzieliłą 


między: wielbicielow fwych' cnot 
wyfokich? qT'estr; ktory, ludzie pet- 

prawdziwego: geniufzo, chcieli 
przywrocićioydo:  pierwiaftkowego 
przeznaczenia; z ktorego chcieli 
ztiowwutworzyć Szkołę cnot i zrzo- 
dło chwałysonyliź, dia faślzywych 
zamidtow i dldzaniedbania Prawo- 
daweowyshie kèt fig (przybytkiem 
fkażesia «1 wyłtępkow 2 Alboż: zes; 
pfowanie obyczaiow osktysh żóm:i 
corek; nie ieft dziełem fkazenia owe- 
gostłumiu młodaieży „ktorą 0. 
wały Aktorki? Ioh wdzięki kunfzto- 
wnie ułożone, ich) imaginacyalu- 
bieżna, mifterna! dyflimulacya „ ich 
niewftyd i bezczelność , mufiały: 
znaleśdź naśladowniczki, fkoro znala 
zły pochwałcow.i cząiejeląw. Geni- 
ufz,ktory.fię filił na ftawięnie wfzrod 
testruw zwycięzkich znakow cnocie, 
za (prawą tych praw, ftał fię nie- 
winną „przyczyną tryumfu wcale 
przetiwnego. 


SE FAYE we 


"Tym to fpofobem, prawodawów a 
nafze miefto Kkorzyftariia z pożyte- 
cznóśćci Widówifk. ftarożytnych , 
prizefzkodziło “ dabtym' fkutkom , 
które ninieyfze widowifka ziednać: 
nami mogły. I te tamte; mogły- 
by bydź pożyteczne namiętności 
ktorą wzbudzić ufiłuiemy, gdyby 
je Prawodawctwo da tego ce Kia- 
rówałó, iigdyby ie przymufzało do 
wfpołpracowania na ten fkótek, 
wraz z innemi przyczynami o kto» 
rych mowilem? Chcąc doyśdź tego 
zamiaru. , powinaoby zapobieżeć 
nieprzyzwoirościłm, ktore misły 
widowifka ftarożytne (x) tudzież 
uieprzyzwoitościom, ktore fame pra- 


(1) Wiadómo'isk plugawerozpufty 
wcinęły fè'w igrzyfka Fióry.od- 
prawowane w Rzymie. Jawena- 
lisw Satyrze 17. .odmalował nam 
ie ftrafzliwie, 
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wa „wprowadziły. w widowifka te: 
raźnieyfze; powinnoby zmody fiko- 
wać ftarożytną gymnaftykę i oczy- 
ścić teatrterażnieyfzy; z pierwfzey 
powinnoby  rugować nieprzyftoy+ 
ność i dzikość. (1), a z drugiego 


(1 )iDorozumie fię czytelnik że turay 
fnowie o nagości Zapaśnikow 
Greckich, tudzież o walkach Szer- 
mierzy Rzymfkich.: Jedna kalała 
w. oczach mędrca ,. okazałość 
igrzylk, do ktorych fię to bezpra- 
wie wcifnęło Błłrdzo poźno po- 
dług Tkucydydefa, to ieft' g7. 
Qlympiady ; drugie, wylęgnione 
z grubey zabobonności, ktora 
kazała czcić wylewem krwi lu- 
dzkiey pamiątkę zmarłych, nie 
było godne wchodzić w fkładtych 
widokow, w ktorych namiętność 
chwały. prowadziła na plac bitwy 
wolnych i enotliwych obywate. 


KĘ grg w 
płochość, zwodnicze przyłudy i 
rozwiozłość. 'Powinnoby naślado-v 
wać - Prawodawótws ftarożytnego, 
poddaiąc snłodzieży rozrywki i ćwi- 
czenia zdolne wzmocnić ciałoi umyf, 
i uftanawiaiąc dla tych ćwiezeń 
nadgrody wzniecaiącemiłość chwa- 
ły; ale wybor tych-ówiczeń po- 
winienby bydź urządzony podług 
natury czafu i mieyfc, tudzież po- 
dług naywyżfzych -'maxym przy- 
zwoitości. (a) 


ław, ale niefzczęśćiem nie ma adi 
iednego uftanowieniav ludzkiego „i 
ktoregoby iaka niedofkonałość 
nie fkaziła, 


(2) Uftanowienie tego porządku 
rzeczy, tem łatwiey mogłoby 
bydź wykonane, że. młodzież, 
podług nafzego planu KEdukacyi, 
iużby esbrała nałogu i fmaku do 
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Prawódawctwo powinnoby wto. 
wadzić: w te ćwiczenia pewną roż- 
maitość: j«.pówny wymiar, ktoreby 
pomnożyły: ich fodyczo i zapobie- 
gały fmutnemuwzslyceniu.  Powin- 
noby ie poddać prawidłom nieżzmień . 
aymi aby fig'niefkaziłycY abyć roz: 
kofzi wprawiałaćw. miłość karności 
i natki, Z/aspomocą tych ćwiczeń 
powinnoby'” uftanowić widowifka, 
a przez tę widowifka 'ponawiać w 
pamięci cnoty i chwałę wielkich 


obywatelow. 


Użyłoby teatru do natchnienia mie 
łością chwały;  kieruiąc!'opinią pu: 


tego gatunku rozrywek oraz ćwi- 
czań,-i żeby chęttiewużywała 
onych'w latach naftępuiących'po 
emancyfjacyi , latch wymagaią. 
cych, iakośmy powiedzieli, dru 
giegcRdukacyi. 


3 gsi, Ż 


liezaą wrozdawnictwiespachwały 


i nagany , i ,abchodząc pamiątkę , 


ludzi fiławnysh»  Wprewadziłoby 
ow, gatunek Muzyki, naktoreyod- 
mianę Flato zapatrywał fięriako na 
iedne-z „przyczyn upadku fwey Qy- 
czyzny. (2:39) Aby: ułatwić io roz- 
mnożyć fkutki teatru kierowanego 
i urządzonego podług tych maxym, 
potrzebaby =każdemu -obywatelowi 
pozwolić wolnego wniyścis. Nie 
należałoby ftawiać przedayney bra- 
my pomiędzy ludem i naukami cno- 
ty; nietylko zniesćby należało in- 
famią tych ludzi, na ktorych fię 
rozum zapatrywać -powinień,yiako 
na. Kapłanow chwały ṣi nie tylkoby 
nalezało aktarow uczynić obywa» 
telami; ale madto:,rpotrzebaby aby 
obywatele;tak iak: w Atenach ,sfta- 


a 


(237) Zobacz iego: traktat. o „Pra: 
wach. 1 


li fię"Aktorami. Tym fpofobem, 


oprocz 'pożytku ktoryby odnieść 
mogło Prawodawćtwo z uciech i 
widowifk publicznych, mogłoby ie- 
fzczae w nich znaleśdź wiele inuych 
fpofobow, zdolnych /da wfkrzefze- 
nia, tozfzerzenia i wzmocnienia na. 
miętności chwały. 


"ROZDZ LAZ XLVI. 


Zarzut, 

'Przyftępmy iefzcze: bliżey do 
rzeczywiftości; rzućmy na tę część 
nauki Prawodawczey wfzelkie świa- 
tła, do fakiego przżyięcia ieft zdole 


na; 'zapobieżmy żsrzutowi, ktory” 


nam niezawądnie pewni ludzie czy- 
nić mogą. Nie ma żadnego Hifto- 
rykái, żadnego Mocalifty, ani Poety, 
ktoryby mowiąc o fkażsniu. aby: 


4 
. 


czaiow 'fwego Narodu, nie przypi- 
fyw ał go bogdćtwom tudzież ich fka- 
tkom. Żadnemu nie przyfzło do 
giowy, że można znałeśdź profty 
mxyjątek od dzieiow , Tozumo» 


iwan, i Deklamacyi, na ktorych 


fe zsfsdza to mniemanie. Niepo- 
dobieńitwo ut worzenia,rozfzerzenia 
i vtrzymania, w ninieyfzym ftanie 
rzeczy ; pomyślności Narodu; bez 
utworzenia, zachowania, i rozmno. 
żenia bogaćtw; to niepodobieńftwe, 
o ktorem potylekrotnie mowiłem 
w ninieyfzym dziele, możeby w 
oczach czytelnikow moich było nie 
przezwyciężonym dowodem przeci- 
wko fykemarowis ktore dźwignąć 
ufiluie. 


Abym znifzczył ten zarzut, mu“ 
fzę roztrząlnąć, ktore $ą prawdzi- 
we'przyczyny , dla ktorych boga- 
twa ftały fię lub ftać fig moga fzro: 
dsami fkażenia dla Narodow ;-po» 
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tem zobaczemy , czylite przyczy. 
ny mogłyby fię znaydować u Na-, 
rodu, ktoryby przyiął całkowicie 
fyftema Prawodawctwa , w. niniey- 
fzem dziele uftanowione. ł to be- 
dzie ofnową dwoch uaftępuiących 
rozdziałow. 


doa WWR EA LA 
ROZDZIAŁ XLVII. 


"O przyczynach ktore bogaliwa uczy- 
siły lub'uczysić maga zrzodłami fka. 
żenia. Narodow, : 


Alboż Sprawce natucy oddzielił, 
na ziemi cnotę od fzczęścia, czy- 
li raczey, alboż tego dwoyga nie 
zjednoczył związkami żadnemu Zer- 
waniu niepodległemi? Czyliż po- 
fpolftwo, ktorego oko częściey roze 
dzielone iak połączone widzi te dwie 
rzeczy, ma dokładne wyobrażenia 
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o cnocie i fzczęściu? MWoż.iego wy- 
roki ugruntowans, na opinii, będą 
megiy przemodz wyroki rozumu 
ugruntowane na prawdżie? ( Cieka= 


„wy, Czytelnik. miech zobaczy piękne my- 


śh. Platonaio ey rożnicy.opimii i pra- 
wady w 6. 2 7, Lialegnoa Rzeczypo- 
Jpolucy ) „Jakże. w tey mierze Íg- 
dzili ftareżytni Filozofowie 2 Na 
czem zawifła była /zcześliwość So- 
kratefa U rozkofs Kpskura? Jeżeli 
pierwfzy fzukał fzczęścia w cnocie, 
a drugi cnoty w fzczęściu;. czyliż 
ta pózorna rożnica nie każe-nam fię 
dorozumiewać, iż fię obydway w 
iednym punkcie zgadzali „ W pun- 
kae nieoddzielnego tych dwoch rze- 
czy związku 2 


Cały traktat Platona o Rzeczy: 
pofpolitey, ten wytworftarożytney 
mądraści. tak czefto.przytaczany,, 
tak nieflufznie okrzykniony ikzczer- 
niony, a tak źle zrezumiapy, tem 


% 5360 3% 


obraz polityczny przeznaczony do_ 
uftanowienia iedyney prawdy mo- 
ralney, nie czem innem jeft, tyl- 
ko wyfóką a głęboką determina- 
cyą związku o ktorym mowa. Nie- 
cierpiętliwość ftoiczna, byłaż czem 
innem procz nieroziądnem ufiłowa- 
nieni, aby fzczęście uczynić nieza. 
wifłe od rzeczy zewnętrznych, aby 
mu nądać tę ftałość ktorey za iego 
pofzrednićtwem udzielić chciano 
cnocie? (1) Principia czyli maxy- 
my Zenona, Tabula Cebetis Thebani 
alboż nam nie dowodzą, że fekty 


(1) Szczęście odmienne nie ieft 
fzczęściem przynaymniey dla 
takiego iak człowiek ieftećtwa. 
Kto ie przywięzuie do rzeczy 
zewnętrznych , przywięzunie ie 
do rzeczy zmiennych , a tem fa- 
mem, i fzczęście zmienne mieć 
będzie ; czyli raczęy będzie uży: 

naybar: 


: W z37 Æ 


maybardziey roźniące fię pomiędzy 
fobą, zgadzały względem tego nie- 
rozdzielnego związku cnoty zufzczę- 
śliwienień Y ( Zobacz Diog. Zaitr. 
Lib. z; Epicieti Enchiridion; Cabo- 
tis Thebani Tabula. ) 
% 
Nie krzywdźmy eaytelnika do- 
wodzeniem prawd task oszewiftychz 
przeydźmy do obiektu, dla ktore- 
gośmiy przypomniel: tę maxymę, 
i przyftofuymy ią de rzecay na- 
fzey, 


Z Z O aai 


wał czafami chwil fwobodnych, 
czafami zafmakuie rozkofzy, ale 
nie ofiągnie (zezęścia. Droga Stoi- 
kow wcale nie ieft podług myśli 
moiey, ale zdanie Filangierego w 
sem mieyfca nie pewne, aw fobie 
famem niebezpieczne 


Nauka Praw: Tom FIIĘ X 


że 


-AA E : 


Dla czegożby bogactwa, prowan 
dząc dpd do fzczęścia, nie mogły 
go prowadzić do enaty ? Jeżeli nam 
doświadczenie pokazuie, że fkaże- 
nie Narodow wzmagą fię tym Ro- 
pniem co i bogaćtwa, iakaż tego 
ieft przyczyna? Niegpowinniżeśmy 
powiedzieć, że wtakowych kraizch, 
bogactwa zamiaft zachówy wania i 
powiękfzania fzczęścia Narodow rze- 
czonych, zmieyfzyły i znifzczyły 
wizelką pomyślność, ktorey uży: 
wały. i 


Czemuż z tych partykularnych 
dzielow i z tey maxymy ogolnńey 
nie mamy wycifnąć wniofku, kto- 
ryby iedno z drugiem godził i kto- 
ryby zarowno z obydwoch wypiy= 
wał? Czemu nie wnieść , że boga- 
ćtwa przeciwią fię cnocie Narodu, 
ady fię. przeciwią iego ufzczęśliwie- 
niu, a fa pożyteczpe iego cnocie, 
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gdy fą pożyteczne pomyślności 
iego. 


Weźmy ten wniofek za cel na- 
{zego roztrząfania; zabaczmy dla 
iakich przyczyn bogactwa mogą za» 
gradzać fzczęściu. Narodu lub ie 
niUzczyć, 


jeżeli Narod ubogi a cnotliwy 
podbiie Narod bogaty; jedgli woy- 
fko zwycięfkie poprowadzińdo fwey 
Qyczyzay, wraz z niewolnikami, 


ogromne f[karby, z ktorych ich odar- 


ło; ieżeli pobory i podatki zibe ha- 
racze włożóne na Narod podbiny, 


Narodówi zwycięzkiemu przediu- 
żaią i zabezpieczają korzyści zwy- 
cięttwa; to nagłe przeyście z ubo- 
ftwa do bogaćtwa uitanowiż fzczę- 
ście Aar czyli raczsy nie odrzeż 
go z pomyślności ktorey wprzod 
używał? Te bogaćtwa, które nie 
le owocem prae Rolnictwa, lub 


X ij 
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iprzemýio rzemieśinika albo nako» 
niec głębokich 'proiektow Kapca sy 
ale owócem:gwaitu i-chytrey zdra- 
dy. 'iakiż uczynią kutek w pófia- 
daiącym ie Narodzie? Nienawiść 
pracy, [mak gnuśney bezczyńe 
ności, płoche ubieganie fię za wfzy- 
ftkiemi owemi zmyślonemi -rozko- 
fzami, ktore nie mogą ftanowió 
fzczęścia gdy ich nie przygotuie 
praca; nudność, ten nieprzyjaciel 
zarowną wfzelkiey pomyślności iak 
wfzelkiey cnety ; kabały, intrygi; 
zgoła wfzyftkie nierządy., ktore fię 
ftsią koniecznie potrzebnemi dufzy 
fprożniaczałey, aby mogła doświad- 
czać czucia włsiney exyfteacyis 
Duch żołniertki czyli duch woyfko- 
wości, mogłby przez czas nieiaki, 
opierać fig (fmutnemu działaniu tych 
fit nifzczących, mogłyby lie mu opie: 
rać „przez czas nieiaki ftarożytna 
uftanowienia; ale za czafem, wizy: 
ftko natarczyweści tego działania 


ZSP A ET E ZE I GR 


PY ZY TZ RD O WYDRA RT A TTO 
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uftąpić -mufi. „W takiem właśnie- 
położeniu znaydoważffię Rzym i 
wiele innych Narodow  ftaroży- 
taych. i 


Jeżeli Psańftwo łagodnieyfzemit 
fpafobami nabędzie bogactw, ale 
ieżeli te bogactwa, za fprawą ble- 
dow praw, i wad Rządu zbiią fię 
w małą liczbę rąk, czyliż ta nifo- 
wność rozkładu onych będzie przy- 
iszna fzczęściu całego Narodu? 


Czyliż ubofiwo ktore znieść mo» 
żna w ftanis rowności, nie ftanie 
fię niezneśnem przy widoku obfico- 
ści, zbytkow 2 Niatłoftatsk , ktaa 
ry właśnie oboiętna iet rzeczą w 
fobie famym, gdy nie znamy uciech, 
mie ftanieź fę prawdziwą męką, 
gdy uciechy poznamy? gdy upo- 
korzenie pełączy fię s nędzą, nie 
uczyniż dolegliwfzem uczucia oney? 
Albaż wyżywienie nie ftanie fię 
śrudnieyfzem, w kraiu maiącym 


gmin ubogi, A w ktorym mała di- 
czba oby vae» będzie obfypana 
dobrami, niw ‘krain, w ktorym 
wfzyfcy obywatele fą w iednako- 
2 Ą e : 
wym ftanie uboftwa? Wolność cy- 
wilna, ktorey ofłabiać nie można, 
bez nadwerężenia towarzyfkiey 
fzczęśliwości, czylż będzie mogła, 
utrzymać fię przy zupełney energii 
iwgjey . w polzrod zbytku obfitoa 
ści i zbytku nędzy ? 


Jeżeli, fzczęście gminu ubogiego, 
zoftanie w tym Narodzie zmniey« 
fzone lub znifzczone, czyliż prze- 
to mała liczba;pogaczow ftanie ię 
fzczęśliwizą? Zmieni fię wcel wie- 

` czyftey mienawiści i zazdrości, 2 
tak fmutna fytuacya, nie domieści 
ich żadney rzetelney pomyślności. 
Gnuśna bezczynność i nudy, ufta- 
wicznie zatruwać będą ich rozko- 
fze, iuż itak ofłabione niezmierną 
łatwością zażywania uciechy. Nie. 


ftofowność iawna pomiędzy potrze» 
bami a fpofobami zafpokoienia onych. 
ałboż nie zawfze przeciwi fię ufzczę- 
wiwieniu? Naużywawfzy wízý= 
ftkich rozkofz , popełniwfzy we 
wfzyftkich zbytek, czyliż fille doy- 
dą do owege krefu, w ktorym fię 
dwie oftateczności- ftykaią, 2 w 
ktorym fię dolegliwość zaczyna? 
Coż im więcey pozoftanie procz 
ufpienia wfzyitkich namiętności? 
Prożne i utrudzzłące pofzukiwanie 
nowych żądz, czyliż dla nich nie 
będzie tak dolegliwem , iak dolegli- 
wem. będzie dla gminu prożne po- 
fzukiwanie fpofobow zafpokoienia. 
dopiekaiących  iefzcze potrzeb? 
Czynność dufzy, ktora zazwyczsy 
towarzyfzy pomierności maiątku i 
do niego przywięzgje tak „flodkie 
uczutie , czyliż nie rowno ucieka 


od zbytku nędzy, iak od zbytku ob- 
fitości 7 
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Jeżeli zważywlzy wpływ tego gāe 
tunku bogaĝw fa ulzczęśliwienie 
Narodu , zważemy iefzcza iege 
wpływ na obyczaie, zobaczemy, 
że ta fama przyczyna, ktora bo- 
gzctwaśczyni zgubą fzczęścia, prze. 
mienia go także w zrzodło fkażenia. 
Gdy bogactwa dążą koniecznie da 
zbicia, do fknpienia fię w małey lì- 
czbis rąk, na cożby fię przydała 
zadawać fobie możoł nabycia ich 
przez pracę? Alboż podłość, ina 
tryga, podftępy, ofzukańtwa, nie 
będą wtenezas, iedynym (pofobem 
przeyścia z nędzy da bogaćiw, z 
ucifku do tyranii? W takowym ukła: 
dzie rzeczy, ubogi ktory fię chce 
ftać bogażym,nie powinienźe przeyść 
przez wfzyRkie ftopnie padłości, 
to iet, przez wfzyftkie ftopnie 
wyftępków 2 Gllciwość , ktorą mo- 
że niebydź namiętnością panuiącą 
Narodu bogatego, gdy w nim ka 


= 


gaĝ&wa fą dobrze rozłożone, mo» 
żez nie bydź namiętnością panuią< 
cą Narodu, gdzie ich rozkład ieft 
żle uczyniony? Człowiek maiący 
fpofoby  doftatecznego  opatrze- 
nia (wych potrzeb, w używśńiu po- 
miarkowanem fił fwoóich, ieftże 
tak ufpofobiony do tey namietności 
iak ow, ktory w nędzy omdlewa ? 
Jeżeli u narodu maiącego dobry 
rozkład bogactw ,. nie wielkie te 
bogactwa iednaią zafzczyty; 3 ie- 
żeli te zafzczyty te dyftyńkcye 
bywaią liczne u Narodu, gdzie 
bogactwa nierządnie rozłożono ; w 
ktorymże Narodzie więkfzą źą- 
dzą zapalać będą ferca obywste- 
low? Jeżeli ieden z tych Naredow 
może bydź podbity ed namiętności 
wielkich i fzlachetnych, iakośmy tea 
go dowiedli, możemyż fię tego fpo- 
dziewać i po drugim? Toż prożność, 
duma, nie będzię panowała pomię< 
dzy małą gliczbą bogaczow ; tak 
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dzielnie.iak ciiciwość pomiedzy wief. 
ką liczbą ubogich? Nudność ktora 
prowadzi do płochości czyliź także: 
nie poprowadzi do prożości,„ ktora 
mieuchronnie z pierwizey wypływa? 
8 te trzy fiiy: wraz fkombinowane,; 
pomimo tego zże „niedozwalaąią fie: 
mnożyć cnotom, że płodzą rozmaia 
te wyftępki, czyliż ku dokonaniu 
dzieła fkążenia powfzechnego, nie 
pociągną za fobą galanisry: czyli 
umizgałfiwa, ® SEE, 


Rozwiozłość publiczna może fię 
oftać w krain., w fzrzod heroizmu 
icnoty (1) Grecyad Rzym miały 
nierządnice w.'czafąch nayławniey- 
fzych obyczaiami: ale galanteryg., 
każe fie .dorozumiewać zupełnego 
upadku heroizmu i wfżelakiey cnoty; 


NL FE SER tac a 2 LEPASAA POZY, 


1) I w tym także czepi fię Autor 
y å pg 
Raradoxow dzifiey (zeygF i lozofit. 
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bo niemoże oftać obok namiętności 
fkutkuiącey to oboie; bo ieff Wypas- 
dkiem tłuma namiętności małych 
nikczemnych; bo nie moze fię zaz 
wiszdć ani rozktzewić tylko zas 
fprawą prożnowania , nudności i 
płochości. (U „Narodu w. ktorym 
panuie ta galąpterya, fkażenie pici 
mocnieyfżzey przechodzi do.płci fa, 
bfzey, a fkażenie płci fiabfzey » 
utrzymuie , rozkrzewia i wzmacnia 
fkażenie płci mocnieyfzey. 


Skażenie zaczyna fięod męfzczyzn: 
ale niewiafty fKkoro fię tylko ftaną 
jego ofiarami,  nadaią ie fłą. nie- 
przełamaną. Rozkrzewiaią to fka- 
żenie fwym przykładem, fwemi 
radami , fwem  fzyderftwem nad 
wfzyftko okropnieyfzem , wemi 
wdziękami, zwinnością fwego do- 
weipu, łzami, bolem, kredytem u 
ludzi godnych ich intereffowania 
ñe, mocą. ktorey nabywaią w Fa- 


miliach , a ktorą potem rozciągzią 
na prawa i urzędńiki. 


W coż idą ohyczaie, gdy przy- 
bytek niewinności gwałt cierpi, gdy 
świątynią cnot małżeńfkich zofta- 
uie fkalaną przez wyftępki? kto- 
ryż mężczyzna bedzie miał wftyd 
w oczach, gdy fie niewiafty' ploe 
nąć zapomną? Jakież wędzidła bę- 
dzie miał gmin, gdy ci, ktotzyby 
mu powinni fużyć za wzor, wfzrad 


hańby fpiewać będą zwycięftwo zbra- 
dni, a z fprawą naywftydliwfzega 
abłąkania opinii , upoważniaią'wy- 
ftępek i fkażenie moralne? 


W takim to ftsnie znayduią fię 
teraz niemal wfzyftikie Panftwa Bu- 
ropeyfkie. Tym to fpofobem, taż 
fama, przyczyna, ktora bogactwa 
szyni zgubą fzczęścia Narodcw , 
daży jefzcąe do goraz więkfzega 
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pfowania obyczaiow. Lecz nieu- 
ftaymy w tem roztrząfaniu. 


Jeżeli w kraiu pofiadaiacym oba 
fzerne i obfite Kopalnie, tudzież 
'arcykorzyftną przewage handla, pra- 
wa zaniedbaży iub nieumiały opas 
trzyć przyzwoitego odpływu ilości 
zbytkuiącey gotowizny, ktora fe w 
mim zebrała, iakiż fkutek uczyni 
w fzczęściił aarodowem ten zbytek 
bogactw? Pomyś!ność pozorńa i 
krogtkotrwała ktorą mu ziednały, 
czyliż fie wprędce nie zamieni w 
prawdziwą Blęfkę? Gdy zniżenie 
wartości gotowizny, bez miary poa 
więkfzy cenę towarow i płodow 
kunfztoawych; gdy nie mogąc iuż 
ŹŻnieść konkurrencyi zagraniczneyy 
„nia będą mogły bydź ani wywożon 
ne z krain, anitrawione w mim, W 
eoż fię obreci obywatel na łonie 
iwych fkarbow ? Jeśli jeft właści- 
cielem, nie będzie mogł uprawiać 


XO zgo © 
wych. gcuntow; naiemnym, nie 
będzie mogł, użyć rąk gotowych 
da pracy; tzemieślaikiem , nie 
będzie. iuż mogł fprawować Ywa- 
64 -rzemiofła; kupcem, nie będzie 
„wiedział komut poświęcić « fwoią 
czynność i (we fpekulacye.  Panie- 
waż będzie. nędznym i niczem nie 
zatrudnionym, bogaćtwo pabliczne 
będzie dła niego czczem tyłko fowem 
i lam tylko: ciężar ubóftwa ofobi- 
ftego uczuwać będzie.  Zrzecze 
fię pracy, bo nie będzie wiedział 
dla kogo pracować; agdy ten zby» 
tek bogactwa zniknie, tnie wyrzuci 
z ferca nienawiści pracy, bo iuż 
zaciągnie nałog prożnowania i gnu- 
fności, „Proźnowanie iefzcze ftra- 
zliwizym uczyni wpływ nudności, 
piochości, prożności, “dumy, ga- 
ianteryi.  Zafmakowanie w bez- 
czynności będzieuwieczniało nędzę, 
nędza nie przeftanie zmnieyfzać Ji. 
czby małżeńftw i nadfpodziewania 
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rozciągńie ducha rożwiozłości wize- 
teczney. W tym ftanie znay- 
duie fię wiele Narodow Euro- 
pey fkich. 


Jakimkołwiek bądź fpofobem po- 
Wwodować zechcemy nafzemi obier- 
wacyami, zawize (ię przekonamy, 
Że te fame przyczy ny,,ktore mogą 
bogaćtwa uczynić zgubą fzczęśliwo- 
ści Narodu; fą także i przyczyna* 
mi zepfowania obyczaiow iego. 


Lecz czyliżby te przyczyny mia. 
ły mieyfce w Narodzie, ktoryby 
przyiął Syftema Prawodactwa wyło: 
żone w ninieyfzem dziele? Boga- 
éwa iego tworzone i roziożone 
podanemi od nas fpofobawi, czy 
liżby nie powiękfzyły iego fzczęścia; 
a fzczęście tak powiękfzune, czy» , 
liżby<w mim nie rózmnożyło cnor 


w[zalkiego. gatanku ? i 
s 
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Przyczyny wymienione nie miałyby miey- ` 
fea w Narodzie , ktoryby przyiąt Sy- 
fema Prawodawiiwa wyłożone w 
zem, dziele. 


Gdyśmy fię w drugiey części te- 
godzieła, zabawiali pogaliwarmi , tu- 
dzież roztrząśnieniem iakiemiby fpo: 
fobami przyftało wzmacniać ie i 
rozkładać w kraiu, iakieżeśmy wy- 
ebrażenie przywiązali do tego wy- 
razu? iakmy fobie wyobrazili na- 
red bogaty? iakiesmy pragnęli 
wfkrzefić bopaćtwo ? idkieśmy za- 
łecili rugować z dobrze rządnega 
Kraiu? 


Nie radziliśmy Narodowi ubogie- 
mu podbiiania naredu bogatego; 
niefapatry waliśmy fię na fię zbroye 

ną 


> 


ną i na łupy woienne jakona 
zrzedie prawe publicznego maiątku; 
zgoła żadoey z wymienionych rzeu 
czy, nie położyliśmy w. fzeręgu 
fzrodkow , Ktora w kray pewinny- 
wprowadzać nowe bogactwa. 


Nie nazwaliśmy bogatym owega 
Narodu, w ktorym vznayduiemy 
mgłą liczbę łudzi obficie majętnych 
a wielką łiczbę ubogich. 


Miafto wyfawiania pomyślności 
Naredu przez. wzgłąd ma to, iż 
mu bogate kopalnie lub znakomi- 
te zyfki kandin, przyciągnęły ogroe 
mne fummy gotewizny, pokazali. 
śmy iakie ftąd złe wynika; poda- 
liśmy fpofoby zapobieżenia iemu i 
zoaifzczenia go. 


Szukaliśmy bogactya w rolni- 
&wie, w kunlztach : handlu; w 
Pauka Praw: Tom FUH, T 
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żyfkach gruntawnych i fpokoynycii 
pracy ludzkiey „d tudzież w prze- 
myśle i dzielności porządnych za- 
biegow: Ten Narod „nazwaliśmy 
bogatym ; ktoremu -dofiatki z: tego 
zrzodła* płyną ;'w ktorym fą tak 
dobrze rozłożone , iż każdy oby- 
watel,'za pofzrednićtwem 4, lub $: 
godzin na dzień, łatwo zdoła %4- 
radzić. potrzebom fwoim, i fwoiey 
Familii; w ktorym ilość rzetelna go- 
towizny, ani zbytkiem ani niedo- 
fiagkiem'nie przeciwi fię używaniu 
Juu zachowaniu iege ftanu pomysle 
ności; 


Aby doyść tego zamiaru, wfkas 
żaliśmy prawa ułatwiaiące podział 
włałności i rozmnożenia właścieie* 
low; prawa dążące do zniefienia 
tyth wielkich mafs, ktore ftanowią 
zbyteczną obfitość kilku a nędzę 
wizyftkich; prawa dądące do nada: 
tia cyrkulacyi ummom, które dzi- 
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fay leżą iak martwe zawize wie- 
dnych ręku; prawa zmierzaiącę do 
odłączenia i fprzedania tego, co 
dzifiay ieft nieoddzielnem i nie. 
fprzedaynem: 


Nifzcząc zawady przeciwiące fig 
poftepkom Rolnictwa, kunfztow i 
handlu, prawa natnienione, znio- 
fyby wfzyftkie klęfki, ktore robią 
nędzarzami i proźniakami; ktore 
pfiią ftofonek iaki powinien za- 
chodzić pomiędzy pracą anadgrodą, 
abjęta praca była przyiemna, po- 
„żyteczna i pofpolita; które tłumią 
przemyfi, bo ga odzieraią Ź wole 
ności potrzebney do iego poftępkow 
i fkutkow; ktore ftowem, iednę 
część Narodu fkaznią na prożno- 
wanie, a drugą na nędzę, a oby- 
dwie prowadzą doniefzczęścia i wya 
ftępkow „ nieuchronie płymąćych ź 
takowych zrzodeł, : 

Y ij 
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Prawa dobre ofadziłyby na miey- 
Tou tegotłumu kięfk, korzyści, kid 
`reby lud natchnęły czyntością, beż 

*łorey migdzie nie bywa ufzczę: 
` śkwienia , tudzież tnergią, bez 
ktorey uigdzie nie bywa cnoty. 
Czy to naiemnik czy właści- 
ciel, czyli Kupies czyli Rzemies|- 
nik, każdy otywateirownie daleki 
od zbytniey pizcy isk prozaowa- 
mia, w rozmaitych obiektach fwe- 
go zatradnienia i przemyfła, znas 
laztby fpofob fwoiego ufzezęśiiwie- 
nia i panpa cnot fwoiek. Posize- 
ba życia czyh pragafenie polepfze. 
nia {wego lofu, nie tiągnęłaby go 
w progi bogacza, amiby go plątała 
w układach intrygi izabiegach po- 
"dłości. Siły włafnego ciała i wła. 
dze umyfłu, iatwieyfzeby mu po- 
dawały fzrodki życia i ulepfzania 
fwego bytu w zupełney rczciągłe: 
ści nadziei. 


| 
| 
| 
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Odtąd Stolice  feżby. nie były 
otchłaniami bogactw i. ludzi, „Addu 
dzie i bogaćtwa rowoiey by: „figiroz- 
chodziły temi famemi „kanałami, ; 


byłyby, ludnieytze. nig, miaftą 
Ga: 8, ludzie mocniey, z. BOTI 
związani, i lubo, nie tak pazuogzent, 
y, tem ROREM: położeniu, few 
by. pokoy, fzczęście,, Lcnotęg, 


Rogaćtwo publiczne i żmefienie 
prożniaćctwa zozfmnaźaiąci małżeń- 
ftwa's żapobiegsiąc gałanteryt, fiut 
łyby fig i dla mężczyzw 3 dlh nie- 
wist zrzodłęm ufzcześNwieotas a 
w ościeniach domow yer założyłyby 
Hodkie- | panowanie obrys O 
eżaiawi:! > ENAA 


mor 


. Jużby odej łzy żebradwi i *Sboż 
ftwa tudzież! wapory nudowi4nie 
zamykały wepe do dufzysobywa: 
telow. dwom namiiętneściora , kto- 
re władać «niemi powinny, ieżelt 
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Póswodźłyca ćHte ugritftować: pa- 
üWwhnie dłibty. Miłość Oyczyzny 
Piałóśćcehwały, zofiałyby wzmó? 
palote Tak Uczucie fzezęścia, 

podije rzenie „dufży Mutita- 
Hiem cehiże iczutićm , tadzież 
dZieROŚciĄ i energia, ktoteyby ten 
RREpOtRyślności udzielił CR 
Klafflom ludu. 


1 


s Rogatki j daniny od nas doradza; 


ne, smi-aaturą czyli ilością (woią, 
ai; dpofobem . wybioru, onych nie 
przełgkadzałybyldo wyprowadzenia 
eyci „Ikutkow; żądrey cząftki oby; 
mjąatelQwynie przyzwyczaiałyby da 
niefprawi jedliwoaści „  uciemiężeń., 
zdzierłtw , zdrąd , podftępow, ani- 
by zadnego nie (prźwiały z owych 
nie przelięzany ;6hv nielżczęść - ktore 
płynągozcego zrzędłaf,, iktore.fię 
rodzą a, tych ię. 
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Zbytek, któryśmy uważali iako 
fpofob' ułatwienta' rozdziału czyki 
repartycyi 4*róWwnowagi bogactw , 
nieszależałby” na tym o prożsym 
przepychu, *Kfory" 'zmnieyfza roz- 
kolze życia miafto powiękfzenia 
ich, i do”yniczegó, procz tucz enia 
famey prożności, nie ffuży. Prawa 
wziąw (zy wopiełtę fwoigRalri twa, 
Kanfzta i hande, wyprdwądziły- 
by z przed pókciu bogacza owełum 
łudzi niepożytecznych ; ktoremt ta- 
raż zapchany bywa ; 'te tamie na- 
wet prawa Qaćhówałyby cały! Nian 
rod od trucizny prożności P płóchey 
domiy oddzieleiąć okszały prźitpych 
6d zbytku? Zbytek ściągriiońy: do 
vżywania rzeeży i pómnażsigcych 
být dobry, tudzież do próftych a 
użytecznych rózkófz życia, "przy- 
iaźnie wpływałby na ufzczęśliwie- 
nie a tem [mem +i na -obyczaie, 
Związekiedńoczący fzczęście iong- 
tę, iefzczeby*fię żywiey wydał w 
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podfycaniu zbytkiem. kunfztow wy- 
żwolonych, tudzież w 'fkutkach 
, wynikaiących z ftafonku potaiemne- 
go pomiędzy «tem, co, pięknems:a 
tem, có dobrem nazywany: 


Panowanie,aniłości. chwały i mis 
łości 'QOyczyzńy „„rozciągaiąc fena 
wfzyfikietele uczynkowcy wilnych, 
dałoby fię iefżcze widzieć w uży 
wanie bogactw partykularozch, Wyż 
rówtńanie dragi pübliczney p dźwi. 


gnienie publicznego gihnachu, -zafile- 
mie klęfki powizechney , w/pome- 
żenie: ucżciwey, a, biedńey, Familii, 
zachęcenie do wynalazkow powize- 
chnie.użytecztych ; te tovi tym 
podobne; bywały ezęftokroć zamia- 
ry wydatkow. dzi: bagatych, ; tu- 
dzież iols, dobroęaynneg a chldbney 
emulacyi. Jedyny pared w Bero- 
pie» w ktory te dwie namietności 
zachowtyą jelzczeiakążkolwiekenet- 
sią; lubo w pim dalekie fą od (kur 
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tkow , ktoreby płodziły:w innym 
układzie Prawodawóćtway wyftawia 
nam widok, rozlicznych dzieł tego! 
gatunku, ktore doftatecznie ufpra= 
wiedliwiaią -nalaga nadzieje Sab- 
fkrypcye czyli ofiary wolne tak:czę= 
Re, w Anglii,a tak rzadkie:gdziein- 
dziey ; „te-ofiapy, ktere potylekroć 
ofianiły. bezpieczenitwo-Nerodu i 
chwałę iego utrzymały; te ofiary , 
ktore tak jfzlachatnie , dyftyngwuią 
,Bogaczow-Angielfkich 0d bogaczow 
innych Narędow.; na oko mam: pos 
kazuią, tak: bogaćtwa: mogą zażye 
wiać cnaty, gdy cnota, fama iesit 
zaży wiana:fzlackRetnemh pamiętno; 
ściami, i 


Uczyńmy ogalny wniofek. Z te- 
go co fię dotąd powiedziało ,, wi- 
dzimy „ iż;żadaa z przyczyn mor 
gących zamienić bogsćtwa na zrzo> 
ała fkażenia publiczncgo, nie mia- 
łaby mieyfca w pofzrpd paroda, 
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ktoryby przyjął od nas żatyfowane 
Sytema Peówc twa, "Ze tę 
bogactwa) miafto fprświeńia w miri 
iakiegożkolwiek złegó:, ftatyby fig 
przeciwłie narzędziem ufzczęślie 
wienia ogolnego: Stwarzaiąc fzcżę: 
ście, rozfzótżyły by'panówśnię Enót; 
1 mieiakirg fpolobeti* twieczniłyby 
ziednuczenie wóli 3 ówińnością. 

YISBO S34 VIEMGYSYZU JOB 

*W ligżbie przyczyń , 'ktore mają 
działać, nabfpfawienia' tego fest, 
położytiśniy duńrikey4  pubkóżsią, 
Zebichdyż iakimby'óna fpófobeń 
do udziałania iego'Wpływałs, i iak: 
by ia póńińhy zachędhć prawa. 


PRZED ZALA UE 


O prawach ryczącychę: Mftukcyt pó. 
bliczney. : 
o] r = 
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R O ZU Z IA Ł XLIX: 


O wpływańniu RAraAlyskOYLiczbY na 
Chott 4 gi ię tyt dVaPotu. 


neJ Houi 


| dofeonałości kiwi a praw aedo. 
fkonałość ieft zrzodłe m wytęgkow 
Narodu. Błąd kazirknij jemanie cty- 
I. opinia, która ieft. naynieprzezwy. 
ciężeń(zą ze wfzyfikich poteg „lu- 
dzkich: niewiadomość ukrywaą złe 
i dobre ; błąd rzuca ciemność na 
wfzy fikie wyobrzżenia i pierwfzego 
|  idrugiego. * "Niewiadómióść czyn 
| Ia nieczułym na dobró którego mu 
chcą przychylić ; błąd KAŻE mu fię 
go óbawiąć ; i pietófzi i i drugi prze- 
iz <adząją dobru auwiecznizią złe. 


M" óółec 


żłóści ródzącey fię do- 
piero, Lud mo 


bydź cnotliwym 


c 
zę 
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i.niewiadomym. ` Nje. trudno ief 
uchwalić dla niego prawa przyzwo- 
ite,nie trudne ieft fkłoniź gy do przy - 
ięcia onych. Rzeczy wiftość te tworzy 
atyfiączne okeliczności uświęcaią ią 
(1) Alęfkoro przyydziemy do awe- 
go krefu ftanu cywilnego , w kto- 
rym (lie,,związki cywilne nie kon- 
czonym, fpsfobsm rozmnożyły ; w, 
ktorym Tama tylko głęboka a tru. 
dona Pauka tych związkow, może. 
utworzyć dobre PWS E ktarymy 
fama tylko wiadomość „ogólna tych 
związkow należycie fkonibino wap 
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€:) Jednofayneść, która. znaydu-. 

u demy yPrawodaw dwie wfzyftkich; 

„Narodow, barbarzyńlkich „poka. 

'.ZBle nam iaśgje, że ich prawa, 
tworzyła ozeczywiłtość,, bo w 
jednakowych okolicznościach , 
Wfzyftkie iednakowe. uftaaowiły 
.Riawa. 


U 


mych, może naród fkłonić do przy- 
ięcia onych; w takim krefie (połe» 
óZŃośćI crota”hnie może fię utrzy- 
'mać bez RREY publiczney. 

A więć narod cnotliwy nie moża 
«dochować fwey cnoty bez nabycia 
światła, "A więc lud'zepfowany , 
fkażony, ńie może fię ftać cno- 
"liw$ym, tylko wymieniając niewia- 
"dómość "2a naukę , a błąd za 
"prawdę. Ba 


Ztosliwiec„, ziy czlowiek, mowi 
Hobbes , iefł tó dziecie czeń fiwe a fila 
ima; złośliwiec nic nie ma prócz fit 
sidis. ktorych matura roztropnie 
bodmówiła dziacieńftwn , by ie zaa 
chowała od Klefk wyniksiących z 
tych fil, gdy nie fa połączone z 
fitami umyfłu i niemi powodowane, 
U narodu rodzącego fie, fita fizy- 
czna towarzyfiwa zawize bywa 
fofowna de iego fify moralney, Ja, 
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ko pierwfza bywa bardzo fłaba ; 
tak też nie potrzeba aby druga miq- 
ła wielką energią; do powodowania 
nią. Ale ieżeji w czafie doyrzałości 
fiły fizyczne nie będą. fiofowne 
ani miarkowane fiłami. moralnemi 
tego wieku, Narod ftanie fię takim, 
iak złośliwiec o ktorym mówi Hob- 
bes, ftanie fię dzieckiem czerfiwem a 
filnem, ktore będąc pozbawione do- 
świadczenia, przezorności, rozf3-' 
dku , iedynie żądzami i dziwaćtwa= 
mnidziecińftwa powodowane, te fas 
me Giy zamieni w. narzędzia nie- 
fzczęścia, bolu i śmierci, ktorych 
użycie kierowane rozumem, byłoby 
dla niego zrzedłem niewyczerpa- 
nem pomyślności A więc Narod 
niewiadomy , może używać pewne- 
go gatunku pomyślności dopokąd 
zoftaie w ftanie dziecieńftwa, ale 
go nieżdoła dochować w ftanie doy- 
rzałości,.ala go nie zdoła odzyfkać 
raz poftradawfzy, nie mając wia- 
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domości i świateł, ktore«roztacza 
Infirakcya publiczna: 
. 


1 , r 

I ten, to ieft prawdziwy: wpływ 

Infirukcyi publiczney pa cnożę i /z6zę- 

ścze Narodu, ten iefi związekńednc= 

czący ie na wzaiem, iszabefpiecza- 
iący zebopolnie ich wpływanie. 


Gdyby.obiońcy miewiadomości i 
obrońcy Inftrukcyi , pod tym:w'do.. 
kiem; rzecz całą zważyłli byli, nie 
byliby fobie: padali-zobopolnie tyle 
biczow na fiebie, Nie byliby bezpra- 
wnie używali Hiftoryi na popieranie 
przeciwnych <$yftematew  (woich. 
JHiftorya, ten wierny wódz Morali- 
fty i polityka, fraie fię źrzodłem 
błędow dla tego; ktory ie Złe uży- 
f wal i nie umre z niey ćzerpzć na- 
uki. Bardżo wiele „mawiono i pit- 
Tónowano, przeciwko fzkolnemu 
trybowi Oycow nafzych ; a muie 
fig zdaie, że tryb nowowprowadzo. 


ny ieft iefscze górfzy: > Buguią:po* 
wfzechnie rozumowanie , a bezpra- 
wnie używaią doświddczenia. Hie 
ftorya pokazuie mam niewiadoniość 
raz fkombinęwaną z cnotą, fzczę- 
ściem wolnożvią, drugi raz Z wy” 
fiępkami „niefzczęściem i wolnością. 
Obreńcy miewiadomości przytoczył 
dzieie maiące związek z pierwfzą 
fytuzcyą, a zamilezeli wfzyftkich 
innych: Przeciwnicy ich, wyież- 
dżali na płac z fzeregiem dzieiow 
foftownych do fytuacyi drugiey, 4 
nic nie powiedzieli o tem, co íg 
sciąggavdo pierwfzey. l cii tamci 
aieli (wych naśladowców ; ale i ci 
i tamci zdradzili prawdę i uwieczni- 
li wątpliwość. Nie przytsczaiąc 
tutay dzieiow aż nadto znanych, 
na ktorych obydwie ftrony grun-% 
tuią obronę Syftematu fwego, nies 
chay każdy czytelnik (kombinuie 
ie na'wzaiem, *a zobaczy iż nicze- 
go więcey nie dowodzą», procz 
wika» 


R 
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wikazansy' dopiero prawdy. Zob 
<bsczy , że/niewiadomość'łubo moa 
że fig oftać/przy'cnocie' i fzczęśćiu 
w pewnym 'krefie: ftanu:cywilnego; 
nie! może :fię iednsk z niemi: zgo- 
dzić w krefie drugim ; że iey fku- 
tki w dziecieńftwie Narodu fg od- 
mienne od fkutiow ktore fprawu» 
ie w doyrzałościj że w tymi kre» 
fie, cnota i pomyślność publiczne; 
ani zachowaas, ant edzyfkane bydź 
hie "mogą, 'ieżeli' nie będzie in 
ftrukcyi” t publiczney. ; na kos 
niec), że ponieważ działanie Iaftru= 
keyi publiczney , ograniczone; jeft 
famem iey w pływaniem, nie potize- 
ba iry uważać, iako źdolnądo utwoa 
rzenia tego, to zawifło od wfpoł: 
działania wielw innych przyczyn; 
a co zatem idzie, że ilekroć była 
odłączona od cych innych przyczyn, 
nie mogła udziałać fkutku,: ktory 
by koniecznie zdziałała była w kont 


Nauka: Praw. Fom FIU; "Z 
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bińacyi ż innemi. *Niechay czytel- - 
mik przebieży. całą hiftoryą , pe» 
wien-ieftem , Że w niey nie znay» 
dzie żadnych dzieiow przeciwnych 
tey prawdzie, zobaczy: że wfzy» 
ftko fię przyczynia 'do okazania | 
oney; ieżeli zaś nie znaydziemy 
żadnych dzieiow, ktoreby ią zupeł- 
nieokazywały, ftąd to tylko wnieść 
można , iż dotąd żadnego iefzcza 
nie było Narodu, w ktorymby fię 
z iednoftayną ufilnością połączyły 
wfzyftkie przyczyny,» ktoreby do 
` działania przymufiło dobre Syfte- 
ma praw. 


Ponieważ wfzyftkie części dobre- 
go Prawodawctwa wfpomagaią fię 
i wfpieraią zobopolnie, zobaczmy 
nayprzod iakieby pofiłki z nafzega 
Syftematu odebrała Inftrukcya pu- 
bliczna; potem wyłożewy owe, 
ktoreby miała z części Prawoda- 
wctwa bęzfzrednie z nią związane. 


= ga 3% 


ppp M — RR | 0 w 


ROZDZŁĄŁ L. 


O pofilkach ktoreby lufirukcya publiczna 
odsbrała od innych części fyftematm 


prawodawćiwa, 


'Trzebaby bydź zupełnie niewia. 
domym Hiftoryi poftępkow rozumu 
ludzkiego, aby nieznać nieprzeli- 
czonych owych ftofonków , kto- 
re zachodzą pomiędzy loftrukcyą 
a doftatkami , czyli bogaćtwami 
publicznemi: pomiędzy ftanem umie- 
iętności i świateł Narodu, a pomię- 
dzy ftanem iego przemyflu i iega 
bogactw. Zaczynaiąc od Hiftoryi 
Egiptu i Chałdei, a kończąc na te- 
raźnieyfzych czafach, zobaczemy; 
że tam gdzie fię kończy Hiftorya 
umieiętności, tam fię też zaczynaią 
nieżaprzeczne zabytki i dowody tey 
prawdy. Zobaczemy, SE 

H 


+ 
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żawiązki: umieiętności fizycznych; 
moralnych i politycznych, rozwi» 
iały fie w pofzrod,bogactw Monare 
chii Aflyryy (kiey, zobaczemy, że w. 
Memphisi Babilonie zeftawiały dro» 
gie zabytki [wych poftepkow.Odkry= 
iemy wtych zabytkach ślad dofkoś 
nałośzi, ktorey im zaprzeczała po- 
tomność ; bo nieumiaia. dociekać 
taiemney, tego przyczyny; dofkos 
nałości, ktorey fię mufimy dorozus 
miewać u Narodow kiztałtuiących 
takich ludzi iakiemi byli Orfeufz, 
Homer, Pythagoras, Plato, Sołon, 
Lykurg, a w ktorych wylekie pres, 
wdy umieiętności, dla proftego gmi- 
Du, zakryte były milczeniem ifyni+ 
bolami; ifamym tylko Inicyatom. 
po,długich i przykrych doświadcze- 
niach odkrywane (1) Cytkuł złoty, 


(r) Sekret, ktory był policzony 
między .głownemi powinnościami 


z u» A 


ktory zdobił grob Ofimadefa a kto- 
ry w trzechfec fześciudżiefiąt piącią 


Inieyatow, i ktery fi uwieczniał 
we w[zyftkich taiemnicsch ftaro- 
zytmości, zoftawił potomność 
w niewiadomości prawd wyfokich, 
ktorych w tych taiemnicach na- 
uczano, 4 Ktore w nich przefeła- 
no potomkom.Saniatylko lekka pa: 
wierzchowność ftarożytńeyurnie* 
iętności dofzła do nas. Nay- 
świetleyfżych iey maxym mufi- 
my koniecznie nie wiedzieć, bo 
ich mie wolno było rezgłafżać. 
Lift Platona do Dionizypfza, w 
ktorym mu ten Filozof*przypo- 
mina wfzyftko, co był powie- 
dział żywym głofem pod iawo» 
rem, 0 liczbie eden, 0 liczbie. 
trzech, i w którym mu każe uwa- 
żąć,zże nie przałomne prawo fekre- 
tu, niedozwalało mu rozpilywać. 
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łokciach obwodu, zawierał w fobie 
wfzyftkie rewolucye, ktore fłoń- 
ce odbywa w przeciągu tyluż dni; 
wfpaniałe obelifki, ktore były gno- 
monami Ç (kszowkami zegara fłone- 
sznepe) dla południowego Egi- 


pa 


fię w tey mierze; wfzyftko co 
mowi o (wych pifmach, niero- 
wnie niżźfzych od iego filozofii; 
przyfięga ktorą znayduiemy w 
dziełach Hipokrateffa, zakaznią: 
cą wyiawienia zafad iego umie- 
iętności wyiąwfzy famych inicy- 
atow; lit pifany od Alexandra 
do żony po. przypufzczeniu do 
taiemnic, z wyrażnym rozkazem 
aby go fpaliła natychmiaft fkoro 
przeczyta ; doftatecznie nam po- 
kazuią, iak niedofkonałą mamy 
wiadomość o umieiętności ftaro- 


żytnych. 
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ptu (s); przepyfzny Kościoł Belu- 
fa wyftawiony od Semiramidy, na 


(2:9 Diod. I. 1. pag. 59. Nie trze- 
ba wierzyć, iakoby Egipcyanie 
określaiąc rok -fwoy peryodem 
dnich 305 nie mieli wiedzieć o 
tey rożnicy kilku godzin , ktorą 
znayduiemy w ich <kalendarzu ; 
ich rok wielki zwany rokiem khs- 
kackim, dowodzi wcale przeci- 
wney rzeczy. Pierwfzy miefige 
Roku Egipf' iego nazywałjBę Thoth. 
Gdy wfchod heliacki kanikuły 

przypadał na pierwfzy dzień te- 
go miefiąca, mowiono że Thoth 
ieft kanikularny i podciągano 
pod nazwifko cyklu: kanikular- 
nego czas upływaiący od iędne- 
go Thothu kanikularnego, aż 
do naftępuiącego. Ten przeciąg 
czafu, mufiał koniecznie w febie 
zawierać 1460. lat Juliańfkich » 
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ktorego. wierzchołku -było( umię- 
faczone; owo.fawne ahlerwaporiang 
w ktorym ułożono Tablice ed Ka 

lifthenefa praefłane Ari Rotelsfowi, 
zawieraiące.w fobie obferwacye nie- 
biefkich obrotow od tylu wiekow, ` 
(3) i podług. mocnych dowodow, 
Ww fkazuiące Syftema.fłoneczne trzy- 
dzieftu latami wprzod odkryte, niż 
$eoryd isego.przylzia na myśl: Ko. 


a r46r. Egiplkich, bo każdy 
rok Julianfki przewyzfzał rok 
Egipfki „ blifko (ześciu godzina- 
mi. Ten zaś długi przeciąg cza- 
fu, ten wielki Peryod ftanowi 
rok „wielki; czyli rok t -keliagki 
Hgipcyanow, 


Ca) Simplicius lib, 2, Commenś de 
aa, - 
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pērnikowi i Galileufzowi (43; ten 
zbytek, ża okazałość w narzędziach 
umieiętności, czyliż nam nie dowo- 
dzą iawnie, że w tych naradach » 
bogactwa uprzedzały zawiązki wiae 
domości i towarzyfzyły dofkonal- 
fzemu rozwinieniu onych? > 


Czyliż Hikorya Fenicyanow , nie 
zaświadcza nam teyże (amey pra- 
wdy ?-Ta Rzeczpofpolita kupiecką 
ftała fię fkładem świsteł całego 
wfchadu, wprzod bywfzy pofzre- 
dniczyra fkładem wfzyftkich iegą 
produktow. Starożytne Kięgi San- 
choniatona i świadectwo nayfła- 
wiieyfzych Hiforykow odlegley- 
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(4) Zobacz Ariftarcha z Samos, 
ktory ten-domyf tak mocno po- 
piera, iż fię zdaie więcey iak 
dowodliwym. 
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fzey -ftarożytności , niedozwalają 
nam o tem powątpiewać: (1). 


Hiftorya Grecyi i iey ofad ufta- 
nowionych we Wiofzech mocniey 
iefzcze potwierdza tę prawdę. Kra- 
ie w ktorych Pythagoras i Thales, 
Xenophon i Leucip, Parmenides i 
Zeno, Prothagoras i Pyrrhus (2) 
założyli (we [zkoły, miały uczniow 


(1) Zobacz fragment tego ftaro- 
Żytuego” Pifarza przytoczony od 
„Euzebiufza (Prepar: Kuang: 1. 1.) 


Zobacz Strabona l-16. w miey- 
fcu gdzie mowi o kofmogonii 
wymysioney od Fenicyana Mo- 
fchufa „ ktory żył prawie w Epo- 
ce woyny Troianfkiey. 


(2) Pyrrhus z Elei założyciel fła- 
wney (ekty Kleatyckiey. 


| 
| 
| 
| 
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i rzuciły pierwfze grunta mądrości 
Greckiey i Włofkiey , te Kraie, iak 
wiadomo, były fiedlifkiem przemy- 
flui handlu. Krotona (3) Milet (4) 
Elea (5) Atheny (6) iuż były han< 
dlowne i bogate , gdy zaczęły fu- 
chać nauk . neyftarożytnieyfzych 
fwych medrcow. 


Jeżeli potem przeydziemy do 
Rzymu, zobkaczemy, iż potrzeba 
było aby Oyczyzna Kamillow i Fą- 
bryciufzow wyfzła wprzod z dawne- 
go uboftwa fwoiego, nim wydała 
Hortenfiufzow , Ciceronow , Wir- 


(5) „Jufin lib. 3 c, 2. 
(4) Diog Laertius vit. philos. lib. 4. 
(5) Strab. lib. 6. 


(6) Xenophon de augend. reddicib. ; 
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gifićh;* Horacych, Pliniufzow i War: 
TOnow. * 


Jeżeli fię wrocimy do. Epoki 
Wfchódu bliżfzey nafzych czalow i 
zóbaczemy, że mirto wfzyfkie za- 
wady mocy arbitralney i nauk nież 
rozfądnych:, umieiętneści czyniły 
fkwagliwe poftępki w Arabii pod 
P*howańiem Kalifow. Wiadomo 
nam doftatecznie, iak fie Arabowie 
ćwiczyli pod ow czas. w Cbhimii i 
fztuce Lekarfkiey, Im zsifte win- 
niśmy' wdzięczność za owe lekara 
twa umiarkowane , łagodnieyfze i 
zdrowfze nad wfzyftkie zaleconą 

od Szkoły Hipokratefa i Galena. 


Algiebra wydofkonalona naftę- 
pnie od Racciolo, Scipiona Ferrei , 
Tartagli, Cardaną, Francifzka Viete, 
Ariota, Kartezyufza: © Newtona; 
nie od kogo inaego, tylko od Ara- 
bow owego czafu, przefana nam 
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była., Qni przełożyli. fławny „Al: 
mageft Ptolomeufza (7). au Autor 
fago tłumaczenia tak daleko pofu- 


„Bą ał ob lerwa acyg fwoie s źe okazał; 


iż aibo Ptolomeufą nadto blizka umie- 
źcił Poing Fý: nay wi iekfzą deklina- 
cyą figńca , albo że ukośność Elli- 
pty Kis TE Bllipyice doznała 
iskiey odmiany..  Nakoniec „ipod 
Paneęwaniem Kalifa Almamona, pier- 
wfzy. raz mierzonó geometrycznie 
ftopień meridisna, w celu hdeter 
minowania wielkości ziemi. .. 7 


EE 


(7) Jak wiadomo był to abior wie~ 
lu obferwacyy i probiematow fta- 
tożytnych, tyczących Geometryi 

i Aftranemii. Ten zbior był pi- 

fany po grecku, i miał za tytuł 

Zbior arcyebjzernyų, Arabowie na- 

zwali go Almagherti a my go na- 

zywamy Almagefts 
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Jeżeli w refzaie zwrocimy wzrok 
nafz na odrodzenie czyli wfkrze- 
fzenie nauk w Europie, tudzież na 
los iaki miały u rozmaitych Naro-. 
dow w niey zamiefzkałych, iefzcze 
mocniey przekonamy fię o prawdzie 
założoney. Zobaczemy , zaraz z 
początku, że nauki wzraftały po- 
myślnie wfzrod bogactw, ktore prze- 
myfł i handel ściągały do Włoch 
ze wfzyftkich części świata; zaba- 
czemy. potem, iak przebiegały ce- 


łą Europę w towarzyftwie handlu i 
kunfztow ; zobaczemy iak porzuca- 
ły Narody ubogie lub nadubożo- 
ne; zobaczemy iak przebywały i 
kwitnęły u Narodow bogatych; 


Jeżeli bogactwo publiczne ieft 
przyiazne Inftrukcyi publiczney , 
wolność cywilna nie mniey ieft dla 
niey potrzebna. U Narodow w kto- 
rych ta wolność była ofłabiona lub 
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znifzczona , umieiętności i kunfzta 
mogły fzczegolnieyfzem | *zdarzeż 
niem mieć sielakie chwile okazało- 
ści i iaśnienia; mogły miewać 'nie- 
iakie'fzczęśliwe dla fiebie okazało 
ści; lecz les ich zawfze był prze 
miiaący , nie pewny, ich exyften: 
cya %rotkatrwała,l a ich wpływ 
niezmiernie ograniczony. * Cwicze: 
nie dowcipu każe fig dorozumiewać 
podwyźfzenia dufry,”a pódwyżfze” . 
nie dufzy x yięcia od wfzelkich bez 
prawiow powz=git władzy, dzielno- 
ści praw , zaufania w ich * opiece , 
fiowem wolności 'cywilney. 


Prawa zateriuftanswiaiące, wzma« 
cuiaiące , i-rozfzerzaiące: 'wołność 
cywilną, w tym czafie naypotrze- 
buięyfżeysi nsyważnieyfzey; pomo» 
cy użyczaią  lńftrukcyi *publiczney. 
Takiemi fąowe, o ktorych mowi» 
liśmy w trzeciey części tego dzie- 
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łaj io ktorych mowić pądsieny 
W. Azoftey : a<fiodmey (1) 


Taia ah publiczna ieft tak nies 
nawiftna zabobonewi, jak -zabobori 
ieft nie nawiftny Infirukcyi publi: 
cźney; prawa przyiazne inftrukcyi 
pibliczney: przyczynią: fię do obale» 
nia -zabobonu , e prawa wytępia- 
jące -żaboban przyczynią fię do roz- 
ciągnienia i ułatwienia infirukcyi 
publiczney. 


(1) Prawa ściągaiące fię do władzy 
rodzicielfkiey i dobrego porządku 
Familii, iefzczeby więkfzy da 
niey'wpływ miały, a to za po- 
fzrednićctwem iedności i pokoju ; 
ktoreby wprowadziły iw. Familie, 
i ktore fa naydrożfzem dobrem 
dła człowieka: poświęconego nas 

! skom, 

Za 
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Za pofzrednictwem-podcbnego ad: 
działywania fkutkow. aa fwoie przy- 
czyny, inftrukcya publiczna, wipoł- 
działając z tłumem innych przyczyn, 
na ufłanowienie i rozfzerzenie pa- 
nowania dwoch uamiętności, na 
ktorych w fyftemacie nafzego pra: 
wodawćtwa ieft ugruntowana budo: 
wia obyczaiow publicznych, nawza- 
iem , od tych-dwoch namiętności, 
oedbierałaby naydzielnieyfze pofiiki, 
Milest chwały rozmmażsiąc ufilowa- 
nia talentow., przyfpiefzałaby po- 
fępki Inftrukćyi publiczney ; a mi- 
dość Oyczyzny  władaiąca, iakośmy 
widzieli: miłością chwały, fkierowae 
łaby ią ku obieksom izczęśliwości , 
towarzyfkiey, i ikłoniłaby cym fpo- 
fobem inftrukcyą publiczną ku te» 
mu famemu celowi. 


Ta za tem część nafzego fyfte- 
matu Prawodawczego, ktora ma 
za ofaowę obyczaie. byłaby w68 

Nauka Praw: Tom PIII. Aa 
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dwoynalób pożyteczna inftrukcyi 
publiczney; boby ią kierowała ku 
prawdziwemu celowi , i ułatwiała: 
by iey poftępki, | 


Na koniec iak dzielney użycza: 
faby iey pomocy owa część ninieyż 
fzego dzieła, w ktorey rzecz e Fidue 
kacyi publiczney ! Te pofłki, te 
pomocy, tak (4 rzeczywifte, tak 
widoozne, iż i mowić o nich Gie 
potrzeba, a 

Em A A 


ROZDZIAŁ LI. 
Ó pofitkach ktoreby lnfirukcya publi: 


ezna miala z części prawodawótwa 
bezfzrednie do niey ściągaiącey fig, 
a nadew (zyfiko o nówym planie, po- 
dług ktorego należałoby założyć [zko- 
ły pów/zechne czyli U niverfitates nauk, 


Wtoćmy fię do owego krefa, przy 
ktorym w umieiętney Edukacyi, po: 


dług podanego w tem dziele planu 
urządzaney, zoftawiliśmy uczniow 
nafzych należących do tey klalfy 
narodu, ktora ma bydź. pożyteczna 
towarzyft wu użyciem talentow umye 
fiowych; a zobaczemy, że dokona» 
ne dzieło. Edukacyi, doftatecznie 
otworzy „uczniom nafzym dro- 
gę do rozmaitych umieiętności. %09- 
baczemy, iż chcąc ułatwić ufpolo: 
bienie roamaitych umyfłow do umie: 
iętności, nicby nie należało więcey 
uczynić dla młodzieży wyfzłsy z 
£dukacyi publiczney, tylko. załoe 
Żyć Univerftates czyli $zkoły po 
wfzechne nauk, ale podług planu 
rożnego od,.tego, ktory .powizęe 
chnie przyięty ieft w Europie, tu- 
dzież tey dawney Inftytucyi nadać 
kfztałt ftofawny do nowych zwy- 
czaiow oraz de okoliczności tera- 
žnieyfzych, w iskich îs gnayduig 
młodzież. 
Aa jj 
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Abym iak naykrócey wyłożył 
myśli moie w tey mierze, domy- 
slam fię, że wfzyfiko com powie- 
dział o Edukacyi umieiętney w mym 
planie podaney, ma przytomne w 
umyśle czytelnik. "Na mocy ma: 
xym tam wyłożonych, mogę bez 
obawy wizelkiegó” 'zaprzeczenia , 
zapewnić, iż młodzieniec wyfzły 
żupełnie z Edukacyi publiczney,, 
chcący puścić fię w dalfze zawody 
umieiętności, i poświęcić podług gu- 
Ru fwoiega ktorey z nich 'w izcze: 
golńości,* będzie iuż miał tylew 
tliey' oświecenie, iż'fię będzie mogł 
dofkónalić bez cudzey pomocy. Pra- 
wodawca w celu przyfpiefzenia ie- 
go poftępkow i ułatwienia i iego pra- 
cy,'dddalaiąc od niego “izelkie 
przefżkody i zabeżpfeczając go od 
wfzelkich Błędow, 6pitrzy mu prze. 
wodnika” i FpauEźgąjeta. 3: A zatem; 
nowy. tryb. * IBtAikcyi « przepilańy 

 Ponfzechoyma Szkołom naŭk, był. 
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by bardzo różny od trybu dawnego; 
Nanczycięl umieiętności nie uczył- 
by oney;.nie wchodziłby do Kate- 
dry, końcem przekładania mową 
wyfmażoną, tych rzeczy, ktorych- 
by rownie pożytecznie mogł nau. 
czać pifmami fwemi, lub ktoreby 
młodzieniec iuż oświecony mogł 
znaleśdź w naylepfzych dziełach , 
o tey umieiętności wydanych. Fun- 
kcye nauczyciela nie byłyby tak 
łatwe, ale więkfzą przynofłyby ko. 
rzyść. Tymby fię iedynie trudnił, 
aby dopomagał razwiianiu fie władz 
ucznia (woiego; sby obiaśniał wąt- 
pliwości ktore go utrudzaiją i kto- 
re mogłyby go. albo odrazić od 
umieiętności. albo w błędy «wpro- 
wadzić; aby mu podfuwał owe wiel- 
kie widoki, ktore człowiek wyżfzych 
talentow, człowiek rozpatruiący 
fie fwobodnie w całkowitym zbiorze 
umieiętności, częftokroć bexwiedzy 
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fwoiey, podfuwa badaigcemu z nie. 
go. Powodowałby ninf w wyborze 
Xiążek nsypożytecznieylzych do 
nauki umieiętności.  Ofzczędziłby 
mu ftraty drogiego cząfu, ktory 
młodzież tak częfto trwoni na czy- 
taniu dzieł płochych, podwakroć 
dla niey fzkodliwych, i z ftrony 
emamienia, ktorem ią przekonywa> 
ią o nabyciu iakiey(iś nauki, i z ftro- 
ny rzetelney niewiadomości, w kto- 
rey iąutrzymuią. Ponawiałby czę- 
ftu w pamięci Uczniow fwoich hbis 
ftoryą odkrycia naywiękfzych prawd 
z ktorych ta umieiętność powftaie; 
obiawiałby im taiemnice wynala- 
zkow, dla ułatwienia ich poftępkow; 
pokazałby im co ten a ten wynala- 
zek wimen lofowi, aeo w nim ieft 
właściwem dziełem geniufzu ; ad- 
kryłby im ftopnie, ktoremi mufa- 
ły poftępować te myśli, aby prze- 
fzły z kanu opinii do tanu prawdy; 
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niezaniedbałby zachować ich zaro- 
wno i od tey ftarożytney manii, 
ktora powagę famey prawdzie na- 
łeżną dawała opinii , i ad tego fza- 
łu teraźnieyfzego, ktory każe wfzy- 
Rko odrzucać, bez rożnicy i roza 
trząśnienia, co tylko iet opinią, 
lub ma związek z opiniami. Ob. 
iawiłby im rożnicę zachodzącą po. 
między opiniami iedynie zawifłemi 
od nowego fkładu_- wyrazow, lúb 
miafto roztaczania światła nowego 
na dzieie natury albo wyobrażenia 
ludzkie , i te i tamte fałfzuiącemi, 
zmieniaiącemi i przyćmiewaiącemi; 
a ópiniami, ktore iubo fą i nowe, 
i śmiałe przecięż gruntuią fię na 
obferwacyi, uogolniaią wielką li- 
czbę dzieiow wielkiey wagi, ktore 
fię zdaią famotne, i tłumaczą ie 
fpofobem dowodliwfzym, niż dotąd 
tłumaczone były w ktoreykołwiek 
hipotezie znaney. Daiąc im uczuć 
iak pierwfzy gatunek opinii zafiu- 
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guie na pogardę człowieka rozfąz 
dnego,dowiodłby im,że gatunek dru- 
gi ieft iednym z fpofobow naydziel- 
nieyfzych inayfkuteczniey(zych do 
odkrycia prawd nowych, i doprzy= 
fpiefzenia poftępkow rozumu lu- 
dzkiego; tym fpofobem wznieciłby 
i fkierowałby pożytecznie w nieh 
ducha koniektury czyli domyfłu 
wniofkowego, i znifzczyłby prze- 
fąd, ktory tak mocno zwykł zra- 
żać dowcipy obdarzone nadobnym 
talentem wynalazku, iak dzielnie 
zwykł fprzyiać gpuśności wrodzo» 
ney człowiekowi, gnufności cięż- 
kiey nieiako do wytępienia, gdy 
ieft połączona z lekką applikacyą, 
i że tak rzekę mechaniczney, kto- 
ra tuczy ciekawość niepobudzaiąc 
dufzy do czynności. Słowem po- 
fuga nauczyciela w tych drugich 
Inftrukcyaeh byłaby trudnieyfza, 
aleby -fię ftała drożfzą, gdyby za. 
łeżała na obcowaniu, na Tozmawie 
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tego gatónku, a nie na czytaniu 
uczenie przygotowanych iekcyy, 
mna ktorych uczeńto tylko ffyfzy,co- 
by mogł łatwiey i z więkfzym po- 
żytkiem przeczytać w XKiążkach. 
Ten to porządek rzeczy powinien- 
by Prawedawca vftanowić na nauki 
rozmaitych umiętnośći wprowadzo- 
ne do nowych fzkoł powfzechnych 
ezyli uniuerftatós, Czytelnik łatwo 
zrozumie, iż takowy tryb, ułatwiłby 
niezmiernie poftępki Inftrukcyi pu- 
bliczney i umieiętności. 


R 
ROZDZIAŁ LII. 
O Akademiach. 
Ziednoczenie, zgromadzenie wia- 
lu ludzi, ktorzy pod opieką praw, 


i podług prawideł od nich poda- 
nych, wfpolnie pracnią około ode 
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krycia prawdy i około pofiępkow 
umielętności , ieft bezwątpienią 
naygłownieyfzym fpofobem, kto- 
rych prawodawca użyć może do 
ułatwienia i rozfzerzenia Inftrukcyi 
publiczney. Wiadome fa utawy, 
ktore u wielu Narodow Europey, 
fkich fą przepifańe, w celu urzą” 
dzenia i zachowańia w przyzwoi- 
tym (tanie tych fpołeczeńftw Litera. 
ckich. Znane fą fkutki ztąd wyni- 
kłe, wiadomo iakim kunfztem, w 
tych zgromadzeniach , umiano poa 
łączyć zaw:fłość z wolnością i ufta- 
nowiono padległość..prawom kra: 
iowym, nie poddaiąc pod podległość 
ofobiftą i bezfzrednią tych, ktorzy 
ie pifal, / Takowe urządzenią zo- 
ftaćby (ię w całości powinny przy 
lekkiey odmianie, odmianie w tym 
celu czynioney , aby mogły bydź 
ogolniey ftofowane. Te odmiany 
tak dobrze fa wiadome przezorniey- 
fzym czytelnikom moim, a inni tgk 
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łatwo fe ich dorozumieć mog% iż 
przyzwoitą fądzę rzeczą, nie Zza- 
trudniać ich wyłufzczeniem myślś 
moich w tey mierze, Ktoby chciał 
wiedzieć dękładnie, co w podo- 
bnem zdarzeniu czynić, a czego- 
by fię chronić należało, niech prze- 
czyta plany inftytucyi CZYli zało- 
żenia rozmaitych Akademiy, ktore 
naypomyślniey kwitnęły , i niech 
ie zrowąa z przepifami innych uczo- 
nych towarzyftw, ktore niemal w 
famą chwilę narodzenia fwoiego 
znikneły, 


Ja o trzech tylko rzeczach mowić 
będę, ktore Prawodawca wyraźnie 
przepifać powinien, i nad ktoremi 
koniecznie zaftanowić fię potrzeba, 
już to z przyczyny ich ważności, 
iuż z przyczyny ich związku z 
tym planem FEdukacyi publiczney, 
Pierwfza z nich ściąga fię do nay. 
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płodnieylzego zrzodła błędow "am 
fzych. 


Umieiętność ludzką mowi So- 
krates, bardziey zależy na (wobo- 
dzie od błędu niż na odkryciu pra, 
wdy (t)egls myśl. jeft głęboka, i 
zaifte rowno godna wyroczni, kte- 
ra ią wyrzekła, iako nieśmiertel- 
nego ucznia, ktory iey umiał tak 
dobrze zażyć (s). Już kilkakrotnie 
powiedzieliśmy. w ciągu tego dzie- 
ła, żenaywiękfzym nieprzyjacielem 
prawdy ieft błąd,a nie niewiadomość. 

Jedynym fpofobem powiękfzenia 
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Ci) Humana foieńtia in negatione guae, 
dam falf potius quam tn veri affir- 
matione confifiii( Arg. Marfili: Kè- 
cni in 4. Dial, Plat: ds Rep.) 


(z) Plata, 


| 
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liczby prawd, ieft zmnieyfzenie li- 
czby Błędow. i 


* Skoro tylko Locke wyiawił fwe 
głębokie obferwacye, nikt wątpić 
nie Može, że złe używanie wyra- 
zow i brak czyfiośc: w wyopraże. 
nisch do nich -pfżywiązanych, fą 
nayznakomitfzemi nafzych  błędow 
ztzodłami. Przed Lockem , Karte» 
Zyufz powiedział był, że Perypa- 
tetycy ofżańcowani ciemnością fow, 
ioga bydź porownani z ślępemi, 
ktorzyby, chcac zachować rowność 
dwoch ftroń walczących, dobrze 
widzącego wprowadzili do ciemne- 
ga lochu. Niechży tylko, mowił 
daley, człówiek ten wpuści cożkol- 
Wiek światła do lóchu; miechay znie- 
woli Perypatetykow, aby przywię-, 
zywali iafne i czyfte wyobrażenia 
do fow od fiebie używanych, a, 
pewnie odniefie zwyczięfiwo. Lei-, 
bnitz , nie dla czego innego wymy- 
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Ślił przedziwny ale do wykonania 
nie podobny proiekt ułożenia ięży- 
ka filozoficznego powfzechnego, w 
ktorymby każdy wyraz by” deter= 
minowany co do znaczenia [wego 
z zupełną precyzyą, tylko aby umo- 
rzył tę ogolną przyszynę błędow, 


Przed Leibnitzem, Lockem i Kar- 
teżyufzem , Filozofowie Greccy 
nie tylko uznali, że złe używanie 
wyrażówieft nie wyczerpanem zrzo- 
dłem błędow ludzkich; ale nadto 
fzukali wfzelkich fpofobow do znie« 
fienia lub przynsymniey zmniey- 
fzenia tega złego. Wiadomo, że 
cen miała cel głowny dawna diale- 
ktyka, dialektyka arcyrożna od 
owey, ktora fobie przywłafzczyła 
nazwilko pierwizey, w oftatnim 
wiekn; dialektyka, ktorey Plato, 
w fwey Rzeczypofpolitey tym tyl- 
ko uczyć fię pozwalał, ktorzy wiel- 
kie i liczne dali dowody cnoty, 
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mocy, rozumu i podwyżfzania du- 
fzy: "A nawet ci ktorzy pofiadali 
te wizyftkie przymioty, powinni 
byli mieć rok trzydziefty ( De Rep, 
Dial.'7. im fine ) Tey to dialektyce 
z wyłączeniem wfzyftkich innych 
naukędawali nazwifko umieigtności 
(1). Ktokolwiek czytał pifma te- 


(1) Zobacz ową część Dialogu 7 
gdzie Plato czyni rożnicę pomię, 
dzy umieigtnością , wiadomością , 
wiarą i domyfłem czyli koniek turą. 
Dwie pierwfze zawiera pod ogol- 
nym imieniem pozętsiośći poznania 
a dwie poślednie pod ogolnem 

' imieniem opinii , mniemania, Sama 

* tylko dialektyka, podług niego 
godna nazwilka umseigtności. Ge- 
ometrya powinna fię tylko nazy- 

+ wać wiadomością ( cogmtio y- Ten 
ułomek godzien ze wfzech miar, 


abyśmy go eałkiem przytoczyłli. 
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go wyfokiego Filozofa, zapewne 
uważać mufiał, z iaką trafklitwością 


s Nikt.nam nie zaprzeczy:, 
że ten tryb. Dialektyczny , iefet 
iedynyan tylko trybem" ktory 
ufiłuie obig: widokiem ogolnym 
naturę iiefiność każdey rzeczy; 
bo nayprzod wfzyftkie kuńlzca 
bez wyłączenia, podległe mnie= 
maniom i dziwaćtwom ludzkim , 
zatrudniaią fię rozradzaniem i fkła- 
daniem, lub też przykładaią (ię 
do uprawy, i utrzymania dzieł na- 
tury i kunfztu. «Co fię tycze Ge- 
ometryi 1. innych ; umieiętności 
tego gatunku, ktore po części 
dofięgaią tego, co- ieft, 'widzimy 
iż poznanie w nich zawaste bytu 
albo ieftectwa, bardzo ieft:-poda- 
bne do fnu, że nigdy. niezdołaią 
widzieć gątym iafnyin widokiem, 
ktory rozrožnia czuwanie od fnu, 

de- 


determiuuie znaczenie każdego wy= 
razu, a to w tym celu, aby zapo- 


m 


dopokąd tyko używać będą do- 
mniemań, ktorych dać przyczye 
ny nie mogą, a ktorych nie $mią 
narulzyć. W famey rzeczy ia- 
kimże fpofobem można dać imis 
umięiętności demonftracyom za- 
fadzonym na maxymach, ktorych 
rzeczywiście nie poznaiemy , £ 
na ktorych fię przecię mimo tg- 
go wfpiersią wniofki i założenia 
poprzednicze i pofzrodkowe. A 
więc fam tyłko tryb dialektyki 
poftępuie drogą umieiętności 


i założeń, aby wzniefła 
początku fiużącego jey za 

dẹ; ponieważ zwolna wyciąga 
dafzę z plugawego kału, wskto- 
rym. fẹ nurza: ponieważ ią wy- 
nofi w gorę, za pomoca kunfzęow 
Nauka Praw: Tom VILLI. Bb 
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. biegł lub zniofł błędy, wynikaiące z 
nieprawego ieh użycia. 


A więc aby doftateczniey ko- 
rzyftać z tey prawdy, zarowno od 
ftarożytnych iak dzifieyfzych uzna- 
ney chciałbym, aby uftanowiono 
towarzyftwo łudzi oświeconych, 
ktorychby iedynym zatrudnieniem 
było determinowanie znaczenia flow; 
ci nayprzod ftaraliby fie dofkonale 
i z precyzyą udeterminowsć zna- 
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© ktorych my mowili. Nazwa- 
liśmy ie kilka razy umisiętnościa- 
mi, aby fię ftofować do pofpoli- 
tego zwyczaiu; lecz trzeba im 
dać inne nazwilko, ktoreby trzy» 
mało fzrodek pomiędzy ciemno- 
ścią opiniia rzeczywiftością umie- 
iętności. Powyżey użyliśmy na- 
zwifka wiadomości, „ € Repubi, 


Plat. T, a, in 12, Paris. 1763.) 


= 


czenie ktore Grammatycy nazywa: 
ią właściwem, a ktore zawize bys 
wa znaczeniem iedynem i pierwia:* 
ftkowem; po tem uczuć iak każde: 
go wyrazu używać, aby utworzyć; 
urządzić 1 ograniczyć znaczenie figu* 
ryczne czyli przenośne, ktore ZAW Îi 
Bo na przytolowaniu wyraze prze- 
gaaczoñego do oznaczęnia rzeczy 
zmyfowey. Toż famo czyniliby 
wzgiędem znaczenia rozciągłego | |en> 
fus extenfusj, trzy maigcero fzrocek 
pomiędzy znaczeniem właściwem A 
przenóśnem: ktory zawifł na rozcige 
gnieniu do rozmaitych rzeczy zmy- 
fłowych, lub do rozmaitych obie- 
ktow umyfowych, wyrazu właści 
wie przecznaczonego do wyr:żania 
iedney tylke rzeczy zmyfłowey , 
lub iednego tylko obiektu uimyfło- 
wego. Powiuniby zacząć od tych 
fiow, w ktorych używaniu nayczęft- 
fze i naywiękfze popełniamy bez- 
prawia. W tym famym czale za- 
Bb jj 
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radaziliby niedoftatkowi ięzyka; Li- 
czba fłow powiękfzałaby fię w po- 
miar liczby nowych wyobrażeń , 
itym [pofobem, aiboby zapobiegli 
błędom wynikaiącym z niedoftatku 
lub złego użycia iłow, alboby ie 
wytępiali, 


Takowe towarzyftwo , fkonibi. 
- mowawlzy należycie kilkoletnie pra- 
ce fwoie, mogłoby potężnie wpły» 
wać na poftępki dowcipu i rozu. 
mu narodowego.  Ludzje pifzący 
lub mowiący ięzykiem tak wypra- 
cowanym, łatwoby fobie i n'ewy- 
Powiedzianie iaśniey nżyczali w fpol- 
nych wyobrażeń. Nie ftyfzeliby« 
śiny tak częftego owych fporow 
i rozpraw obłąkanych a zawiłych, 
ktore niedoftatek lub złe używanie 
wyrszow rodzi i uwiecznia, Do- 
kiadność lub uchybność wyobrażeń 
ftałyby fię rzeczywiftemi, a wizy» 
ftkie rozmaite części wiadomości 


4 
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ludzkich, nowemby zaiaśniały świa- 
tłem, 


Drugą rzeczą ktorą przełożyć 
zamyślam, a ktora mi fię zdaienie 
mniey ważną, ieft ułożenie Xiążek 
elementarnych w rożnych umieię- 
tnościach.  Doukładania ich podług 
myśli ninieyfzego planu Edukacyi 
w tem dziele wyłożonego, potrze- 
baby zaprofić ludzi nayznakomi- 
tfzych w każdey umieiętności. Nie 
chcę iatutay mowić, że uchybiwfzy 
tego fpofobu, wfzyftko com powie. 
dział w rzeczonym planie, ftanie 
fię niepożytecznem, i że rozfądni 
Inftytutorowie, 'wybrani przezor- 
nie a ukazem prawa powodowani; 
nie mogą z fiebie famych wykonać 
moich przepilow; chcę tylko dać 
do zrozumienid, iż wykonanie tego 
planu pofzłoby łatwiey . gdyby 
układanie Xiażek elementarnych 
zozmaitych umieiętności, ftało fię 


X% 406 % 


selam pracy towarzyftw Litera- 
ckich, 


Na koniec trzecią rzeczą, rownie 
ważną, rownie ściśle związaną z 
pl nem fodukacyi publiczney , by- 
łoby uftanowienie towarzyftw a Eko- 
pomicznego , maiącego za cel wy- 
dofkonalenie rolnictwa i kuniztow 
mechanicznych. Ad 


Członki tego towarzyftwa były. 
by rozefRane po całym kraiu, aby 
od nich rząd mogł hydź uwisdo- 
miony o wfzyftkich partykularnych 
zprawiach, ktore znieść należy , 


bszp 
o wfzyftkiem dobrem, ktoreby wpro. 
wadzić potrzeba. Członki rzeczo= 
nego towarzyftwa, w każdey Pro- 
wincyi ofadzone, zieżdżałyby fię 
przy końcu każdego roku do Stoli- 
cy tey Prowincyi, koncem wyro- 
kowania względem wlzyftkiego , cO- 
by zapowiadał ieden lab kilku z pot 
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między nich, ku poprawie albo 
wznowieniu.  Pamiętuik potwier- 
dzony więkfzością głófow towarzy- 
ftwa zebranego, oddawanoby  Rzą- 
dowi, Rząd zaś przefełałby go 
naywyżfzym Urzędaikom „Mduka- 
cyi rozmaitych Prowincyś, lub-też 
urzędnikowi tey Prowincyi, w,kte- 
reyby nowy wynalazek miał bydź 
ufkuteczniony. Urzędnik Naywyżź- 
fzy Edukaćyi, przefłałby znowu ten 
pamiętnik. Urzędnikom partykular- 
nym Edukacyi rozmaitych zgroma- 
dzeń będących w iego. wydziale ; 
å Urzędnik partykularny „każdege 
zgromadzenia, zdałby wykonanie 
jego na Dozercow fprawuiących 
kunfzt, do ktorego wydofkonale- 
nia ściągałoby fię ulepfzenie proie- 
ktowane. „Członek towarzyftwa 
Ekonomicznego przebywaiący na 
tem mieyfcu, powodowałby Dozor- 
cami i uczniami w tey fprawię „i 
wziąłby” na ficbie wytłumaczenie 
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im. maxym, ktore okazuią poży- 
teczność nowego wynalazku. Ta 
infrukGya łącząc teoryą z praktyką, 
byłaby niyprzyzwoitizą ze wlzy- 
ftkich dla tey Kiaffy ludu, o kto 
rey mowa, 


Fundo Edukacyi publiczney do» 
farczałby na wydatki kiesddzielóć 
ed tych doświadczeń, a korzyść z 
nich wynikająca doftawałaby, fię 

zorcóm, aby ich lępiey zachę- 
cić i mocniey przywiązać , ponętą 
intereffa ,* do trudnych i pełnych 
możołow finkcyy ktore fprawuią, 
Gdyby doświadczenie ufprawiedliwi- 
ło fpekulacyą Autora, pamiętnik 
zoftałby uwieńozonym, kazanoby 
go rozdrukować i rozefłać po kra. 
iu. Guft czytania, ktorym, w tym 
planie Kduka i, ftaraliśmy ffe na» 
tchnąć wfzyftkie klsffy fpc łeczno- 
ści; zniefenie tych bł ędow i prze 
fądew gminnych , ktore fie tak mo- 
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cno. przeciwiaią wfzyfkim zba. 
wiennym WwZBOGWIENIOM.,. energia, 
ktorąśmy obdarzyli uczniow nafzych 
a ktoraby nie miefzkaiąc rożefzła 
fię powfzechnie po Naroczie ; bo 
w przeciągu pewnego czafu, Na- 
rod ten fkładałby:fię.zfamych wyż 
chowańcow Edukacyi publhczney; 
wfzyftkie te przyczyny fkombino» 
wane i połączone z pewneścią do- 
świadczenia; uczyniłyby rzeczone 
towsrzyftwo Ekonomiczne tąk wa- 
¿nemi tak pożytecznem Zgroma- 
dzeniem, jak waźnego, isk poży- 
teczpego, żadnym innym fpofobem 
uftanowićby nie można, 


Jakichżeby korzyści nie ódniofło 
rolnićktwo z. towarzyftwa iedynie 
ku fwemu ulepfzeniu uftanowione- 
go? Narzędzia iego ftałyby fię do- 
fkonalfze , iego działanie pewniey- 
fze , iego płody obfitfze; obfzerna 
sozległość gruntow leżąca odłor 
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giem przeto, że albo niewiedzą ia- 
kiby gatunek płodow wydawać mó. 
gły, albo nie umieią fpofobow przy” 
zwoitych upłodźzenia onych, przy- 
wroconąby zoftsła, za wdaniem 
fie ręki ludzkiey, file Urodzayności 
przyrodzoney. Tłum biędow okro» 
pnych zniknąłby z pomiędzy Das; 
tłum prawd nowych oświeciłby wizy. 
fikie rcboty nafze. ileżby ta wy- 
nalazkow cudzoziemfkich, tym ipa- 
fobem rozchodzilo fię po całym 
Narodzie ; wynalazkow , ktore te- 
raz przez kilka wiekow nieznaiome 
bywaią rolnikom, nayabficiey ko- 
rzyftać z nich mogącym? Ten duch 
udofkonalenia w krotceby przefzedł 
we wfzyftkie kunfzta, przedarłby 
fie do wfzyfthich klas ludu. 


Aby iefzcze mocniey przyfpie= 
fzyć tego ogolnego wzrufzenia, po= 
trzebaby, aby w ftałe czafy, przy» 

. pufaczano i braho do zgromadzenia 
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tego towarzyftwa Ekonomicznego,» 
bądź rolnika, bądź Rzemieślnika 
celuiącego innych. Tym fpofo- 
bem możnaby uczcić i nadgrodzić 
sgo przemyf, iego talent. Lite- 
rat nicby nie fzkodował na ofobi- 
ftym fzacunku i poważaniu fwoiem, 
ani na, doftoyności fwoich prac 
czonych, dzieląc z obywatelami 
zafłużonemi honor i ftowarzyfze- 
mie Literackie; Rolnictwo zaś i 
rzemiofła wieleby zyfkały z zie- 
dnoczenia fwego z Umieiętnością, 
Zywieyby fię przywięzywano do 
prac , gdyby ich cenę podwyżlzała 
opinia, i gdyby chwała nie była 
względem nich obcą a niedoftępną 
rzeczą.. Gdy tym fpolcbem znifzcze- 
my więkfzą liczbę zawzd, a tak 
znakomicie pomnozemy fzrodki za- 
chęcenia, możemyż powstpiewać 
e nayfzczęśliwfzym fkutku! 
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ROZDZTALSTII 
O Nadgrodach. 


Z gruta przekonany ieftem, iż 
nie ma ani Żywfzych, ani głębfzych 
ani trwalfzych rozkofzy nad owe, 
ktore wynikaig z, ćwiczenia fię w 
umiełętnościach i pofzukiwania prá- 
wdy. Wiem dobrze, że rozważanie 
ktore fię zdaie tak ponure i tak 
trudne gminowi, ktore ief udrę- 
czeniem a męką dla umyfłow po- 
wierzchownych i dla płochych cha- 
rakterow,zamienia fię w arcydzielną 
namiętność dla tego, ktory ichuciech 
aby raz. .dofkonale zakofztował, 
Wiem że energia j podwyżfzenie 
dufzy ktore zwykło  fkutkować ; 
rozciągłość ktorą nadaie dowcipowi 
za pomocą podziwienia godną roz- 
maitością obiektow, tudzież żywe 
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s głębokie uczucie wynikaiące z roz- 
ważania onych, obfitą fą nadgrodą 
dla pewnych ieftećctw uprzywileiowa- ik 
nych, za trudy i mozoły podięte 

| W śledzeniu i odkrywaniu prawdy. 

Nie dziwię fię nawet że Demokryt i 

zamykał fię w lochu, że Deme- A 

tryufz , dla Filozofii zrzekł fię Tro- Ju 

nu Efezu. i 


Nie mniey i o tem przekonany i; 
ieftem, iż róztropne Prawodawditwo 
| powinno uftanowić nadgrody dla 
celnieyfzych płodow talentu. Roz- pr 
kofzy o ktorych dópiero mowiłem, 
nie mogą czuć pofpolici ludzie- Nie i 
można ich poznać inaczey tylko 
doświadcząiąc, a nie można ich do. z 
świadczyć tylko wytrzymawfzy i jl 
poniofłfzy długo a cierpliwie wizy pi 
ftkie trudy rozważania i niefmaki He 
pracy. A więc, aby fię człowiek 
poddał temu utrudzeniu, potrzebą 
iżby był determinowany nadzieią 
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obecnieyfzey , że tak rzekę, i ia. 
wnieyfzey korzyści. Potrzeba aby 
fobie mogł obiecy wać inną rozkofz, 
a ta korzyść, ta rozkofz o ktorey 
mowimy, powinny bydź z natury 
fwoiey i widoczne i pewne, 


Ta to ieft pobudka, ten cel, te ko» 
rzyści wypływalące z nadgrod umie- 
iętnych. Służą one reczey do po- 
ciągnienia ludzi w zawody umiwię- 
tności niż do nadgroizenia im trù- 
dow nieuchronnych w tych zawo» 
dach; fużą raczey de rozmnożenia 
zapaśnikow ftawaiących na placu 
utarczki, niż do nadgrodzenia Atle- 
ty adnofzącego zwycię two; na- 
keniec fłużyłyby do poddania no- 
wego żywiołu miłości chwały, by- 
le tylko urządzone i rozdawane by- 
ły podług maxym, ktorem wyłożył 
w Rozdziale XLIV. ninieyfzey 
części. 
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APENE TOWER 
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O Naukach czyli Kunfztach wyzwoż 
lonych. 


Stofunki zachodzące pomiędzy 
pięknością, prawdą i dobrocią , czyli 
pomiedzy pięknem, dobrem. prawdzt. 
seem, daią Kunfztom wyzwolonym 
arcywidoczny wpływ na inftrukcyą 
i obyczaie publiczne. 


Narod u ktorego wewnętrzne uczu. 
cie piękności zawfze bywa ćwiczo- 
ne, zaślanę, i dofkonalone wytwor- 
nemi dziełami Kunfztow , ieft za- 
pewne, przy rowney dobie okoli 
czności innych, rozfądnieyfzy w 
zdaniach , dokładnieyfzy w kombi- 
nacyach, rozumnieyfzy w mowach, 
zdolniey (zy do czynienia znakomi- , 
tych pofiępkow w Jmitrukcyi publi. 
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czney, nig Narod pozbawiony ta- 
kowey pomocy. Wyobrażenia po» 
rządku, przyzwoitości, dofkonafa= 
ści, nie mogą bydź w żadnym ob- 
iekcie fproftowane, aby wfzyftkie 
inne nie uczuły tego fprofitowania; 
ściśleyfzy, niż pofpolicie mniemaią, 
zachodzi ftofunek pomiędzy pię- 
knością ftatuy i mądrością prawa, 
dofkenałością budowli i dobrocią 
czyli dokładnością pifma, rózporzą - 
dzemiem poematu a ufzykowaniem 
bitwy, talentem Malarza i wale. 
cznością Bohatyra, 


A więc, gdyby nawet kunfzta 
wyzwolone żadney inney nie przy- 
` niofły kórzyści procz tego wpływu 
na iaftrukcyą publiczną, czyliżby 
to famo nie powninobydź Prawoda- 
wcy doftateczną pobudką do uży- 
czenia im opieki, do ułatwienia zu- 
pełnego ich poftępkow i wzrofta? 
Lecz to wyobrażenie korzyści nie 

rownie 
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rownie rzęczywiftfze iefzcza po- 
każe fię, gdy fie zaftaaawiemy, 
gdy rozważemy, iak też fame kun- 
fzta wyzwolone mogą wpływać na 
obyczaie. 


Narod wfzrod ktorego kunfzta 
wyzwołone znakomicie poftąpity » 
ma przy rowney dobie wfzyftkich 
innych okoliczności, ma mowię dss 
leko więcey fzródkow, a daleka 
mniey zawad do tego, aby byi po- 
wodowany lub fiale utrzymywany 
pod panowaniem dwoch namiętno- 
ści, od ktorych , iakośmy okazali, 
powinna zależeć wfzelka cnota Na- 
rodow, i wfzelkie udofkanalenie 
ich obyczaiow. Za pomocą rzaź- 
by, Snycerftwa, Architektury, , mo- 
że Prawodawca wfkrzefzać miłość 
chwały, używaiąc tych kunfztow 
da nadgrodzeaia cnot, do uwiecznie- 
nia rozmaitemi zabytkami chwały 
tych , ktorzy na nią zafłużyłi. Mo: 
Nauka Praw: łom V11. Ce 
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Żemy iefzcze wfkrzefić i zażywiać 
patryotyzm przykładami ktore uwie- 
cznia, wrażeniami ktore na umy- 
fach zóftawuie, fentymentami kto- 
re wznieca znakomity uczynek ka- 
żdego Bohatyra , byle mu tylko 
Artyfta umiał nadać okazałość po. 
trzebną do wzniecania dzieluiey- 
-fzych i głębfzych fentymentow. 
Może nakoniec utrzymywać wro: 
dzony ferctyment miłości fiebie fa. 
mego, fentyment tak fprzyiaiący 
patryotyzmowi, fentyment ktore- 
go te tylko Narody doświądczaią, 
ktore fzczęściem fą dziatkami Oy- 
czyzny umieiącey ie zafzczycać , 
przypufzczaniem do uczęftnictwa 
fwey chwały i doftoyności. 


Za pomocą muzyki można wznie» 
cać ku peónym obiektom nienawiść 
a miłość kuinnym; można te oby- 
dwie namiętności łagodzić , pofkra- 
miać, iątrzyć, powiękfzać, Za 
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pomocą tego famego Kunfztu, mo. 
zna udzielić umyfłom pewney ener- 
gi, a dufzom pewnego zapału da- 
leko mocnieylzego w fztukach, niż 
maniemać możemy (1). Krotko mo- 
wiąc, można wzniecić te [entymen= 


(1) Czytelnik ofwoiony z czyta- 
taniem ftarożytnych Autorow, 
'nie weźmie tych myśli za czcze 
poięcie marzącego muzgu. 1 
owfzem przekonany będzie że fą 
zupełnie ftófowne do naypewniey- 
fzych ftarożytnych Filozofii pra- 
wideł. Zobaczy że fą ftofowne 


| do maxym.Pythagorefa, Thsiefa 
| Platona, Ariftokratefa; zobaczy 


| że ich rzeczywiftości dowiodły 
prawa Łikurga, i dzieie ktorych 
| nam-dochowali nayfławnieyfi Hi- 
ftorycy. Przypomai fobie z Pée 
liba, co dokazywała Muzyka w 
Arkadyi, co fkutkował iey tiee 
Cc ij 
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ta, do ktorych wfkrzefzenia uży= 
waliśmy tak częfto, w nafzym 


„doftatek w Cinecie. Przypomni 
fobie z Atheneufza, że wfzyftkie 
prawa Bofkie i ludzkie, zachę- 
cania do cnoty, poznanie wfzy- 
ftkiego co fię tyczyło i Bogow i 
ludzi, życie i dzieła uczone nay- 
fawnieyfzych ludzi, były fpifa- 
ne wierfzami, ktore fpiewano pu- 
blicznie przy odgłofie rozmai- 
tych inftrumentow. Przypomni 
fobie, że niektore Narody, pod- 
czas nayuporczywfzey walki uży- 
wały muzyki. Przypomni fobie 
iak rozmaite wzrufzeńia fkutko- 
wał Timotkeufz w dufzy Alexan- 
dra raz tonem Frygiyfkim, dru- 
gi raz tonem Lydyyfkim; tudzież 
owe feutymenta, ktore podług 
świadectwa Platona Terpandet 
wzniecił w Atenach. Przypomni 
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układzie Edukacyi publiczuey , po- 
mocy tego kunfztu, i do ktorych 


fobie z Hiftor zi Huma, że Edward 
Krol Ansieliki, gdy podbiwfzy 
Xięftwo Galles, chciał utrzymać 
- pofpolftwo w niewoli, fkazał na 
śmierć Poetow ,. popalił ich pi- 
fma, i zabronił uroczyftości ną 
ktorych ie fpiewano przy odgło- 


fie wfpaniałey i woienney mu- 
zyki, ktora podwyżlzała dufze 
miefzkańcow i wzniecała w nich 
fentymenta przeciwne owym, kto- 
re przyftoią Tyranii, Nakoniec 
przekona fię, że ieżeli muzyka u 
ninieyfzych Narodow , nie czy» 
niiuż takowych f(kutkow, dwom 
przyczynom to niefzcześcię przy. 
pifać nalezy, niewiadómości Pra- 
wodawcow , ktorzy nie wiedzą 
ani iak ważnym ielł kunfztem, 
ani iakim fpofobem używaną bydź 
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rozmnożenia Prawodawctwo powin- 
noby fkierować używanie nie tylko 


m 


uzyki, ale nadto wfzyftkich wy- 


zwołonych kunfztow, aby Z nich 
ndziałało narzędzia łoftrukcyi pu- 
bliczney i cnoty (2). 


ri 
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powinna; tudzież fkażeniu famey - 
że muzyki: którey. ftaróżytna 
proftota tsk długą była i podziś 
dzień je% iefzcze fkażona fyfte- 


trudney , W 

nosci i rozfądku; fyftematem Mu- 
zyki nofzącey na fobie piątna 
wfzyftkich przywar i wyftępkow 
wieku; fyftematem muzyki, kto- 
rey prawidłą nie czem inem 
fa tyłko prawidłami mechaniczne- 
mi, a geniufz fżczerem dziwa- 


act 
Q 


(wem. 


ż) Spodziewam fie, iż mi czytel- 


mik nię będzie zatzacał owych 
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-A więc Prawodawca powiniea 
użyczać fwey opieki Kunlztom wy:e 


dzieiow z Hifteoryi, ktore za- 
świadczaią że dolkonałość kun- 
fztow wyzwolonych była towa- 
rzyfzena z fkażeniem obyczaiow, 
bom iuż uprzedził ten zarzut w 
Rozdziale XLVIII gdziem tę. 
rzecz roztrząfał przez wzglądna 
umieiętności.- Jeżeli dofkonałość 
kunfztow wyzwołonych była u 
ktorego Narodu ftowarzyfzona z 
fkażeniem obyczaiów , pewna 
ieft, ża nie tylko niebyła przy» 
czyną tego fkażenia, ale nadto 
fpoźniała isgo poftępki. . Wpo- 
fzrod tak licznych i tak dzielnych 
przyczyn poewfzechnego zepfo- 
wania, coż dobrego mogły fku- 
tkować kunfzta wyzwolone? Nie- 
chay ie tylko Prawodawca połą. 
czy z fzrodkami prowadzącemi 
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zwolonym, powinien ie zawfze ku 
głownemu fwemu zamiarowi kie- 
rować, 


Jużeśmy, po więkfzey części 

odałi te fzrodki udofkonalenia wy- 
zwolonych kunfztow i fkierowa- 
nia ich przyzwoitego, w planie 
Edukacyi publiczney powyżey Wy- 
'łezonym. Ułatwiliśmy ich poftępki 
przez inftytusyą młodych Artyftow 
( Rozd. 50. );-pokazaliśmy iak po- 
winny: bydź użyte; obmyślaiąc dla 
tych Artykaow Kdukacyą moralną 
GRezd. 10:1); użyczyliśmy im op'e: 
ki, wziiecając w famym ciągu Edu- 
kacyic guft do nich, we wizyftkich 
klaffach obywatelew (Rózd. 24 ) ; 
hakoniec fkierowaliśmy ie do celu 
przyzwoitego, wyobrażeniami mo- 


do cnoty, a zobaczy iak obfite , 
iak zamożne będą w dobre fkutki. 
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ralności, ktoreśmy zafzczepili we 
wfzyftkich Klaffach Narodu(AKoż. 10). 


Fo co nam iefzeże czynić pozo. 
ftaie , daleka ieft łatwieyfze. 


Jeft pewien fpofob używania kun- 
fztow wyzwolonych, ktory dwgiaką 
przynofi Korzyść, fprzyia ich" po- 
ftępkom i kieruie ie do pożądanego 
celu. Ten fpofob zupełnie odpo- 
wiada myślom od nas w tey mie- 
rze napomkniętym. Potrzeba uży- 
wać Kuafztow wyzwolonych ku 
nadgrodzeniu iakich zaflug, ku ga- 
fzczyceniu jakich, cnot, ku uwie- 
cznieniu iakich dzieł znakomitych. 
Pofągi, obrazy, zabytki czyli menu- 
menta publiczne powinnyby bydź ga- 
tunkami nadgrod przepifanych pra- 
wem.Dzieła artyfty powinanyby uwie- 
czniać cnoty Bohatyra;enotyBohaty- 
ra powinnyby dofkonalić i zafzczy- 
cać talent srtyfty. Należałoby wzba- 
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dzać Kunfzta cnotami, a cnoty róz+ 
krzewiać  kunfztami ; należałoby 
pomiędzy nie przywrocić tę zobo» 
polność i Rofownóść wzaiemną; Kto- 
ra fię tak dzielnie w G:ecyi przy- 
czyniła do rozmnożenia artyftow i 
Bohatyrow, i ktorą ią zachowała 
od owey niepamięci, od awego za- 
pomnienia, w ktorem tylexNaro- 
dow innych. zagrzebanemi zoRało; 
nie przeto izżadnych cnot nie miały, 
ale że im zbywało na ludziach, kto- 


rzyby ie wyfławiać zdołali. 


Vixere forits ante Agamemnona 
Multi „ fed omnes tllacryrnabiles 
Urgentur ignotigue longa 
Nofe: carent quia Kate: facro, 
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Tego 'fpofobu użyćby powinien 
Prawodawca ku fkierowanio do po- 
żądanego celu Kunfztow wyzwolo= 
nych, i ku uniefieniu onych dota- 
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kiego ftopnia: dofkonałości'i pozy- 
teczhośći; jakiego nigdy*mićć nie 
będą, <dopókąd tyłko fatiey prożńo- 
ści , [ameri zbytkowi,fariey rsz- 
kofzy kółdówać nie preftańą; do- 
pokąd' artyfta nie będzie miany i 
od innych i od fiebie fimiego za 
coś więcey, iak za człowieka "fii 
żącego de zabawy Panow wielkich 
i publiczności; dopokąd kunfzta 
wyzwołonę, nie zoftaną umiefzczo- 
ne, (zczegolnieyfzym fpofobem, w 
planie Prawodawctwą , i policzone 
w fzereg przyczyn Patryótyzmu i 
chwały, a tem famem * wizelkiey 
. cnoty. 


Niechsyże Prawodawca, “po przy- 
zvana artytow doużywańia do- 
brodzieyftw Hgukacyi publiczney w 
kóllegiach  partykularńyćh , ialto* 
śmy powiedzieli, dofkonalii zalzcży- 
ca ich talenta, używałląc ich dè 
dopełnienia  wfzelsich zamiarów 


E 4:8 % 


uftawy; towarzyfkiey ; nie potrzeba 
mu będzie nic więcey robić ku za- 
bezpieczeniu i zapewnieniu kun- 
fztom wyzwolonym opieki i kierun= 
ku należącego do prawa; inne wfzyi 
ftkib: okoliczności, powinien zdać 
na czuyność i trofkliwość admini. 
firacyi. 
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O fkutkach Inftrukcyi publiczney w Na. 
rodzie wychowanym pędlug tego 
planu Prawodawitwa. 


Dzieie hiftoryczne, mogąż tutay 
bydź uważane, iako wyraż niewzru- 
fzonego prawa natury? Czylż dwa. 
dzieścia wiekow niewiadomości i 
berbarzyńftws, powinno koniecznie 
naftępować , po iednym lub dwoch 
wiekach umieiętności i świsteł? W- 
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materyi doświadczenia, chcąc doyść 
do rowności fkutkow, należy za- 

| €zynać ed rowności przyczyn. To 
prawidło, ktorego nieuchronnie trzy- 
mać fię należy, gdy z wiadomości 
dzieiow przefzłych, chcemy doyść 
wiadomości przyfzłych, częftokroć 
nieznane albo przynaymniey za- 
niedbana było od Filozofow tera- 
źnieyfzych. 


Teraz pytam fię, czy był iaki 
Narod. ktoregoby Inftrukcya publi- 
- czna była determinowana i kiero- 
wana przyczynami w tym planie 
nowego Prawodawitwa? Czy był 
iaki Narod, któryby wfzyftkie czę- 
ści fyftematu Prawodawczego wy- 
niofły do takiego fiasnu ioftrukcyi 
iw takim fanie utrzymywały, iżby 
wfzyftkie przyczyny pomyślności 
pobliczney, były procz tego przy. 
czynami inftrukcyi publiczney, i 
iżby w nim fama ta inftrukcya by- 


ia podporą publiczny fzczęśliwo» 
ści? Czy był iaki Narod w kto- 
rymby „Hdukacya umieietna klas 
wyżfzych, tudzież rozpoftarcie świa= 
tel na klafly niżfze , były. bezfzre» 
dnięemi fkutkami prawa i pod bez- 
fzredniem onego władaniem ? 


Jeżeli fię zaftanowiemy nad przy» 
ezynami, ktere fię wfpolnie przy- 
czyniały do pofiępkow umieiętno- 
ści i kanfztow -wyzwolonych w 


Rzymie, znaydziemy pomiędzy nie- 


mi takie, ktore nie będąc przyczy- 

nami pomyślności Pańftwa, ftały 

fie rzeczywiltemi przyczynami, iq- 
go upadku i znifzczenia. 

ymie, dziela 

kiej inner esy przy- 

iły fię do uftanowienia umie- 

ości i kunfztow wyzwolonych, 

y bydź pożyteczne 

ściu obywatelow, 
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miufiały koniecznie, iakośmy wi- 
dzieli w Rozdziale -X LVII, kazić 
ich obyczaie i gotować zgubę Oy- 
czyzny. Inną procz tego przyczy- 
ną, arcyprzyiazną rozwinieniu fię 
rozumu lndzkiego, i ktora tak mo- 


cno 'wpiywsła do wikrzefżenia pe- 


wbych ludzi nadzwyczaynych, lu- 
dzi gad ktorych ziemia nigdy podo- 
Bno nie miała więkfzych; była nie- 
zgoda cywilna, ktora poprzedziła 
Dyktaturę Sylli> towarzyfzyła iey 
i poniey naftąpiła, a ktora fię nie 
ząkończyła, aż z całkowitą utratą 
wolności. “Na koniec przyczyną . 
naywyraźniey, naybezfzredniey i 
naydzielniey w prersiącą w Rzymie 
umiejętności i kuńfzta wyzwolone, 
była prożność nowo wylęgłey d bo- 
iaźliwey tyraanii,ktora chcąc wumye 
ftach ludzkich zgładzić świeżą 
iefzcze pamiątkę utraconey wolno- 
ści; chcąc zafłonić przed obywate- 
łami fmutną bezczynność i gnu- 
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fność niewoli, chcąc zoftawić iakiż” 
kolwiek zafiłek namiętności chwa- 
ły, nimby ią bez powrotu znilzczyć 
zdołała; chcąc fobie ziednać uprzey- 
mość, a przynaymniey boiąc fię 
wzniecić nienswiści owych ludzi, 
ktorzy tak dzielnie wpływsią na 
opinią innych, zręcznie wfzyftkieh 
umyfły zwrociła ku umieiętności 
i wyzwolonym kunfztom, umiała 
je zafzczycać , nadgradzać , zachę- 
cać wfzelkiemi fpofobami i wznie- 


fla ie do owego ftopnia świetności 
i dolkonałości, ktore fą celem zdu- 
mienia oraz uwielbienia nayodle- 
gleyfzey potomności. 


Jakież zatem mógły bydź fkutki 
umieiętności i nauk wyzwolonych, 
gdyod takich 'przyczyn początek 
fwoy wzięły, gdy takie przyczyny 
wlzyftkiemi ich poftępkami kiero- 
wały ? Czy możnaż fię dziwić, że 
ich świetność tak krotko trwała, 

żeich 
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że ich korzyści tak uikczemne by: 
ły i tak ikwapliwie zniknęły? 
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U Grekow umieiętneści i kunfzta 
wyzwolone ftowarzyfzone były z 
wolnością, a rozmaite przyczyny 
pomyślności pubiiczney, były procz 
tego przyczynami publiczneyinitrue 
kcyi., Z tem wfzyfikiem, możaa 
doftczedz itotney w tey mierzę ro- 
znicy, pomiędzy Grekami, a Naro> 
dam użworzonym podług nafzege 
Syftematu Prawodawśtwa, -zacho- 
dzącay. 


Pomiędzy wfzyfikiami Narodami 
zamiefzkałemi w tey fzczęśliwey 
okolicy świata , „ani. iednego nie by- 
ło, ktoregoby prawo urządzało i 
kierowało tak bez(zrednia Edukacyą „ 
umieiętną isk ieft urządzona i beze 
fźrednie kierowana prawem wnsifzym 
prawodawczym układzie. Ta fama 
rożnica nie zawiśle ad rożnię wy» 


Nauke Praw: Tom VIA. Dd 
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mikaiących z całkowitego zbiora 
obydwoch Syftematow - Prawoda- 
wdtwa, ta mowię fama rożnica, 
nie pókazuież nam,na oko, że dwa 
odmienne i rożne od fiebie kfztałty 
ioftrukcyi, mufzą odmienne wydać 
wać fkwtki ? i 


Coż powinno było wyniknąć 2 
tego milczenia praw o Edukacyi 
umieiętney? Co z tego milczenia 
powinno było wyniknąć, nadewfzy- 
ftko dla Narodu, ktory klima i ng- 
tura Rządu obdarzały tak mocną 
żywością dowcipu, tak wielkim za- 
pałem imaginacyi ? Oto to, co w 
famym fkutku za czafem wynikło, 
Mnoftwo nieprzeliczóne (zkoł , “za: 
mieniło fię na fzczegolne fekcy filo. 
zofii, © Wzniecił fię i rozfzerzył ze 
wfzyftkich ftron ow duch partyi, 
ktory bywa dufzą każdey fekty ; 
tudzież ow duch fofiftyczny, kto: 
ry fię z rożności Sekt; czy pre. 
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dzey, czy poźniey, koniecznie na- 
rodzić mufi, a ktory ieft tak prze- 
ciwny umieiętności, iak pierwizy 
pokojowi i zgodzie. Swięty przy- 
bytek Filozofii iumieiętności ftał fię 


 poboiowifkiem, na ktorem bawio- 


no fię iedynie bronieniem i zbiia- 
niem opiniy; na kterem i przegrana 
i wygrana, zarowno bywały dziełem 
złego używania rozumu, a prawdzie 
i rzetelney umieiętności, nie ule- 
czone zadawaiy rany. 


Ta to ieft'iedna z naydzielniey. 
fzych przyczyn, ktore w Grecyi 
zdziałały upadek umieiętności i kun- 
fztow wyzwolonych. W  famą 
ich kolebkę rzucono nafiona zni- 
fzczenia onych. 


Łubo mało mamy wiadomóści o 
dzieiach Hiftoryi Egipfkiey i Chal- 
deyfkisy, i te iednak mogą nas 
zapewnić iż nikt niejpotrsfi z nich 
Dd ij 
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wyciągnąć wniofkow zdolnych do 
wywrożeęnia tego co ma w przy- 
fzteści nafiępić, z tego 60 w prze- 
fzłych czafach wynikło, Opona 
pelna taiemnicy, ktorą pewne ofo- 
by, ftawfzy fie; że: tak rzekę, 
fkładniksmi wfzelkiego rozumu í 
oświecsnią ludzkiego, (zakrywały 
wiadomości fwote przed innemi lu: 
dźmi, ziufiała kłaśdź potężną zá- 
"wadę udziałowi i rozeyściu figę świa* 
tła, naprawie opinii publiczney, 
wytępieniu błędow gminnych; co 
wfzyftke , iakosmy powiedzieli po- 
iwiano bydź. nsydrożfzym wypa- 
-dkiem,* z tych wlzyftkich, ktorych 
roczekiwać, i ktorych fię Prawoda- 
wca fpodziewzć może z lnftrukcyi 
publiczney. 


Więcey: powiem , nie tylko pra- 
wo nie urządzało u tych Narodow 
Inftrukcyi publiczney, nie tylke 
nią nie kierowało , ale nawet ani lię 
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przedrzeć mogło do świętego przy» 
bytku, w ktorym umieiętność zam- 


kniona taiła fię przed wzrokiem 


ciekawości publiczney. 


Nakoniec Rząd narodów Gre- 


ckich miał isdnę wadę bardzo zną- 
komita, zle ktorey nie poftrzega- 
no. Ta wada zależąca na tem, iż 
Monsrize dawana bardziey fądowni - 
czą iak prawodawczą władzę, mu- 
fiała Rządy Greckie Przyprowa- 
dzić, iakóż ie przyprowadziia, de 
Defpotyzmu ; ta wada, w fobie fa- 
mey, zawierała wizyftkie przyczy- 
ny, ktore przywiodły ds niewia- 


. domości isbarbarzyńftwa Narody , 


podłsg świadectwa Hiftoryi, beda- 


ce niegdyś nauczycielami rodu lù- 
dzkiego. 


Nic nie mowię o Arabach pod 
panowaniem Kalifow.  Umięiętno- 
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ści i kunfzta wylęgłe pod ich pane- 
waniem pomiędzy Defpótyzmem a 
zabobonem, mogą bydź przyrowna- 
ne dóczłowieka, ktoryby fię na wiel- 
kie niefzczęście fwoie, urodził w 
atmosferze zepfutey i w ziemi Zar 
plemioney dzikiemi zwierzętami, 


Te uwagi, ktoreby łatwo było 
rozciągnąć i przyfitofować do roz» 
krzewienia umieiętności oraz kun- 
fztow wyzwolonych w rozmaitych 
Narodach należących do Hiftoryi 
teraźniey(zey, doftatecznym fą do- 
wodem, iżbyśmy arcy przewrotnie 
używali doświadczenia, gdybyśmy 
z przefzłych fkutkow tak umieię- 
tności iak kunfztow wyzwolonych, 
chcieli wrożyć o przyfzłych. 


A więc porzućmy dzieie i Hiforyą, 
a od famego tylko rozumu zafięgay- 
my porady. 
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Gdy kutek iaki ieft wypsdkiem 
działania w fipoinego kilku Gi poig- 


czonych; gdy go to połączenie fit 


utrzymuje, gdywfizyftkie fiiy prze- 
ciwne działaniu tych fii wfpołczy- 
niących, fą w fwym pierwiafiku 
ofabione lub znifzczene; gdy ta ieft 
matura fił użytych . że tem więcey 
maią mocy, im ciągley działaią; 
makoniec, gdy fkutekodnich zdzia- 
łany , ftaie fię, za pofzrednićtwem 
tego przedziwnego powiązania rzę- 
czy, żywiołem tychże famych przy- 
czyn, z ktorych wfpołdziałania wy- 
niknął ; w tym przypadku, czyliż 
„mam rozum nie zaręcza, iż takow y 
fkutek,„ z mocy natury fwoiey » 
wieczną mieć będzie trwałość ? 


I te to fą pożytki, ktoreby nie 
omylnie wyniknęły, tak z całkowi- 
tości, iak z rozmaitych części fy- 
ftematu- Prawodawćtwsa, ktorcśmy 
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pódali w. dziele ninieyfzem. | Aby 
fię'o tem z gruntuprzekonać , do- 
fyċ ieft przypomnieć fobije rozmai- 
„te fzczegóły,. ktore wchodzą w 
kład tego planu. 
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